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16 lat temu w NJ

Czytaj: „Furtka na pół ulicy” - str. 9

Dobiegają końca prace przy wznoszeniu 
pierwszej nitki estakady nad linią kolejo-
wą na Zabobrzu. W ubiegłym tygodniu 
kończono montowanie barierek energo-
chłonnych oraz układanie kanałów insta-
lacyjnych. W minioną środę pracownicy 
Instytutu Inżynierii Lądowej Politechniki 
Wrocławskiej rejestrowali przebieg badań 
wytrzymałościowych konstrukcji. Wszyst-
kie przęsła były obciążone załadowanymi 
samochodami ciężarowymi o łącznej 
wadze 145 ton.


Grand Prix XVI Przeglądu Piosenki 

Aktorskiej we Wrocławiu zdobył Jacek 
Ziobro. „Ziober”, tak nazywają go przyja-
ciele i znajomi, jest jeleniogórzaninem od 
urodzenia. Rokował jako niezły golkiper - 
w trampkarzach bronił barw „Karkonoszy”. 
W ogólniaku był już jednak koszykarzem i 
razem z drużyną MKS „Karkonosze” zdo-
był mistrzostwo Polski Szkolnego Związku 
Sportowego. I choć ze sportem nigdy nie 
zerwał - ukończył wrocławski AWF, potem 
w szkole specjalnej uczył WF. - pochłonęła 
go muzyka i kabaret.



Prawdziwa rewo-
lucja czeka najbliż-
sze otoczenie ratusza. 
Przed obecnym jego 
wejściem na maszcie 
powiewać ma flaga 
Jeleniej Góry. Nieco 
z boku - kierując się 
w stronę ul. Jasnej 

- stanie... pręgierz. - Chciałbym, by do 
pręgierza przykuwano papierowe podo-
bizny osób „szczególnie zasłużonych” dla 
miasta - mówi M.Wroński.


Agima Dżelijlij wyróżnia z grona te-

gorocznych absolwentów Technikum 
Mechanicznego w Jeleniej Górze nie tylko 
oryginalnie brzmiące imię i nazwisko (jego 
ojciec pochodzi z Jugosławii), ale także 
fakt, że ma na swoim koncie wydaną pły-
tę, a lada miesiąc ukaże się druga. Plany 
na przyszłość? Ta najbliższa, to zdanie 
matury. Potem studia. Myśli o kierunku 
aranżacji dźwięku. Kiedyś w przyszłości 
własne, prywatne, w pełni profesjonalne 
studio, być producentem nagrań. Słowem, 
robić to, co się lubi.

Panie lekkich obyczajów to 
przy niektórych politykach cho-
dzące cnoty. Na pewno zaś córy 
Koryntu ustępują politykom ska-
lą cynizmu, hipokryzji, pewnie 
się też częściej rumienią. Pierw-
szy rząd na sobotnim kongresie 
PO, gdzie siedziała czwórka 
polityków, którzy zmienili swoje 
środowiska polityczne (jedni 
wcześniej, drudzy ostatnio), to 
był widok bardzo nieestetyczny. 
Zwabieni nowymi perspektywa-
mi, zanęceni dobrymi miejscami 
na listach wyborczych, kadzili 
skazanej na sukces partii i 
jej wodzowi. Najbardziej zdu-
miewająco z Ryszardem Czar-
neckim w zawody: kto zaliczy 
więcej partii, stanęła Joanna 
Kluzik-Rostkowska. Na razie ma 
znacznie lepszy czas...

Polityka jako sztuka sku-
tecznego działania na rzecz 
wspólnego dobra staje się 
karykaturą samej siebie. Za-
stępy klasy próżniaczej żyjące 
z przyklaskiwania partyjnym 
bossom i bosskom (to ci woje-
wódzcy, powiatowi i gminni), to 
apostołowie samourządzenia 
się, specjaliści przeżuwania i 
powtarzania na ślepo instrukcji 
otrzymanych ze swoich central 
esemesami. Reklamiarstwo, 
lipa i ściema zamiast idei, po-
mysłu i czystych intencji.

Takie czasy, że politycy, którzy 
mają swoje poglądy, przekona-
nia, idee, którzy do tego nimi nie 
handlują, nie mylą kompromisu 
z wyparciem się siebie, są spy-
chani, marginalizowani. Wypa-
dają z obiegu, bo nie poddają 
się zgniłym mechanizmom. „Idą 
wyprostowani wśród tych, co na 
kolanach” i kiepsko na tym wy-
chodzą. Na nich się nie stawia, 
przepadają, robią w najlepszym 
razie za dziwaków. Marek Jurek, 
Piotr Ikonowicz, Jan Maria Ro-
kita, Janusz Korwin-Mikke czy 
Jarosław Gowin to przykłady 
takich postaci. Każda z innej 
bajki, ale też każda w podobny 
sposób uczciwa. I naiwna. Wia-
domo, co myśli każdy z nich, 
wiadomo też, za czym się nie 
opowie, choćby naciskał na 
niego cały partyjny aparat. 

Mechanizm promujący w po-
lityce indywidua usłużne, bez 
właściwości, wynika po części z 
władzy szefów partii nad listami 
i z ugruntowanej praktyki pole-
gającej na tym, że kto znajdzie 
się na czele listy wyborczej, ten 
wchodzi do parlamentu, sejmiku 
wojewódzkiego itd. Przyłączam 
się do apelu Rafała Ziemkiewi-
cza, publicysty „Rzepy”, aby w 
kolejnych wyborach masowo 
wskazywać na listach partyjnych 
postaci nie z góry list, ale z dal-
szych miejsc. Wszystko po to, 
aby przełamać mechanizm, w 
którym skład parlamentu faktycz-
nie układa czterech irytujących 
facetów z największych partii.

Sławomir Sadowski

- Zostałaś Miss... Marzenia zaczęły 
się spełniać?

- Jestem mile zaskoczona decyzją 
jury. Poziom konkursu był bardzo 
wyrównany. Dziewczyny są śliczne, 
mają nieprzeciętną urodę, wdzięk i 
to „coś”. Na casting wybrałam się 
za namową mamy. Miss Polonia to 
najbardziej renomowane widowisko 
promocyjno-artystyczne w Polsce. Z 
rangą, prestiżem i ponad 80-letnią 
historią. Regionalne wybory Miss 
Polonia to może być początek nowej 
przygody, często początek kariery 
profesjonalnej modelki, nawet aktorki, 
a na pewno spełnienie marzeń dziew-
cząt. To fajna zabawa, możliwość 
poznania ciekawych ludzi. Uroda to 
nie wszystko. Ja swoją przyszłość 
bardziej wiążę z literaturą piękną i z 
dziennikarstwem. Na takim kierunku 
chcę studiować na wrocławskiej uczel-
ni. Jestem tegoroczną maturzystką z I 

LO („Żerom”) z klasy humanistycznej 
z elementami prawa.

- Dorota to mistrzyni ortografii 
miasta Opole, najlepsza absolwent-
ka szkoły podstawowej nr 14 w tym 
mieście. Średnia ocen z liceum to 
4,03. Piszesz wiersze i utwory prozą. 
W szufladzie leży rękopis twojej...

- Książki. Napisałam ją jako trzy-
nastolatka. „Wesoła czwórka” to 
przygody moich rówieśników. Może 
kiedyś wydam ją w druku. Najwięcej 
mam lirycznych wierszy. Przez osiem 
lat uzbierały się ich setki. 

- Jako najpiękniejsza z regionu 
jeleniogórskiego będziesz królować 
przez kolejny rok. Gdzie cię można 
najczęściej spotkać? Na co wydasz 
nagrodę pieniężną (5 tys. złotych)? 

- Od roku mam prawo jazdy i jeżdżę 
peugeotem 306. Pewnie zamienię go 
na lepszy model. Po czterech latach 
pobytu w Jeleniej Górze, od niedawna 

mieszkam 
z  rodz i -
cami i z 
młodszym 
b r a t e m 
G r z e s i e m 
w domu w 
Starej 

Kamienicy. Tata nie chce, 
bym część pieniędzy 
dołożyła do nowego 
wyposażenia. Mówi, 

że to moja nagroda i 
moje pieniądze. Kocham 
góry i piesze wędrówki 
po Karkonoszach. Zimą 
jeżdżę na nartach i na 
snowboardzie. Uprawiam 
fitness i aerobik. W wa-
kacje zamierzam w Anglii 
odwiedzić siostrę Agatę.

- Życzę powodzenia 
w wyborach Miss 

Polonia  Dol-
nego Śląska 
2011.

Henryk 
Stobiecki 

Relacja z gali 
na str. 8

Uroda to nie wszystko
z Dorotą Żuchaj - Miss Polonia Ziemi Jeleniogórskiej 2011

Szczery chłop z Zabobrza
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Nieznani sprawcy zaatako-
wali uczestników grilla przy 
ul. Orkana. Dwaj mężczyźni 
trafi li do szpitala, jeden z nich 
został ugodzony nożem.

Do zdarzenia doszło w 
sobotę ok. godz. 18.30. Dwaj 
mężczyźni w wieku 25 i 27 lat 
urządzili sobie grilla. W pew-
nym momencie zaatakowała 
ich grupa mężczyzn. Doszło 
do bijatyki. Jeden z napastni-
ków zaatakował nożem swoją 
ofi arę. - Poszkodowani zostali 
przewiezieni do szpitala. Męż-
czyzna ugodzony nożem trafi ł 

prosto na stół operacyjny. Na 
szczęście operacja przebiegła 
pomyślnie i jego życiu nie 
zagraża niebezpieczeństwo - 
mówi nadkomisarz Bogumił 
Kotowski z KMP Jelenia Góra.

Nie wiadomo, kim byli na-
pastnicy i co ich łączyło z 
poszkodowanymi. Policja nie 
ujawnia też, jaki motyw mogli 
mieć bandyci. - Prowadzimy 
czynności zmierzające do 
zidentyfikowania sprawców 
i zatrzymania ich - mówi B. 
Kotowski.

(rob)

Bandycki napad 
podczas grilla
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Związkowcy początkowo do-
magali się podwyżki w wysokości 
średniej 182 złotych na pracow-
nika. Pełniący obowiązki prezesa 
MZK Marek Woźniak stwierdził w 
rozmowie z nimi, że jest w stanie 
zaoferować podwyżkę o 91 zło-
tych. Strona związkowa weszła 
w spór zbiorowy z pracodawcą i 
ogłosiła, że domaga się podwyżki 
o 250 złotych. To kwota do nego-
cjacji, co oznacza, że związkowcy 
są gotowi z niej zejść niżej. Ale 
pod warunkiem, że pracodawca 
poprawi swoją propozycję.

Średnia płaca w zakładzie we-
dług jednego ze związkowców 
wynosi ponad 2 tys. zł brutto, a 
zdaniem p.o. prezesa firmy - oko-
ło 3 tys. zł.

Według załogi
- W ubiegłym roku karmieni byli-

śmy obietnicami. W tym roku jest 
podobnie - mówi przewodniczący 
zakładowej „Solidarności”, Antoni 
Barczykowski. W MZK pracuje od 
1980 roku (z trzyletnią przerwą). Jest 
lakiernikiem samochodowym. Za-
rabia brutto około 2700 zł, z czego 
na rękę dostaje od 1800 do 1900 zł.

- Wiele osób zarabia znacznie 
mniej - podkreśla przewodniczący 
Barczykowski.

- Od trzynastu 
lat pracuję w MZK 
jako kierowca - 
mówi jeden z na-
szych rozmówców. 

- Na rękę dostaję 
około dwa i pół 
tysiąca, ale około 
400 złotych z tej 
kwoty to dodatki. 
Młodzi pracowni-
cy, bez wysługi lat, 
zarabiają znacznie 
mniej.

Dodatek za wy-
sługę wynosi 1,5 
procenta wyna-
grodzenia zasad-
niczego za każdy 
rok pracy. 

W  n e g o c j a -
cjach z władzami 
firmy załogę reprezentuje Zwią-
zek Zawodowy Pracowników 
Komunikacji Miejskiej w RP 
oraz Solidarność. Razem zrze-
szają niemal dwieście osób. 
Wszystkich pracowników w 
MZK jest 272. Ci, z którymi 
rozmawialiśmy, podkreślają, że 
koszty życia drastycznie rosną, 
w wielu branżach pracownicy 
otrzymują podwyżki, a oni od 
kilku lat zarabiają tyle samo. 

Ich zdaniem MZK powinna po-
szukać możliwości zwiększenia 
przychodów firmy.

Argumenty szefa
P.o. prezesa MZK Marek Woź-

niak: - To delikatna sprawa. Jeste-
śmy w trakcie rozmów. Na razie 
nie chcę się wypowiadać.

Szef MZK odpowiada jednak 
na pytania dotyczące firmy: 
podwyżek płac nie było od 2009 

roku, cena biletów nie wzrosła 
od 2005 roku, liczba pasażerów 
regularnie spada (w 2010, w po-
równaniu z 2009, o 4,6 procenta), 
a paliwo drożeje. 

Reasumując: koszty MZK rosną 
z roku na rok, podczas gdy jego 
przychody maleją. Działalność 
firmy jest niedochodowa. Utrzy-
muje się dzięki dopłatom gmin, 
głównie Jeleniej Góry. W tym roku 
dotacja (zwana rekompensatą) 

miasta do MZK wyliczona została 
na niespełna 14 mln zł. 

Tę rekompensatę obliczono za-
kładając, że załoga MZK dostanie 
w tym roku podwyżki w średniej 
wysokości 91 zł. Jeśli podwyżki 
będą wyższe, wyjścia są dwa: 
podniesienie rekompensaty, czy-
li dopłaty z budżetu miasta do 
MZK, albo podniesienie cen bi-
letów. To drugie jest planowane 
i przygotowywane, podobnie jak 
ograniczenie kilometrażu tras 
autobusów MZK.

To oczywiście opis możliwych 
wariantów w dużym uproszcze-
niu, bo podjęcie decyzji będzie 
znacznie bardziej skompliko-
wane. Autobusy MZK jeżdżą 
przecież także do gmin otacza-
jących Jelenią Górę. Te gminy 
też dopłacają do MZK. Gdyby 
doszło do podwyżek płac dla 
załogi, Jelenia Góra na pewno 
chciałaby, aby one także się do 
nich dorzuciły. Oznaczałoby to 
konieczność negocjacji w więk-
szym gronie.

Na razie związkowcy mają spo-
tkać się (w piątek, 17 czerwca) ze 
swoim szefem Markiem Woźnia-
kiem i prezydentem Jeleniej Góry 
Marcinem Zawiłą.

Leszek Kosiorowski

20-letni pieńszczanin pobił chyba 
wszelkie rekordy głupoty. Zgłosił na 
policji rozbój, bo przepił pieniądze, 
które mama dała mu na bilet mie-
sięczny. Ciekawe, co zrobi mama, jak 
się dowie, że „synkowi” grożą 3 lata 
za fałszywe powiadomienie…

20-latek przywędrował na komi-
sariat policji w Pieńsku z mrożącą 
krew w żyłach historią. Opowiedział 
policjantom, że padł ofiarą rozboju 
w jednym ze zgorzeleckich parków. 
Nieznani mężczyźni mieli go prze-
wrócić na ziemię, pobić, a następ-
nie okraść. Co ciekawe - „ofiara” 
podała nawet rysopis jednego ze 
sprawców, który już następnego 
dnia został zatrzymany przez zgo-
rzeleckich policjantów! 

- Policjanci pracujący przy tej spra-
wie ustalili, iż wersja przedstawiona 
przez pokrzywdzonego może nie być 
prawdziwa. Podczas kolejnego prze-
słuchania „pokrzywdzony” stwierdził, 
iż nikt go nie napadł, ani nie okradł 

- wyjaśnia rzecznik zgorzeleckiej policji, 
mł. asp Antoni Owsiak. 

Jak ustalono, chłopak pił feralnego 
dnia alkohol z kolegą. Pieniądze, które 
dostał od matki na zakup miesięczne-
go biletu, wydał na wódkę. Później 
zaczął kombinować, bo dotarło do 
niego, że mama nie będzie zadowo-
lona: nie miał ani biletu, ani pieniędzy. 
Obrotny młodzieniec wpadł na pomysł, 
jak udobruchać rodzicielkę. Wymyślił, 
że mama nie będzie robić rabanu o 
kasę, skoro syn został napadnięty 
i okradziony. Chłopak wyszedł z 
założenia, że mama nie będzie kazała 
dziecku zgłaszać takiego przykrego 
faktu. Stało się jednak inaczej. Policja 
przyjęła oficjalne zgłoszenie i potrak-
towała sprawę serio. 

- Przyznał, że nie spodziewał się, 
iż policjanci odkryją jego kłamstwa 

- komentuje rzecznik. Niedoszły 
pokrzywdzony stanie przed sądem, 
gdzie odpowie za fałszywe zawia-
domienie o przestępstwie oraz za 
fałszywe oskarżenie. Grozi mu kara 
do 3 lat pozbawienia wolności. A co 
mu grozi ze strony mamy, można się 
tylko domyślać…                   (mat)

Wojewoda Dolnośląski A. M. Skorupa 
stwierdził nieważność uchwały Rady Gminy 
Mysłakowice w sprawie likwidacji Szkoły Pod-
stawowej w Karpnikach. Powodem uznania 
decyzji samorządu za nieważną było istotne 
naruszenie prawa w procesie legislacyjnym. Z 
uzasadnienia decyzji wynika, że mysłakowiccy 
samorządowcy nie dopełnili ustawowego 
obowiązku konsultacji projektu uchwały ze 
związkami zawodowymi. Według wyjaśnień 

projekt uchwały podjętej 5 maja, podobnie jak 
i wcześniejszej uchwały o zamiarze likwidacji 
szkoły w Karpnikach skonsultowany został 
wyłącznie z władzami jednego związku za-
wodowego, czyli Zarządem Oddziału Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Jeleniej Górze. 
W toku postępowania nie zasięgnięto nato-
miast opinii Forum Związków Zawodowych i 
NSZZ „Solidarność”. Opinie związków nie są 
wprawdzie wiążące dla samorządowców, ale 

proces konsultacji z wszystkimi uprawnionymi 
powinien jednak zostać przeprowadzony. 

Nie wiadomo jeszcze, czy uznanie uchwały 
za nieważną zmieni losy szkoły w Karpnikach. 
Władze gminy mogą zaskarżyć rozstrzy-
gnięcie wojewody do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego. Mają na to 30 dni. Tym-
czasem stwierdzenie nieważności uchwały 
wstrzymuje jej wykonanie z mocy prawa. 

(dan)

Pruł jak szalony, mógł pozabi-
jać ludzi - komentują świadkowie 
niedzielnego wypadku, do któ-
rego doszło na krajowej trójce. 
Trzy osoby znalazły się w szpitalu, 
sprawca wypadku uciekł, szuka 
go policja.

- Kierowca jechał w stronę 
Szklarskiej Poręby i wyprzedzał 
na trzeciego - mówi nadkomi-
sarz Bogumił Kotowski z KMP 
Jelenia Góra.

Było to na jednym z zakrętów 
na wysokości Wojcieszyc. Pi-
rat drogowy omal nie zderzył 
się z nadjeżdżającą mazdą. 
Kierująca mazdą, aby uniknąć 
zderzenia, zjechała ze swojego 
pasa. Zderzyła się z volkswa-
genem golfem, który jechał z 
naprzeciwka. Na tyle groźnie, że 
strażacy musieli rozcinać karo-
serie samochodów, by wydostać 
poszkodowanych.

- Kierujące mazdą i golfem, a 
także jeden z pasażerów, trafili do 
szpitala - mówi B. Kotowski. Było 

to w niedzielę ok. godz. 14.30 na 
krajowej trójce.

Sprawca po zdarzeniu za-
padł się pod ziemię. Prawdo-
podobnie zjechał obok stacji 
benzynowej do Piechowic. Co 
stało się z nim dalej? Ustala to 
policja.
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Likwidacja szkoły w Karpnikach zawieszona

Zostawił rannych i uciekł

Mazda zderzyła się z volkswagenem, trzy osoby trafiły do szpitala.

Wiadomo, że sprawca jechał 
niebieskim seatem cordobą. Auto 
miało początkowe numery reje-
stracyjne DlU.

Kto widział to zdarzenie lub 
może pomóc w ustaleniu sprawcy, 
proszony jest o kontakt z policją 
na numer alarmowy 997.     (rob)

Nakłamał, bo bał się mamy

Załoga żąda podwyżki o 250 złotych

Spór zbiorowy w MZK
Jeśli negocjacje z szefem firmy i prezydentem nie przyniosą efektów, w Miejskim Zakładzie Komunikacyjnym odbędzie 
się referendum, w którym cała załoga wypowie się na temat form protestu. Związkowcy nie wykluczają strajku.

Autobusy MZK tracą z roku na rok pasażerów, 
choć ceny biletów nie zmieniają się. 
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
Na pytania czytelników odpowie, 
udzieli pomocy oraz rozstrzygnie 
wątpliwości - miejski rzecznik 
konsumentów w Jeleniej Górze, 

Jadwiga Reder-Sadowska. 

M
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Przed dwoma tygodniami na naszych 
łamach ukazało się sprostowanie i 
odpowiedź wicedyrektora ZSE-T w 
Rakowicach Wielkich Marka Łukasika 
odnoszące się do mojego tekstu doty-
czącego problemów z otrzymywaniem 
świadectw przez uczniów tej szkoły, 
którzy nie zapłacili składki na radę 
rodziców. Nie mogłem odpowiedzieć 
natychmiast z powodu braku kontaktu 
z redakcją (urlop). 

Wicedyrektor Łukasik tak naprawdę 
niczego nie prostuje, a jego odpowiedź 
sprowadza się do dywagacji nad wy-
chowawczymi i socjalnymi walorami 
działalności rady rodziców. Czego, rzecz 
jasna, nie kwestionowałem.

Ale po kolei:
Dyrektor Łukasik zaczyna z wy-

sokiego C: „Prasa, bez sprawdzania 
faktów uznała wiarygodność kilku 
uczniów”. Próba manipulacji, bo chyba 
nie kłamstwo? 

Czy może być ktoś bardziej pre-
dysponowany do wyjaśnienia faktów 
dotyczących ZST-E od dyrektora tej 
placówki Jana Czyczerskiego? To, że 
niewiele wiedzy uzyskałem po rozmowie 
z nim, to już nie moja wina. Dyrektor 
Łukasik chyba jednak zapomniał już o 
swoim telefonie do mnie (w poniedziałek 

- przed ukazaniem się tekstu), gdy prosił 
o wstrzymanie publikacji i ubolewał, że 
dyrektor był mało komunikatywny. 

Nie zadowoliłem się nic nie wno-
szącymi odpowiedziami dyrektora 

Czyczerskiego. Właśnie po to, żeby jak 
najrzetelniej wszystko sprawdzić, byłem 
przed szkołą w Rakowicach i wszystkich 
napotkanych uczniów pytałem o to, czy 
w szkole są problemy z otrzymaniem 
świadectw w razie nieopłacenia składki 
na radę rodziców. Wszyscy potwierdzili, 
że szkoła wywiera taką presję, choć ża-
den z rozmówców sam nie doświadczył 
kłopotów (mieli opłacone składki).

Dalej dyrektor Łukasik opisuje sy-
tuację jednego z moich rozmówców, 
lecz zamiast skupić się na problemie, 
zajmuje się dyskredytowaniem go, bo 
nie jest niczym innym szczegółowe 
rozliczenie z nieobecności w szkole. 
Przy okazji dyrektor próbuje wmówić 
czytelnikom, że zarzuciłem, iż nie otrzy-
mał świadectwa ukończenia szkoły. Albo 
dyrektor Łukasik nie rozumie znaczenia 
słów, albo znowu próbuje manipulować. 
Wyraźnie napisałem, że uczeń zakończył 
edukację, właśnie dlatego, że jej nie 
ukończył. Co nie zmienia faktu, że powi-
nien otrzymać świadectwa także z tych 
lat, gdy nie otrzymał promocji. Potwier-
dziła to rzeczniczka kuratorium oświaty, 
którą szczegółowo wypytałem na ten 
temat (właśnie dlatego, żeby sprawdzić 
wszystkie fakty). Mój rozmówca fak-
tycznie poinformował, że nie otrzymał 
żadnego świadectwa po kolejnych 
latach nauki; dyrektor twierdzi, że ma 
podpisany odbiór świadectwa z klasy 
pierwszej. Zapytałem raz jeszcze byłego 
ucznia - przyznaje, że nie pamięta, jak to 
było ze świadectwem z klasy pierwszej. 
Jest jednak pewny, że nie otrzymał po 
klasie drugiej szkoły zawodowej, bo 
właśnie na nim mu zależało, i prosił o 

jego wydanie kilkakrotnie, także już po 
zakończeniu edukacji.

Dyrektor Łukasik pisze o tym byłym 
uczniu: „Więc udaje się do gazety i pró-
buje poprzez nacisk społeczny i treści 
artykułu wymusić wydanie świadectwa 
ukończenia szkoły, które rzekomo zosta-
ło mu wstrzymane. Poprzez media pró-
buje zmusić szkołę do złamania prawa.” 

Przyjadę do Rakowic i odszczekam 
wszystko pod drzwiami gabinetu dy-
rektorskiego, jeśli M. Łukasik znajdzie 
w moim tekście choć jedno zdanie 
pozwalające na taki właśnie wniosek, 
jaki zasugerował. Mój rozmówca mówi 
wyraźnie: „bez świadectw daje się żyć”, 
nie zamierza więcej o nie prosić, bo nie 
jest mu potrzebne. 

Kolejny wątek odpowiedzi M. Łukasi-
ka dotyczy sejfu skrywającego niewyda-
ne świadectwa. Wicedyrektor chyba nie 
zrozumiał, że nie należy go traktować 
dosłownie. Ów sejf, to wyłącznie figura 
stylistyczna, użyta przez uczennicę, z 
którą rozmawiałem. Spodobało mi się to 
określenie, więc powtórzyłem je, mając 
na myśli niedostępność świadectw w tej 
szkole. Wiem, że placówka nie musi ich 
przechowywać w sejfie, bo z regulacji 
prawnych wynika, że wystarczy szafa 
zamykana na klucz, znajdująca się w 
sekretariacie. M. Łukasik określa jej 
wypowiedź „stekiem kłamstw chorego 
umysłu”. To przykre, że wypowiada się 
tak o bardzo dobrej uczennicy, nie spra-
wiającej problemów wychowawczych. 

Ale nie to jest istotą sprawy, lecz czy 
nieodebrane świadectwa są w szkole i 
dlaczego ich nie odebrano. Są - choć 
według M. Łukasika nie odebrano ich z 

innych przyczyn niż sugerowane przez 
część uczniów i ich rodziców. Jednak 
zgłoszenie sprawy do prokuratury nie 
wzięło się znikąd, a w tej sprawie jakoś 
wicedyrektor nie ma nic do powiedze-
nia. Są też twarde fakty: obiegówka, z 
rubryką: rada rodziców, i zapis statutu 
uzależniający wydanie dokumentów od 
wpisów w karcie obiegowej.

Można też być pewnym, że na otwarty 
sprzeciw przeciwko przymuszaniu do opła-
cania dobrowolnych składek zdecydowali 
się nieliczni rodzice i uczniowie. Nawet więc 
jeśli w archiwum szkoły nie znajdowałoby 
się żadne świadectwo nie odebrane z tego 
powodu, to sam system obowiązujący w 
szkole jest (był) bezprawny.

Za głosem rozmówcy napisałem 
także, że szkoła żąda dodatkowych opłat 
za „otwarcie sejfu” (czytaj: wydanie 
wcześniej nie odebranego świadectwa w 
późniejszym terminie). Przyznaję, źródło 
informacji było tylko jedno, więc w tej 
kwestii być może prawda jest inna.

Nie będę się odnosił do wypowiedzi 
wicedyrektora o sensowności zbierania 
składki na radę rodziców, bo jej nie 
kwestionowałem. Po prostu nie wiem, jak 
wydawane są te pieniądze, więc nie za-
mierzam tego oceniać. To ocenią rodzice 
i uczniowie, którzy - mam nadzieję - już 
wiedzą, że naprawdę nie muszą ich płacić. 

Najważniejsze jest co innego. Jak się 
dowiedziałem od pana Pawła, sygnali-
zowane wcześniej przez niego problemy 
zniknęły. Nagle w klasach maturalnych 
nie żąda się wypełnienia obiegówek, 
świadectwa wreszcie zostaną wydane tak, 
jak się to powinno odbywać. 

Marek Lis 

„Szkoła bezprawia”  
- odpowiedź autora

W 2010 roku na terenie powiatu 
jeleniogórskiego aż 117 rodzin 
pełniło funkcję rodziny zastęp-
czej. Najwięcej - bo aż 99 rodzin 

- tworzyły osoby spokrewnione z 
dzieckiem; 12 rodzin - osoby nie-
spokrewnione z dzieckiem. Pięć 
rodzin funkcjonowało na zasadzie 
rodzin zawodowych niespokrew-
nionych z dzieckiem (w tym cztery 
tworzyły rodziny wielodzietne i 
jedna o charakterze pogotowia 
rodzinnego). Rodzinę zastępczą 
zawodową tworzą osoby nie-
spokrewnione z dzieckiem, które 
przyjmują do siebie co najmniej 
trójkę dzieci. Dzieci przebywają u 
nich do osiągnięcia pełnoletności 
lub dłużej, jeśli uczą się w szkole. 
W takiej rodzinie jedna osoba w 
małżeństwie otrzymuje pensję 
(minimum 1564 zł brutto, maksi-
mum 2635 zł brutto). 

- Znaczny odsetek młodzieży 
wychowanej w rodzinach za-
stępczych studiuje. Tendencja 
jest właśnie taka: zastępowanie 
placówek opiekuńczych rodzi-
nami zastępczymi i pogotowiem 
rodzinnym, bo to się sprawdza 

- tłumaczył w redakcji Jacek 
Pełka.

Kto rodzicem zastępczym?
Rodzinę zastępczą niekoniecznie 

muszą pełnić małżonkowie - może 
osoba samotna, która spełni wy-
mogi i dostanie pozytywną opinię 
ośrodka pomocy społecznej. Ko-
niecznie trzeba mieć stałe miejsce 
zamieszkania na terytorium Polski, 
korzystać z pełni praw cywilnych i 
obywatelskich. Kandydaci nie mogą 
aktualnie i w przeszłości być po-
zbawieni (lub ograniczeni) władzy 
rodzicielskiej, muszą wywiązywać 
się z alimentów (jeśli takie mają 
zasądzone) na rzecz innych osób, 
nie są chore na chorobę uniemoż-
liwiającą im opiekę nad dzieckiem 
i - uwaga - MAJĄ ODPOWIEDNIE 
WARUNKI MIESZKANIOWE oraz 
STAŁE ŹRÓDŁO DOCHODU. 

Świadczenia pieniężne
Na każde dziecko umieszczone 

w rodzinie zastępczej przysługuje 
pomoc finansowa w wysokości 40 
proc. aktualnej kwoty bazowej 1647 
zł - czyli 658,80 zł; na dziecko do lat 
siedmiu - 988,20 zł. Jeżeli dziecko 
umieszczone w rodzinie zastępczej 
otrzymuje alimenty, rentę rodzinną 
lub zasiłek pielęgnacyjny, od po-
wyższych sum odlicza się 50 proc. 

wspomnianego dochodu dziecka. 
Rodziny zastępcze niespokrewnio-
ne z dzieckiem dodatkowo otrzy-
mują na każde dziecko 10 proc. 
kwoty bazowej, czyli 164,70 gr.

Nowa ustawa regulująca system
opieki zastępczej
28 kwietnia 2011 roku Sejm 

uchwalił ustawę o wspieraniu rodzi-
ny i systemie pieczy zastępczej. Ak-
tualnie trwają prace legislacyjne nad 
ustawą w Senacie. Nowa ustawa 
kładzie nacisk na współpracę gminy 
i powiatu w systemie opieki nad 
rodziną i dzieckiem, wprowadza do 
gmin funkcje tzw. asystentów rodzin, 
których zadaniem będzie praca z 
dysfunkcyjną biologiczną rodziną 
zagrożoną odebraniem dziecka 
lub przygotowującą ją na powrót 
dziecka z placówki opiekuńczej czy 
właśnie rodziny zastępczej. 

Szkolenie dla kandydatów 
Dla mieszkańców powiatu jele-

niogórskiego, którzy myślą o zo-
staniu rodziną zastępczą, Powia-
towe Centrum Pomocy Rodzinie 
w Jeleniej Górze organizuje szko-
lenie. Nie jest ono wymagane w 
przypadku rodziców zastępczych 

spokrewnionych z dzieckiem, dla 
pozostałych kandydatów jest wy-
mogiem formalnym! Kurs ruszy 
we wrześniu 2011 roku. W ciągu 
trzech miesięcy podczas 12 sesji 
z trenerami PRIDE kandydaci na 
rodziny zastępcze uczą się, jak 
kształtować u dziecka poczucie 
stabilizacji życiowej, zapewnić 
ciagłość więzi z biologicznymi 
rodzicami dziecka, rozwiązywać 
problemy wychowawcze, sto-
sować techniki dyscyplinujące 
itp. Bowiem decyzja o zostaniu 
rodzicem zastępczym musi być 
podjęta świadomie, odpowie-
dzialnie, bez emocjonalnych 
uniesień chwili. 

W ubiegłorocznej edycji szko-
lenia PRIDE cztery rodziny z 
powiatu jeleniogórskiego zyskały 
kwalifikacje do stworzenia rodzin 
zastępczych. 

Swój akces w najbliższym 
szkoleniu PRIDE można składać 
osobiście w siedzibie PCPR (ul. 
Podchorążych 15, pokój 102) lub 
telefonicznie: 756473283 do 285.

Dyżurowała: MPP

O tym, kto i w jaki sposób może zostać rodzicem zastępczym, tłumaczył podczas 
środowego dyżuru w „Nowinach” Jacek Pełka, kierownik Działu Pomocy 
Środowiskowej i Instytucjonalnej PCPR w Jeleniej Górze. 

Jak zostać rodzicem zastępczym?

Trzy lata 
więzienia 
dla sprawcy 
wypadku

Wyrok trzech lat więzienia i dwu-
letni zakaz prowadzenia pojazdów 
usłyszał w ubiegłym tygodniu Albert 
B., który w marcu zeszłego roku 
spowodował wypadek na Alei Jana 
Pawła II. Zginęły w nim dwie osoby. 
Sąd uwzględnił korzystniejszą dla 
oskarżonego opinię biegłego na te-
mat okoliczności zdarzenia, niż eks-
pertyza uzyskana w czasie śledztwa.

Wina kierowcy nie budzi jednak 
wątpliwości. Pod koniec marca 
ubiegłego roku, po godzinie 22, Ale-
ją Jana Pawła II jechał miniautobus, 
który wiózł około 20 osób. Byli to 
pracownicy Draexlmaiera wracają-
cy z drugiej zmiany. Sygnalizacja 
świetlna już wtedy nie działała. 

Busowi wjechał w drogę dostaw-
czy mercedes vito, który wyjechał 
na skrzyżowanie od strony ulicy 
Sygietyńskiego. W wyniku zderze-
nia autobus wywrócił się na prawy 
bok i ściął słup z sygnalizatorem. 
Jedna z pasażerek autobusu zgi-
nęła na miejscu, druga zmarła po 
przewiezieniu do szpitala.

Biegły powołany do śledztwa 
stwierdził, że gdyby choć jeden 
z pojazdów uczestniczących w 
tragicznym wypadku jechał z prze-
pisową prędkością, to do zderzenia 
by nie doszło. Ustalenia biegłego 
z zakresu ruchu drogowego spo-
wodowały postawienie zarzutu 
także kierowcy minibusa, który 
dobrowolnie poddał się karze. Sąd 
przystał na propozycję kary 1,5 roku 
pozbawienia wolności w zawiesze-
niu na 4 lata. Tachograf autobusu 
w chwili zdarzenia zanotował, że 
pojazd jechał z prędkością 91 km/h.

Kierowca mercedesa vito, który 
wjechał na skrzyżowanie bez za-
trzymania się, mówił, że poruszał 
się z niezbyt dużą prędkością, bo 

„dopiero ruszył”. Pierwszy biegły 
rekonstruujący przebieg wypadku 
stwierdził, że nie ma możliwości 
precyzyjnego ustalenia prędko-
ści z jaką poruszał się pojazd. 
Symulacja przeprowadzona na 
podstawie rozmiarów zdarze-
nia, zniszczeń pojazdów, śladów 
hamowania i innych elementów 
pozwoliła przyjąć, że najbardziej 
realną prędkością mercedesa vito 
w chwili zderzenia była prędkość 
73,4 km/h. Z kolei drugi ekspert 
przyjął, że prędkość samochodu 
mogła się mieścić w granicach 
dozwolonej i sąd przyjął korzyst-
niejszą dla oskarżonego wersję.

Prokuratura zażądała kary 5 lat 
więzienia dla oskarżonego. Do tego 
wniosku przychylili się oskarżyciele 
posiłkowi. Kierowca w ostatnim 
słowie powiedział, że przykro mu z 
powodu tego, co się stało. Z kolei 
obrona wnosiła o wolnościowe 
środki karne.

Sąd uznał, że odpowiednią będzie 
kara 3 lat pozbawienia wolności, 
dwuletni zakaz prowadzenia pojaz-
dów oraz obowiązek naprawienia 
szkód i zadośćuczynienia dla jed-
nego z oskarżycieli posiłkowych w 
wysokości 2,5 tysiąca złotych oraz 1 
tysiąca złotych nawiązki dla drugiego. 
Obrona zapowiada złożenie apelacji.

GOK
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- Nie było możliwości współpra-
cy - mówi Roman Kuty, prezes 
PSL-u o odwołaniu Bogusława 
Kempińskiego. Inaczej przed-
stawia sytuację sam odwołany. 

- Byłem niewygodny, bo przeciw-
stawiłem się prezesowi - mówi.

Bogusław Kempiński został 
odwołany z funkcji wiceprezesa 
PSL w Jeleniej Górze. - Nie jest 
ani wiceprezesem, ani członkiem 
prezydium, ani członkiem zarzą-
du - mówi Kuty. - Został odwołany 
bezwzględną większością głosów 
na posiedzeniu zarządu. Zdecy-
dowana większość była za takimi 
rozwiązaniami.

Wniosek złożył Roman Kuty, 
jeszcze w grudniu ubiegłego roku. 
Został przegłosowany dopiero pod 
koniec maja. Co było powodem 
pozbycia się Kempińskiego z władz 
partii? - Brak możliwości współpra-
cy - mówi ogólnikowo Roman Kuty. 

Dodał, że była to jedyna zmiana w 
zarządzie. Bogusława Kempińskie-
go zastąpił doświadczony działacz, 
jeszcze z ZSL-u, Romuald Iwanow. 

- Wstąpił do zarządu, być może 
będzie startował w najbliższych 
wyborach - powiedział prezes partii.

- Odwołał mnie, bo głośno 
mówiłem, co o nim myślę - ko-
mentuje tymczasem sprawę Bo-
gusław Kempiński. - Nie chciałem, 
żeby pan Kuty kandydował w 
wyborach do Sejmu i Senatu, bo 
poprzednio uzyskał słaby wynik, 
ja miałem dużo więcej głosów od 
niego i nie startuję. Powiedzia-

łem o tym głośno 
na zjeździe pre-
zesów w Uboczu, 
że jeżeli chcemy 
zrobić dobry wy-
nik, to nie mogą 
kandydować takie 
osoby jak pan Kuty. 
Jemu tak naprawdę 
zależy tylko na tym, 
żeby mieć pracę. 
To dzięki PSL-owi 
jest wicedyrektorem 
WORD. Chciał też 
wepchnąć członka 
swojej rodziny na 
prezesa strefy eko-
nomicznej. Potwier-
dzili mi to Leszek 
Grala i wicewoje-
woda Średniawski.

B .  Kempińsk i 
uważa  też ,  że 
uchwała o odwo-
łaniu go z zarządu 
była podjęta nie-
zgodnie z prawem. 

- On ma niektórych 
klakierów, którzy 
głosują, jak chce. 
Jestem prezesem koła i z tego 
powodu automatycznie mam 
miejsce w zarządzie - powiedział. 

- Jak otrzymam materiały z tego 
posiedzenia, to odwołam się od 
tej uchwały. Nic od niego nie 
chcę, tylko satysfakcji, że miałem 
rację. Pan Kuty nic mi nie może 
zrobić, bo nic od niego nie dosta-
łem i nic nie chcę, żadnej pomocy 

ani pracy, mam swoją działalność 
od 1983 roku.

Dodał, że Roman Kuty zrobił 
krecią robotę PSL-owi. - Do wybo-
rów samorządowych nie poszedł 
pod szyldem PSL-u, założył listę 
Wspólnoty Samorządowej. Ja 
zbierałem ludzi na listę „zielo-
nych”. Ale sporo osób pozabierał. 
Głosy się rozbiły i przez to mie-

liśmy gorszy wynik. A Kuty? Na 
prezydenta desygnował Elżbietę 
Matiasz, która miała najgorszy 
wynik ze wszystkich kandydatów.

- Doświadczeni PSL-owcy z 
bardzo dużym stażem działania 
porezygnowali, jak pan Kuty przy-
prowadza znajomego i od razu 
jest on członkiem zarządu, będąc 
3 dni członkiem PSL-u. Ja stałem 
się członkiem PSL, bo ówczesny 
poseł Marian Michalski mi odstą-
pił pierwsze miejsce na liście do 
wyborów samorządowych w 2007 
roku - zakończył B. Kempiński.

- Są pewne uwarunkowania ko-
alicyjne, moja propozycja została 
przyjęta - komentuje zarzut o zała-
twieniu sobie pracy w WORD-zie 
Roman Kuty. - To Robert Tarsa 
mnie przyjmował do pracy.

Jak mówi, nigdy nie było tema-
tu pracy dla członka jego rodziny. 

- Jeśli ktoś ma jakieś dowody: re-
komendację, CV, to niech pokaże 

- proponuje prezes PSL-u.
- Od dłuższego czasu mówiłem, 

że do wyborów będziemy szli 
dwutorowo, że będzie lista PSL-u 
i tych, którzy nie chcą startować 
z komitetu partyjnego - wyjaśnia 
kulisy dwóch list w wyborach 
samorządowych. - Taką decyzję 
podjął zarząd partii i pan Kem-
piński też za tym głosował. Co 
do kandydata na prezydenta: 
był pomysł, żeby wystartowała 
kobieta. Było kilka propozycji, ale 
ostatecznie zgodziła się tylko pani 
Elżbieta Matiasz. A pan Kempiń-

ski dostał zadanie stworzenia list 
PSL-u i wywiązał się z niego słabo.

O Romualdzie Iwanowie mówi 
w samych superlatywach. Przy-
pomina, że w 1985 roku wyemi-
grował do Norwegii ze względu 
na przekonania polityczne.

A o Kempińskim? - Był w PSL-u 
jako spuścizna po Adamie Smo-
lińskim, który go przyjął i musia-
łem go znosić. Nigdy nie miał 
mojego zaufania. Pokazał, że nie 
potrafi współpracować. Staram 
się, by w PSL-u byli ludzie porząd-
ni i rozsądni i w związku z tym jest 
nam nie po drodze - mówi Kuty. 

- Jako prezes PSL-u nie pozwolę 
sobie na zastraszanie i szantażo-
wanie - dodał tajemniczo.

Co dalej? Podczas majowego 
spotkania zarządu typowano kan-
dydatów na listy w wyborach par-
lamentarnych z naszego regionu. 
Roman Kuty nie chciał zdradzić 
nazwisk, dopóki nie zostaną 
zatwierdzone listy. Jak się dowie-
dzieliśmy nieoficjalnie, on sam 
ma wystartować w wyborach do 
Senatu, z kolei o miejsce w Sejmie 
ma ubiegać się Romuald Iwanow.

Z kolei zarząd powiatowy PSL-u 
rekomendował na kandydata do 
Senatu Wojciecha Smolińskiego. W 
kadencji 2006-2010 był wiceprze-
wodniczącym Sejmiku Wojewódz-
twa Dolnośląskiego, przewodniczą-
cym klubu radnych PSL. Był jedy-
nym członkiem PSL-u wybranym z 
okręgu jeleniogórskiego do Sejmiku.

Robert Zapora
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Kempiński wyrzucony z władz PSL-u

Rozłam u „zielonych”

- Nie widzę możliwości współpracy z panem 
Kempińskim - mówi Roman Kuty.

JELENIA GÓRA Piętnastolatek odpowie 
przed sądem rodzinnym za bezmyślne 
zniszczenie neonu reklamowego. Według 
policji ma na sumieniu także kilka kradzieży 
narzędzi ogrodniczych i radioodtwarzaczy.

Około 900 zł warte jest paliwo, które 
ukradł (zatankował, odjechał, nie zapłacił) 
ze stacji paliw 25-latek z powiatu lwówec-
kiego. Opel vectra, którym przyjechał, ma 
fałszywe numery rejestracyjne. W podobny 
sposób okradł stacje m. in. w Bolesławcu 
i Gryfowie Śl. Został zatrzymany. Grozi mu 
5 lat za kratami.

37-letni legniczanin, pracujący w firmie 
budowlanej wykonującej prace kanalizacyj-
ne w Jeleniej Górze, ukradł szynę kolejową 
długości 12 metrów i o wadze 720 kg. 
Wykopał ją koparką, pociął i sprzedał w 
punkcie skupu złomu. Wpadł w ręce policji. 
Za kradzież może dostać w sądzie wyrok do 
5 lat więzienia.

Pijany 21-latek toczył się z dwoma ko-
legami środkiem ulicy Wolności. Kierowca 
nadjeżdżającego samochodu zwolnił i 
zatrąbił. 21-latek odpowiedział skopaniem 
auta i urwaniem lusterka wartego 500 zł. 
Odpowie za to w sądzie. 

KARPACZ 30-latek przez pół roku podkra-
dał swojej konkubinie złotą biżuterię (w su-
mie warta jest około 1000 zł) i zastawiał ją w 
lombardzie. Gdy kobieta zorientowała się, co 
się dzieje z jej biżuterią, zawiadomiła policję. 
Mężczyznę czeka sprawa sądowa. Możliwa 
kara - do 5 lat pozbawienia wolności. 

KOWARY Do dwóch lat więzienia - z 
taką karą musi liczyć się 37-latek, który 
po pijanemu ukradł w sklepie dezodorant i 
napój energetyzujący oraz groził ochronia-
rzowi, że jeżeli ten wezwie policję, zabije go. 
Policjanci obezwładnili awanturnika i zabrali 
na komisariat.                                  (kos)

Ojciec chłopczyka twierdzi, że jest 
poszkodowany przez jego matkę, ale 
też i przez bezradność sądów i innych 
instytucji, które nie potrafią dopomóc mu 
w wyegzekwowaniu kontaktów ze swoim 
2,5-letnim dzieckiem. Matka chłopca 
radzi swojemu byłemu partnerowi, by 
najpierw uporządkował swoje życie, po-
szedł na odwyk, a potem - zamiast szukać 
rozgłosu - rzeczywiście poświęcił czas 
dziecku. Poszkodowanym w całym tym 
zamieszaniu jest na pewno malec, który 
powinien mieć szansę wychowywać się 
pod opieką matki i ojca, a nie może.

Tydzień temu pisaliśmy o Krzysztofie 
Laskowskim, który rozpoczął protest 
pod jeleniogórskim Sądem Rodzinnym. 
Mężczyzna twierdzi, że to wyraz jego 
bezsilności - mimo orzeczonych przez 
sąd kontaktów z dzieckiem, nie może ich 
realizować, bo uniemożliwia mu to matka 
chłopczyka. Po czterech dniach protest 
zakończył się. K. Laskowski mówi, że 
otrzymał informację z sądu, że pod ko-
niec miesiąca zapadnie decyzja w sprawie 
zasad jego kontaktowania się z dzieckiem.

- Ja mu nie bronię kontaktów z 
dzieckiem, nawet go do tego zachę-
całam. Ale nie może być tak, że pan 
Laskowski przypomni sobie o dziecku 
raz na jakiś czas i siłą będzie próbował 
zabrać go z domu. Dziecko ma ułożony 
rytm dnia, potrzebuje emocjonalnej 
stabilizacji, a nie - na przykład - bycia 
świadkiem najścia i pobicia przez tego 
pana mojego ojca - opowiada była 

konkubina K. Laskowskiego, która 
prosi o niepodawanie jej personaliów.

Rodzice 2,5-latka rozstali się w sierp-
niu zeszłego roku. K. Laskowski twierdzi, 
że jego konkubina go okłamywała. 
Kobieta z kolei utrzymuje, że jej partner 
zażywał środki odurzające, choć na po-
czątku snuł wspaniałe plany dotyczące 
ich wspólnej przyszłości. Jednak przed 
rozstaniem wysłał jej esemesa, że ma się 
wyprowadzić z wynajmowanego wspól-
nie mieszkania. Kobieta z dzieckiem 
wróciła do swoich rodziców.

- A ten pan przyjął pod swój dach 
czynnego narkomana. Na początku 
jeszcze utrzymywał kontakt z dzieckiem, 
przynosił jakieś zakupy dla dziecka, dał 
mi nawet 50 złotych. A potem kontakt 
się urwał - opowiada kobieta.

W styczniu tego roku ojciec chłopca 
złożył wniosek do sądu o uregulowanie 
kontaktów z dzieckiem. Na czas trwania 
postępowania sąd wydał postanowienie 
o zabezpieczeniu tego wniosku i zezwolił 
widywać się ojcu z dzieckiem w sumie 
dwanaście razy w miesiącu. Po zażaleniu 
matki dziecka na to postanowienie, sąd 
odwoławczy nieco je skorygował, ale 
ojciec nadal miał prawo do tylu spotkań z 
dzieckiem, jednak nieco krótszych. Osta-
teczną decyzją sądu ojciec ma prawo do 
kontaktów z dzieckiem, nawet u siebie w 
domu, ale przy obecności matki.

K. Laskowski twierdzi jednak, że próbo-
wał już wielokrotnie te kontakty wyegzekwo-
wać, ale matka dziecka lub jego dziadkowie, 

pod których opieką często zostaje chłopiec, 
uniemożliwiają mu spotkania.

Mężczyzna prowadzi w internecie 
bloga, na którym opisuje swoją walkę 
o dziecko. Zamieszcza też filmiki krę-
cone telefonem komórkowym. Ostatni 
jest zapisem incydentu na działkach. 
K. Laskowski przyszedł do rodziców 
swojej byłej konkubiny. Był z nimi jego 
synek. Między dziadkiem dziecka, a 
ojcem wywiązała się szarpanina, przez 
kilka minut słychać wiązkę wyzwisk, 
jakie wykrzykuje niepełnosprawny 
mężczyzna, wujek dziecka, który był 
świadkiem zajścia. Ojciec z kolei woła 
swojego synka, a do właścicieli działki 
mówi, że są nieodpowiedzialni, urzą-
dzając takie sceny przy dziecku.

- Pan Laskowski oskarża mnie o 
kradzież jakichś rzeczy, co miesiąc 
jestem wzywana na policję. Z kolei 
mojego ojca oskarżył, że ten groził mu 
śmiercią. Cała moja rodzina jest już 
zmęczona tą sytuacją. Ona na pewno 
dziecku nie służy - twierdzi kobieta.

Walczący o dziecko ojciec przekonuje, 
że nawet babcia jego byłej konkubiny 
jest po jego stronie i przyznała mu, że jej 
wnuczka ukradła jej telewizor. Dlatego 
miała kazać jej wynieść się z dzieckiem z 
jej domu, gdzie przez jakiś czas mieszkała.

Nasza rozmówczyni mówi, że jej 
były partner namawiał jej babcię, by 
zgłosiła rzekomą kradzież. To miała 
być kolejna odsłona walki rodziców 
chłopca. „Mojej babci się nie dziwię, 

gdyż jest to osoba, która jest w kon-
flikcie z całą rodziną bliższą i dalszą i 
jest chora, jak nie ma wrogów” - wy-
jaśniała tę kwestię sądowi wnuczka.

Była konkubina K. Laskowskiego na 
dowód nikłego zainteresowania ojca 
swoim dzieckiem i jego potrzebami 
podaje przykład z zasądzonymi, a nie-
płaconymi przez mężczyznę alimentami. 
Świadczenia wypłaca matce fundusz 
alimentacyjny. „W związku z czym 
kłamstwem jest, iż pracuje i nie może 
spotykać się z dzieckiem w trakcie dnia”.

Rzecznik jeleniogórskiego sądu, An-
drzej Wieja, zaznacza, że obie strony 
postępowania nie dopełniły całej pro-
cedury prawnej, bo złożone przez nich 
środki odwoławcze były niekompletne 
i po uzupełnieniu będą rozpoznane.

Po badaniu K. Laskowskiego i jego 
dziecka w Rodzinnym Ośrodku Diagno-
styczno-Konsultacyjnym psychologowie 
stwierdzili, że pomimo sporadycznych 
ostatnio kontaktów ojca z synkiem, 
ich relacje i więzi zostały zachowane i 
dlatego z korzyścią dla dziecka byłoby 
jednoznaczne uregulowanie kontaktów.

Matka dziecka twierdzi, że chciałaby 
spokojnie móc wychowywać syna. Jed-
nak w marcu, w piśmie do sądu, prosiła 
o zakazanie całkowitych kontaktów synka 
z biologicznym ojcem, bo ten „nie jest 
zainteresowany synem i jego dobrem, 
a jedynie prowadzeniem dalszej wojny 
ze mną i moja rodziną bez względu na 
poniesione koszty”.                          GOK

Ojciec protestuje, matka nie ustępuje
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LOKALE

SPRZEDAM atrakcyjne mieszkanie
Osiedle Sudeckie, 34 m kw.,
607-339-447. E3708-G

WYDZIER¯AWIÊ pomieszczenie ko-
smetyczce i stanowisko fryzjerce,
505-939-593, tanio. E3715-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. E3718-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe,
75/64-22-446. E3719-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane
mieszkanie (pokój z kuchni¹)- par-
king, ogród przy ma³ej poczcie. Tel.
75/76-79-189; 725-631-628.

E3722-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka- Za-

bobrze 450 z³+ czynsz+ media. Tel.
697-708-394;  667-953-397.

E3725-G
DO WYNAJÊCIA parter, witryna,

centrum,  tan io ,  511-043-209.
E3735-G

KUPIÊ mieszkanie, stan deweloper-
ski lub ³adnie wykoñczone, 514-124-412.

G£OS
CZYTELNIKÓW

Ten felieton za-
wiera DOPOWIE-
DZENIA Czytelni-
ków do majo-
wych tekstów.
Mi³o, ¿e dziel¹ siê
swoimi przemy-
œleniami, a tak¿e
dawanymi odpowiedziami na stawia-
ne - czasem trudne pytania. Niektó-
rzy wyra¿aj¹ nadziejê, i¿ uwzglêdniê
ich G£OS w swoim pisaniu. Co te¿
czyniê z przyjemnoœci¹. A poza tym:
podobne mam odczucia; po prostu -
czêsto podzielam ich zdanie.

Nie s¹ to wypowiedzi nieprzychyl-
ne religii. Raczej uwagi - pe³ne tro-
ski - ludzi zaanga¿owanych, którym
chodzi o jakoœæ Koœcio³a. O wiary-
godnoœæ ewangeliczn¹: jasny prze-
kaz wiary. Oczekuj¹ czegoœ wiêcej
od oficjeli koœcielnych, mieni¹cych
siê przywódcami religijnymi - na do-
datek uwa¿aj¹cych siê za ekspertów
w sprawach boskich.

Kiedyœ mawia³o siê: CEPELIA DLA
UBOGICH. Katolicyzm polski - mimo
Soboru Watykañskiego II, mimo pa-
pie¿a Jana Paw³a II, mimo XXI wieku -
to stale jeszcze RELIGIA dla UBOGICH.

Majowe pisanie dotyczy³o spraw na
styku: Koœció³ - pañstwo, religijnoœæ -
œwieckoœæ, obrzêdy - zwyczaje. Prze-
nikaj¹ siê te sfery, nak³adaj¹ na siebie.
Cz³owiek w prze¿ywaniu jest przecie¿
jednoœci¹. S¹ jednak istotne RÓ¯NI-
CE. Te pierwsze: Koœció³, religijnoœæ,
obrzêdy otwieraæ powinny cz³owieka
na sferê ducha - dotykaæ strun w g³êbi
jaŸni. Zanurzaæ ludzi w TAJEMNICY,
której ledwie mikroskopijn¹ cz¹stk¹ je-
steœmy - kiedy mówimy o ISTNIENIU
œwiata i LOSIE cz³owieczym.

Tymczasem u nas wszystko SIÊ od-
prawia. Brzmi to szkaradnie, g³upio i
œmiesznie. Ksi¹dz odprawia nabo¿eñ-
stwo - zdzier¿y siê, ale ODPRAWIA
mszê? Uczestnictwo w takich odpra-
wianych obrzêdach sprowadza siê w
gruncie rzeczy do bycia obecnym - dla
spe³nienia obowi¹zku.

Nauczanie i sposób sprawowania
liturgii w Koœciele niewiele ma
wspólnego z duchowoœci¹: Nie pro-
wadzi cz³owieka na drogê oddawa-
nia Bogu czci w Duchu i w Prawdzie.
Jest raczej tylko zachêt¹ do mno¿e-
nia praktyk religijnych.

Czytam w liœcie: „Jak¿e trzeba siê
czuæ - naprawdê pokornie - MA£YM
cz³owiekiem, aby udŸwign¹æ wielkoœæ
ewangelicznego kap³añstwa.” (Czy¿ nie
piêkne zdanie?) Pycha jest nie tylko nie
na miejscu. PYCHA jest fa³szowaniem
Ewangelii, wprost - przekreœleniem i
zaprzeczeniem wszelkiej duchowoœci.

A w Koœciele wszystko sprzyja py-
sze tych, którzy siê mieni¹ byæ s³uga-
mi bo¿ymi. S¹ na piedestale. Maj¹
dwory. Zasiadaj¹ na tronach. Przema-
wiaj¹ z ambon - PATRZ¥ z góry. Za-
miast z bliska, z tego samego pozio-
mu: w oczy. Widoczny w celebrze
triumfalizm. - Pod krzy¿em taka po-
stawa? I te strojne szaty oraz tytu³y.
Jak siê to ma do gestu umycia nóg,
dotkniêcia ran chorego, pochylania siê
nad potrzebuj¹cymi zrozumienia,
wsparcia i przebaczenia? Do ramion
szeroko otwartych, aby przygarn¹æ - a
nie ODPYCHAÆ.

Popularnie mówi siê: Ludzie chodz¹
do koœcio³a. Regularnie. Okazyjnie. Od
œwiêta. Niewa¿ne. Tak¿e i Ty, Czytelni-
ku, do nich nale¿ysz. CHODZISZ.

- Wiesz, po co...?
 Kubek

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM VW Polo, 2002,
108000 km, silnik 1.2, pierwszy w³aœci-
ciel, bezwypadkowy. Tel. 606-172-144.

E3704-G

KUPNO

STARY piec kaflowy, 601-424-560.
E3716-G

SPRZEDA¯

POD£O¯E ogrodnicze, odpady
szyszkowe (kora), worki 120 l, tel.
604-410-290. E3705-G

DREWNO kominkowe od 100,00-
150,00,- Dowóz gratis; tarcica sucha-
wszystkie rodzaje, wiêŸby dachowe,
662-156-576. E3712-G

US£UGI

ELEWACJE - inne 725-616-340.

TOWARZYSKIE

FACET, 725-385-692. E3709-G
WYBUJA£A piêknoœæ 23,

693-018-119. E3736-G

Zwi¹zkowcy z jeleniogórskich Zak³a-
dów Gospodarki Lokalowej skar¿¹ siê,
¿e nie s¹ informowani przez w³adze mia-
sta o postêpach prac przy restrukturyza-
cji jednostek. Od 1 lipca ZGL-e prze-
stan¹ istnieæ, bo po³¹czone w jeden pod-
miot utworz¹ Zak³ad Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej.

Restrukturyzacja ma za zadanie
usprawniæ zarz¹dzanie komunalnym za-
sobem mieszkaniowym i obni¿yæ koszty
tego zarz¹dzania. Zwi¹zkowcy chcieliby
jednak podpisania przez w³adze miasta
pakietu socjalnego, który dawa³by m.in.
wy¿sze ni¿ przewiduje kodeks pracy,
gwarancje zatrudnienia.

- Kodeks pracy mówi, ¿e przez rok od
po³¹czenia jednostek, pracownicy zacho-
waliby dotychczasowe warunki pracy i
p³acy. My byœmy chcieli wiêcej. Ile - trud-
no powiedzieæ. Chcemy o tym rozma-
wiaæ, ale w³adze miasta nie maj¹ dla nas
czasu - mówi Krzysztof Witek, szef zak³a-
dowej „Solidarnoœci” w ZGL-u „Pó³noc”.

Zwi¹zkowcy w po³owie maja wysto-
sowali do prezydenta miasta pismo z
proœb¹ o szczegó³owe informacje na te-
mat terminu formalnej zmiany pracodaw-
cy, przyczyn prawnych i ekonomicznych
tej zmiany oraz socjalnych skutków dla
pracowników.

- Nie dostaliœmy odpowiedzi, nawet
po monicie, dlatego poszliœmy do pani
wiceprezydent w dniu przyjmowania in-
teresantów. W minionym tygodniu spo-
tkaliœmy i przedstawiliœmy nasze oczeki-
wania. Pani prezydent kwestionowa³a
projekt przygotowanego przez nas pa-

kietu. Zainteresowaliœmy wiêc tematem
radnych. Chcielibyœmy dyskusji na ten
temat na sesji - dodaje K. Witek.

Tymczasem wiceprezydent Zofia Czer-
now mówi, ¿e przygotowania do po³¹cze-
nia ZGL-i id¹ zgodnie z planem, a prezy-
dent zaproponowa³, by zwi¹zkowcy dele-
gowali swoich przedstawicieli w sk³ad ze-
spo³u do spraw restrukturyzacji ZGL-i.

- Na razie jest jedna kandydatura. Cze-
kamy na wskazanie dwóch przedstawi-
cieli pozosta³ych organizacji zwi¹zko-
wych, a gdy te siê pojawi¹, od razu zo-
stan¹ zaproszone do pracy zespo³u - do-
daje Z. Czernow.

Jej zdaniem, o ewentualnym pakiecie
socjalnym zwi¹zkowcy powinni rozma-
wiaæ ju¿ z nowym pracodawc¹. Konkurs
na dyrektora nowego podmiotu - ZGKiM,
ma byæ rozstrzygniêty do koñca miesi¹-
ca, a do 24 czerwca kandydaci mog¹
sk³adaæ swoje oferty.

W obu ZGL-ach pracuje dziœ 196 osób,
z czego ponad po³owa ma ukoñczony
50. rok ¿ycia. 27 pracownikom koñcz¹
siê umowy okresowe. W³adze miasta za-
powiedzia³y, ¿e tym pracownikom nie
bêd¹ przed³u¿aæ umów, podobnie jak
osobom, które maj¹ inne Ÿród³a docho-
dów, na przyk³ad emerytury czy renty.

GOK

Zwi¹zkowcy nie wiedz¹, na czym stoj¹

- Czasu zosta³o bardzo niewie-
le, a my ciêgle nie wiemy, czy
ktoœ bêdzie z nami rozmawia³
na temat pakietu socjalnego -
mówi K. Witek, szef zak³adowej
„Solidarnoœci” w ZGL-u Pó³noc.

„EKOpiknik”
w Sobieszowie

Wystawa prac rysunkowych i fotogra-
ficznych, podsumowanie konkursów
przyrodniczych, pokazy filmowe o tema-
tyce przyrodniczej, promocja ¿ywnoœci
i ekologicznego stylu ¿ycia... imprezê eko-
logiczn¹ pod has³em „EKOpiknik” orga-
nizuje 20 czerwca w Sobieszowie Dolno-
œl¹ski Zespó³ Parków Krajobrazowych Od-
dzia³ Jelenia Góra.

Pocz¹tek otwartej imprezy zaplanowa-
no na 20 czerwca na godzinê 10 na wol-
nym powietrzu przy siedzibie Dolnoœl¹-
skiego Zespo³u Parków Krajobrazowych
w Jeleniej Górze - Sobieszowie przy
ul. Kamiennogórskiej 2. Dzieci i m³odzie¿
z podstawówek i gimnazjów z powiatu
jeleniogórskiego wezm¹ udzia³ w warsz-
tatach z edukacji ekologicznej. Przewi-
dziano wystêpy artystyczne. Ka¿da ze
szkó³ bior¹cych udzia³ w „EKOpikniku”
obejmie w tym dniu patronat nad... no-
wymi nasadzeniami drzew. Poznamy lau-
reatów trzech konkursów o tematyce eko-
logicznej: fotograficznego „Bezkrwawe
³owy”, konkursu na logo Rudawskiego
Parku Krajobrazowego oraz konkursu
wiedzy „Drzewa i krzewy na terenie par-
ków krajobrazowych”.

miczyk

Panu dr. Paw³owi Winiarskiemu,
pielêgniarce œrodowiskowej Anecie

Cisiñskiej, pielêgniarkom, które
serdecznie mi pomagaj¹ przy pielêgnacji

mojej chorej mamy w domu

bardzo dziêkujê
Violetta Zieliñska

wraz z mam¹ Iren¹ Zieliñsk¹

Gryfowianie tegoroczne XI Kwisonalia
œwiêtowali bez przeszkód - pogoda dopi-
sa³a. Burmistrz z przewodnicz¹cym rady
og³osili rozpoczêcie Œwiêta w pi¹tek o
godz. 18 i t³umy mieszkañców gminy i oko-
lic œci¹gnê³y nad zakole Kwisy.

W pi¹tkowy wieczór wrêczono najwa¿-
niejsze gryfowskie wyró¿nienia - Z³ote Ryb-
ki - które w tym roku otrzymali: Gra¿yna i
Roman Stana, w³aœciciele firmy „Gradix”,
którzy zawsze znajduj¹ czas na dzia³alnoœæ
charytatywn¹; W³odzimierz Wañko, pra-
cownik Wydzia³u Bezpieczeñstwa i Zarz¹-
dzania Kryzysowego Dolnoœl¹skiego Urzê-

du Wojewódzkiego, zas³u¿ony przez lata
przy usuwaniu skutków powodzi na tere-
nie Gryfowa; Adam Pietruszewski, dzia³acz
sportowy i wêdkarski, oraz Witold Mikos -
dzia³acz samorz¹dowy, wspó³organizator
pierwszych gryfowskich Kwisonaliów i po-
mys³odawca przed 20 laty konkursu „Wieœ
Gminy Gryfów - czysta i gospodarna”.

Dziesi¹tki innych imprez nie pozwoli³y
w Gryfowie przez trzy dni na nudê.

Bardzo udane XI Kwisonalia zakoñczy³y
siê koncertem Lombardu i niesamowitym
pokazem sztucznych ogni.

(mal)

XII Kwisonalia
- trzy dni œwietnej zabawy

X Dolnoœl¹skie Regaty Kajakowe Olim-
piad Specjalnych zaplanowano na 17
czerwca na akwenie Wodnego Oœrodka
Sportu i Rekreacji w Kamiennej Górze.

Pocz¹tek imprezy o godzinie 10. W za-
wodach wystartuje 20 osób z niepe³no-
sprawnoœci¹ intelektualn¹ z Jeleniej
Góry, Mi³kowa i Wroc³awia.            miczyk

Regaty Kajakowe Olimpiad Specjalnych

Piotr Paczóski zosta³ nowym sze-
fem SLD w regionie jeleniogórskim.
Wybrano go podczas sobotniej kon-
wencji partii. Zast¹pi³ on Gra¿ynê Mal-
czuk, która nie chcia³a ubiegaæ siê o
reelekcjê. Bêdzie stara³a siê o man-
dat poselski.

Ustêpuj¹ca szefowa SLD ju¿ wcze-
œniej zapowiada³a, ¿e nie bêdzie ubie-
ga³a siê o dalsze przewodniczenie w
partii. - Mam sporo obowi¹zków - t³u-
maczy³a. Jak mówi, swoj¹ kadencjê
ocenia dobrze. - Liczba cz³onków So-
juszu nie zmniejszy³a siê - mówi³a. -
Przetrwaliœmy najtrudniejszy okres w
kraju - rz¹dów PiS-u. Podczas ostat-
niej kadencji w Jeleniej Górze g³oœno
mówiliœmy o tym, ¿e w³adza jest Ÿle
sprawowana. Zauwa¿y³a to sama
Platforma Obywatelska, która w wy-
borach na prezydenta Jeleniej Góry
postawi³a na nowego kandydata.

Nadmiar obowi¹zków nie przeszka-
dza Gra¿ynie Malczuk w ubieganiu

siê o poselski mandat. Jest ona jedn¹
z trzech kandydatów SLD z naszego
regionu, którzy uzyskali rekomenda-
cjê i znajd¹ siê na liœcie. Oprócz niej
bêdzie to tak¿e Józef Kusiak i pocho-
dz¹ca z Kowar studentka KPSW
Agnieszka Œmiechowska.

Podczas sobotniej konwencji wy-
bierano nowe w³adze. Na przewodni-
cz¹cego partii zg³osi³o siê trzech kan-
dydatów: Piotr Paczóski, Robert Obaz
i Stanis³aw Dziedzic. W g³osowaniu
zwyciê¿y³ pierwszy z nich, uzyskuj¹c
49 g³osów. Robert Obaz otrzyma³ ich
29, a S. Dziedzic - 13.

- Jestem bardzo zadowolony - po-
wiedzia³ nowy szef SLD i zapowie-
dzia³, ¿e to bêd¹ dobre lata dla partii.

Zmieni³ siê te¿ sekretarz partii - z
funkcji tej zrezygnowa³ Andrzej Go-
rza³czyñski.

Nowym sekretarzem wybrano Ro-
berta Obaza.

(rob)

Zmiany w jeleniogórskim SLD
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REKLAMA I PROMOCJA

Wszystko przez niemiecką minister 
rolnictwa. Hiszpanie chcą ją podać do sądu, 
ogrodnicy spod Lwówka gorąco im kibicują. 
Jedna niepoparta dowodami wypowiedź 
Niemki uderzyła finansowo w plantatorów 
ogórków. Tragedia - słyszymy w Mojeszu. 

- My z mężem mamy ogórki na 2 tys. m 
kw - mówi Czesława Pawlińska. - Jeden 
syn uprawia je na 1,2 ha, córka na połówce 
hektara, a drugi syn w czterech szklarniach. 

- Co mam robić? - pyta retorycznie córka. 
- Będę je likwidować…

Podobną decyzję podjął jeden z jej 
braci. Drugi oraz rodzice - jeszcze się 
zastanawiają. Jedno jest pewne - ten rok 
zakończą dużymi stratami.

Kilka tygodni temu niemiecka minister 
rolnictwa Ilse Aigner zasugerowała, iż źró-
dła zakażeń zjadliwym szczepem pałeczki 
okrężnicy EHEC, z powodu której zmarło 
już ponad 20 osób, należy szukać w hisz-
pańskich ogórkach. Zanim okazało się, że 
to nieprawda, w Europie nikt już nie chciał 
hiszpańskich warzyw kupować.

- Początkowo nie przywiązywałem do 
tego jakiejś szczególnej wagi - mówi Hen-
ryk Pawliński. - Po jakimś czasie plotka 
uderzyła jednak również w nas.

Ogórki zbierają od marca do październi-
ka. Od kilku dni praktycznie nikt nie chce 
ich od nich kupować.

- W ostatnich latach ceny sprzedaży 
wahały się od 80 groszy za kilogram do 
nawet 2 zł - twierdzi Czesława Pawlińska. - 
Teraz albo zainteresowania nie ma w ogóle, 
albo proponują nam 40 gr za kilogram.

Po tyle właśnie mąż pani Czesławy 
sprzedał ogórki odbiorcy w Lubaniu. On 
zaś sprzeda je parę groszy drożej Cze-
chom. Niewykluczone jednak, że i to stanie 
się niebawem nierealne, gdyż również u 
naszych południowych sąsiadów chęt-
nych na ich kupowanie praktycznie nie ma.

Henryk Pawliński jest sceptyczny. 
Choć wie, że jego warzywa są zdrowe i 
bardzo smaczne, choć wie, że Niemcy 
nie obwiniają już ogórków o zakażenie, to 
wie również, że klienci nabiorą zaufania 
do tych warzyw dopiero za kilka miesięcy. 
Plotka ma bowiem na ogół długi żywot.

- Za komuny nie nadążaliśmy z produk-
cją - wspomina pani Czesława. - Ostatnie 
lata również nie były złe. Każdy problem 
dało się jakoś przezwyciężyć. Takiej trage-
dii jak teraz nie przeżyliśmy jeszcze nigdy, 
a szklarnie z ogórkami mamy od 30 lat!

Problemy potwierdzają także w Dol-
nośląskiej Izbie Rolniczej we Wrocławiu. 
Mówią, że w wielkim Przedsiębiorstwie 
Produkcji Rolniczej „Siechnice”, krzaki 
z ogórkami są po prostu wyrywane. Na 
targowiskach wrocławskich warzywa 
te sprzedawana są po 80 gr - 1 zł za 
kilogram. Chętnych nie ma.

Henryk Pawliński pokazuje tymczasem 
swoje szklarnie. Ogórki w nich dorodne; aż 
chce się zjeść. Prawdopodobnie nie znajdą 
w tym roku nabywców…

- Ogórki chorują rzadko - mówi. - Wy-
starczy jedynie dbać w szklarniach o od-
powiednią temperaturę. Jak jest za zimno, 
to atakuje je szara pleśń, jak za duszno i za 
gorąco - zgnilizna twardzikowa…

W gospodarstwach państwa Pawlińskich 
pracuje ponad 30 osób. To oczywiste, że 
straty spowodowane niemiecką plotką 
odbiją się najprawdopodobniej również na 
ich pracy. Część osób zostanie zwolnionych.

- Ja już jednemu z moich ludzi powie-
działam, by we wrześniu szukał roboty w 
Niemczech - mówi pani Czesława. 

Najgorsze jest to, że o ile da się ubez-
pieczyć od gradobicia, pożaru, powodzi 
czy wichury, to od strat spowodowanych 
plotką ubezpieczeń nie ma… Pozostaje 
wiara w mądrość rodaków i nieuleganie 
niepotrzebnej panice. 

- W innym wypadku odbudowa rynku bę-
dzie bardzo trudna - wzdycha pan Henryk.

Zbigniew Rzońca  - Nasze ogórki są dorodne, pyszne i zdrowe - zapewnia Henryk Pawliński.

Niemiecka plotka bije w naszych  
ogrodników

Dramat 
w szklarniach

Z.
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Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Konkurs - akcja społeczna 
TAURON Ekoenergia na finiszu! 
Rozstrzygnięto konkurs na rzecz 
ochrony środowiska pod hasłem 

„Sala przyrody TAURON Eko-
energia”. Szkoła Podstawowa w 
Stankowicach (Leśna), Szkoła 
Podstawowa w Siedlęcinie im. 
Polskich Nauczycieli Tajnego 
Nauczania, Publiczna Szkoła 

Podstawowa w Osowcu i Szkoła 
Podstawowa im. L. Wawrzyń-
skiej w Witoszowie Dolnym 
(Świdnica) otrzymają po 40 tys. 
zł na zorganizowanie Sali Przy-
rody TAURON Ekoenergii. 

Na konkurs wpłynęły 32 zgło-
szenia szkół podstawowych z 
terenów sąsiadujących z elek-
trowniami wodnymi TAURONA. 

Uczniowie udowodnili swoją 
aktywność na polu edukacji 
ekologicznej: udział w konkur-
sach i akcjach ekologicznych 
organizowanych na terenie kraju, 
wycieczkach i apelach tematycz-
nych, happeningach, autorskich 
przedstawieniach, przedstawili 
prace literackie i plastyczne 
(w tym... makiety elektrowni). 

Poziom nadesłanych prac był 
tak wysoki, że organizatorzy 
konkursu zaostrzyli kryteria oce-
ny: „nagrodzili szkoły, które przy 
porównywalnym zaangażowaniu 
w sprawy ochrony klimatu, mają 
najtrudniej, aby taką aktywność 
podjąć”. 

W konkursie wyróżniono po-
nadto cztery szkoły: Szkołę Pod-

stawową im. K. Makuszyńskiego 
w Pobiednej, Zespół Szkół w 
Postominie, Szkołę Podstawową 
w Maszewku (Gmina Wicko) i 
Szkołę Podstawową w Zbyluto-
wie filia Włodzice (Lwówek Ślą-
ski). Każda z wyróżnionych szkół 
otrzymała nagrodę w wysokości 
10 tys. zł. 

miczyk

Tytuł Miss Polonia Ziemi Je-
leniogórskiej 2011 oraz nagroda 
w kwocie 5 tysięcy złotych dla 
19-letniej Doroty Żuchaj, nowej 
mieszkanki Starej Kamienicy 
(poprzednio jeleniogórzanka). 
Tegoroczna maturzystka z „Że-
roma” z klasy humanistycz-
nej z elementami prawa chce 
studiować dziennikarstwo na 
wrocławskiej uczelni. Z sukcesu 
córki najbardziej cieszyli się 
rodzice Grażyna i Mirosław oraz 
rodzeństwo Doroty.

Pierwsza wicemiss Marta 
Bednarska z Lwówka Śl. otrzy-
mała trzy tysiące złotych, czek 
na dwa tysiące odebrała druga 
wicemiss Monika Łozicka ze 
Zgorzelca. Szefem jury był 
Grzegorz Wichrowski z Biura 
Miss Polonia w Warszawie. Ko-
ronę przekazała ubiegłoroczna 
Miss Alicja Kluza.

Po raz pierwszy w historii 
regionalnych wyborów miej-
scem sobotniej gali finałowej 
wybrano Filharmonię Dolno-
śląską. Wszystkie pretendentki 
zaprezentowały się w efektow-
nych i eleganckich strojach 
wieczorowych. Z logo Tauron 
Ekoenergia tańczyły zumbę, 
czyli połączenie najmodniejsze-
go tańca latynoamerykańskie-
go z fitness. Panów zachwyciła 
prezentacja w strojach kąpie-
lowych ogólnopolskiej firmy 

Mewa Styl w rytmie salsy. 
Czwarte było sceniczne wyj-
ście do koronacji. Do bardzo 
udanych prezentacji wszystkie 
finalistki przygotowywały się 
przez cztery dni. Warsztaty 
choreograficzne z nauką cho-
dzenia trwały z przerwami po 
360 minut dziennie. Zajęcia 
prowadzili tancerze z klasą S, 
Monika Zamorska i Damian 
Strączek ze Szkoły Tańca Ku-
rzak i Zamorski. Ogólny podziw 
ponad trzystu zaproszonych 
gości budziły wspaniałe i po-
mysłowe oraz kolorowe kreacje 
wieczorowe kandydatek. 

Podczas uroczystej gali fina-
łowej dodatkowych wrażeń, tym 
razem muzycznych, dostarczył 
rozrywkowy koncert tenorów. 
Po raz drugi Łukasz Gaj, Tomasz 
Kuk, Adam Sobierajski i Witold 
Wrona wraz z Orkiestrą Symfo-
niczną Filharmonii Dolnośląskiej 
(dyrygent Sławomir Chrzanow-
ski) wystąpili na placu Ratuszo-
wym. Śpiewali popularne arie 
podczas wieczornego koncertu 
operowego. Jeleniogórzanie 
zobaczyli na scenie „swoje” wy-
brane wcześniej misski. 

Trójka laureatek regional-
nych wyborów Miss wraz z 
pannami, które od jurorów do-
stały tzw. dzikie karty, Pauliną 
Zielińską z Jeżowa Sudeckiego 
i Amandą Al Madani z Jeleniej 

Góry, w sobotę 25 bm. w 
Świebodzicach weźmie udział 
w konkursie o koronę Miss 
Polonia Dolnego Śląska. 

Każda z siedemnastu fi-
nalistek Miss Polonia Ziemi 
Jeleniogórskiej 2001 w wie-
ku 18-23 lat miała dodat-
kową szansę na tytuł Miss 
Publiczności i nagrodę. Po 

„Nowinowych” konkursach: 
gazetowym i sms-owym (ra-
zem 1.432 typowania) została 
nią Paulina Zielińska z Jeżo-
wa Sudeckiego (łącznie 324 
głosy). Drugie miejsce (257) 
zajęła Sandra Miklaszewska 
ze Ściegien, trzecie jelenio-
górzanka Amanda Al Madani 
(236 głosów). Na kolejnych 
lokatach uplasowały się Anna 
Baran z Jeleniej Góry (204), 
Katarzyna Wierzbowiecka z 
Leśnej (75) i Joanna Oleszek 
z Jeleniej Góry (62 głosy). 

Nagroda dla Miss Publicz-
ności to trzydniowy pobyt (dla 
dwóch osób) w hotelu SPA 
Trofana w Międzyzdrojach, w 
bezpośrednim sąsiedztwie 
promenady nadmorskiej i 
molo. Do dyspozycji gości 
luksusowe pokoje oraz strefa 
Wellens&Spa i salon masa-
żu, a także słoneczna łąka 

„Trofana Mountain”. Podczas 
finałowej gali nagrodę wręczył 
Paulinie prezes - redaktor 

naczelny SPDziW „Nowiny 
Jeleniogórskie” Andrzej Buda.

Wśród naszych czytelników 
głosujących na Miss Publicz-
ności za pomocą sms-ów i 
kuponów gazetowych wylo-
sowaliśmy nagrodę, voucher 
pobytowy (trzy dni) w SPA dla 
dwóch osób. Sponsorem jest 
Uzdrowisko Cieplice sp. z o.o. 
Szczęście dopisało Rafałowi 
Miotkowi z Jeleniej Góry. Dla 
niego i osoby towarzyszącej 
cieplickie uzdrowisko zaoferuje 
bezpłatne noclegi, całodzienne 
wyżywienie, kurację pitną, po 
dwa zabiegi w kapsule kosme-
tycznej SPA, kąpiele mineralne 
w basenie z hydromasażem 
(plus sauna) solarium i masaż 
klasyczny. 

Wybory Miss Polonia Ziemi 
Jeleniogórskiej 2011 prze-
prowadziła Telewizja DAMI. 
Partnerem głównym wyborów 
była spółka Tauron Ekoener-
gia. Ponadto pomogli Filhar-
monia Dolnośląska, spółka 
WAMAR, Szkoła Tańca Kurzak 
i Zamorski oraz kwiaciarnia 
Flowerdecor (kwiatowa deko-
racja sceny). Makijaż finalistek 
wykonała Perfumeria Douglas. 

Patronat medialny sprawo-
wali: „Nowiny Jeleniogórskie”, 
portale www.nj24.pl i regional.
pl oraz Muzyczne Radio.

Henryk Stobiecki

Dorota w koronie Miss
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Po 40 tys. zł dla szkół!

Miss Publiczności Paulina Zielińska została wybrana 
głosami czytelników „Nowin”. 
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Pani Aneta przy ul. Wojewódzkiej 
mieszka od czterech lat. Kiedy wy-
najmowała domek pod numerem 18, 
myślała: spokój, cisza, przyroda. Żyć 
nie umierać. Jakże była naiwna! 

- Do mojego domku wiodły do 
niedawna cztery drogi, w tym jedna 
nielegalna - przez środek tartaku - 
opowiada. - Z trzech stron stały znaki 
informujące, że poruszać nimi mogą 
auta wyłącznie do 3,5 tony…

Tyle w teorii. W praktyce na znaki 
niewiele osób zwracało uwagę - kierow-
cy jeździli na skróty, bo im było wygod-
niej. I to jakimi autami - ciężarówkami z 
naczepami, a nawet TIR-ami!

- Droga koło domu była wąska, więc 
duże samochody nie wyrabiały na 
zakrętach i uderzały w nasz płot - opo-
wiada mąż pani Anety, Włodzimierz. 

- Trzy razy nam go niszczono.
Ostatnim razem wjechał w niego 

kierowca czeskiego TIRA. Jak się bo-
wiem okazuje, co najmniej jedna z map 
wykorzystywanych przez GPS wytycza 
trasę z Jakuszyc na ul. Wolności czę-
ściowo polną ścieżką, wpadającą do ul. 
Wojewódzkiej właśnie obok ich domu. 

Kiedy więc dowiedzieli się, że 
miasto planuje budowę drogi łączącej 
ul. Karola Miarki z ul. Wojewódzką, 

ucieszyli się. Myśleli, że będzie lepiej. 
Jest gorzej. Znacznie gorzej.

- Zaczęło się od tego, że obok nasze-
go domu robotnicy wykopali dziurę na 
kilka metrów głęboką i na kilka metrów 
szeroką - opowiada pani Aneta. - W 
taki sposób odcięto nas od świata. - Z 
małym dzieckiem na rękach wychodzi-
łam i wchodziłam do domu przez okno. 
Trwało to tydzień.

- Potem dziurę zaczęto zasypywać - 
wtrąca Włodzimierz. - Zasypywano i 
zasypywano - nawet w noc wielkanoc-
ną. Żal mi było robotników, więc nie 
spałem i robiłem im świąteczne kawy.

Rano dziura była zasypana. Zmęczeni 
budowlańcy udali się do domów. Wtedy 
to, co usypali zawaliło się. Przyjechała 
inna ekipa i historia zaczęła się od nowa…

- A tu, gdzie leżą te połamane drzewa, 
to był ogródek sąsiada - pokazuje 
pani Aneta. - Trawka ścięta, krzewy… 
Robotnicy poprosili, by pozwolił im 
wjechać koparką. Chcieli podtrzymać 
walący się słup elektryczny. Sąsiad 
dobry człowiek, więc pozwolił. Jak 
wjechali, to drzewa zniszczyli i płot 
połamali. Teraz tam piach tylko leży.

Droga choć powoli, to jednak po-
wstaje. Codziennie kawałek. Budow-
lańcy dotarli właśnie do furtki w płocie 

okalającym dom Anety i Włodzimierza. 
Gdy ją teraz otworzą, a otwiera się 
na zewnątrz, pół metra „wchodzi” w 
pas drogi. Przejeżdżające auto ją 
kiedyś urwie. Oby bez nogi któregoś z 
domowników.

- My mamy dzieci i sąsiedzi mają dzie-
ci - irytuje się Włodzimierz. - Jak mamy 
zapewnić im teraz bezpieczeństwo? Tym 
bardziej że nie przewidziano koło domu 
chodnika. Pytałem - nie ma mowy!

Droga będzie piękna - długa, prosta 
i z jednym zakrętem. Połączy stare 
rozwalające się budynki Jelchemu z 
trzema zabudowaniami przy ul. Wo-
jewódzkiej. Skończy się przy furtce 
Anety i Włodzimierza.

- Gdyby jeszcze wytyczyli ją dalej - 
wzdycha Włodzimierz. - Gdyby wycięli 
to stare drzewo, które może runąć na 
nasz dom, gdyby wykupili kawałek 
ziemi od sąsiadów i poprowadzili ulicę 

dalej, gdyby zrobili chodniki… Wtedy 
może cała ta inwestycja nabrałaby 
sensu, ale teraz? Gdzie ona prowadzi? 
Na nasze podwórze! 

Hubert Papaj, wiceprezydent miasta, 
przeprasza za niedogodności. Tłuma-
czy, że warta 1,5 mln zł inwestycja 
należy do trudnych. Ma jednak również 
dobre wiadomości:

- Jeszcze w tym roku rozpocznie się 
kolejny jej etap - mówi. - Droga nie 
skończy się u zbiegu ulic Wojewódz-
kiej i Objazdowej. Zostanie zmieniony 
cały układ komunikacyjny w tym 
rejonie miasta. 

W przyszłym roku powstanie ulica 
łącząca ul. Spółdzielczą z ul. Lubańską. 
Najprawdopodobniej remont przejdzie 
w 2012r. także sama ul. Spółdzielcza. 
W dalszej kolejności, w latach 2013-
14, przebudowana zostanie ulica 
Objazdowa - aż do „Czeskiej Trasy”. 

- Chcielibyśmy też w roku 2014 
połączyć ul. Wojewódzką z ul. Wol-
ności - dodaje wiceprezydent Papaj. 

- Będziemy musieli wówczas postawić 
most na Kamiennej. Planujemy także 
przebudowę ul. Wojewódzkiej, a wła-
ściwie wytyczenie jej zupełnie innym 
szlakiem.

Zbigniew Rzońca

Jak Pani Ania otwiera furtkę, to zajmuje kawałek pasa drogi.

Z.
 R

ZO
Ń
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Na ul. Wojewódzkiej jak u Barei

Furtka na pół ulicy
Przez tydzień wychodziła z domu przez okno. Z małym dzieckiem na rękach. Teraz dla odmiany boi się otworzyć 
furtki, bo zajmuje ona wówczas pół metra pasa drogi. Przejeżdżające auto może ją zabrać wraz z kawałkiem 
płotu. Płot niszczono jej zresztą wielokrotnie…

REKLAMA I PROMOCJA
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Świetnym koncer-
tem w miniony piątek 
oficjalnie zamknięty 
został 47. sezon arty-
styczny w Filharmonii 
Dolnośląskiej. Jele-
niogórska orkiestra 
symfoniczna ostatni 
raz zagrała we własnej 
sali koncertowej przed 
przerwą wakacyjną. 

Dyrygował szef arty-
styczny zespołu, czyli 
Mirosław Błaszczyk. 
Na scenie pojawili się 
też znakomici soliści. 
Muzyczny wieczór 
rozpoczął się od razu 
mocnym uderzeniem, 
czyli Uwerturą Egmont 
Beethovena. Później 
Koncert na dwa flety i 
orkiestrę A.F. Dopplera 
wspólnie z naszymi 
filharmonikami wykonali Agata Dłu-
gosz i Łukasz Długosz (na zdjęciu). Po 
przerwie w Koncercie potrójnym na 
skrzypce, wiolonczelę i fortepian L. van 
Beethovena usłyszeć można było słynną 
skrzypaczkę Kaję Danczowską, pianistkę 
Justynę Danczowską i wiolonczelistę 
Bartosza Koziaka. Obie części koncertu 
kończyły się bisami. Na finał publiczność 
zgotowała artystom owacje na stojąco. 

Wyborny koncert zabrzmiał na finał 
kolejnego, udanego sezonu dobrze 
działającej instytucji muzycznej. Sezon 
2010/2011 mimo trudności organi-
zacyjnych i finansowych był bardzo 
bogaty pod względem programowym. 
Filharmonia przygotowała dużo dobrych 
i różnorodnych koncertów. Niemal w 
całości udało się zrealizować plan reper-
tuarowy z niewielkimi jedynie korektami. 
W okresie od sierpnia ubiegłego roku 
do czerwca tego roku FD zaproponowała 
124 koncerty dla ponad 41 tys. słucha-
czy, w tym 52 koncerty symfoniczne 
i 72 kameralne. Najwięcej, bo prawie 
sto muzycznych spotkań filharmonicy 
zorganizowali we własnej sali koncer-
towej. Sporo występowali też jednak 
poza nią. Do tego dodać jeszcze należy 
blisko 850 audycji umuzykalniających 
dla dzieci i młodzieży (głównie wyjazdo-
wych), których wysłuchało prawie 84 tys. 
młodych słuchaczy i prawie pół tysiąca 
warsztatów muzycznych odbywających 
się w kraju i za granicą na obszarze 
Euroregionu Nysa. 

O sukcesie decyduje jednak nie tyle 
ilość, co jakość koncertowych propo-
zycji. A ta stale pnie się w górę. Grono 
wykonawców zapraszanych do Jeleniej 
Góry tworzy wielu znakomitych artystów. 
I w tym sezonie nie brakowało tu gwiazd 
rodzimej sceny muzycznej i znakomitych 
młodych artystów, o których głośno 
jest nie tylko w Polsce. Lista słynnych 
dyrygentów i solistów występujących z 
naszymi symfonikami oraz zapraszanych 
tu świetnych zespołów robi wrażenie. 
Szczególnie jeśli weźmie się pod uwagę 
skalę stosunkowo niewielkiego ośrodka, 
jakim jest Jelenia Góra. Szeroka dzia-

łalność koncertowa, utrzymanie imprez 
festiwalowych o wieloletniej tradycji oraz 
wprowadzanie nowych propozycji tego 
rodzaju, jak choćby Dni Muzyki Pasyjnej, 
świadczą o dobrej kondycji filharmonii. 
Cieszy rozwijany blok programów edu-
kacyjnych zorientowanych na rozwijanie 
muzycznej wrażliwości młodych ludzi i 
wychowywaniem publiczności, która wy-
pełniać ma sale koncertowe. O potrzebie 
tego typu propozycji świadczy choćby 
ogromny, frekwencyjny sukces cyklu 
Niedzielnych Poranków Muzycznych dla 
dzieci i rodziców. Jeśli tylko filharmoni-
kom uda się uporządkować i dopracować 
formułę tych właśnie koncertów, zadbać o 
jej dobrą realizację oraz uczynić wreszcie 
jej najważniejszym składnikiem muzykę, 
Akademia Młodego Melomana ma szansę 
stać się jednym ze sztandarowych przed-
sięwzięć programowych FD. 

W repertuarze koncertowym ostatnich 
miesięcy wyraźnie czuć większą ilość 
propozycji w lżejszym od poważnej 
klasyki, bardziej rozrywkowym stylu. 
Programowy dryf w stronę muzycznych 
produkcji popowych o komercyjnym 
charakterze nie wszystkim przypada do 
gustu, ale to znak czasów i funkcji, jakie 
dziś pełni instytucja taka, jak Filharmonia 
Dolnośląska. 

- Nasz program musi być zróżnico-
wany. Oprócz muzyki symfonicznej 
musi być w nim też miejsce na jazz i 
rozrywkę w różnym stylu. Moglibyśmy 
postawić na bardzo ambitny program, 
ale adresowany byłby on w efekcie do 
garstki ludzi. W tak małym mieście jak 
Jelenia Góra nie zapełnimy co tydzień 
widowni, jeśli będziemy serwować tylko 
klasykę z najwyższej półki dla wytraw-
nych koneserów. A nie chcemy grać do 
sal świecących pustkami - przekonuje 
dyrektor FD Zuzanna Dziedzic. - Musimy 
mieć możliwie szeroką ofertę, adresowa-
ną do jak największego grona odbiorców. 

n
Koncert oficjalnie zamykający sezon 

nie był ostatnim czerwcowym wyda-
rzeniem w Filharmonii Dolnośląskiej. 
Muzyka rozbrzmiewać będzie w jele-

niogórskiej sali koncertowej jeszcze 
przez dwa najbliższe tygodnie. Na 19 
czerwca zaplanowano ostatni, tradycyjny 
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY. 
Zabrzmią „Gorące rytmy” w wykonaniu 
Róży Wysockiej (fortepian), Dariusza 
Motyki (klarnet, saksofon), Tomasza 
Pierzchniaka (kontrabas, gitara basowa) 
i Tomasz Kujawy (perkusja). Zespół 
jeleniogórskich instrumentalistów zapre-
zentuje niezwykłe, nowatorskie aranżacje 
najsłynniejszych dzieł wielkich klasyków 
muzycznych. W gorących rytmach 
wykonane zostaną m.in. kompozycje 
Bacha, Mozarta, Chopina i Beethove-
na. Spotkanie poprowadzą Honorata 
Magdeczko-Capote i Jacek Paruszyński 
Początek o godz. 10.00. Uwaga! W 
związku z przygotowywanym na 2 lipca 
finałowym wydarzeniem zamykającym 
całoroczny cykl koncertów Akademii 
Młodego Melomana, podczas ostatniego 
niedzielnego poranka od jego stałych 
uczestników zebrane zostaną uzupełnio-
ne biletami Indeksy Młodego Melomana. 
Na wakacyjnym już pikniku muzycznym 
w pałacu Wojanów rozdane mają być bo-
wiem dyplomy ukończenia pierwszego 
roku „studiów” i nagrody dla słuchaczy. 

W środę 22 czerwca o godz. 19.00 
w sali koncertowej FD MUZYCZNE 
POWITANIE LATA, czyli koncert BIG 
BANDU Filharmonii Dolnośląskiej, który 
na ten wieczór przygotowuje Stanisław 
Fiałkowski! Zaśpiewają Jacek Ziobro i 
Aneta Kolendo. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy po trzy dwu-
osobowe zaproszenia na dwa ostatnie, 
czerwcowe koncerty w jeleniogórskiej 
filharmonii, czyli Niedzielny Poranek 
Muzyczny i przyszłotygodniowy występ 
Big Bandu. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyjny 
numer 756424410, w najbliższą środę, 
15 czerwca, o godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia jest 
posiadanie aktualnego wydania „NJ” 
z niniejszą zapowiedzią koncertów. 
Zapraszamy! 

Daniel Antosik

Świetny finał sezonu
Tegoroczna edycja Festiwalu Piosenki 

Greckiej zaplanowana została na niedzie-
lę, 26 czerwca. Po kilku trudnych dla 
imprezy latach, festiwal wraca do swoich 
korzeni. Wzorem wcześniejszych edycji 
greckie święto piosenki będzie elemen-
tem dorocznych Dni Zgorzelca, odbywa-
jących się 25 i 26 czerwca. Wydarzenie 
współtworzyć będą Zgorzeleckie Święto 
Kwiatów (25 - 26 czerwca, godz. 10.00 - 
20.00, hol MDK), XX Towarzyskie Regaty 
Trzech Krajów BERZDORFER SEE oraz 
wystawa filatelistyczna „Błogosławiony 
Jan Paweł II - Niestrudzony Pielgrzym 
Tej Ziemi” (sala widowiskowa MDK). 

W sobotę 25 czerwca amfiteatr miejski 
należeć będzie do dzieci, a popołudnie 
wypełni zabawa z piosenką biesiadną, 
Mirellą Puchowską oraz Kabaretem Neo-
nówka. Niedziela to Dzień Grecki. 

Koncert galowy XIV Międzynarodowe-
go Festiwalu Piosenki Greckiej Zgorzelec 
2011 pt. „Jestem Synem Zgorzelca” roz-
pocznie się ok. godz. 16.00. W całości 
dedykowany on będzie pamięci Grigorisa 
Ikonomu, przedwcześnie zmarłego zgo-
rzeleckiego barda greckiego pochodze-
nia, który uświetniał wszystkie dotych-

czasowe edycje festiwalu. Dla Gorisa i z 
myślą o nim zagrają zespół „EPOMENI”, 
Georgia Sokoli, Maja Sikorowska z ze-
społem Kroke, a także Nikos Rusketos z 
zespołem Orfeusz. W tym roku twórca i 
dyrektor Festiwalu Piosenki Greckiej, Ni-
kos Rusketos, świętować będzie wraz ze 
zgorzelecką publicznością 35-lecie pracy 
artystycznej. Festiwalową niespodzianką 
będzie obecność Teo Vafidisa, greckiego 
eksperta i doradcy kulinarnego. Około 
godz. 21.00 wystąpi gwiazda wieczoru 

- COSTA CORDALIS z zespołem. 
Zgodnie z tradycją festiwalowi towa-

rzyszyć będą inne wydarzenia. Na sobotę, 
25 czerwca, planowany jest towarzyski 
mecz piłki nożnej Zgorzelec Polska 
kontra Zgorzelec Grecja. Jeśli pogoda 
pozwoli, rozpocznie się on na stadionie 
miejskim o godz. 15.30. Wstęp wolny. 
Natomiast w niedzielę, 26 czerwca, 
przed tablicą pamiątkową przy urzędzie 
miasta odbędzie się symboliczna uro-
czystość poświęcona pamięci greckich 
uchodźców, którzy współtworzyli histo-
rię powojennego Zgorzelca. Początek o 
godz. 14.00. 

 (mat)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

XIV Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki Greckiej Zgorzelec 2011

JeleNiA GóRA
Młodzieżowy Festiwal Piosenki Polskiej 

„Głosowisko” organizuje sobieszowski „Muflon” 
14 czerwca od godz. 10.

We wtorek, 14 czerwca o godz. 16 w 
Książnicy Karkonoskiej - w ramach DKF „Klaps” 

- będzie można obejrzeć amerykański film pt. 
„Bracia Marx na Dzikim Zachodzie”.

15 czerwca o godz. 17 w ODK na Zabobrzu 
- w ramach spotkań Klubu Religioznawczego 
„Kastalia” - rzecz będzie o Festiwalu Ekologii 

Neohumanistycznej,  organizowanym w 

gospodarstwie ekologicznym Amanda Marga 
w Głębocku. 

Międzynarodowa Szkoła Złotego Różokrzyża za-
prasza do Książnicy Karkonoskiej 15 czerwca o godz. 
18 na odczyt pt. „Transfiguracja a magia modlitwy”. 

16 czerwca o godz. 19 w Muzeum Przyrod-
niczym Kamil Basiński opowie o Stuttgarcie 
(prelekcja z przezroczami). 

ARCHiWAliA 2011 zaplanowano w Jeleniogórskim 
Centrum Kultury na 17 czerwca na godz. 17. Tym razem 
przegląd filmów dokumentalnych dotyczyć będzie 
historii Klubu Kwadrat i Jeleniej Góry lat 60. Imprezie 
towarzyszyć będzie wystawa zdjęć i dokumentów z 
okresu działalności Klubu Kwadrat z lat 60. i 70. 

iii Festyn Rodzinny organizuje Książnica 
Karkonoska 18 czerwca o godz. 11. W programie 

spektakl „Wilk i zając” w wykonaniu Teatru Maska 
z Krakowa. 

Koncertu muzyki cerkiewnej w wykonaniu 
Młodzieżowego Chóru „Błahodar” będzie można 
wysłuchać 19 czerwca o godz. 18 w cerkwi przy 
ul. 1 Maja 40.

Kolejne spotkanie poetyckie - promujące alma-
nach poetycki „Światło spod korca” - organizuje Sto-
warzyszenie W Cieniu Lipy Czarnoleskiej w kawiarni 

„Muza” ODK na Zabobrzu 20 czerwca o godz. 17. 
BARCiNeK
19 czerwca o godz. 16 w świetlicy wiejskiej 

zaplanowano koncert charytatywny (dochód 
z koncertu zostanie przeznaczony na protezę 
ręki dla Patrycji Jaśków). W programie muzyka 
rockowa i występ kabaretu. 

BoleSŁAWieC 
DNi BoleSŁAWCA rozpoczną się 16 czerwca, 

potrwają do 19 czerwca. W programie między innymi 
w czwartek, 16 czerwca - Spotkania Bluesowe; piątek, 
17 czerwca upłynie w rytmach reggae (zagra zespół 
Maleo Reggae Rockers); w sobotę, 18 czerwca za-
planowano Festiwal Kultury Południowosłowiańskiej; 
finałowa niedziela, 19 czerwca zakończy cykl imprez 
w rockowych rytmach i koncertem Budki Suflera. 

KARPACZ
Miejskie Muzeum Zabawek ze zbiorów Henry-

ka Tomaszewskiego zaprasza 14 czerwca o godz. 
17 na otwarcie wystawy zbiorów figurek żabek z 
kolekcji Stanisławy Stanek. 

Duet „Jak Amadeusz” zagra koncert w świą-
tyni Wang 18 czerwca o godz. 20. 

lUBAń
15 czerwca o godz. 19 w Motelu Łużyckim 

zaplanowano aukcję dzieł sztuki - akcję chary-
tatywną („Pomoc dla Rafała”).

Finał ogólnopolskiego konkursu poetyckiego 
„O czym szepczą bazaltowe skały” rozpocznie się 
17 czerwca o godz. 18 w kawiarni MDK „Galeria”. 

SZKlARSKA PoRęBA
Prelekcję i pokaz fotografii o Antarktydzie 

Mikołaja Gołachowskiego, uczestnika czterech 
polskich wypraw antarktycznych zaplanowano 
w Chacie Izerskiej na 17 czerwca na godz. 18.30. 

ŚWieRADóW ZDRóJ
Koncertu muzyki barokowej będzie można 

wysłuchać - w ramach „Pro musica sacra” - w Ko-
ściele pw. św. Józefa 18 czerwca o godz. 16.  MPP

 

Blisko 100 par tanecznych z 36 szkół 
tańca z całej Polski wzięło udział w nie-
dzielę, 12 czerwca w Ogólnopolskim Tur-
nieju Tańca Towarzyskiego „LATO 2011 - 
PUCHAR KARKONOSZY”, organizowanym 
przez Szkołę Tańca Beaty i Tomasza Tabor. 
Do Jeleniej Góry przyjechali zawodnicy 
między innymi z Kielc, Wrocławia, Wał-
brzycha, Świdnicy, Lubania, Szczecina, 
Poznania, Zielonej Góry, Rawicza, Nowej 
Soli, Lwówka Śląskiego.

Puchar Karkonoszy ogólnopolskiego 
Turnieju Tańca Towarzyskiego - w naj-
wyższej klasie rozgrywanej podczas tur-
nieju w łącznej punktacji 10 tańców - zdo-
była para WoJCieCH BAliK i KARoliNA 
ToMKoWiAK ze SZKoŁY TAńCA BeATY 
i ToMASZA TABoR W JeleNieJ GóRZe!

W pozostałych kategoriach wiekowych i 
klasach tanecznych jeleniogórscy tancerze 
także spisali się świetnie. W kategorii 12-13 
lat kl. E pierwsze miejsce zdobyła para Paweł 
Górecki i Nikola Tabor z Jeleniej Góry. W 
kategorii kl. E powyżej 15 lat drugie miejsce 

uzyskała para Tomasz Dębiński i Monika 
Palczyńska z Jeleniej Góry. W klasie C styl 
standard po najwyższą nagrodę sięgnęła 
para z Wrocławia, tuż za nią uplasowała się 
para Wojciech Balik i Karolina Tomkowiak 
ze Szkoły Tańca Beaty i Tomasza Tabor. 
W kategorii Senior Hobby powyżej 35 lat 
na trzecim miejscu turniej ukończyła para 
jeleniogórska - Mieczysław Kapuściński i 
edyta Kozłowska.

Dzień wcześniej na parkiecie Szkoły Tań-
ca Beaty i Tomasza Tabor królował taniec 
nowoczesny. Zaprezentowali się zawodnicy 
startujący w kategorii hip-hop solo i duety, 
a także tancerze disco dance solo i duety 
oraz modern jazz solo. Przegląd Tańca 
Nowoczesnego miał zasięg dolnośląski. W 
kategorii HIP-HOP SOLO DO 11 lat pierwsze 
miejsce zajęła Wiktoria Siemaszko, a drugie 
miejsce Nikola Tabor z Jeleniej Góry. Ta 
ostatnia zawodniczka w kategorii DISCO 
DANCE SOLO do 11 lat także sięgnęła po 
laur najwyższy.

MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Turniej na 100 par
M
PP



11

Nr 24, 14 czerwca 2011
11 nowiny KULTURALNE

REKLAMA I PROMOCJA

Wrocławski Przegląd Filmowy BRAVE 
FESTIVAL zawędruje do Jeleniej Góry! W 
ramach Brave Films on Tour po Dolnym Ślą-
sku wybrane filmy zostaną pokazane w Opo-
lu, Wałbrzychu, Legnicy i właśnie w stolicy 
Karkonoszy. Tegoroczny przegląd filmowy 
skupia się na dokumentach, które starają 
się ocalić ginące kultury od zapomnienia. 

17 czerwca o godzinie 18 w kinie LOT 
będzie okazja obejrzeć nominowany 
w 2005 roku do Oscara i wielokrotnie 
nagradzany fabularyzowany dokument 
pt. „Opowieść o płaczącym wielbłądzie” w 
reż. Byambasuren Davaa i Luigi Falorni. 

Film wiernie portretuje trudne realia życia 
mongolskich koczowników.

18 czerwca o godz. 18 w kinie LOT film 
z 2010 roku (Zimbabwe) pt. „ITHEMBA” w 
reżyserii Elinor Burnett. To dokumentalna 
opowieść o niepełnosprawnych uczniach 
Szkoły im. Króla Jerzego VI w Bulawayo, któ-
rzy tworzą zespół muzyczny Liyana. Pomimo 
trudnej tematyki, film tchnie... nadzieją. 

Bilety na filmy kosztują 10 zł, ale dla 
czytelników, którzy zadzwonią w środę, 15 
czerwca w samo południe pod redakcyjny 
numer tel. 756424410, mamy dwie wej-
ściówki na te filmy.                                MPP

Kino dokumentalne w Jeleniej Górze!

Trwa VII Festiwal Muzyki Teatralnej 
organizowany przez Teatr Cinema. 
Tegoroczna edycja bardzo ciekawej 
imprezy odbywającej się w Jeleniej 
Górze i Piechowicach trwać będzie do 
najbliższego piątku. 

Festiwal zainaugurowany został w 
sobotni wieczór 11 czerwca koncerto-
wym widowiskiem „Elektrownia dźwięku” 
zjawiskowej grupy „Małe Instrumenty”. 
Wyborny spektakl muzyczny był żywą 
ilustracją idei festiwalu, który z założenia 
prezentować ma muzykę w teatrze i teatr 
w muzyce. „Świetlne” maszyny skonstru-
owane specjalnie na potrzeby spektaklu 
grały znakomicie wspólnie ze sztandarowy-
mi, oryginalnymi małymi instrumentami, 
których nie mogło zabraknąć na scenie. 
Festiwal zaczął się wyśmienicie. 

W niedzielny wieczór formacja Elettro 
Voce Agaty Zubel i Cezarego Duchnow-
skiego zaprezentowała jeleniogórskiej 
publiczności eksperymentalną operę 

- performance „Ogród Marty”. Ponie-
działkowe popołudnie zarezerwowano 
dla pieśni Johna Dowlanda w wykonaniu 
berlińskiego duetu Maria Skiba (sopran) i 
Frank Pschichholz (lutnia) oraz Marii Erd-
man (organy) i Macieja Kazińskiego (viola 
da gamba). Już dziś, czyli we wtorek 14 
czerwca ci sami berlińscy wykonawcy 
wypełnią muzyką graną na żywo spektakl 

„Hotel Die” Teatru Cinema, który wystąpi 
sali sobieszowskiego MDK „Muflon”. 

W środę 15 czerwca o gdzie o 19.00, 
także w sobieszowskim „Muflonie” spek-
takl oparty na motywach powieści Hanny 
Krall zatytułowany „Król kier znów na 
wylocie” zaprezentuje Studium Teatralne 
z Warszawy. Spektakl poprzedzi projekcja 
filmu „Koniec pieśni” z podróży arty-
stycznej grupę na Białostocczyznę w 1980 

Zaczęły Małe Instrumenty

GIORA FEIDMAN (klarnet) i Orche-
stra Puellarum Pragensis pod dyrekcją 
Wolfganga Rognera zagrają koncert 
18 czerwca o godzinie 19 w kościele w 
Podgórzynie. Zapowiada się wydarzenie 
muzyczne „Muzykaliów Staniszowskich”!

GIORA FEIDMAN, współtwórca muzyki 
do „Listy Schindlera” Spielberga, to jeden 
z najważniejszych wykonawców muzyki 
współczesnej na świecie. Wypracował własny 
styl, „muzykę traktując jako język najgłębszej 
duszy, porozumienie i pokonywanie granic”. 

Urodzony w Argentynie, w rodzinie ży-
dowskich imigrantów, muzykę klezmerską 
wyniósł z domu. Odebrał klasyczne wy-
kształcenie muzyczne, w wieku 18 lat został 
przyjęty do zespołu Orkiestry Symfonicznej 
i Operowej Teatro Colon w Buenos Aires. 
Dwa lata później został najmłodszym klar-
necistą Israel Philharmonic Orchestra. Ale 
na początku lat 70. Giora Feidman wybiera 
własną drogę artystyczną. Rezygnuje z pracy 

w orkiestrze, nawiązuje do tradycji muzyki 
klezmerskiej, którą wzbogaca o różnorodne 
style muzyki klasycznej oraz nowoczesnej.

GIORA FEIDMAN pracował z najwybitniej-
szymi dyrygentami, wydał 35 albumów, został 
dwukrotnie uhonorowany nagrodą ECHO Klas-
sik w kategorii „Muzyka klasyczna bez granic”.

W najbliższą sobotę w kościele w Podgó-
rzynie zabrzmi w mistrzowskim wykonaniu 
muzyka klezmerska i klasyczna, między 
innymi Richtera, Mendelssohn-Barthol-
dy’ego, Piazolli, Gershwina. Tego koncertu 
przegapić nie można. 

Organizatorem koncertu jest Fundacja 
Forum Staniszów i Gmina Podgórzyn. Bi-
lety do kupienia w Pałacu Staniszów (30 zł 
w przedsprzedaży i 40 zł w dniu koncertu). 
Dla czytelnika, który w środę, 15 czerwca 
o godz. 14 zadzwoni pod redakcyjny tel. 
756424410, mamy zaproszenie na wyda-
rzenie muzyczne w kościele w Podgórzynie.

MPP

Muzykalia Staniszowskie pod patronatem „Nowin”

„Król klezmerów” zagra  
w kościele w Podgórzynie!

Po sobotnim koncercie Małych Instrumentów publiczność długo 
podziwiała oryginalne, grające konstrukcje wypełniające scenę  
w sali widowiskowej JCK.
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r., podczas której na taśmach utrwalono 
pieśni ludzi różnych narodowości i wyznań. 

16 czerwca o 17.00 w jeleniogórskiej 
galerii BWA odbędzie się festiwalowy 
pokaz filmu „Salome” z udziałem ze-
społu Pantomimy Wrocławskiej, według 
pomysłu Henryka Tomaszewskiego w 
reż. Andrzeja Brzozowskiego i z muzyką 
Augustyna Blocha. W piątek 17 czerwca 
o 19.00 wielki finał festiwalu w jeleniogór-
skiej filharmonii, czyli koncert/widowisko 
multimedialne z muzyką do spektakli 
Henryka Tomaszewskiego. W gronie 
wykonawców Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Dolnośląskiej pod batutą 
Mieczysława Gawrońskiego oraz chór 
Cantores Minores Wratislavienses pod 
kierownictwem Piotra Karpety. Jako so-
listka zaśpiewa Agata Zubel. W programie 
utwory Augustyna Blocha (Gilgamesz), 

Zbigniewa Karneckiego (Sceny fantastycz-
ne z legendy o Panu Twardowskim), Rafała 
Augustyna (Król siedmiodniowy) i Jadwigi 
Szajny-Lewandowskiej (Jasełka).

Uwaga! Wstęp na prawie wszystkie 
wydarzenia tegorocznego Festiwa-
lu Muzyki Teatralnej jest bezpłatny! 
Biletowany będzie jedynie koncert 
finałowy organizowany w Filharmonii 
Dolnośląskiej. Dla naszych czytelników 
mamy pięć dwuosobowych zaproszeń 
na to właśnie wydarzenie. Rozdamy je 
osobom, które najszybciej zatelefonują 
na redakcyjny numer 756424410, w 
najbliższą środę, 15 czerwca, o godz. 
14.30. Jedynym warunkiem odbioru 
zaproszenia jest posiadanie aktualnego 
wydania „NJ” z niniejszą zapowiedzią 
koncertu. Zapraszamy! 

 Daniel Antosik

Prace na płótnach z cyklu „Hagiografy” 
- będące współczesnymi komentarzami 
do... biblijnych siedmiu cnót - drzewory-
ty i instalację rzeźbiarską z granitu, brązu 
i włókien naturalnych pt. „Przestrzeń 
chroniona” JERZEGO JAKUBOWA moż-
na oglądać do końca czerwca w Galerii 
BWA w Jeleniej Górze. 

O sobie autor mówi, że jest rzeźbia-
rzem i grafikiem. Ale na wystawie w BWA 
pokazuje zestaw prac różnorodnych, w 
tym z pogranicza malarstwa, kolażu, 
grafiki, obiektu. 

- Prace Jerzego Jakubowa mają wspól-
ny wątek: są cytatami z rzeczywistości, 
odnoszą się bezpośrednio do tego, co 
widzimy, czym żyjemy - mówiła podczas 
wernisażu szefowa BWA, Nina Hobgar-

ska - Z drugiej strony są połączeniem 
elementów współczesności i wspaniałe-
go warsztatu, kontynuacją tradycyjnych 
technik graficznych. Mamy tu do czynie-
nia z piękną, czytelną sztuką, odwołującą 
się do warsztatu i rzemiosła, tak często 
przez młodych artystów stawianych na 
drugim planie.

Jerzy Jakubów jest absolwentem 
słynnej szkoły im. Antoniego Kenara 
w Zakopanem, autorem kilkudziesięciu 
wystaw indywidualnych. Na jego zain-
teresowanie grafiką wpływ miała znajo-
mość z Józefem Gielniakiem - pierwszym 
nauczycielem, mistrzem polskiej grafiki, 
a później z „kenarowcami”.

Jeleniogórska ekspozycja odsłania 
ostatnich 10 lat twórczości grafika z 

Kowar. Po raz pierwszy publicznie pre-
zentuje choćby „Hagiografy”.

- Tworzyłem je na początku nowego 
wieku. Marzenia, że trzecie tysiąclecie 
będzie humanistyczne, nie sprawdzają 
się. Moje komentarze, niestety, były 
prorocze - mówił Jerzy Jakubów w BWA.

Ulubioną techniką autora pozostaje 
drzeworyt:

- Eksperymentowałem w linorycie, 
technikach metalowych, ale miłość do 
drewna pozostała. Drewno jest ciepłe. 
Stara technika się sprawdza. 

O Jerzym Jakubowie z Kowar mawia 
się, że jest duchowym kontynuatorem 
kowarskiej szkoły graficznej. Wystawa 

„W poszukiwaniu ksylografu” jest tego 
dowodem.                                   MPP 

Splot współczesności z tradycją

M
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Mariola Szczęsna jest sołtysem 
Mojesza. To ona zauważyła, że z Anetą 
dzieje się coś złego.

- Pewnego dnia zobaczyłam ją w 
ciemnych okularach - mówi. - Zapy-
tałam, co się dzieje, przecież słońce 
ostro nie świeci… Odpowiedziała, że 
oko jej „ucieka”. Natychmiast idź do 
okulisty! - poradziłam jej. 

Pani sołtys miała przeczucie. Okulist-
ka stwierdziła, że to nie jest sprawa oka. 
Skierowała dziewczynkę do neurologa. 
Diagnoza była piorunująca - guz mózgu. 
Trzy dni później Aneta razem z mamą 
siedziały już w pociągu do Warszawy.

Dziewczynka ma 16 lat. Chodzi do 
pierwszej klasy Zespołu Szkół Ekono-
miczno-Turystycznych w Rakowicach 
Wielkich. Uczy się dobrze. Nauczyciele 
i dyrekcja zastanawiają się, co zrobić, 
by nie musiała powtarzać roku. Zacho-
rowała pod koniec semestru - przynaj-
mniej takie szczęście w nieszczęściu.

- Ta dziewczynka bardzo chętnie 
uczestniczyła w życiu wsi - mówi Ma-
riola Szczęsna. - Zawsze była skora do 
pomocy. Nie możemy jej teraz zawieść. 
Musimy pokazać, że jesteśmy razem  
z nią na dobre i na złe.

Aneta już trzeci tydzień przebywa w 
Centrum Zdrowia Dziecka w Warsza-
wie. Czeka na operację.

- Lekarze sami nie do końca 
wiedzą, co to jest - tłumaczy 
Mieczysław Żurek, tato Anety. - 
Tak naprawdę wiadomo będzie 
dopiero, jak otworzą jej głowę. 
Prawdopodobnie guz rozwija 
się na zewnątrz, a nie do we-
wnątrz. To lepiej.

Razem z dziewczynką jest w 
Warszawie jej mama. Mieszka 
w szpitalu, a dokładniej na 
korytarzu. Śpi na podłodze…

- Rodzina państwa Żurków nie 
należy do majętnych - tłuma-
czy pani sołtys. - Dzieci mają 
sześcioro. Najmniejsze chodzi 
do pierwszej klasy szkoły pod-
stawowej, od Anetki starszy jest 
tylko jeden z braci.

Ani mama, ani tato dziew-
czynki nie pracują. Utrzymują 
się z zasiłku. W domu jest 
bardziej niż skromnie. Wszyscy żyją 
w dwóch pokojach z kuchnią…

Aneta operację miała przejść już kilka-
naście dni temu. Poprzedzono ją terapią 
sterydową. Niestety, spuchły jej wów-
czas i podeszły ropą dziąsła. Potrzebne 
były zabiegi stomatologiczne. Teraz 
trzeba czekać, aż ustąpi stan zapalny.

- Zaczyna nam brakować pieniędzy 
- mówi Mieczysław Żurek. - Żona w 

Warszawie nie tylko nie ma gdzie 
spać, ale nie ma też za co kupować 
pożywienia. Sytuacja staje się z dnia 
na dzień coraz gorsza…

Mieszkańcy Mojesza nie pozostawili 
jednak Żurków samym sobie. Zawią-
zali stowarzyszenie pomocy dziew-
czynce. W jego skład wszedł między 
innymi brat Mieczysława - Zdzisław 
Żurek, który prowadzi gospodarstwo 

agroturystyczne, Mariola Szczęsna 
oraz kierowniczka sklepu „Szachow-
nica” we Lwówku Śląskim. Zamierzają 
kwestować i zbierać materiały na 
remont pokoju, w którym zamieszka 
dziewczynka po powrocie z leczenia.

- Oczywiście wierzymy, że Anetka 
szybko wyzdrowieje - mówi pani 
sołtys. - Po operacji pojawi się jednak 
problem z rehabilitacją. Nie może 

wrócić do takich warunków, w jakich 
mieszkała dotąd.

W jej domu rodzinnym jest nieuży-
wane pomieszczenie - dziś obraz nę-
dzy i rozpaczy: bez podłóg, z rupiecia-
mi i wiszącymi u powały pajęczynami.

- Chcemy je przygotować do jej 
przyjazdu - mówi tato dziewczynki. - 
Nie mamy pieniędzy, by to zrobić. 
Potrzebujemy dosłownie wszystkiego.

Udało się już zdobyć regipsy. Po-
trzebne są jednak jeszcze panele pod-
łogowe, cement, farby, meble; trzeba 
położyć instalację elektryczną…

- Anetka miała z nami jechać do 
Krzyżowej na IV Krajowy Kongres 
Odnowy Wsi - mówi Mariola Szczęsna. 

- Szykowała strój - chciała wyglądać 
jak rusałka…

W Krzyżowej Mojesz reprezento-
wać ma Dolny Śląsk. Po zakończeniu 
imprezy do wsi przyjadą reprezen-
tanci innych wiosek. Stowarzyszenie 
chce przeprowadzić wówczas kwestę 
dla Anety.

- Jeśli ktoś mógłby nas wesprzeć 
finansowo lub materiałami budowla-
nymi czy meblami, bardzo proszę o 
kontakt - mówi wujek Anety. - Mój 
numer telefonu to 669-69-69-08, a 
numer pani sołtys: 509-29-99-77.

Zbigniew Rzońca 

Dziewczynka czeka na operację, jej mama śpi na szpitalnej podłodze

Zdążyć przed powrotem Anety
Szykowała strój na wyjazd do Krzyżowej - miała być rusałką. Teraz leży w Centrum Zdrowia Dziecka i czeka na operację. Ma guza 
mózgu. Jest przy niej mama - śpi w szpitalu na podłodze…

- Ten pokój chcemy przygotować na przyjazd Anetki - mówi jej tato.
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Œlad na atrapie
Niemal dok³adnie rok temu do punk-

tu z³omu w Pasieczniku wtargn¹³ wte-
dy m³ody mê¿czyzna z kominiark¹ na
g³owie. W rêku mia³ przedmiot wygl¹-
daj¹cy na broñ; zagrozi³ nim kobiecie
prowadz¹cej skup, a potem obezw³ad-
ni³ j¹. Przera¿ona pracownica odda³a
ca³odzienny utarg. Mê¿czyzna uciek³
przez p³ot w kierunku lasu. Policjanci
sprowadzili psa tropi¹cego, który
podj¹³ œlad, ale sprawcy nie uda³o siê
zatrzymaæ. Wprawdzie wœród typowa-
nych przez policjê osób mog¹cych
dokonaæ napadu by³a jedna, któr¹ po-
szkodowana po g³osie wskaza³a jako
mo¿liwego sprawcê, mê¿czyzna mia³
jednak stuprocentowe alibi. Postêpo-
wanie utknê³o w martwym punkcie i
trzeba je by³o umorzyæ.

Podczas oglêdzin miejsca zdarze-
nia znaleziono jednak narzêdzie groŸ-
by - atrapê pistoletu beztrosko wyrzu-
con¹ przez sprawcê do œmietnika -
które po wielu miesi¹cach okaza³o siê
kluczowym dowodem. Atrapê przes³a-
no do specjalistycznych badañ biolo-
giczno-genetycznych i w koñcu przy-
szed³ wynik: na przedmiocie uda³o siê
wyodrêbniæ materia³ genetyczny
sprawcy. Równolegle policjanci pobra-
li i przes³ali materia³ genetyczny po-
brany od kilkunastu osób z ró¿nych

wzglêdów branych pod uwagê przy
tej sprawie. Pozosta³o wiêc tylko po-
równaæ materia³ z atrapy pistoletu z
cechami podejrzanych.

- Trochê to trwa³o - przyznaje lwó-
wecki prokurator rejonowy Jerzy
Szkapiak. - To nie tyle wskutek cza-
soch³onnoœci samych badañ, choæ te¿
to odgrywa pewn¹ rolê. Przede
wszystkim jednak dlatego, ¿e metoda
jest jeszcze ci¹gle nowa i trzeba cze-
kaæ na swoj¹ kolej.

Wyniki przysz³y do Lwówka w kwiet-
niu. Œlady DNA z atrapy pistoletu pa-
sowa³y do materia³u pobranego od 28-
latka, mieszkañca po³o¿onej ko³o Pa-
siecznika miejscowoœci. Zosta³ zatrzy-
many, przedstawiono mu zarzut roz-
boju bez u¿ycia niebezpiecznego na-
rzêdzia. Grozi mu kara od 2 do 12 lat
pozbawienia wolnoœci. Wobec podej-
rzanego prokurator zastosowa³ areszt
z uwagi na obawê mataczenia i wyso-
kie zagro¿enie kar¹.

- Podejrzany nie przyzna³ siê do po-
pe³nienia czynu. Mam wra¿enie, ¿e jest
zaskoczony sytuacj¹ i nie bardzo ro-
zumie znaczenie dowodowe zgodno-
œci œladów DNA.

Morderca zaskoczony
To nie pierwsza sprawa rozwi¹zana w

Lwówku dziêki DNA. W taki w³aœnie spo-

sób uda³o siê ustaliæ sprawcê zbrodni z
Ubocza ze stycznia 2005 r. To by³a g³o-
œna sprawa, bo zamordowana zosta³a
starsza kobieta, bardzo lubiana we wsi,
uczynna, bogobojna, siostra ksiêdza.
By³a pann¹, mieszka³a samotnie.

Sprawca w perfidny, ale i sprytny
sposób os³abi³ jej czujnoœæ. Jesieni¹
2004 r. w³amano siê do jej domu i
skradziono jej radio. Kobieta o zda-
rzeniu poinformowa³a policjê, ale ze
wzglêdu na niewielk¹ wartoœæ nie
wszczynano dochodzenia. Po jakimœ
czasie odwiedzi³ j¹ mê¿czyzna, przed-
stawiaj¹c siê jako policjant i wypytu-
j¹c o kradzie¿ radia. Nie trzeba doda-
waæ, ¿e policja z t¹ wizyt¹ nie mia³a
nic wspólnego. Natomiast podejrze-
nie, ¿e w dniu zabójstwa sprawc¹ by³a
ta sama osoba i w ten sam sposób
uœpi³a czujnoœæ samotnej kobiety, jest
jak najbardziej zasadne.

Pani Marii s¹siedzi zaczêli szukaæ,
gdy przesta³a pojawiaæ siê we wsi, a
brat nie móg³ siê do niej dodzwoniæ.
Cia³o kobiety le¿a³o w pokoju. Zosta³a
uduszona kablem od telefonu. Przed
œmierci¹ morderca znêca³ siê nad ni¹ i
zgwa³ci³. Z mieszkania zabra³ pi³ê spa-
linow¹, stary damski rower, telefon
komórkowy, portmonetkê z jak¹œ nie-
wielk¹ sum¹ pieniêdzy, kasety o treœci
biblijnej oraz nakrycia wersalki i foteli.

Badania DNA
- bat na bandytów
Dwie g³oœne sprawy rozwik³ali prokuratorzy i policjanci z Lwówka Œl¹skiego
dziêki badaniom DNA. Uda³o siê w ten sposób ustaliæ sprawcê napadu na skup
z³omu w Pasieczniku oraz mordercê i gwa³ciciela starszej kobiety w Uboczu.

Obok zabudowañ pani Marii znajduj¹
siê ruiny starego pa³acu. Tam prowa-
dzi³ trop, tam siê te¿ jednak urywa³.

Sprawcy szczêœcie nadal dopisywa-
³o. Choæ policjanci na miejscu zbrodni
znaleŸli du¿o materia³u biologicznego,
choæ wytypowano szeroki kr¹g podej-
rzanych, od których równie¿ pobrano
wymazy do badañ - nie udawa³o siê
powi¹zaæ œladów z w³aœciw¹ osob¹.
Dopiero póŸniej okaza³o siê, ¿e mate-
ria³ genetyczny sprawcy by³ Ÿle pobra-
ny. Specjaliœci dostrzegli jednak ten
b³¹d, materia³ pobrano jeszcze raz i
morderca zosta³ ustalony. Okaza³ siê
nim Dariusz O., 27-letni mieszkaniec
Lubomierza. By³ ca³kowicie zaskoczo-
ny takim obrotem sprawy. Przyzna³
siê do winy.

To nie magia
Wykorzystywanie materia³u gene-

tycznego do wyjaœniania zbrodni to
ci¹gle dla wiêkszoœci ludzi dzia³ania z
pogranicza magii. To rzeczywiœcie nie
najprostsza do zrozumienia metoda.

Wyodrêbnione na miejscu przestêp-
stwa lub pobrane od podejrzanych mate-
ria³y biologiczne traktowane s¹ odczyn-
nikami chemicznymi niszcz¹cymi niepo-
trzebne bia³ka komórkowe. To pozwala
wyodrêbniæ DNA. Teraz DNA za spraw¹
ruchu cz¹steczek w polu elektrycznym

jest porz¹dkowane. Czas na najwa¿niej-
sze: rozplecenie podwójnego ³añcucha
DNA na odrêbne nici, które przenosi siê
na nitrocelulozow¹ bibu³ê, któr¹ zanurza
siê w roztworze z syntetycznym jednoni-
ciowym DNA oznaczonym radioaktyw-
nym izotopem. Po tym zabiegu materia³
zostaje oznaczony w sposób przypomi-
naj¹c¹ kod kreskowy i mo¿na przyst¹piæ
do porównañ. Czy to œladów materia³u
wytypowanych podejrzanych na miejscu
przestêpstwa, czy te¿ - co rzadsze - œla-
dów z miejsca przestêpstwa na ubraniach
czy przedmiotach osób podejrzanych.

W³aœnie dziêki tym metodom prze-
stêpcê mo¿na zidentyfikowaæ po zo-
stawionym przez niego ustniku od pa-
pierosa, w³osie, skrawku skóry znale-
zionym pod paznokciem ofiary… Wy-
starczy mikroœlad biologiczny o œred-
nicy 0,01 mm.

- Dla podejrzanych to te¿ ci¹gle no-
woœæ - przyznaje prokurator Szkapiak.
- Pobieranie odcisków palców trak-
tuj¹ jak coœ ca³kiem naturalnego. Ale
gdy dochodzi do pobrania materia³u
biologicznego, traktuj¹ to z du¿¹ re-
zerw¹. A to przecie¿ dok³adnie taki sam
materia³ dowodowy, opisany w arty-
kule 192a kodeksu postêpowania kar-
nego, jak odciski daktyloskopijne,
próbka pisma czy zdjêcie.

(mal)

- Poda³a pani prawdê w swoim
oœwiadczeniu maj¹tkowym?

- To, co pisa³am o sobie w zwi¹zku
z udzia³em w wyborach samorz¹do-
wych, jest prawd¹. Potrafiê i mogê
patrzyæ ludziom prosto w oczy, bo je-
stem wobec nich uczciwa. W oœwiad-
czeniu maj¹tkowy napisa³am prawdê.

- Grupa mieszkañców Karpnik po-
dejrzewa jednak, ¿e w tym oœwiad-
czeniu napisa³a pani nieprawdê i
ukrywa swoje dochody.

- Wiem, ¿e takie zarzuty pojawi³y
siê i dotar³y do komórki zajmuj¹cej
siê oœwiadczeniami maj¹tkowymi sa-
morz¹dowców w Dolnoœl¹skim Urzê-
dzie Wojewódzkim. Nie mam jednak
szczegó³owych informacji na ten te-
mat sprecyzowanych na piœmie. Trud-
no jest mi wiêc odnosiæ siê do nich.

- Sk¹d taki atak na przewodni-
cz¹c¹ Rady Gminy?

- Na to pytanie nie potrafiê odpo-
wiedzieæ.

- Mo¿e ma to coœ wspólnego z
niewygodnymi sprawami, jakimi
zajmuje siê aktualnie rada gminy
pod pani przewodnictwem, np. li-
kwidacj¹ szko³y w Karpnikach?

- Byæ mo¿e. Jeœli g³osujê na sesji,
to zawsze zgodnie z w³asnym su-

mieniem. Nie nak³aniam te¿ nikogo
do podejmowania decyzji w takim czy
innym kierunku. Moja pó³roczna pra-
ca w radzie przynosi jakieœ efekty.
Tak¿e dla mnie samej, bo lepiej po-
znajê œrodowisko, w którym teraz
funkcjonujê. Mam odwagê podejmo-
wania trudnych spraw i to mo¿e siê
komuœ nie podobaæ.

- Nie czuje pani bezpoœredniego
zwi¹zku takiego zainteresowania
pani osob¹ ze spraw¹ likwidacji
szko³y w Karpnikach?

- Decyzjê o likwidacji szko³y rada
gminy podjê³a trzynastoma g³osami za,
przy jednym przeciwnym. Personalny
atak na moj¹ osobê w tym kontekœcie
wydaje siê co najmniej dziwny.

- To sk¹d te podejrzenia o nie-
uczciwoœæ?

- Nie mam zielonego pojêcia. Mo¿e
prawd¹ jest to, co us³ysza³am od
przyjació³... Czyli ¿e traktowani je-
steœmy tutaj jak niewygodni przyby-
sze, poniewa¿ stosunkowo niedaw-
no sprowadziliœmy siê do Gruszko-
wa z Jeleniej Góry oddalonej raptem
o kilkanaœcie kilometrów st¹d. Ta-
kich ludzi wielu traktuje jak „szkod-
niki”, z którymi trzeba walczyæ. A je-
œli taki „szkodnik” zafunkcjonowa³ w

lokalnym œrodowisku, wygra³ wybory
samorz¹dowe i jeszcze zosta³ prze-
wodnicz¹cym rady, to koniecznie trze-
ba mu jakoœ zaszkodziæ albo chocia¿
napsuæ krwi.

- Ci, którzy w¹tpi¹ w prawdziwoœæ
treœci pani oœwiadczenia maj¹tkowe-
go, maj¹ konkretne podejrzenia. „Za-
pomnia³a” pani podaæ, ¿e jest wspó³-
w³aœcicielem firmy budowlanej?

- Nie zapomnia³am. Przez d³ugie lata
rzeczywiœcie by³am wspó³w³aœcicielem
przedsiêbiorstwa handlowo-us³ugo-
wego, ale ju¿ nie jestem. Jakiœ czas
temu, minimum rok przed decyzj¹ o
starcie w wyborach, zrezygnowa³am z
prowadzenia dzia³alnoœci gospodar-
czej. Jednym z powodów wy³¹czenia
siê z prowadzenia filmy by³y m.in.
zmiany w przepisach, z którymi nawet
urzêdom trudno by³o siê uporaæ. Gdy
zostawa³am radn¹, nie prowadzi³am
ju¿ dzia³alnoœci gospodarczej, nie
mam wiêc dochodów z tego tytu³u.
Dzia³alnoœæ gospodarcz¹ prowadzi
mój m¹¿.

- Od lat jest pani przewodnicz¹c¹
jeleniogórskiego oddzia³u Zwi¹zku
Kynologicznego. Pani przeciwnicy s¹
przekonani, ¿e ta dzia³alnoœæ przy-
nosi konkretne profity.

- To temat, który budzi ogromne
w¹tpliwoœci u wielu ludzi, którzy nie
rozumiej¹, ¿e dziœ mo¿na pracowaæ
spo³ecznie. Nie tylko moja funkcja w
Zwi¹zku jest spo³eczna. Ca³y zarz¹d
naszego oddzia³u pracuje spo³ecznie!
W jeleniogórskim Zwi¹zku Kynologicz-
nym zatrudnione s¹ tylko dwie osoby
- kierownik biura i ksiêgowa. Wszyscy
inni cz³onkowie Zwi¹zku, którzy pra-
cuj¹ na jego rzecz tak¿e przy organi-
zacji wystaw psów rasowych (bo to
te¿ budzi w¹tpliwoœci), nie otrzymuj¹
za to wynagrodzenia.

- Zapytam wiêc tak, jak pani adwer-
sarze: jak to mo¿liwe, ¿e pani prze-
wodnicz¹ca nie ma ¿adnych dochodów
i z czego ¿yje w takiej sytuacji?

- ¯yjê z pieniêdzy zarobionych wcze-
œniej. ¯eby móc godnie ¿yæ dzisiaj,
trzeba by³o pracowaæ we wczeœniej-
szych latach. Kto mo¿e dziœ byæ rad-
nym i odpowiedzialnie pracowaæ na
rzecz gminy, jeœli nie ma na to czasu?
Dobrym radnym mo¿e byæ tylko ktoœ,
kto ma na to czas. Czyli cz³owiek, któ-
ry albo zapracowa³ wczeœniej na swo-
je obecne ¿ycie, albo ma ze swojej
pracy tak du¿e dochody, ¿e staæ go na
to, by dzia³aæ spo³ecznie. Ja akurat
mogê poœwiêciæ siê pracy spo³ecznej.

- Dla niektórych podejrzanie wy-
gl¹daj¹ trzy ró¿ne oœwiadczenia
maj¹tkowe Teresy Rupniewskiej
umieszczone w BIP-ie - pierwsze z
koñca grudnia ubieg³ego roku, póŸ-
niej jego korekta i teraz kolejne z
koñca kwietnia tego roku.

- Korekta mojego pierwotnego
oœwiadczenia by³a konieczna, ponie-
wa¿ pocz¹tkowo w formularzu nie
poda³am dochodów mê¿a. Pope³ni-
³am b³¹d, poniewa¿ po raz pierwszy
sk³ada³am takie oœwiadczenie i nie
wiedzia³am dok³adnie, jak to zrobiæ.
Sprawa zosta³a jednak wyjaœniona,
korekta zrobiona i zaakceptowana.
A do koñca kwietnia, ka¿dy objêty
tym obowi¹zkiem samorz¹dowiec
z³o¿yæ musia³ zaktualizowane
oœwiadczenie maj¹tkowe, wiêc zro-
bi³am to i ja.

Daniel Antosik

z Teres¹ Rupniewsk¹ - przewodnicz¹c¹ Rady Gminy Mys³akowice

Mogê patrzyæ ludziom w oczy D
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REKLAMA I PROMOCJA

Podczas dwudziestu jeden lat pracy 
w samorządzie lokalnym nigdy nie 
był tak rozchwytywany przez ogólno-
polskie media, jak teraz, gdy okazało 
się, że on - szwagier marszałka Sche-
tyny, chce zostać senatorem. TVN 24, 
Superstacja, Onet, Gazeta Wyborcza 

- wszyscy o nim napisali bądź powie-
dzieli. Rozgłos zakończył się dla niego 
wycofaniem kandydowania do Senatu.

- Podawano informacje, że Schetyna 
chce wystawić w wyborach swojego 
szwagra - mówi zirytowany, zaciągając 
się kolejnym cienkim papierosem w 
swoim gabinecie w starostwie w Luba-
niu. - Więc oświadczam, że Grzegorz 
Schetyna z moim kandydowaniem nie 
miał nic wspólnego!

Twierdzi, że wpadł na pomysł 
kandydowania do Senatu, gdy zorien-
tował się, że najbliższe wybory będą 
odbywać się według nowej ordynacji 
wyborczej. Okręgi, w których wybiera-
ni będą senatorowie, będą jednoman-
datowe i nieduże. Jeden z nich obejmie 
powiaty lubański, zgorzelecki, lwówec-
ki i bolesławiecki. To duża szansa, by 
senatorem został ktoś miejscowy, a 
nie spadochroniarz spoza tego terenu.

- Porozmawiałem z żoną, z kolegami 
z Platformy, wszyscy mówili: startuj! 

- opowiada.
Swoje szanse oceniał wysoko, bo - 

przynajmniej na razie - nikt znaczący 
nie wybiera się do Senatu ze Zgorzelca. 
To miasto - jeśli chodzi o Platformę 
Obywatelską - zamierza powalczyć o 
mandat poselski. 

Janusz Skowroński, były burmistrz 
i dziennikarz z Lubania, mówi, że 
Rowiński dogadał się z posłem PO 
ze Zgorzelca Romanem Brodniakiem 

- mieli się wzajemnie wspierać w 
kampanii. Brodniak miał pomóc Ro-
wińskiemu zebrać zgorzeleckie głosy 
potrzebne do wejścia do Senatu. W za-
mian miał „otrzymać” głosy lubanian, 
dzięki którym znowu zostałby posłem.

Wini za wszystko media
Ten plan nie wypalił, bo kandydatura 

Rowińskiego została spalona przez 
nagłośnienie faktu, iż jest szwagrem 
Schetyny. Donald Tusk powiedział 
kiedyś, że rodziny polityków PO 
nie mogą kandydować. Musiał być 
konsekwentny.

Konrad Rowiński nie komentuje 
decyzji władz partii, a pretensje ma 
do mediów. 

- Tak naprawdę nie chodzi o to, co 
kto robi, ale o to, co kto powiedział. W 
tej sprawie chodziło o to, by przyłapać 
na niekonsekwencji przywódców Plat-
formy - ocenia.

Formalnie nikt mu nie powiedział: 
odpuść sobie, nie wystawimy cię. 
Sprawa jest już jednak rozstrzygnięta. 

Negatywną reakcję 
liderów PO rozumie. 
Nie będą przecież 
narażać się na kry-
tykę i zagrożenie 
utraty paru punk-
tów procentowych 
poparcia z jego 
powodu. Z punk-
tu widzenia stolicy, 
czy nawet Wrocła-
wia, jest samorzą-
dowcem z małego 
miasta gdzieś na 
kresach.

Twierdzi, że gdy 
wystawiał swoją 
kandydaturę, na-
wet na myśl mu nie 
przyszło, że wzbudzi 
takie kontrowersje.

- Nie jestem prze-
cież stajennym ani 
osobą z wykształ-
ceniem niepełnym 
pods tawowym - 
twierdzi i opowiada 
o swojej samorzą-
dowej karierze.

Na pytanie, czy 
kandydowanie do 
Senatu konsultował 
ze swoim szwagrem, 
n i e  odpow iada .  
Mówi natomiast, że 
spotykają się tylko 
kilka razy w roku 
przy okazji rodzinnych uroczystości i 
czasem - ale bardzo rzadko - na me-
czach koszykówki Turowa w Zgorzelcu.

Wiadomo jednak, że Grzegorz Sche-
tyna nie był zachwycony senackim 
pomysłem szwagra. Przypuszczał, że 
zostanie on wykorzystany przeciwko 
niemu i Platformie.

Jerzy Zieliński, dziś sekretarz miasta 
Bolesławiec, a kiedyś burmistrz Luba-
nia, uważa, że odmówienie Rowińskie-
mu prawa kandydowania do Senatu z 
tego powodu, że jego szwagrem jest 
marszałek Schetyna, to absurd. Jakby 
nie liczyło się zupełnie ponad 20 lat 
pracy w samorządzie.

Poznali się przez siostrę
Konrad Rowiński i Grzegorz Sche-

tyna poznali się na początku lat 
osiemdziesiątych ubiegłego wieku we 
Wrocławiu. Studiowali w tym samym 
okresie, choć pierwszy jest od drugie-
go starszy o pięć lat. Niedoszły senator 
poszedł na studia dopiero kilka lat po 
maturze. Najpierw skończył dwuletnie 
studium i poszedł na rok do pracy 
w roli robotnika w przedsiębiorstwie 
wiertniczym, czyli zgodnie ze swoim 
jedynym ówczesnym zawodowym 
wykształceniem. Swoją drogą, było 

ono dość osobliwe, jak na lekarskie 
dziecko. Mama pana Konrada praco-
wała jako pediatra, a tata był stoma-
tologiem. Dziś są już na emeryturze.

Po roku fizycznej pracy uznał, że 
lepiej jeszcze się uczyć. Zdał na admi-
nistrację na Uniwersytecie Wrocław-
skim. Na studia polonistyczne w tym 
mieście dostała się także jego siostra, 
Kalina. Grzegorza Schetynę - studenta 
prawa, a potem historii, działacza 
Niezależnego Zrzeszenia Studentów i 
Solidarności Walczącej, najpierw po-
znała siostra. Konrad Rowiński poznał 
go za jej pośrednictwem.

Sam nie angażował się w działal-
ność opozycyjną, choć zupełnie z boku 
nie stał. W szafie przechowywał bibułę, 
czyli wydawnictwa zakazane przez 
komunistyczne władze. 

Po studiach pracował krótko w 
domu kultury w Wilkowie na Opolsz-
czyźnie. Trafił tam ze względu na 
wolne mieszkanie należące do dalszej 
rodziny żony (obecnie nauczycielki 
w gimnazjum nr 2 w Lubaniu). Dość 
szybko jednak - po otrzymaniu 42-me-
trowego mieszkania spółdzielczego 

- wrócił do Lubania. Z czasem rodzina 
Rowińskich przeprowadziła się do 
185-metrowego domu na 918-metro-
wej działce. 

Pod koniec lat 80. Konrad Rowiń-
ski pracował w Urzędzie Skarbowym 
w Lubaniu jako inspektor do spraw 
podatków. W 1989 roku zaangażował 
się w działalność lubańskiego Komi-
tetu Obywatelskiego, czyli organizacji 
skupiającej największą część ruchu 
solidarnościowego.

„Wyślizgali mnie”
W 1990 roku został zastępcą burmi-

strza Lubania. Burmistrzem był wtedy 
Janusz Skowroński. 

Jak opowiada Skowroński, trzy lata 
później zwrócił się do rady miasta o 
odwołanie Rowińskiego i drugiego 
swojego zastępcy Andrzeja Miszkie-
wicza. Uważał, że są odpowiedzialni 
za manipulacje, których celem mogło 
być podzielenie i przejęcie terenu 
przeznaczonego pod ogródek jorda-
nowski (oni oceniali to oczywiście 
inaczej). Rada miasta odwołała cały 
7-osobowy zarząd miasta i powołała 
nowy - z burmistrzem Jerzym Zieliń-
skim. Konrad Rowiński został jego 
zastępcą.

- Wyślizgali mnie - wspomina dziś 
Janusz Skowroński. - Ale potem Ro-
wiński dogadał się z Turkiewiczem i 
razem wyślizgali Zielińskiego.

To już rok 1998 i rozdanie kart 
po kolejnych wyborach. To była 
ostatnia kadencja, gdy burmistrza 
wybierali radni, a nie mieszkańcy w 
powszechnym głosowaniu. Według 
Skowrońskiego, Rowiński, by wysa-
dzić z siodła Zielińskiego, dogadał się 
z SLD. Michał Turkiewicz z tej partii 
został zastępcą burmistrza.

Konrad Rowiński pamięta to ina-
czej. Przekonuje, że nie złamał zasady 
lojalności wobec Jerzego Zielińskiego. 

- Nie został nie wybrany z mojego 
powodu. Część rady, szczególnie 
jedna radna, twierdziła, że na niego 
nie zagłosuje - mówi. - Zaczęliśmy 
rozmawiać z radnymi. Zdecydowali, 
że wybiorą mnie.

W 2002, w powszechnych wybo-
rach, Rowiński pokonał Zielińskiego. 
Przegrany został radnym i ostro kry-
tykował dawnego podwładnego.

- Nie było w tym nic osobistego - 
mówi dziś Jerzy Zieliński. - Zwracałem 
tylko uwagę na fatalne zarządzanie 
miastem, prowadzące do jego ogrom-
nego zadłużenia. 

Dla Janusza Skowrońskiego dowo-
dem na koniunkturalizm Rowińskiego 
jest jego zachowanie po ostatnich wy-
borach na burmistrza, które przegrał 
w wyniku zjednoczenia sił przez jego 
przeciwników z Lubańskiego Klubu 
Obywatelskiego oraz Prawa i Sprawie-
dliwości. Tuż po wyborach Rowiński 
dogadał się z przedstawicielami tych 
organizacji w sprawie stanowiska wi-
cestarosty dla siebie. Zawarli koalicję: 
LKO-PO-PiS. Każda z tych organizacji 
dostała po jednym etatowym stanowi-
sku w Zarządzie Powiatu Lubańskiego.

Burmistrz Lubania Arkadiusz Słowiń-
ski (LKO) broni tego rozwiązania, bo 
uważa, że warto wykorzystać dla regionu 
doświadczenie samorządowe i kontakty 
Konrada Rowińskiego. Chodzi zwłaszcza 
o restrukturyzację starych długów szpi-
talnych, które obciążają powiat.

Konrad Rowiński z kolei uważa, 
że w samorządach podziały partyjne 
nie mają takiego znaczenia, jak w 
parlamencie. 

Anonim w prokuraturze
Gdy w I turze wyborów na burmi-

strza w 2010 Rowińskiemu brakło 
do zwycięstwa zaledwie trzech i pół 
procenta głosów, dogrywka po dwóch 
tygodniach wydawała się formalno-
ścią. Stało się inaczej.

- Wydaje mi się, że decydujące było 
to, iż mój rywal przestał się wsłuchi-
wać w głosy ulicy - uważa burmistrz 
Arkadiusz Słowiński.

Konrad Rowiński jest pewny, że 
przegrał przez szakalujący go, ale 
napisany bardzo fachowo, pełen 
szczegółów, anonim. 

- Wypuszczony został w trzystu bądź 
czterystu egzemplarzach dwa-trzy dni 
przed pierwszą turą - mówi. - Nie 
zdążył więc zaważyć na jej wynikach. 
Potem zaczął żyć własnym życiem. 
Był powielany, omawiany. Skoro 
mnie tysiąc głosów ubyło, a rywalowi 
przybyło, w tak krótkim czasie, to tylko 
ktoś ślepy może uważać, że anonim 
nie miał wpływu na wynik wyborów.

Anonim zawiera szereg zarzutów 
wobec niego - od oskarżeń o nie-
uczciwą sprzedaż działek i umorzenie 
podatków znajomym, poprzez zatrud-
nianie ludzi z układu, po ustawianie 
przetargów. Konrad Rowiński uważa 
wszystko za stek kłamstw. Uważa, 
że część zarzutów to pomówienia, a 
część została już dawno wyjaśniona 
przez komisję rewizyjną i prokuraturę. 

Poprosił prokuraturę o ustalenie 
autora anonimu. Jak na razie nie wia-
domo, kto nim jest.

Skoro nie może być parlamentarzy-
stą, to może znowu powalczy o fotel 
burmistrza. Nie wyklucza tego. 

Leszek Kosiorowski

Konrad Rowiński - gracz, palacz i niedoszły senator

Szwagier Schetyny
Gdyby jego szwagrem nie był marszałek Sejmu Grzegorz Schetyna, Konrad Rowiński kandydowałby na senatora. 
Polityczni rywale w większości go szanują, choć są i tacy, którzy uważają, że jest koniunkturalnym graczem. 
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REKLAMA I PROMOCJA

- W tym miejscu wylana tłusta ciecz spowodowała mój fatalny  
w skutkach wypadek - pokazuje Edward Semrau. 

„Proszę świadka mojego wypad-
ku z 15 marca br. na schodach 
przychodni przyszpitalnej o kon-
takt z nr (75) 75-25-725”.

Tej treści ogłoszenie ukazało 
się w mediach. Rozlepione 
kartki z identyczną prośbą po-
jawiły się w różnych punktach 
Jeleniej Góry. Emeryt z rocznika 
1941 Edward Semrau nadal po-
szukuje świadka zdarzenia. W 
ubiegłym tygodniu zawiadomił 
Prokuraturę Rejonową o doko-
naniu przestępstwa.  

- Nie chciałbym, aby ewidentna 
wina personelu Szpitala Woje-
wódzkiego pozostała bez konse-
kwencji - mówi p. Edward. - Jako 
zadośćuczynienia żądam 8 tysię-
cy złotych. Doznane urazy skutku-
ją znacznym pogorszeniem stanu 
mojego zdrowia. Jestem zmuszo-
ny do opłacania prywatnych wizyt 
lekarskich oraz wykonywania 
analiz. Mam nadzieję, że dzięki 
prokuraturze uda się udowodnić 
dyrekcji szpitala bezsporną winę 
i zakończyć zmowę milczenia z 
jej strony. 

Edward Semrau powołuje się 
na art.157 Kodeksu Karnego 
oraz art. 415 i art. 44 Kodeksu 
Cywilnego.

W relacji poszkodowanego 
nieszczęśliwy upadek to efekt 
poślizgnięcia się podczas scho-
dzenia ze schodów na wylanej 
tłustej cieczy. Jak wynika ze 
szpitalnej karty informacyjnej, 
pan Edward doznał urazu głowy, 
stłuczenia głowy, barku i lewego 
kolana oraz stłuczenia nerki lewej 
z krwiomoczem. Pomoc wezwał 
przechodzący pacjent przychodni. 

- Świadkami wypadku byli też 
lekarz dr Chyczewski i pielęgniar-
ka, którzy natychmiast wezwali 
pomoc ze Szpitalnego Oddziału 
Ratunkowego - dodaje pan Sem-
rau. - W tym samym dniu, 15 mar-
ca br. znalazłem się na II Oddziale 
Chirurgii Ogólnej i Naczyniowej. 
Zostałem przyjęty w trybie ostro 
dyżurowym. Przebywałem tam do 
18 marca br. Byłem konsultowany 
neurologicznie, ortopedycznie i 
urologicznie. Zostałem wypisany 
w stanie ogólnym niezadowalają-
cym. W maksymalnym tempie sta-
rano się mnie wypisać z oddziału, 
aby nie przekroczyć siedmiu dni 
hospitalizacji. W dalszym ciągu 
występował u mnie duży krwio-
mocz, kolano było silnie opuch-
nięte, mocno bolały mnie głowa 
i okolice lewej nerki, nastąpiło 
osłabienie lewych kończyn. 

W ocenie lekarza prowadzą-
cego (asystent) Jarosława Ka-
czyńskiego, po leczeniu zacho-
wawczym u pacjenta ustąpiły 
objawy urazu. Do domu został 
on wypisany w stanie ogólnym 
dobrym z zaleceniami. Dotyczyły 
one kontroli i dalszego leczenia 
ambulatoryjnego w POZ-ie i w Po-
radni Chirurgicznej oraz kontroli w 
Poradni Urologicznej.

Dzień po wypadku na scho-
dach Edward Semrau zawiado-
mił o nim dyrekcję szpitala. Dwa 

tygodnie później wysłał kolejne 
pismo. 

- Po przeprowadzeniu postępo-
wania wyjaśniającego, skargę i 
roszczenia pana Semraua uznano 
za bezzasadne - mówi zastępca 
dyrektora Szpitala Wojewódz-
kiego ds. lecznictwa Zbigniew 
Markiewicz. - Zgodnie z opinią 
kierownika Działu Epidemiologii 
i Higieny Szpitalnej Bronisławy 
Szumigowskiej, wszystkie ciągi 
komunikacyjne są utrzymywane 
w należytej czystości. Serwis 
sprzątający trzy razy dziennie 
myje wszystkie korytarze i schody 
na terenie szpitala. We wska-
zanym miejscu nie stwierdzono 
występowania tłustych plam. SP 
ZOZ Szpital Wojewódzki w żad-
nym stopniu nie ponosi winy za 
nieszczęśliwy wypadek. Sprawę 
zgłosiliśmy do rozpatrzenia przez 
ubezpieczyciela reprezentujące-
go szpital. Tam też powinny być 
kierowane dalsze roszczenia. 

Powyższe wyjaśnienie pan 
Edward uznał za pokrętne i 
niegodne placówki mającej za 
zadanie pomoc osobom chorym. 
W kolejnym piśmie do dyrekcji 
jeleniogórskiego szpitala, rzecz-
nika praw pacjenta w Warszawie 
i do Dolnośląskiego Oddziału 
NFZ wyjaśnił, że po wypadku nie 
był zdolny do spisania danych 
świadka. Jednoznaczną winą 
znów obarczył szpital.

Półtora miesiąca po wypadku 
Edward Semrau dowiedział się, 

że nie dostanie wypłaty w formie 
zadośćuczynienia za doznane 
krzywdy. W piśmie z Regional-
nego Centrum Likwidacji Szkód 
Grupy PZU we Wrocławiu podpi-
sanym przez kierownika zespołu 
likwidacji szkód osobowych i 
rent Danutę Bień uzasadniono, 
że świadczenia nie mogą być 
przyznane. Zaskakuje treść 
urzędowej odpowiedzi, w której 
Edward Semrau jest POSZKO-
DOWANĄ, a datą szpitalnego 
zdarzenia nie jest 15 marca 
2011, lecz 23 luty 2010 roku (!). 

„Z materiału zgromadzonego w 
aktach sprawy, a w szczegól-
ności z wyjaśnień otrzymanych 
od ubezpieczonego (SP ZOZ 
Szpital Wojewódzki) nie wynika, 
iż dopuścił się czynu niedozwo-
lonego w postaci zaniedbań, w 
zakresie przyjętych na siebie 
obowiązków utrzymania czy-
stości i porządku. Otrzymane 
wyjaśnienia wskazują, iż w dniu 
zdarzenia czynności polegające 
na utrzymaniu czystości na tere-
nie przychodni wykonane były 
właściwie. Osoby zatrudnione 
w celu utrzymania czystości wy-
kluczają, że podczas sprzątania 
taką plamę widziały lub musiały 
ją usuwać”. W końcowej części 
pisma wypadek zaliczono do 
kategorii nieszczęśliwych.

- Była tłusta plama na schodach 
przychodni czy jej nie było? - za-
pytałem kierownika Działu Epi-

demiologii i Higieny Szpitalnej 
Bronisławę Szumigowską. W 
odpowiedzi usłyszałem: - Nie 
mam upoważnienia od dyrekcji 
do kontaktu z prasą.

Podczas nieoficjalnej krótkiej 
rozmowy pani kierownik przyzna-
ła, że wypadek mógł się zdarzyć. 
Ona sama też kiedyś upadła, 
bardzo się śpiesząc. Pan Sem-
rau powinien znaleźć świadka i 
udowodnić winę osobom sprzą-
tającym szpital.

- Jak tuż po feralnym zdarzeniu 
jako poszkodowany mogłem 
wstać i spisać dane świadków, 
skoro krwawiła moja głowa, 
miałem zawroty i mdłości - dziwi 
się pan Edward. - Stale muszę 
leczyć skutki mojego upadku 
na schodach przychodni. Po 
trzech miesiącach lewe kolano 
jest mocno opuchnięte. Lekarz 
ortopeda ściągał z kolana płyn 
z krwią. Czeka mnie artroskopia. 
W moczu nadal występuje zbyt 
dużo erytrocytów, co prawdo-
podobnie świadczy o urazie 
lewej nerki. Dopiero 22 lipca br. 
przejdę badanie tomograficzne. 
Po urazie głowy nastąpiło osła-
bienie słuchu w lewym uchu.

Na spotkanie w jeleniogórskim 
szpitalu Edward Semrau przy-
niósł kurtkę z rozerwanym lewym 
rękawem i z tłustą plamą. Miał 
ją na sobie w dniu marcowego 
wypadku. 

Henryk Stobiecki 

Emeryt żąda odszkodowania za wypadek w szpitalu

Osiem tysięcy za tłustą plamę
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Dwadzieścia lat temu doszło w 
Jeleniej Górze do morderstwa. Przy-
jaciel zabił przyjaciela. Wydarzyło się 
to obok nieistniejącego już kasyna 
gry przy ul. Curie-Skłodowskiej. 

Mężczyzn zawsze widywano 
razem. Jeden był wysoki i potężnej 
postury, drugi niski i chudy - jelenio-
górscy Flip i Flap. Razem popijali i 
razem uzależnieni byli od hazardu. 
Lubili się pomimo tego, że większy 
w chwilach złości mniejszego bił. 
Łączyła ich „szorstka przyjaźń” - 
można dziś powiedzieć.

Feralnego wieczora „jednoręki 
bandyta” był dla nich łaskawy. Wy-
grali kilkaset złotych. Nie podzielili 
się jednak pieniędzmi. Większy, jak 
zwykle, uderzył mniejszego w twarz, 
a następnie zabrał całą wygraną i 
grał dalej. W pobitym prawdopo-
dobnie wtedy coś „pękło”. Uznał, że 
dłużej ofi arą silniejszego kompana 
nie będzie. Schował się za drzwiami 
i kiedy tamten opuszczał lokal, po-
derżnął mu nożem gardło. 

Trafi ł do aresztu, a z aresztu do 
zakładu psychiatrycznego. Od tego 
czasu nigdy go już nie opuścił.

- To mój przyjaciel ze szkolnej 
ławy - mówi Konstanty (nazwisko 
do wiadomości redakcji). - Odwie-
dzałem go w szpitalu w Bolesławcu 
raz - dwa razy w kwartale. Nigdy 

się go nie wyparłem. Tym bardziej 
że oprócz mnie nie miał i nie ma 
już nikogo.

Pod koniec maja jeleniogórzanin 
pojechał do Bolesławca ze znajomą, 
panią Urszulą. Czuł, że z przyjacie-
lem może widzieć się po raz ostatni.

- Cierpi na raka kości - mówi. - 
Umiera.

Rzeczywiście, zastał go w nie 
najlepszej formie - wyniszczonego, 
smutnego; poruszającego się tylko 
na wózku. Postanowił zrobić mu, być 
może ostatnie, pamiątkowe zdjęcie.

- Błysk lampy zobaczył pielęgniarz 
- opowiada. - Przybiegł i kategorycz-
nie zażądał, bym zdjęcie z pamięci 
aparatu wymazał. Najpierw odmówi-
łem, ale był niegrzeczny i natarczy-
wy. Stwierdziłem, że nie ma się co 
upierać. Poprosiłem, by wymazał 
sam, bo ja nie umiem. Zdenerwował 
się. Zamiast mi pomóc, zagroził: 

„Zaraz mi loda zrobisz w łazience!”.
Pan Konstanty mówi, że osłupiał. 

Jest osobą starszą i nikt nigdy do 
niego w ten sposób się jeszcze nie 
zwracał. Zaznacza, że świadkiem 
całego zajścia była jego znajoma 
oraz pacjenci.

- Tak było - przyznaje pani Urszula 
(nazwisko do wiadomości redakcji). 

- Szok przeżyłam także później, gdy 
w pewnej chwili jedna z chorych 

podjechała do mnie na wózku i po-
całowała mnie w rękę. Powiedziała, 
że dziękuje za to, że ktoś wreszcie 
zajmie się tym pielęgniarzem...

Zawołano ochronę i lekarza dy-
żurnego, który starał się sytuację 
załagodzić. Zapytał, czy chory ży-
czy sobie, by zrobiono mu zdjęcie, 
i wówczas zezwolił na nie.

- Jestem oburzony tym, co zaszło 
- mówi jeleniogórzanin. - Potrakto-
wano mnie fatalnie! Zostałem poni-
żony i nikt mnie za to nie przeprosił! 

- Wyjaśnię tę sprawę - mówi Janina 
Hulacka, dyrektor Wojewódzkiego 

Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie 
Chorych w Bolesławcu. - Nie chce 
mi się wierzyć, by pielęgniarz tak 
się odezwał. Inna sprawa, że na 
oddziałach zdjęcia można wykony-
wać wyłącznie za zgodą ordynatora. 
Takie są procedury.

Tłumaczy je Jacek Olesiński, dy-
rektor oddziału Vc:

- Oddział ma charakter zamknięty 
- wyjaśnia. - Wejść na niego można 
wyłącznie za moją zgodą. Wyko-
nywanie zdjęć jest bezwzględnie 
zabronione. Przecież leczą się u 
nas podsądni, niektórzy popełnili 

bardzo ciężkie przestępstwa; są 
też ubezwłasnowolnieni! O zakazie 
wykonywania zdjęć przypominam 
swojemu personelowi bardzo czę-
sto. Na temat procedur odbywamy 
szkolenia. Powiem więcej, gdyby 
ktoś wbrew mojemu zakazowi zro-
bił zdjęcie i nie chciał go wymazać, 
zostałby związany. Przypominam 

- to oddział zamknięty.
Jacek Olesiński mówi, że perso-

nel oddziału kompletował starannie 
przez kilkanaście lat. Jest z niego 
bardzo zadowolony. Nie sądzi, by 
pielęgniarz rzeczywiście zachował 
się w stosunku do gościa obelżywie.

- Sprawdzę to jednak - mówi. - Je-
śli tak było, poniesie konsekwencje. 
Mimo wszystko jednak mniejszym 
złem byłoby to, że tak się stało, 
niż gdyby zdjęcie miało zniszczyć 
komuś życie. 

Ordynator tłumaczy, że zdarza 
się, iż na oddziale leczą się nie tylko 
osoby z wyrokami sądowymi, ale na 
przykład ludzie znani. Gdyby ktoś 
zrobił im zdjęcie, nawet przypadko-
wo, i potem je upublicznił, mogliby 
dodatkowo ucierpieć. 

- Oni przecież się u nas leczą i 
mają prawo do intymności - wy-
jaśnia. - Ja i moi ludzie robimy 
wszystko, by jej strzec.

Zbigniew Rzońca

Pacjenci (i odwiedzający) pod specjalnym nadzorem

Lekarz leczy i czuwa
Zrobiłem zdjęcie przyjacielowi - mówi mieszkaniec Jeleniej Góry. - Pielęgniarz kazał mi je natychmiast wymazać. 
Był wulgarny. - Nie można fotografować bez mojego pozwolenia - tłumaczy ordynator oddziału Vc w szpitalu 
psychiatrycznym w Bolesławcu. Twierdzi, że zakaz ten wyegzekwowałby nawet siłą. 

- Szpital jest miejscem leczenia i chorzy powinni czuć się 
w nim bezpieczni - mówi Janina Hulacka.
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Rok temu 75 kupców z Zabo-
brza wpłaciło pieniądze i zostało 
udziałowcami „swojej” fi rmy. Tyl-
ko pod warunkiem przystąpienia 
większości handlowców z bazaru 
do kupieckiej spółki, władze 
miasta zgodziły się oddać tar-
gowisko w dzierżawę takiemu 
podmiotowi. Na „Florze” spółkę 
zawiązały 102 osoby.

- Idea długoletniej dzierżawy, na 
20 lat, przekonała nas. W takiej 
perspektywie można myśleć o 
poważnych inwestycjach, o uno-
wocześnianiu targowiska. Póki co 
jednak, jesteśmy w zawieszeniu, 
bo nie znamy zamierzeń nowych 
władz miasta - mówi Jan Gniadzik, 
prezes spółki „Flora”.

Na targowisku przez ten rok 
niewiele się zmieniło, przeciętny 
klient nie odczuwa różnicy. Jed-
nak, jak mówią władze spółki, 
wiele miesięcy trwało porządko-
wanie spraw formalnych.

- Okazało się, że pawilony od 
ulicy Chrobrego, tak zwana 

„nowa Flora”, miały innych właści-
cieli, niż wynikało to z dokumen-
tów przekazanych nam przez 
poprzedniego zarządcę. Ktoś 
tam komuś odstąpił, odsprzedał, 
a formalnie nie było to załatwio-

ne do końca. Nie były naliczane 
w związku z tym należne opłaty - 
dodaje J. Gniadzik.

Kupiecka spółka rozpoczęła po-
rządkowanie terenu od strony par-
kingu w dolnej części targowiska. 
Rozebrano około 30 starych, czę-
sto zdewastowanych pawilonów 

i bud. Drugie tyle czeka 
na rozbiórkę. Handlow-
cy chcą udostępnić 
parking dla klientów, a 
także dla sprzedawców 
płodów rolnych. Do 
dzierżawy pawilonów 
od strony Chrobrego 
chcą zachęcić, między 
innymi, rzemieślników, 
którzy mogliby tu mieć 
punkty usługowe.

Prezes „Flory” przy-
znaje, że w ciągu roku 
działalności targowi-
ska pod zarządem 
kupieckiej spółki, z 
bazaru wyniosło się 
około 15 podmiotów. 
Dziś prowadzi tu dzia-
łalność około 130 fi rm.

Spółka nie ma dłu-
gów, jest na lekkim 
plusie, niewielka tylko 
część osób zalega z 
płatnościami. Na „Flo-
rze” nie więcej niż 15 

procent stoisk to branża spożyw-
cza, reszta to „przemysłówka”.

Z kolei na zabobrzańskim targo-
wisku te proporcje są mniej więcej 
równe. Kupiecką spółkę utworzy-
ło tam rok temu 75 osób prowa-

dzących działalność gospodarczą 
na bazarze. Dziś handluje tu 180 
stałych podmiotów, a w piątki i 
soboty jest tu nawet 200 „pod-
miotów”, jeśli liczyć sezonowych 
i okazjonalnych handlowców. Tak 
jak w całym handlu, kupcy odczu-
wają kryzys na rynku - spadek 
ilości klientów i obrotów.

- Ale w tych trudnych czasach 
każdej firmie życzyłbym tylu 
stałych klientów, jakie ma nasze 
targowisko. Oczywiście, że kupcy 
też odczuwają skutki kryzysu, ale 
nie są na tyle duże, by prowadziły 
do likwidacji działalności. Wręcz 
przeciwnie, podpisujemy kolejne 
umowy z osobami chcącymi 
handlować na naszym targowisku 

- mówi Stanisław Sudoł, prezes 
kupieckiej spółki „Zabobrze”.

Pierwsze efekty gospoda-
rowania spółki na bazarze już 
widać - teren został ogrodzony, 
poszerzono parking dla klien-
tów, uporządkowano teren przy 
pawilonach wzdłuż Różyckiego i 
Ogińskiego. Widać też, że właści-
ciele poszczególnych pawilonów 
i straganów zaczynają dbać o 
wygląd swoich miejsc pracy.

- Spółka utrzymuje się tylko z 
czynszów i opłat pobieranych od 

kupców. Wszystkie zobowiązania 
regulujemy na bieżąco i zostają 
nam jeszcze pieniądze na drobne 
inwestycje. Powoli porządkujemy 
narosłe przez lata zaniedbania. 
Wkrótce uruchomi działalność 
na targowisku mała gastronomia 

- zapowiada S. Sudoł. 
Zastępca prezydenta, Hubert 

Papaj, mówi, że władze miasta 
przyglądają się działalności ku-
pieckich spółek i nie ma jeszcze 
decyzji, jak ostatecznie będzie 
rozwiązana kwestia działalności 
targowisk w dłuższej perspekty-
wie. Długoletnia dzierżawa jest 
możliwa, ale jednym z rozwa-
żanych wariantów jest także po-
wierzenie zarządu targowiskami 
nowemu podmiotowi, który po-
wstanie z połączenia obu ZGL-i.

- Przeanalizowaliśmy umowy i 
aneksy do nich w sprawie dzierża-
wy targowisk, które podpisywane 
były w poprzedniej kadencji. Wi-
dać z nich, że nie bardzo wiadomo 
było, jaka jest wizja działalności 
targowisk. W każdym razie przy-
glądamy się, jak spółki kupieckie 
sobie radzą. Mamy też sygnały, 
że środowiska kupieckie nie są 
jednomyślne - dodaje H. Papaj. 

GOK

Jak się kupcom w spółkach handluje
Kupieckie spółki handlowe, które przejęły w zarząd targowisko na Zabobrzu i „Florę”, mają za sobą pierwszy rok 
działalności. Handlowcy z Zabobrza świętowali przy urodzinowym torcie i toastach za pomyślność. Kupcy z „Flory” 
mają nadzieję, że w budżecie miasta znajdą się w końcu pieniądze na kupno nowej toalety na targowisko.
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Na „Florze” na razie nie widać wielu 
zmian.



17
Nr 24, 14 czerwca 2011

Zbliża się lato i upragnione, dla nas 
i naszych dzieci, wakacje. Planując 
urlopy, w gronie rodziny i przyjaciół, 
myślimy o budżecie rodzinnym. Przez 
głowę przebiega nam mnóstwo pytań. 
Jaki będzie nasz budżet w tym okresie? 
Czy stać nas na wypoczynek poza 
domem? Czy możemy pozwolić sobie 
na wyjazd syna czy córki na obóz 
młodzieżowy?

Co zrobić w sytuacji, w której głów-
ną przeszkodą stają się zobowiązania 
zaciągnięte wcześniej w bankach? O to 
postanowiliśmy zapytać kierownika jed-
nego z dolnośląskich oddziałów Kasy 
Wspólnota. Na nasze pytania odpowie 
Pani Jolanta Żuk.

- Co poleciłaby Pani osobom, które 
chcą odciążyć swój budżet miesięczny, 
zaplanować wydatki na wakacje, a 
muszą zmierzyć się z widmem płace-
nia kilku rat również w tym okresie?

- Rozwiązanie jest bardzo proste. 
Wystarczy udać się do oddziału Kasy 
Wspólnota i skorzystać z oferty po-
życzek konsolidacyjnych. Dzięki temu 
klient może płacić jedną ratę zamiast 
kilku. 

- Jakie są największe korzyści takie-
go rozwiązania?

- Przede wszystkim pozwala ono 
zaoszczędzić pieniądze. Dzięki atrak-
cyjnemu oprocentowaniu oraz ko-
rzystnym okresom spłaty, pożyczka 
konsolidacyjna jest znacznie tańsza 
aniżeli zwykła pożyczka konsumencka. 
Ponadto takie rozwiązanie umożliwia 
obniżenie miesięcznej raty nawet 
o połowę! Jest to ogromny zastrzyk 
gotówki dla domowego budżetu! Pro-

szę sobie wyobrazić sytuację, w której 
klient spłaca ratę pożyczki za komputer 
w kwocie 250 zł, ratę pożyczki na 
samochód w kwocie 500 zł oraz ratę 
pożyczki za lodówkę w kwocie 100 zł. 
Łącznie daje to kwotę 850 zł miesięcz-
nych zobowiązań. Po skorzystaniu z 
oferty pożyczki konsolidacyjnej, rata 
może wynieść zaledwie 450 zł. Dzięki 
takiemu rozwiązaniu nasz klient ma 
możliwość obniżenia miesięcznych 
wydatków nawet o kilkaset złotych, a 
także otrzymania dodatkowej gotówki 
na sfinansowanie dowolnego celu, 
np. wyjazdu wakacyjnego! Dodatko-
wo proponujemy naszym klientom 
możliwość skorzystania z atrakcyjnej 
linii pożyczkowej z częściowo nie-
oprocentowanym limitem. Dzięki linii 
pożyczkowej do Karty VISA mamy za-

wsze dostęp 
do środków, 
z których ko-
rzystamy w 
m o m e n c i e , 
kiedy zajdzie 
taka potrze-
ba. Jest to 
rozwiązanie 
idealne dla 
osób, które 
podczas wa-
k a c y j n y c h 
eskapad lubią 
mieć zabez-
pieczenie w 

postac i  wol-
nych środków!

- Czy to ko-
rzystna oferta 

biorąc pod uwagę obecną sytuację na 
rynku usług finansowych?

- Uważam, że jest to jak najbardziej 
korzystne rozwiązanie. Głównie dlatego, 
że banki nie tylko zaostrzają procedury 
udzielania kredytów i pożyczek, ale 
również oferują coraz droższe pro-
dukty. Klient, 
k tóry  zg łos i 
się do oddziału 
Kasy Wspól-
nota nie tylko 
może liczyć na 
indywidualne 
t r a k t o w a n i e , 
a l e  p r z e d e 
wszystkim na 
ofertę znacznie 
korzystniejszą 
aniżeli ta, którą 

proponują banki, a wszystko dzięki 
atrakcyjnemu systemowi obniżek 
oprocentowania.

- Czy procedura udzielania pożyczki 
konsolidacyjnej jest skomplikowana?

- Nie. Procedura jest bardzo prosta 
i szybka. Szanujemy czas naszych 
klientów, toteż decyzję o przyznaniu po-
życzki podejmujemy nawet w godzinę.

- Jak zachęciłaby Pani nowych klien-
tów do zapisania się do Kasy?

Specjalnie dla nowych członków 
przygotowaliśmy pożyczkę na wyjąt-
kowo atrakcyjnych warunkach. Tylko 
do 30 czerwca osoba zapisująca się do 
SKOK Wspólnota ma możliwość sko-
rzystania z pożyczki na okres 12 mie-
sięcy z oprocentowaniem wynoszącym 
jedynie 8,95 proc. Warto skorzystać z 
takiej okazji, ponieważ oferty tego typu 
nie pojawiają się często.

- W takim wypadku nie pozostaje mi 
nic innego jak zaprosić Państwa do 
oddziałów Kasy Wspólnota.

W Jeleniej Górze mieszczą się dwa 
Oddziały Kasy Wspólnota. Oddział przy 
ul. Konopnickiej 14/1 czynny jest od 

poniedziałku do piątku w godzinach 
10-18, tel. 75 752 37 11. Oddział przy ul. 
Ogińskiego 2e (naprzeciw przychodni 
Zabobrze) czynny jest od poniedziałku 
do piątku w godzinach 9-17. Do dys-
pozycji naszych klientów oddajemy 
kadrę wysoko wyspecjalizowanych do-
radców, którzy chętnie odpowiedzą na 
wszystkie Państwa pytania. Serdecznie 
zapraszam.

Zamień swoje pożyczki na jedną tańszą w Kasie Wspólnota. 

Zdobędziesz dodatkową gotówkę na wakacje!

Kierownik oddziału Jolanta Żuk, po prawej starszy 
doradca klienta Paweł Babczonek, doradca klienta 
Łukasz Richter.

Od lewej: kierownik oddziału 
Jolanta Fiałkiewicz, starszy 
doradca klienta Monika 
Pelczarska, Ewelina Rosik.

Zbigniew Poręba z Lubania, choć 
jest pełnoprawnym najemcą mieszka-
nia komunalnego, od wielu miesięcy 
mieszka w domku na działce. Jego lokal 
zajmuje dziki lokator. Pan Poręba ma 
nawet w ręku korzystny dla niego wyrok 
eksmisyjny, ale niewielki z tego pożytek. 
Żeby przeprowadzić eksmisję, trzeba 
komornika, a komornik żąda opłaty za 
przeprowadzone czynności - 2500 zł, 

- To dla mnie kwota jak z księżyca 
- mówi zrezygnowany pan Zbigniew i ru-
sza do domku swojej siostry na działce, 
gdzie mieszka od zimy.

Wielki błąd popełnił przed dwoma 
laty - podnajął swoje mieszkanie znajo-
memu. Zakochał się wtedy. Latem 2009 
r. poznał kobietę - jak mu się wydawało 

- stworzoną dla niego. Jesienią wpro-
wadził się do jej mieszkania. Lokal przy 
Fabrycznej stał pusty.

- Przyszedł do mnie znajomy i poprosił, 
żeby mu udostępnić tamto mieszkanie. 
Mówił, że jest już za stary, żeby mieszkać z 
rodzicami. Myślę, co mi szkodzi mu pomóc, 
i się zgodziłem. Wprowadził się gdzieś w 
listopadzie - opowiada pan Zbigniew.

Nie minęło kilka miesięcy, okazało się, 
że nie ma ani miłości, ani mieszkania, 
pojawiły się natomiast długi.

Niestety, związek nie wypalił, konkubina 
kazała mu się wyprowadzić. Późnym latem 
ubiegłego roku zapukał do drzwi swojego 
mieszkania przy Fabrycznej. Podnajemca 
otworzył mu tylko po to, by powiedzieć, że 
ma się wynosić; ma umowę do listopada 
i nie zamierza rezygnować z mieszkania 
w lokalu pana Zbigniewa (po listopadzie 
sytuacja się nie zmieniła). Poszedł do 

burmistrza, gdzie - tak twierdzi - usłyszał, 
że sam sobie jest winien i ma teraz sam 
sprawę załatwić. W ABK kazali pójść na 
policję, radca prawny z opieki społecznej 
doradził założenie sprawy sądowej. Po-
licjanci też nie pomogli, na komendzie 
udzielili pewnie skutecznej, ale dość 
specyficznej jak na organy władzy suge-
stii - doradzili, żeby się włamał pod nie-
obecność podnajemcy, wymienił zamki i 
w ten sposób załatwił sprawę.

Co gorsza, pan Zbigniew przy okazji 
tych peregrynacji dowiedział się, że jest 
dłużnikiem ABK, bo czynsz i inne opłaty za 

mieszkanie nie były regulowane. Uzbierało 
się tego 1700 zł, co dla żyjącego z 500 
złotowej renty mężczyzny oznacza górę 
pieniędzy. Zdecydował się jednak spłacać 
zadłużenie, które administracja rozłożyła 
na raty. Najemca nie płacił też za prąd, co 
sprawiło, że pana Zbigniewa odwiedził 
komornik, żeby ściągnąć tę należność.

Pan Zbigniew był mocno zagubiony w 
całej tej sytuacji. Nie mógł zrozumieć, jak 
to możliwe, że to on musi płacić czynsz, 
spłacać zadłużenie za energię, a podna-
jemca może sobie spokojnie dalej miesz-
kać. Nie rozumiał, że bezprawnie podnajął 
mieszkanie (zakazuje tego umowa najmu), 
że podpisał umowę skrajnie dla siebie 
niekorzystną, nie wiadomo przez kogo 
pomazaną korektorem, z przekreśleniami. 

Sam przyznaje, że ma kłopoty z for-
mułowaniem i zrozumieniem pism urzę-
dowych. Jest osobą niepełnosprawną, jak 
mówi - podpisał to, co mu podsunięto.

Jednak znaleźli się ludzie, którzy mu 
pomogli. Świetnie zachowała się także 
administracja mieszkań - zgodnie z obiet-
nicami szefowej AMK, Teresy Chamier-
Gliszczyńskiej - miasto wystąpiło w imieniu 
prawowitego najemcy przeciwko dzikiemu 
lokatorowi. I bez trudu uzyskało korzystny 
dla pana Zbigniewa wyrok. W kwietniu sąd 
orzekł, że Ryszard Ch. ma opuścić bezpraw-
nie zajmowane mieszkanie i nie ustanowił, 
że należy mu się lokal socjalny. AMK nie 
odebrało Zbigniewowi Porębie prawa do 
lokalu, choć mogłoby to zrobić za złamanie 
zakazu podnajmu. - Pan Poręba to bardzo 
solidny człowiek, pozbawienie go mieszka-
nia w tej sytuacji byłoby bezduszne - oceniła 
Teresa Chamier-Gliszczyńska.

Wszystko na pozór dobrze się skoń-
czyło. Niestety, tylko na pozór. Korzystny 
wyrok nie zmienił sytuacji pana Zbignie-
wa. Nadal mieszka na działce, a zobo-
wiązany do opuszczenia lokalu Ryszard 
Ch. - w jego mieszkaniu.

- Zaraz po wyroku byłem u niego, 
obiecał, że się wyprowadzi, ale czas 
mijał, a on dalej mieszka. Powiedzieli 
mi, żebym poszedł do komornika, więc 
byłem, ale gdy usłyszałem sumę, jaką 
mi kazał zapłacić za przeprowadzenie 
eksmisji, 2500 zł, to zrozumiałem, że 
choćbym dziesięć lat zbierał i tak nie 
uskładam. Jak? Z 500 zł renty? A lokator 
przez znajomego powiedział mi ostatnio, 
że nie zamierza się nigdzie wyprowadzać. 

Szefowa administracji przyznaje, że to 
pan Zbigniew powinien wyłożyć pienią-
dze na eksmisję. - Ze swojej winy stracił 
możliwość władania tym mieszkaniem. W 
sprawie eksmisyjnej mogliśmy mu pomóc, 
ale administracja nie może ponosić kosztów 
jego błędu. Oczywiście kosztami ostatecz-
nie zostanie obciążony dziki lokator, ale 
niestety wcześniej trzeba pieniądze wyłożyć 

- tłumaczy Teresa Chamier-Gliszczyńska.
Zapewnia przy tym, że miasto i AMK 

nie odżegnuje się od pomocy panu Porę-
bie. Na początek do urzędu miasta zosta-
nie poproszony dziki lokator. Urzędnicy 
będą chcieli uświadomić mu, że tylko 
dobrowolne opuszczenie mieszkania 
pozwoli mu uniknąć kosztów. Jeśli tego 
nie zrobi, w końcu przyjdzie komornik i 
ostatecznie to Ch. będzie musiał zapłacić 
koszty eksmisji. I nie będzie to tylko 
2500 zł, bo to wyłącznie zaliczka. Osta-
teczna kwota może być wyższa. 

- Jeśli ta perswazja nie przyniesie skut-
ku, rozważamy ewentualne założenie za 
pana Zbigniewa zaliczki dla komornika, 
żeby sprawę ostatecznie rozwiązać - za-
powiada szefowa AMK.

Można spodziewać się, że dzięki za-
angażowaniu lubańskich służb miejskich 
sprawę mieszkania pana Zbigniewa uda 
się pomyślnie zakończyć. Co by było 
jednak, gdyby nie taka postawa urzęd-
ników? Czy sądowy wyrok nie miałby 
szans na wyegzekwowanie z powodu 
niezamożności? Spytałem o to sędziego 
Andrzeja Wieję, rzecznika prasowego 
jeleniogórskiego Sądu Okręgowego.

- System prawny gwarantuje, że każdy 
wyrok może być skutecznie wykona-
ny - zapewnia sędzia Wieja. - Niekiedy 
tylko trzeba trochę więcej zachodu, by 
to osiągnąć. 

Pan rzecznik zastrzega, że nie znając 
akt sprawy, nie może odnieść się do 
tej konkretnej sytuacji, może jednak 
powiedzieć, co generalnie można zrobić 
w takim przypadku.

Przede wszystkim istotne jest, kto w 
tej sprawie występował o eksmisję, bo to 
właśnie on zleca czynności komornicze. 
Nawet jednak jeśli był nim lokator nie 
mający środków na pokrycie zaliczki 
komorniczej, wcale nie stoi na straco-
nej pozycji. Może wystąpić do sądu o 
obniżenie lub całkowite zwolnienie z tej 
opłaty. Sąd przyjrzy się jego sytuacji 
materialnej i podejmie decyzje. 

- Jestem przekonany, że w opisanej 
sytuacji najemca może liczyć na zrozu-
mienie sądu - mówi sędzia Wieja.

Marek Lis

Co po wyroku, gdy pieniędzy brak

Zbigniew Poręba od zimy 
mieszka na działce, choć jest 
najemcą mieszkania. 
Dziki lokator nie chce jednak 
opuścić lokalu.

M
. L
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Zakłady Ceramiczne Bolesławiec 
należą do największych producentów 
ceramiki stołowej ręcznie formowa-
nej i ręcznie zdobionej unikalną w 
świecie techniką stempelkową. To 
jedno z najstarszych przedsiębiorstw 
w Bolesławcu i przez lata wizytówka 
miasta. Jeszcze dziś w firmie pracuje 
około 500 osób. Sytuacja firmy nie jest 
najgorsza, brakuje jednak pieniędzy 
na inwestycje. Załoga zarabia niewie-
le - od kilku lat nie miała podwyżek. 
Teraz, wreszcie, są one zapowiedziane. 
Powinny wynieść od 5 do 10 procent. 
Ich zakres rozstrzygnie się niebawem.

Droga przez mękę
Od lat wydaje się, że jedynym roz-

wiązaniem polepszającym w dłuższej 
perspektywie byt Zakładów Ceramicz-
nych jest ich prywatyzacja. Niestety, 
nie mają do niej szczęścia. Próba do-
kapitalizowania firmy przez jej sprzedaż 
odbywała się już osiem razy! Zawsze 
coś stawało jednak na przeszkodzie. 
Raz jeden z kontrahentów obiecał na-
wet firmie promocję w USA za 1 mln 
dolarów, ale na tym się skończyło. 

W 2010 r. pracownicy byli dobrej 
myśli - wydawało się, iż ministerstwo 
firmę wreszcie sprzeda. Nieoczekiwa-

nie, niemal w ostatniej chwili, wydało 
jednak komunikat: „Po dokonaniu oce-
ny ofert wstępnych złożonych przez 
Potencjalnych Inwestorów w związku 
z opublikowanym w dniu 18 stycznia 
2010 roku zaproszeniem do negocja-
cji w sprawie nabycia pakietu 3 468 
udziałów Skarbu Państwa w spółce ZC 

“BOLESŁAWIEC” Sp. z o.o. z siedzibą 
w Bolesławcu (…) minister podjął de-
cyzję o niedopuszczeniu do dalszego 
etapu negocjacji na podstawie publicz-

nego zaproszenia żadnego z Poten-
cjalnych Inwestorów. Jednocześnie 
Minister Skarbu Państwa postanowił 
teraz odstąpić od negocjacji w sprawie 
zbycia udziałów Skarbu Państwa w 
spółce ZC „BOLESŁAWIEC”. Do dziś 
nie wiadomo, co tak naprawdę było 
przyczyną rezygnacji ze sprzedaży 
bolesławieckiego zakładu. Trudno też 
ocenić jego dzisiejszą wartość.

- Ja jej w każdym bądź razie nie znam 
- przyznaje prezes Karol Stasik. 

Wiadomo jedynie, że wartość księ-
gowa zakładu to 24 mln zł.

Trzech chętnych
Jest czerwiec 2011r. O Zakłady 

Ceramiczne znowu ubiegają się trzy 
firmy. Pierwsza to Lubskie Zakłady 
Materiałów Ogniotrwałych. Właściciel 
oglądał już bolesławiecka fabrykę. Zna 
ją zresztą dobrze, ponieważ kiedyś 
w niej pracował. Stanowią dla niego 
rynkową konkurencję. Firma z Lubska 
wytwarza ceramikę budowlaną, a do-
kładniej, przewody kominowe. Taki sam 
asortyment powstaje w Bolesławcu. 

- Zakład z Lubska jest nowy - mówi 
prezes Karol Stasik. - Zbudowany 
został kilka lat temu za około 16 mln zł.

Drugą firmą ubiegającą się o kupno 
Zakładów Ceramicznych jest Inter- 
Baupol z Bolesławca. Ma on charakter 
budowlany. Trzeci oferent to Prolibra 
z okolic Krakowa. On z kolei działa na 
rynku handlu nieruchomości.

- Szacuję, że naszemu zakładowi 
potrzebne byłyby inwestycje rzędu 
nawet 100 mln zł - mówi Karol Stasik. 

- Mamy co prawda stosunkowo no-
woczesne piece, ale część zakładu, w 
której powstają przewody kominowe, 
to koniec XIX wieku… 

Bardzo atrakcyjna firma
Zakłady Ceramiczne Bolesławiec 

najgorszy rok mają już za sobą. Kry-
zys przechodziły trzy lata temu. W 
roku 2009 i 2010 zanotowały zyski. 
Podobnie będzie zapewne także i w 
roku bieżącym. 

Firma opiera się na trzech „no-
gach”. Stanowią je: ceramika stołowa, 
ceramika gospodarcza oraz elementy 
do ogrodzeń, przewody kominowe, 
koryta i żłoby dla rolnictwa. Aż 60 proc. 
wyrobów ceramiki stołowej (40 proc. 
całej produkcji) eksportowane jest do 
USA, Niemiec, Anglii, Francji, Kana-
dy… Koniunkturze sprzyja wyższy niż 
wcześniej kurs dolara. 

Wielkim atutem firmy są świetnie 
położone tereny inwestycyjne. Zajmują 
6 ha, znajdują się półtora kilometra 
od autostrady i kilkaset metrów od 
dworca kolejowego. Istnieje szansa, 
by włączyć je do strefy ekonomicznej. 
Przyszły właściciel może zatem liczyć 
na to, iż rozbudowa zakładu stanie się 
jeszcze bardziej opłacalna.

Chętni na kupno bolesławieckiej 
firmy muszą przedstawić oferty wią-
żące ministrowi skarbu do 28 czerwca. 
Później wszystko będzie już jasne. 

Zbigniew Rzońca

Dziewiąte podejście prywatyzacyjne Zakładów Ceramicznych

Zostały tylko trzy
Po raz dziewiąty Ministerstwo Skarbu próbuje sprzedać Zakłady Ceramiczne „Bolesławiec”. Wszystko wskazuje 
na to, że tym razem wreszcie się uda. Pozostało trzech chętnych, w tym jeden z branży. 

- Eksportujemy około 40 proc. całej produkcji - mówi Karol Stasik.
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Dwa publiczne przedszkola w Szklar-
skiej Porębie są bezpłatne od trzech lat. 
Wcześniej czesne wynosiło 110 zł za 
jedno dziecko i 90 złotych za następne. 
Dziś rodzice płacą za jedzenie - stawka 
za całodzienne wyżywienie wynosi 4 
złote. Składka na Radę Rodziców w 
przedszkolu nr 1 to 30 zł, a ubezpie-
czenie - 28 zł. W zamian opieka nad 
dziećmi w godzinach od 6 do 16.30.

W 2008 roku ówczesne władze 
(obecnie rządzi nadal ta sama ekipa, 
choć przemeblowana), znosząc opłaty, 
realizowały swoją przedwyborczą obiet-
nicę. Dziś można podsumować efekty.

- To był bardzo dobry pomysł, wręcz 
znakomity - ocenia Eliza Okrasa, mama 
dwojga przedszkolaków. - Zwolnienie z 
opłat znacznie odciąża budżet rodzinny.

Dyrektorka Przedszkola Samorządo-
wego nr 1 przy ul. Sikorskiego Halina 
Słomka dostrzega jeden zasadniczy efekt 
bezpłatności: dostępność przedszkola dla 
dzieci z biednych rodzin. Wcześniej było 
ich znacznie mniej. Teraz stać na przed-
szkole wszystkich. Bezrobotne matki mają 
większe szanse na rozejrzenie się za pracą.

Przed rezygnacją z czesnego, do 
przedszkoli chodziło około 60 procent 
dzieci w mieście. Dziś jest to ponad 

75 procent. Gdyby nie limit przyjęć, 
byłoby ich jeszcze więcej.

Z obserwacji Haliny Słomki wynika, 
że ogromną korzyścią dla maluchów, a 
pośrednio dla wszystkich, jest przed-
szkolny rozwój dzieci, które wcześniej 
siedziały w domu bądź wychowywały 
się na podwórkach. 

- Nie wszyscy rodzice mieli czas, by 
się nimi zajmować - mówi dyrektorka 
przedszkola. - U nas mogły liczyć 
także na bezpłatny udział w zajęciach 
dodatkowych, które zwykle są płatne. 

W ramach programu unijnego mie-
liśmy darmową naukę angielskiego, 
warsztaty teatralne oraz zajęcia umu-
zykalniające i naukę tańca.

- Dlaczego przedszkola są u nas dar-
mowe? - burmistrz Szklarskiej Poręby 
wygląda na zaskoczonego pytaniem. 

- Dopłacamy przecież do mieszkań 
komunalnych, opieki społecznej i 
wielu innych dziedzin. Dlaczego mamy 
nie dopłacać do przedszkoli? Zresztą 
czesne może być pobierane tylko za 
pobyt dziecka powyżej 5 godzin. 

Jak tłumaczy, roczna dopłata miasta 
do dwóch miejskich przedszkoli wynosiła 
początkowo około 200-250 tys. zł, a teraz 
wzrosła do około 300 tys. zł. Oczywiście 
przy założeniu, że płatność rodziców by-
łaby na rozsądnym poziomie, a nie - jak 
w dużych miastach - w granicach 600 zł.

Burmistrz widzi korzyści z darmo-
wych przedszkoli w dwóch wymiarach. 
Pierwszy to społeczny: skoro przedszko-
la należą do samorządu, to powinien on 

- jak sama jego nazwa wskazuje - rządzić 
w imieniu i dla mieszkańców. Darmowe 
przedszkola są tego dobrym przykładem.

Drugi wymiar, ekonomiczny, polega 
na tym, że upowszechnienie zajęć 
przedszkolnych to nic innego, jak tylko 
wyrównywanie szans życiowego startu 
dzieci z rodzin różniących się pod 
względem materialnym i wykształcenia. 

- Jeśli nie będziemy tego wyrównywać 
od razu, później koszty tego będą jesz-
cze wyższe - uzasadnia burmistrz. - No 
i oczywiście chodzi o to, by matki mogły 
pracować w usługach turystycznych. 
Kiedyś pracodawcy zgłaszali problemy 
pod tym względem. Reasumując: 
pieniędzy nam w budżecie brakuje na 
wiele spraw, ale nie ma mowy, byśmy 
wprowadzili odpłatność za przedszkola.

Leszek Kosiorowski

W Szklarskiej Porębie od trzech lat nie płaci się za przedszkola

Dostępne dla trzech czwartych
Około trzystu tysięcy złotych rocznie kosztuje Szklarską Porębą luksus polegający na utrzymywaniu dwóch darmowych 
przedszkoli dla około dwustu dzieci. Władze miasta tną wydatki w wielu miejscach budżetu, ale rezygnacja z bezpłatnych 
przedszkoli nikomu nie przychodzi do głowy.

Mama dwojga uczniów w Przedszkolu 
Samorządowym nr 1 w Szklarskiej Porębie 

prowadzi bezpłatne lekcje angielskiego w tej placówce.
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Opłaty gdzie indziej
W Karpaczu w przedszkolu publicznym odpłatność wynosi 90 zł plus 

stawka żywieniowa 5,50 zł za dzień.
W Jeleniej Górze w przedszkolu publicznym wyliczono nam, że na 6-go-

dzinny pobyt dziecka przez pięć dni w tygodniu zapłacimy w czerwcu w sumie 
(z jedzeniem i składką na Radę Rodziców) 214,82 zł. Za pobyt 8-godzinny o 
52,50 zł więcej, czyli 267,32 zł.

Oczywiście nie ma mowy o tym, że można gdzieś zapisać dziecko na 5 
godzin, które według prawa są darmowe. 

W Jeleniej Górze miejsc w publicznych przedszkolach jest za mało, więc 
wielu rodziców jest zmuszonych do posyłania dzieci do placówek niepublicz-
nych. W Promyczku, na przykład, za pobyt dziecka w godz. 9-14 płacą 270 zł 
(gdy w miesiącu jest 20 dni roboczych), a za pobyt w godz. 6-16.30 - 344 zł. 
Dochodzi do tego jednorazowe wpisowe (50 zł) oraz ubezpieczenie.

19 czerwca stadion przy 
ulicy Złotniczej w Jeleniej 
Górze zamieni się w wiel-
kie boisko i plac zabaw 
dla maluchów z rodzinka-
mi. FESTYN RODZINNY 
SPORT LANDIA organizu-
je Akademia Happy Kids 
przy współudziale Kar-
konoskiego Klubu Spor-
towego „Jelenia Góra” i 
Międzyszkolnego Ośrod-
ka Sportu. 

Star t  19 czerwca o 
godzinie 11. Festyn ro-
dzinny skierowany jest 
do dzieci w wieku przed-
szkolnym i wczesnosz-
kolnym oraz ich mam 
i tatusiów. Tym razem 
współpraca całej rodzinki 
będzie konieczna w reali-
zowaniu zadań. Dla każ-
dego małego uczestni-
ka zabawy przewidziano 
nagrodę. Organizatorzy 
liczą, że w niedzielę 19 
czerwca w godzinach 11-
16 stadion wypełni oko-
ło... 2000 jeleniogórzan.

Nie zabraknie pokazów 
tańca w wykonaniu tan-
cerzy ze Szkoły Tańca 

Kurzak i Zamorski. „Pięć 
minut” zarezerwowano 
także dla zawodników ka-
rate. Będzie można podzi-
wiać tresurę psów, wozy 
i sprzęt strażacki, skoki 
spadochronowe, a nawet... 
zdać na kartę rowerową. 
Bezpłatny egzamin na 
kartę rowerową poprowa-
dzi przedstawiciel straży 
miejskiej. Dmuchany za-
mek, trampoliny i punkty 
gastronomiczne uzupeł-
niać będą podstawowy 
program festynu. A dziać 
się będzie sporo! 

Boisko sportowe zosta-
nie podzielone na kilka 
sektorów. Obok części es-
tradowej z didżejem i sce-
ną dla przedszkolaków, na 
boisku trwać będzie rywali-
zacja rodzinna. Przewidzia-
no nawet... „tatusiową piłkę 
nożną”, czyli rozgrywki 
tatusiów reprezentujących 
przedszkola swoich dzieci. 
Niezależnie od zabaw dru-
żynowych, każde dziecko 
otrzyma karnet, który bę-
dzie musiało wypełnić 12 
zadaniami.

- Sport, sport i jeszcze 
raz sport - zdradza prze-
pis na festyn Edyta Waw-
rzyniak z Akademii Happy 
Kids,  in ic jator  rodzin-
nego festynu sportowe-
go. - Proste konkurencje, 
w większości rodzinne, 
zabawa zamiast ostrej 
rywalizacji, nagrody za 
samą odwagę wyjścia na 
boisko. Chodzi przecież 
o wspólne rodzinne spę-
dzenie czasu na świeżym 
powietrzu. 

Niedziela jest doskona-
łym momentem, aby ro-
dzic zabrał swoje dziecko 
na boisko i pokazał, jak 
czynnie można spędzać 
czas wolny. Wielki festyn 
rodzinny Sport Landia 
ma wejść w stały punkt 
kalendarza imprez jele-
niogórskich. O tym zade-
cyduje każdy rodzic, który 
19 czerwca o godzinie 
11 przyprowadzi swoje 
dziecko na stadion przy 
ulicy Złotniczej i będzie 
miał odwagę... dobrze 
się bawić. 

miczyk 

Nie siedź w domu 
- przyjdź na Festyn 
Sport Landia
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Francuz Bryan Bouffier okazał 
się najlepszy na trudnych tech-
nicznie trasach wokół Jeleniej 
Góry w ramach 26. edycji Rajdu 
Karkonoskiego. Drugi był Kajetan 
Kajetanowicz, a na trzecim miej-
scu przyjechał Grzegorz Grzyb. 
Był to trzeci triumf Francuza w 
Rajdzie Karkonoskim. 

Sporo emocji towarzyszyło jed-
nemu z najtrudniejszych rajdów w 

Polsce. W RSMP na 13. pozycji ze 
swoim kierowcą Marcinem Abra-
mowskim ukończył jeleniogórski 
pilot Łukasz Włoch, a na 19. 
miejscu zameldowali się znajomi 
Łukasza z Automobilklubu Karko-
noskiego Rafał Rybacki i Gabriela 
Bar. Warto wspomnieć, że para 
Abramowski/Włoch wygrała w 
klasyfikacji 2. rundy pucharu 
Lausitz Cup.

- To było nasze przetarcie przed 
Rajdem Polski. Mieliśmy kłopoty z 
hamulcami na trasie, po każdym 
odcinku musieliśmy uzupełniać 
płyn hamulcowy. Cieszymy się, 
bo na tak trudnym technicznie raj-
dzie wiele ekip po prostu odpadło 
z rywalizacji - mówi pilot. 

 Sporo stłuczek i uszkodzeń 
zmusiło kilka ekip do wycofania 
m.in. Aleksandra Zawady, który 

dachował, czy Tomasza Hupały, 
który znalazł się poza drogą rajdu 
w okolicach Borowic. Kierowca 
złamał nogę, pilotce Dominice 
Duziak na szczęście nic się nie 
stało. O sporym szczęściu mogła 
mówić załoga Sławomir Ogryzek 
z Bogusławem Browińskim, która 
na odcinku Pilchowice uderzyła w 
drzewo, odbiła się od niego, ude-
rzyła w kolejne i wpadła do wody. 
Załoga zdołała się uratować, za-
nim auto poszło na dno. Dopiero 
w poniedziałek strażakom z Le-
gnicy udało się je wyciągnąć. W 
klasyfikacji RPP wygrał Nowocień 
przed Raczkowskim i Janowskim. 
Jeleniogórzanie Tomasz Chu-
dziński i Oktawian Sokołowski 
zameldowali się na 15. miejscu, 
przełamując w ten sposób kom-
pleks tego rajdu. Wcześniej nie 

udało im się ukończyć zmagań. 
W tym roku zainteresowanie 
rajdem było ogromne, o czym 
świadczą tysiące kibiców na 
trasach rajdu. Dopisała pogoda, 
a relacje z rajdu emitowane były 
na antenie TVP. 

- To trudny technicznie rajd, tu 
nie pojedziesz na maksa prostej, 
tu musisz być skoncentrowany 
przez cały rajd. Moment nie-
uwagi może zakończyć twoją 
przygodę z rajdem. Kierowcy byli 
zadowoleni, cieszyli się, że mogą 
sprawdzić się w takiej impre-
zie. Dziękujemy kibicom, którzy 
również spisali się na medal, a 
ekipy zabezpieczające rajd nie 
miały dużo pracy - podsumował 
dyrektor Rajdu Karkonoskiego 
Marek Kisiel. 

Mateusz Banaszak

Rajd Karkonoski ponownie dla Bouffiera
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- Szykuje się największa z dotych-
czasowych edycji Beachmaratonu, 
prawda?

- Tak, to będzie czwarta edycja. Dwie 
poprzednie odbyły się w Zgorzelcu, 
trzecia, ubiegłoroczna - w Goerlitz. 
W tym roku wracamy do Zgorzelca 
i mamy maksymalną ilość drużyn, 
które mogą wystartować i zmieścić 
się w czasach. 40 drużyn, 80 zawod-
ników, którzy walczyć będą w trzech 
kategoriach: męskiej, damskiej i tzw. 
mikstach, czyli parach mieszanych. 

- Czemu Beachmaraton zawdzięcza 
wciąż rosnącą popularność? Czy to 
wasz ubiegłoroczny rekord Guinnes-
sa w grze „non stop” w siatkówkę 
plażową tak wpłynął na popularyza-
cję imprezy? 

- Chyba nie. Rekord Guinnessa to był 
raczej produkt uboczny Beachmarato-
nu. Maraton to co innego, a rekord to 
co innego...

- ... choć łączą się ze sobą?
- Tak. Obydwie imprezy robione 

były jednocześnie. W Niemczech na 
dwóch boiskach trwał Beachmaraton, 
czyli rywalizacja między drużynami, 
a na trzecim boisku, w tym samym 
czasie, rekord Guinnessa biły te same 
dwie drużyny. 4 osoby grały non stop 
przez ponad 25 godzin w siatkówkę 
plażową. Myślę jednak, że popular-
ność Beachmaratonu wynika z czego 
innego. Regułą imprezy jest to, że 

żadna z drużyn wcześniej nie odpada. 
W normalnych turniejach, po przegra-
nym meczu odpada się z rozgrywek. 
Tu, bez względu na to, czy są bardzo 
dobrzy, czy słabiutcy, grają przez cały 
czas, aż do zakończenia imprezy. 

- Czyli nikogo się nie eliminuje z 
zabawy? 

- Dokładnie tak. Oczywiście, pro-
wadzona jest klasyfikacja, ale nie ma 
tzw. odpadów. Inny akcent, który 
jest zawsze bardzo miło wspomina-
ny, to gra nocna. O pierwszej czy o 
drugiej w nocy trzeba wstać, zagrać 
w chłodnym piasku, potem posę-
dziować, i dopiero można się położyć. 
Oczywiście, większość w ogóle się nie 
kładzie... Element rywalizacji zawsze 
jest obecny, ale poza tym jest fajna 
atmosfera, okazje do rozmów, spo-
tkań. Myślę, że to właśnie przyciąga. 
W tym roku poza naszymi mamy też 
zespoły z Wrocławia, Obornik Śląskich, 
Jawora, Legnicy. Wieść rozchodzi się 
pocztą pantoflową; znajomi zachęcają 
znajomych. 

- Kto wymyślił zgorzelecki Beach-
maraton, kto jest ojcem imprezy? 

- Pierwszy Beachmaraton, w 2008 
roku, wymyśliły cztery osoby: nasz 
kolega z Goerlitz Mieczysław Landow-
ski, Albert Kowalik z Zespołu Szkół 
Zawodowych im. E. Plater, Tadeusz 
Morawski z LO i ja. Padł pomysł, żeby 
pobić rekord Guinnessa. Ale z komisji 

Guinnessa otrzymaliśmy wiadomość, 
że rekord biją tylko dwie drużyny, 
podczas gdy my wypuściliśmy już 
informację, że zapraszamy do udziału 
jak największą ilość uczestników. I 
stąd właśnie wzięła się formuła Beach-
maratonu: jak najwięcej drużyn, które 
grają przez trzy dni, a oddzielnie toczy 
się bicie rekordu. 

- Czyli wszystko zaczęło się od 
Guinnessa? 

- Taki był początek. Początkowo 
uczestniczyli też Czesi, ale później się 
wycofali i została międzynarodowa 
impreza, w której bawią się wspólnie 
Polacy i Niemcy. Zyskaliśmy przy-
chylność burmistrza Zgorzelca i stąd 
płynie największy sponsoring. Poma-
gają nam też wójt gminy Zgorzelec, a 
w tym roku po raz pierwszy włączyło 
się też starostwo. Kopalnia Turów 
udostępnia nam całonocne oświe-
tlenie. Pozyskujemy też prywatnych 
sponsorów. 

- Czy zgorzelecki Beachmaraton to 
impreza szkolna?

- Współorganizują ją nauczyciele 
trzech szkół, włącza się też Uczniow-
ski Klub Sportowy „Emilka”. I na 
początku to była rzeczywiście impreza 
adresowana do uczniów, bo do nich 
najłatwiej było dotrzeć. W tej chwili 
nie ma już żadnego ograniczenia. 
Obowiązuje zasada, że uczestnik musi 
mieć ukończone 16 lat, ale nie ma 

górnej granicy wieku. Podczas drugiej 
edycji, w 2009 roku, prowadziliśmy 
klasyfikację, i okazało się, że jedna z 
drużyn ma łącznie 115 lat... 

-  Gra jest  ważna, ale nie 
najważniejsza?

- Mogliśmy urządzić turniej street-
ballu, szachowy albo jakikolwiek 
inny, ale trafiło na ludzi, którzy lubią 
plażówkę. Do niedawna można ją było 
uprawiać tylko nad morzem, więc 
padło hasło, by urządzić boisko tutaj, 
w szkole. Na początku było jedno, 
potem, na potrzeby turnieju, powsta-
ło też drugie, i my je udostępniamy. 
Popołudniami przyjeżdżają tu młodsi 
i starsi, pobierają sprzęt za darmo, ko-
rzystają. A jak się jest i się nie gra, to 
się siedzi, ogląda, kibicuje, rozmawia... 
Podczas turnieju rozpalamy ognisko. 
Jest wspaniała atmosfera i to, jak 
sądzę, przyciąga coraz większą liczbę 
zainteresowanych. 

- Kto dźwiga trudy organizacyjne? 
- Cztery osoby, o których wspomnia-

łem na początku. Przy czwartej edycji 
jest nam już łatwiej, ale wszystko opie-
ra się na pieniądzach. Bez życzliwości 
środowiska, bez pomocy sponsorów, 
nie dalibyśmy rady. My tego nie robi-
my zawodowo, nikt z nas nie odnosi 
tu żadnych korzyści finansowych. To 
jest aktywność pasjonatów, ludzi, 
którzy kochają to, co robią. Podmio-
tem, który stara się o pieniądze, jest 

Uczniowski Klub Sportowy „Emilka”, 
zrzeszający ludzi grających w siatków-
kę. Ale z góry założyliśmy, że nagrody 
w turnieju to nie będą nagrody finan-
sowe. Nie zależy nam na przyciąganiu 
zawodników grających profesjonalnie. 

- Zaproszenie adresowane jest 
więc do amatorów?

- Do tych, którzy chcą grać, a nie-
koniecznie wyjechać z kasą. Nagrody 
nie są cenne, ale za to każdy uczestnik 
wyjeżdża z jakąś pamiątką. 

Katarzyna Matla

Turniej bez odpadów
z Marianem Krzywonosem, współtwórcą zgorzeleckiego Beachmaratonu, wicedyrektorem Zespołu Szkół 
Zawodowych i Licealnych im. Górników i Energetyków Turowa

Na I odcinku w Karpaczu samochód z Tomaszem Hupało i Dominiką Duziak wyleciał z trasy  
i zatrzymał się na drzewie (kierowca złamał nogę).
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Tabela końcowa IV ligi
(po 30 meczach)
1. Prochowiczanka Prochowice  63 61:31 
2. Bielawianka Bielawa 57 74:30
3. Miedź II Legnica 53 67:44
4. Strzelinianka Strzelin 51 59:38
5. GKS Kobierzyce 50 46:37
6. Intakus Ślęza Wrocław 48 40:42
7. Orkan Szczedrzykowice 41 47:43
8. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 40 34:34
9. Konfeks Legnica 40 53:58
10. Piast Żmigród 39 37:33
11. PIAST ZAWIDÓW 35 47:54
12. Puma Pietrzykowice 34 46:61
13. BKS BOBRZANIE BOLESŁAWIEC 
 33 39:39
14. Kuźnia Jawor 33 38:63
15. Chrobry II Głogów 30 40:80
16. MKS 1985 Szczawno Zdrój 22 21:62

Klasa okręgowa 
(po 29. meczach)
1. Nysa Zgorzelec 68 68:23
2. Granica Bogatynia 63 75:26
3. Łużyce Bazalt Lubań 62 73:33
4. Lotnik Jeżów Sudecki 49 47:29
5. Orzeł Wojcieszów 43 53:51
6. GKS Warta Bolesławiecka  43 43:60
7. Czarni Lwówek Śl. 41 49:42
8. Włókniarz Mirsk 40 45:45
9. Olimpia Kowary 37 59:67
10. GKS Raciborowice 36 50:41
11. Olimpia Kamienna Góra   35 54:50
12. Victoria Ruszów 35 49:60
13. Piast Dziwiszów 33 36:52
14. Sparta Zebrzydowa 29 39:61
15. Woskar Szklarska P. 26 35:68
16. Gryf Gryfów Śl. 12 31:87

Piłkarze z Bogatyni toczą „kore-
spondencyjną” potyczkę z lubańskimi 
Łużycami o drugie miejsce w końcowej 
tabeli. Może ono być premiowane grą 
w czwartej lidze. Oprócz mistrzów czte-
rech klas okręgowych z Dolnego Śląska 
awans powinna uzyskać drużyna z naj-
lepszym tzw. współczynnikiem punk-
towym. Póki co, największe szanse ma 
Granica, która z IV ligi została zdegra-
dowana w 2000 roku i od tego czasu 
bezskutecznie puka do bram wyższej 
klasy rozgrywkowej. Klub z Bogatyni 
ma dobre warunki finansowe i kadrowe. 
Awans z drugiego miejsca wywalczyli 
już piłkarze Sokoła Wielka Lipa, gdyż z 
tym sezonie z IV ligi nie spadła żadna 
drużyna z okręgu wrocławskiego.

Do gryfowskiego Gryfa, który już 
dawno stracił szansę na utrzyma-
nie w okręgówce, piłkarze Granicy 
przyjechali z nastawieniem wysokiej 
wygranej. Tak też się stało, choć do 
35. minuty był sensacyjny remis 1:1. 

Ambitni gospodarze trenowani przez 
Daniela Koko i wzmocnieni czwórką 
czołowych zawodników z podsta-
wowego składu, którzy powrócili z 
zagranicy, chcieli godnie pożegnać 
się z okręgówką. W 7. minucie Gra-
nica prowadziła 1:0 po efektownym 
golu Sebastiana Mikulskiego z rzutu 
wolnego z 30 metrów. Faulowany 
był Michał Marszałek. Trzy minuty 
później strzelec bramki dla Granicy 
na polu karnym nieprzepisowo 
zatrzymał Andrzeja Ziablickiego 

i sędzia Piotr Tośko podyktował 
„jedenastkę”. Poszkodowany zmylił 
bramkarza Marcina Gawlika i do-
prowadził do stanu 1:1. To jednak 
był jedyny gol Gryfa. W 33. minucie 
w bardzo dogodnej sytuacji był gry-
fowski pomocnik Kacper Włodarek, 
ale skuteczną interwencją popisał 
się goalkiper gości. W ostatnim 
kwadransie pierwszej części meczu, 
po ewidentnym błędzie młodego 
bramkarza gospodarzy Kamila Ma-
tuszka, w 35. minucie do siatki trafił 
kapitan Granicy Marcin Chrzanowski. 
W 40. minucie było 1:3. Po dobrym 
dośrodkowaniu piłki z prawej strony 
przez Michała Marszałka, po celnej 
główce na listę strzelców wpisał się 
Krzysztof Czeczot. 

Po przerwie na boisku dominowali 
zawodnicy wicelidera tabeli, których 
szkoli Wojciech Szymków. Kolejno 
wynik meczu z rozbitym outsiderem 
podwyższali Sebastian Mikulski (60 

min.), Daniel Szywała (73), Michał 
Bregin (79) i bramkarz Michał Gawlik 
(z rzutu karnego w 80. minucie). W 
zwycięskiej Granicy zagrało aż sied-
miu młodzieżowców, czyli piłkarzy 
urodzonych w 1990 roku i młodszych. 
To dobrze rokuje na przyszłość. 

GKS Gryf Gryfów Śl. - MKS Granica 
Bogatynia 1:7 (1:3).

Fotogaleria na www.nj24.pl

Pozostałe wyniki 29. kolejki z 11 i 
12 bm.:

Czarni Lwówek Śl. - Victoria Ru-
szów 1:1 (0:0), Mateusz Masalski oraz 
Krzysztof Mścichowski.

Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk - Piast 
Dziwiszów 1:2 (0:1), dla gości Marcin 
Kozan, Antoni Podobiński. 

Łużyce Bazalt Lubań - Olimpia 
Kamienna Góra 3:2 (1:1), Krzysztof

Mazur 3 oraz Piotr Kałoń, Marcin 
Hadała. 

GKS Raciborowice - Olimpia Ko-
wary 4:1 (2:1) 

Orzeł Wojcieszów - Woskar Szklar-
ska Poręba/Wojcieszyce 2:4 (2:2), 

Patryk Łużny 2 oraz Krzysztof Micek 
2, Mateusz Myjak, Łukasz Kowalski.

Sparta Zebrzydowa - GKS Warta 
Bolesławiecka 3:3 (1:1)

Lotnik Jeżów Sudecki - Nysa Zgo-
rzelec 2:1 (0:1), Michał Kościński, Le-
szek Kurzelewski oraz Piotr Hadziładas. 
Największa niespodzianka w meczu 
walki, gdyż nowy czwartoligowiec nie 
odpuścił i nie zlekceważył rywala. 

Ostatnia kolejka w niedzielę, 19 bm. 
Wszystkie mecze o godzinie 17. 

Henryk Stobiecki

Na stadionach okręgówki

Granica bliżej awansu?

Twardy Świętoszów - Motobi 
Kąty Wrocławskie 0:1 (0:0)

0:1 - Jawny
Nie udało się zdobyczą punk-

tową pożegnać świętoszowia-
nom z III ligą. Przegrana sprawiła, 
że w tabeli wyprzedził ich Orzeł 
Ząbkowice, co i tak dla kwestii 
spadku nie miało znaczenia.

W meczu z Motobi „wojskowi” 
jak zwykle grali całkiem nieźle i 
mieli mnóstwo sytuacji, by osią-
gnąć lepszy wynik. Dwa słupki, 
dwie poprzeczki i kilka sytuacji sam 
na sam świadczą o tym najlepiej. 

- O porażce zdecydowała chwi-
la nieuwagi - niestety mojej - 
mówi trener i obrońca Twardego 

Sebastian Tylutki. - Nie przypil-
nowałem zawodnika przy rzucie 
wolnym i wpadło. Moja wina.

Pan Sebastian przyznaje, że 
III liga to dla Twardego chyba 
za wysokie progi. Ale zapewnia, 
że mimo spadku drużyna nie 
rozpadnie się i w IV lidze będzie 
walczyć znów o awans.     (mal) 

III liga

Porażka na pożegnanie

Spełnił się najczarniejszy sce-
nariusz. Bolesławiecki klub, który 
kiedyś grał w trzeciej lidze, nie po-
trafił zapewnić sobie utrzymania 
w gronie dolnośląskich czwarto-
ligowców i spadł do klasy okrę-
gowej. Zabrakło dwóch punktów.

W ostatnim meczu sezonu na 
boisku outsidera, MKS-u 1985 
Szczawno Zdrój piłkarze BKS-u 
Bobrzanie przeważali, ale nic z 
tego nie wynikało. Jedyną bram-
kę zdobyli dopiero w 70. minucie. 
Strzałem głową bramkarza Da-
miana Michno pokonał Chrystian 
Serkies. Wcześniej, w 4. minucie 
po dośrodkowaniu Emila Nowa-
kowskiego, po uderzeniu piłki 
głową w poprzeczkę trafił Mate-
usz Nowakowski. Potem z trzech 
metrów Serkies trafił w bramkarza. 

Komplet punktów BKS-owi nie 
wystarczał. Bolesławiecki zespół 
musiał liczyć na porażkę zawi-
dowskiego Piasta. Cudu nie było. 
Bezpośredni rywal BKS-u w 70. 
minucie przy korzystnym wyniku 
3:0 przerwał marzenia o utrzyma-
niu w IV lidze zasłużonego klubu. 
Oprócz klubu z Bolesławca i 
Szczawna Zdroju zdegradowane 
zostały Kuźnia Jawor i rezerwy 
Chrobrego Głogów. Awansowały 
Prochowiczanka Prochowice i 
Bielawianka Bielawa. 

Za spadek BKS-u, co jest jed-
ną z większych sensacji sezonu, 
kibice obwiniają nie tylko za-
wodników. Po części odpowie-
dzialność za słabe wyniki wiosną 
ponoszą trener Marcin Ciliński i 
prezes Jan Woch. W ocenie gru-
py najwierniejszych fanów klub 
wymaga głębokiej „przebudowy” 
i „przewietrzenia” działaczy oraz 
wyższej dotacji z urzędu miasta i 
finansowego wsparcia sponsorów. 

MKS Szczawno Zdrój - BKS 
Bobrzanie Bolesławiec 0:1 (0:0) 

Beniaminek nie zawiódł
Piłkarze szóstej w tabeli wro-

cławskiej Ślęzy mieli więcej z 
poukładanej gry, ale zabrakło 
im koncentracji i skuteczności. 
Dwukrotnie Piasta od utraty goli 
uratowała poprzeczka. Za udane 
interwencje na słowa uznania 
zasłużył 20-letni bramkarz Piasta 
Mateusz Gilewski. Pod nieobec-
ność pauzującego za żółte kartki 
najlepszego klubowego strzelca, 
nie zawiedli jego koledzy. Po kwa-
dransie zawidowski zespół prowa-
dził po trafieniu młodszego z braci 
Michalkiewiczów, Marcina (rocznik 
1988). Piłkę po ładnej akcji wyłożył 
mu Maciej Machowski (na zdj.). 

W 60. minucie kibice Piasta 
obejrzeli „pajęczynkę” Łukasza 
Misiurka i było 2:0. W 77. minu-
cie na listę strzelców ponownie 
wpisał się Marcin Michalkiewicz. 
Uderzeniem z blisko 40 metrów 
przelobował on młodego bram-
karza Radosława Parossę, który 
od 65. minuty zastąpił Marcina 

Gąsiorowskiego. Honor gości w 
doliczonym czasie gry (93 min.) 
świetnym strzałem z 18 metrów 
uratował Grzegorz Rajter. 

Podopiecznych trenera Rafała 
Wichowskiego należy pochwalić 
za sportowy upór, wielką ambi-
cję, konsekwencję i serce do 
gry oraz za spore umiejętności 
techniczno - taktyczne. Benia-
minek zasłużył na kolejny sezon 
w IV lidze. 

Piast Zawidów - Ślęza Intakus 
Wrocław 3:1 (1:0)

Henryk Stobiecki

Porażka na pożegnanie
Podopieczni Artura Milewskie-

go po dość przeciętnym spo-
tkaniu przegrali na wyjeździe ze 
Strzelinianką Strzelin 1:2.

Bramki dla rywali padały po 
ewidentnych błędach obrony. W 
obu przypadkach nie popisał 
się Daniel Główka. Najpierw w 
18. minucie, gdy Rafał Brusiło 
dośrodkowywał w nasze pole 
karne. Piłka skręciła w kierunku 
bramki i wpadła do siatki tuż 
przed interweniującym Danielem 
Główką. Karkonosze wzięły się 
do pracy, a efektem była bramka 
wyrównująca w 35. minucie. Jej 
autorem był Marcin Krupa, który 
strzałem głową wykorzystał do-
skonałe dośrodkowanie Mateusza 
Hana. Mniej emocji było w drugiej 
połowie. Karkonosze nie grały już 
tak dobrze, a na domiar złego 
podopieczni Artura Milewskiego 
stracili bramkę. Znów obrońcy nie 
upilnowali R. Brusiło, który lekkim 
strzałem zza pola karnego ustalił 
wynik spotkania. 

Teraz przed jeleniogórzanami 
kolejne wyzwanie. W środę (15 
czerwca) zagrają w półfinale wo-
jewódzkiego PP, a ich rywalem 
będzie Orzeł Ząbkowice Śląskie. 
Piłkarze proszą o doping, ponie-
waż o zwycięstwo będzie niezwy-
kle trudno. Początek spotkania w 
środę o godz. 17:00 na stadionie 
przy ul. Złotniczej. 

Strzelinianka Strzelin - Kar-
konosze Jelenia Góra 2:1 (1:1)

Bramki - Brusiło 18 i 75, Krupa 35.
(matt)

 

Z boisk IV ligi

BKS zdegradowany
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Bramkostrzelny i szybki Kacper Włodarek (Gryf) miał dwóch boiskowych „opiekunów” z Granicy. 
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Grupa I
Pagaz Krzeszów już przed tygodniem 

zapewnił sobie zwycięstwo w rywalizacji, 
ale  pojedynku z Łomnicą nie odpuścił. A 
mecz miał znaczenie dla ligowej tabeli - cią-
gle nierozstrzygnięta jest kwestia II miejsca, 
o które walczy właśnie Łomnica i Lubawka. 
Łomnica nie zdobyła z Krzeszowem 3 
punktów i o drugim miejscu zdecyduje 
bezpośredni pojedynek tych zespołów.

Mecz w Łomnicy mógł się podobać. Oba 
zespoły zagrały o całą pulę. Było mnóstwo 
akcji, okazji bramkowych i piękne gole. 

Nie da się tego powiedzieć o meczu  
niedawnego pretendenta do awansu Piasta 
Bolków.  Lubawka panowała na boisku, a 
siedem straconych przez Bolków bramek 
to najniższy wymiar kary. Gospodarze wła-
ściwie w ogóle nie zagrozili bramce Orła.

Ciągle toczy się walka o utrzymanie. XXV 
kolejka przyniosła trzy ważne spotkania 
dla tych drużyn, ale nie odpowiedziała 
kto będzie drugim (oprócz Pogoni Wleń) 
spadkowiczem.

Tabela w tej części jeszcze bardziej 
się spłaszczyła, bo swoje mecze wygrały 
Świerzawa (w meczu z Chojnikiem miała 
dużą przewagę i wygrała pewnie, obie dru-
żyny nie wykorzystały po rzucie karnym w 
pierwszej połowie) i Chełmsko. Ten drugi 
zespół walczył z inną zagrożoną  drużyną 

– Victorią Czadrów. Stawka meczu chyba 
sparaliżowała oba zespoły, bo spotkanie 
nie stało na najwyższym poziomie. Obie 
drużyny popełniały mnóstwo błędów. 
Zdaniem działaczy Victorii popełniali je też 
sędziowie. Zwłaszcza dyktując rzut karny.

 – Faul był – przyznaje prezes czadro 
wian, ale wcześniej przeciwnik zagrał piłkę 
ręką i sędzia powinien przerwać spotkanie. 
Tymczasem zagwizdał karnego i ustawił 
spotkanie.

Mecz był bardziej wyrównany, niż wska-
zuje na to wynik, ale chełmszczanie byli 
skuteczniejsi. Dramatyczna była końcówka. 
W ostatniej akcji meczu  czadrowianie  
mieli rzut wolny pod bramką Chełmska. 
Wszyscy zawodnicy wraz z bramkarzem 
powędrowali na pole karne rywala i omal 
nie wyrównali, ostatecznie jednak piłka 
trafiła pod nogi napastnika Chełmska, który 
nie miał problemów z umieszczeniem jej 
w bramce.   

Coraz trudniejsza staje się sytuacja 
Woskaru. Kolejna porażka sprawiła, że 
także ten zespół zagrożony jest spadkiem. 
Orzeł przeważał całą pierwszą połowę i na 
początku drugiej, potem pozwolił jednak 
odbudować się rywalowi. – Koniec sezonu 
jest ciężki – przyznaje prezes Woskaru 

– kartki, kontuzje i bardzo ważne mecze 
pierwszej drużyny sprawiły, że  mamy 
problemy ze składem. Cóż, ostatni mecz 
trzeba będzie po prostu wygrać.

Z czterech zagrożonych spadkiem 
zespołów w najtrudniejszej sytuacji jest 
Świerzawa. Nie wszystko zależy już od 
zawodników. W ostatniej kolejce nie tylko 
muszą pokonać Orła Mysłakowice, ale też 
liczyć na potknięcie Czadrowa (gra z Wle-
niem), Woskaru (z Czarnymi Strzyżowiec) 
lub Chełmska (Chojnik)  

Radosny futbol obejrzeli widzowie spo-
tkania Pub Gola z Pogonią Wleń. Wszyscy 

chcieli strzelać bramki i uzbierało ich się aż 
11. Wleń od początku był na straconej pozy-
cji, przyjechało ich do Jeleniej Góry tylko 10.

Znakomite spotkanie rozegrali Czarni 
Strzyżowiec i nie mieli problemu z poko-
naniem Podgórzyna. Było tym łatwiej, że 
podgórzynianie już w pierwszej połowie 
zostali osłabieni czerwoną kartką (dwie 
żółte) dla jednego z graczy.

KS Łomnica – Pagaz Krzeszów 2:2 
(1:2). Bramki: Wilczyński (2) dla Łomnicy;  
G. Kraszewski, Stefański  dla Krzeszowa. 
Piast Bolków – Orzeł Lubawka 1:7 (1:2). 
Bramki: Werner dla Bolkowa; Kwaśnicki 
(2), Adamowicz (2), Schabiński, Uznański, 
Lipiński (sam.) dla Lubawki. Victoria Cza-
drów – 1946 Chełmsko 1:3 (1:1). Bramki: 
Tur dla Czadrowa; Poręba (k.), Sączek, 
Biernatowski dla Chełmska. Chojnik Je-
lenia Góra – Pogoń Świerzawa 0:4 (0:0). 
Bramki: Wolny, E. Chlebosz, Ł. Krajewski 
(2). Czarni Strzyżowiec – Endico Mitex 
Podgórzyn 4:1 (2:1). Bramki: Fryczka, 
Żmija, Romaniak, Michalczewski dla 
Strzyżowca. Orzeł Mysłakowice – Wo-
skar Stara Kamienica 4:2 (4:0). Bramki: 
Ociepa, Błaszczyk, Liner dla Mysłakowic; 
Szalej, Jurczyk dla Starej Kamienicy. Pub 
Gol Jelenia Góra – Pogoń Wleń 8:3 (5:1). 
Bramki: Lis (2), Hobgarski (3), Paszkowski, 
Chromik, Wojciechowski dla Jeleniej Góry. 
Zaległy: Orzeł Mysłakowice – Chojnik 
Jelenia Góra 4:0.

(mal)

Grupa II
Przedostatnia kolejka była strzeleckim 

festiwalem. W siedmiu meczach bardzo 
skuteczni piłkarze zdobyli rekordową w tym 
sezonie ilość bramek, aż 47 (poprzedni od-
notowany rekord to 39 goli w 19. serii z 30 
kwietnia br.). Aż 10-krotnie wyjmował piłkę 
z siatki bramkarz zdegradowanego klubu ze 
Świecia. Czterokrotnie z trafień cieszył się 
Michał Posioł z Apisu Jędrzychowice. Na 
miano futbolowego supersnajpera zasłużył 
wychowanek leśniańskiego Włókniarza, 
21-letni napastnik Bartosz Panek. W zwycię-
skim 6:1 meczu z Chmielanką Chmieleń zdo-
był pięć goli, łącznie w rundzie wiosennej 15. 
Postrachem goalkiperów byli ponadto Jacek 
Matusewicz (Apis) i Krzysztof Trofimowicz 
(Cosmos Radzimów) - obaj po trzy trafienia.

Niedzielna kolejka wyłoniła też drugiego 
spadkowicza, WKS Działoszyn/Krzewina. 
Mimo kompletu punktów szansę na awans 
stracili już „Galaktyczni” z Radzimowa. Za-
wodnicy drugiej w tabeli Kwisy Świeradów 
Zdrój wygrali 3:0 w Platerówce, ale na 
trudnym terenie w Sulikowie zremisowali 
piłkarze lidera, Olszy Olszyna i mają punkt 
przewagi. O tym, która z dwóch drużyn 
będzie cieszyć się z występów w klasie 
okręgowej, zdecydują ostatnie ligowe 
potyczki. Obaj kandydaci powalczą na wła-
snych boiskach. Trudniejsze zadanie czeka 
Kwisę, która podejmuje mocny zespół 
trenera Łukasza Kopki z Leśnej.

Najczęstszym tematem rozmów kibiców 
był remisowy wynik meczu w Sulikowie. 
Do 80. minuty Skalnik prowadził z liderem 
2:0 po golach Przemka Wdowikowskiego 
i Grzegorza Deszcza. Skończyło się remi-
sem 2:2 po bramkach Marcina Cieślaka 
i Krystiana Kołodziejczyka z „jedenastki”. 
W doliczonym czasie gry (93 min.), sędzia 
Karaban podyktował rzut karny po faulu na 

Marcinie Markowskim, który po powrocie z 
Niemiec zagrał w drugiej połowie. - Nie da 
się wygrać z piłkarzami i z arbitrem - po-
wiedział kierownik Skalnika Dariusz Nowak. 
W jego ocenie podyktowanie „jedenastki” 
było niesłuszne. To samo dotyczy czerwo-
nej kartki dla Piotra Ferenca w 52. minucie. 
Ambitni i waleczni futboliści z Sulikowa 
grali o honor i rewanż za jesienną porażkę 
w Olszynie 3:5 (prowadzili 3:0). Zupełnie 
inna jest ocena boiskowych wydarzeń 
przez trenera Olszy M. Markowskiego. 
Twierdził, że faul był ewidentny, a decyzja 
sędziego Karabana „czysta” (bez motywacji 
finansowej) i odważna. 

MGKS Włókniarz Leśna - Chmielanka 
Chmieleń 6:1 (4:0), Bartosz Panek 5 
(dwa gole z „jedenastki”) i gol samobójczy 
gości, dla pokonanych Kamil Lachowicz. 
Trzeciego rzutu karnego nie wykorzystał 
Kamil Bełzowski. Orzeł Platerówka - Kwi-
sa Świeradów Zdrój 0:3 (0:1), Stanisław 
Mizioł 2, Wojciech Ostrejko. LKS Świecie 

- Apis Jędrzychowice 2:10 (1:2), dla Apisu 
Michał Posioł 4, Jacek Matusewicz 3, Ma-
rek Łazarewicz, Mariusz Piosna, Grzegorz 
Wróblewski. Cosmos Radzimów - LZS 
Radostów 8:3 (4:2), Krzysztof Trofimowicz 
3, Arkadiusz Ziomek 2, Paweł Romańczuk, 
Artur Sosnowski, Tomasz Kasiński oraz 
Grzegorz Michoński, Daniel Mazur, Sta-
nisław Stanowski. WKS Działoszyn/Krze-
wina - Pogoń Markocice 1:3 (0:1), Piotr 
Nieradka oraz Michał Hartwig 2, Mariusz 
Achciński. Bazalt Sulików - Olsza Olszy-
na 2:2 (2:0), Przemysław Wdowikowski, 
Grzegorz Deszcz oraz Marcin Cieślak, Kry-
stian Kołodziejczyk (rzut karny). Jaśnica 
Opolno Zdrój - Skalnik Rębiszów 4:2 
(1:1), Grzegorz Sawicki 2, Krzysztof Tka-
czyk, Krystian Jaworowski oraz Krystian 
Kondratowicz, Bartosz Oniszczuk.

(STOB) 

Grupa III
Po kolejnym pogromie rywali Piast Wy-

kroty bardzo bliski awansu do okręgówki. 
Błękitni Studniska Dolne starali się z nim 
walczyć. Na początku meczu zaatakowali, 
ale gdy dość szybko stracili trzy gole (w 
odstępie dziewięciu minut), stało się jasne, 
kto wygra. Choć po przerwie Błękitni jesz-
cze raz zerwali się do ataku, nic to nie dało. 
Skończyło się na 0:8.

Lanie swoim rywalom z Czerwonej 
Wody sprawił też Leśnik Osiecznica. Kla-
są dla siebie był Dawid Górski - strzelec 
siedmiu goli. To zaskakujące, bo przez 
większą część sezonu niczym się nie 
wyróżniał. Prezes Leśnika Janusz Puzio 
nie potrafi wytłumaczyć jego metamor-
fozy. - Po prostu: co kopnął, to bramka 

- powiedział nam prezes. 
Świetnie finiszuje łagowska Iskra. Tym 

razem poradziła sobie z Jawą, która prze-
cież do niedawna uchodziła za jednego z 
głównych faworytów grupy. Było to piąte 
zwycięstwo Iskry z rzędu. Kapitalnie gra w 
końcówce także Przyszłość Dłużyna. W To-
maszowie Bolesławieckim zagrała walecz-
nie, ofensywnie, bez żadnych kompleksów 
i zasłużenie wygrała z wyżej notowanym 
przeciwnikiem. Miejscowi zaś dowiedli - 
nie po raz pierwszy w tym sezozie - że są 
w głębokim kryzysie. 

Hutnik wymęczył zwycięstwo nad Łazi-
skami. Do 85. minuty przegrywał, a zwycię-
ską bramkę zdobył z karnego w ostatnich 
sekundach meczu. Przez dużą część rundy 
wiosennej pieńszczanie imponowali formą, 
ale po porażkach w dwóch poprzednich me-
czach stracili szanse na awans i teraz spra-
wiają wrażenie, że uszło z nich powietrze.

GKS Tomaszów Bolesławiecki - Przy-
szłość Dłużyna 3:4 (1:1), Mandżak 3 - Gu-
dyka, Konieczny, Rękas, Lisztwan. Hutnik 
Pieńsk - LZS Łaziska 2:1 (0:0), P. Wojdak, 
Linka - Hancewicz. Piast Czerwona Woda 

- Leśnik Osiecznica 0:9 (0:3), Górski 7, 
Kowalski, Kałużyński. Błękitni Studniska 
Dolne - Piast Wykroty 0:8 (0:3), Kret 3, 
Roman 3, Tkacz, Turko. Cosmos Milików - 
GKS Iwiny 1:1 (0:1), Jasiński - Chabiniak. 
Iskra Łagów - Jawa Otok 2:1 (0:1), Smółka, 
Radziul - Faltyn. Pauzował LKS Ocice. 

(kos)

W A klasie

Wyniki klasy B
Grupa I

Bóbr Opawa - Uran Okrzeszyn 0:2 (0:1), 
Dragon Miszkowice - Lesk Sędzisław 1:2 
(1:0), Auxilia Janiszów - Bóbr Marciszów 
3:2 (0:0), Rudawy Janowice - Amfibolit 
Leszczyniec 2:1 (1:0), Kwarc Pisarzowice 

- Orły Lipienica 0:4 (0:1), Nysa Wolbromek 
- Czarni Przedwojów 3:0 (1:0)
1. Nysa Wolbromek 21 51 74:21
2. Leszczyniec 21 42 37:22
3. Kwarc Pisarzowice 21 41 49:41
4. Rudawy Janowice 21 38 57:22
5. Orły Lipienica 21 34 50:36
6. Lesk Sędzisław 21 34 39:41
7. Czarni Przedwojów 21 32 38:37
8. Bóbr Marciszów 21 28 51:26
9. Auxilia Janiszów 21 25 32:49
10. Dragon Miszkowice 21 22 33:31
11. Uran Okrzeszyn 21 14 24:78
12. Bóbr Opawa 21 0 22:102

Grupa II
Halniak Miłków - Pub Gol II Jelenia Góra 1:1 
(0:0), Przyjaciele Gola - Hottur Borowice 2:1 
(2:1), bramka dla gości: Bredicki, Juvenia 
Rybnica - Bobry Wojanów 1:1 (0:1), bramka 
dla gości: Peciak, Potok Karpniki - LZS Ko-
strzyca 1:3 (1:0), GLKS Czernica - Sokół So-
kołowiec 9:2 (4:0), Lechia Piechowice - pauza
1. Halniak Miłków 21 51 76:28
2. Hottur Borowice 21 37 65:47
3. SP Gol Jelenia Góra 21 38 60:42
4. GLKS Czernica 21 36 61:44
5. Lechia Piechowice 21 35 57:45
6. Bobry Wojanów 21 35 65:47
7. Juvenia Rybnica 21 34 76:60
8. PUB-GOL II JG 21 33 55:49
9. Potok Karpniki 21 21 36:56
10. Sokół Sokołowiec 21 18 31:63
11. LZS Kostrzyca 21 13 35:95
12. KKS Jelenia Góra 21 10 22:64

Grupa III
Granica Miłoszów - Stella Lubomierz 3:2 
(1:1), LZS Henryków - Rolnik Rząsiny 
1:3 (0:1), bramki dla gości: Roskowiński, 
Mierzwa, Strzelec, Bazalt Wojciechów - 
Sudety Giebułtów 3:8, KS Pasiecznik - LZS 
Kościelnik 2:4 (1:3), Kwisa Mroczkowice 

- Zryw Ubocze 3:0 vo, goście nie dojechali, 
LZS Pisarzowice - Fatma Pobiedna 1:1 (0:1)
1. Sudety Giebułtów 21 57 94:37
2. Stella Lubomierz 21 55 105:31
3. LZS Kościelnik 21 46 75:28
4. Granica Miłoszów 21 43 89:35
5. Fatma Pobiedna 21 36 52:40
6. LZS Pisarzowice 21 25 40:75

7. Rolnik Rząsiny 21 24 70:78
8. Zryw Ubocze 21 24 39:67
9. KS Pasiecznik 21 19 45:87
10. LZS Henryków 21 17 42:62
11. Kwisa Mroczkowice 21 17 37:81
12. Bazalt Wojciechów 21 6 27:94

Grupa IV
LZS Radogoszcz - Granit Gierałtów 3:0 
(2:0), LZS Brzeźnik - LZS Płóczki Dolne 3:0 
vo, goście nie dojechali, TS Parzyce - LZS 
Kotliska 6:1 (3:0), Rybak Parowa - LZS 
Niwnice 0:1 (0:0), Roan Tomisław - Orliki 
Węgliniec 3:4 (1:1)
1. Radogoszcz 18 47 105:18
2. Orliki Węgliniec 18 44 76:21
3. LZS Brzeźnik 18 41 58:16
4. TS Parzyce 18 27 51:43
5. Granit Gierałtów 18 25 52:53
6. Roan Tomisław 18 24 47:62
7. Rybak Parowa 18 22 36:60
8. Płóczki Dolne 18 16 34:60
9. LZS Niwnice 18 11 28:69
10. Kotliska 18 1 16:101

Grupa V
KS Trzebień - LKS Mierzwin 1:2 (0:1), Maj-
dan Bolesławice - GKS Gromadka 2:2, LKS 
Kraśnik - KS Łąka 1:2 (1:0), LZS Dąbrowa 
Bolesławiecka - Kolonia Bolesławiec 1:2, 
LZS Nowa - LZS Dobra 0:2 (0:1), KS St. 
Jaroszowice - Znicz Kruszyn 4:2 (3:0)
1. KS Łąka 21 52 69:19
2. LKS Dobra 21 48 59:24
3. Majdan Bol. 21 41 52:23
4. Znicz Kruszyn 21 36 78:48
5. LZS Nowa 21 36 39:33
6. Kolonia Bol. 21 35 35:24
7. GKS Gromadka 21 26 40:41
8. LZS Dąbrowa Bol. 21 23 33:42
9. St. Jaroszowice 21 22 44:53
10. LKS Mierzwin 21 22 22:43
11. LKS Kraśnik 21 13 40:76
12. KS Trzebień 21 6 19:104

Grupa VI
LZS Zaręba - LZS Porajów-Kopaczów 6:0 
(3:0), bramki: Rosa, Kustra, Ryżewski 
Mariusz, Stachowicz, Żelazowski, Szewców, 
Górnik Węgliniec - LZS Ręczyn 6:0 (2:0), 
Orzeł Kostrzyna - LZS Radomierzyce 3:1 
(0:0), WKS Żarki Średnie - pauza
1. Górnik Węgliniec 14 36 63:13
2. Orzeł Kostrzyna 14 26 42:21
3. LZS Zaręba 14 26 46:24
4. WKS Żarki 14 22 33:41
5. LZS Radomierzyce 14 21 40:31
6. Porajów-Kopaczów 14 18 34:36
7. LZS Ręczyn 14 13 19:43
8. Spytków 14 0 8:76

(rob)

Grupa I
1. Pagaz Krzeszów 59  77:25
2. KS Łomnica 49 67:42
3. Orzeł Lubawka 49 73:35
4. Piast Bolków  47  71:43
5. Endico Mitex Podgórzyn 36 54:58
6. Pub Gol Jelenia Góra 36 58:52
7. Chojnik Jelenia Góra 33 46:61
8. Orzeł Mysłakowice 32 43:45
9. Czarni Strzyżowiec 31 49:53
10. Woskar Stara Kamienica 26 38:63
11. Victoria Czadrów 26 31:51
12. Pogoń Świerzawa 25 47:54
13. 1946 Chełmsko Śląskie 24 24:48
14. Pogoń Wleń 14 28:82

Najlepsi strzelcy: Woźniczka (Mitex Podgó-
rzyn) - 23, G. Kraszewski (Pagaz Krzeszów) 

- 20, Adamowicz (Lubawka) - 19, Wyderkowski 
(Pub Gol), Wolny (Pogoń Świerzawa), Wil-
czyński (KS Łomnica) - 18, Karkowski (Piast 
Bolków) - 16, Gadzimski (Chojnik), Kurek 
(Czadrów/Lubawka), Werner (Piast Bolków)  - 
15, Aleksiejew, Śmietana (KS Łomnica)  - 14.

Grupa II
1. Olsza Olszyna 57 80:32
2. Kwisa Świeradów Zdrój 56 83:26
3. Cosmos Radzimów 54 80:37
4. Włókniarz Leśna 50 69:37
5. Bazalt Sulików 46 60:42
6. Apis Jędrzychowice 42 74:54
7. Pogoń Markocice 40 52:42
8. Orzeł Platerówka 31 41:53
9.  Chmielanka Chmieleń 28 38:70
10. LZS Radostów 27 46:67
11. Jaśnica Opolno Zdrój 21 47:66
12. Skalnik Rębiszów 21 40:74
13. WKS Działoszyn/Krzewina  17 37:79
13. LKS Świecie 10 28:96
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) - 36 
bramki; Marcin Cieślak (Olsza) - 27; Kamil Bełzow-
ski - 16, Bartosz Panek (obaj Włókniarz),  Szczepan 
Maciocha (Apis) - po 15; Tomasz Kuśnierz (Orzeł), 
Sławomir Węcławowicz (Bazalt),  Marek Kossowski 
(Olsza), Paweł Romańczuk (Cosmos), Grzegorz Sawic-
ki (Jaśnica) -  po 14; Mariusz Achciński (Pogoń), Kamil 
Świątek - po 13; Arkadiusz Ziomek (obaj Cosmos) - 12.  
Mariusz Achciński (Pogoń), Dawid Odzioba (Apis) - po 11.  

Grupa III
1. Wykroty 23 57 108:21
2 Leśnik 23 57 73:19
3 Jawa 23 50 69:33
4 Hutnik 23 49 51:28
5 Tomaszów 23 37 57:46
6 Łaziska 23 34 46:45
7 Iskra 23 31 54:56
8 Iwiny 23 29 48:65
9 Błękitni 23 27 53:55
10 Ocice 23 22 39:62
11 Cosmos  24 21 27:57
12 Dłużyna 23 14 38:96
13 Czerwona W. 23 7 17:97

Najlepsi strzelcy: Grzegorz Roman (Piast 
Wykroty) 36. Krzysztof Lechowski (Jawa 
Otok) 20. Sylwester Kret (Piast Wykroty) 18. 
Mateusz Płowaś (Błękitni Studniska Dolne) 
17. Krzysztof Kurlej (GKS Tomaszów Bole-
sławiecki) i Dawid Górski (Leśnik Osiecznica) 
po 14. Grzegorz Hałuza (GKS Iwiny), Filip 
Godlewski (Jawa Otok) i Adam Turko (Piast 
Wykroty) po 12. 

 „Czy wygrywasz, czy nie. Ja i tak kocham Cię”. To treść na jednym z klubowych szalików kibiców 
leśniańskiego Włókniarza. Tak oddanych drużynie fanów tylko pozazdrościć.
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- To już nie ta „Samotnia”, co 
kiedyś - ubolewają przewodnicy 
sudeccy. - Miał być dach kryty drew-
nianym gontem, a jest papą. I jeszcze 
te kolektory słoneczne... Boazeria 
na piętrze zerwana, koszmarne kalo-
ryfery, okna nie z tej bajki. Budynek 
zabytkowy, a wszystko teraz robią 
takie nowoczesne, w zupełnie innym 
klimacie. Niby ten sam obiekt, ale 
całkiem inny. Magiczne miejsce traci 
swój wyjątkowy charakter. 

Nie wszystkim podobają się efekty 
zakończonego niedawno remontu 
schroniska „Samotnia” w Kotle Małe-
go Stawu, uznawanego za jedno z naj-
piękniejszych miejsc w Karkonoszach. 
Chodzi nie tylko o urodę zmodernizo-
wanego obiektu. Poważne wątpliwości 
ludzi gór budzi też to, czy gruntowny 
remont schroniska przeprowadzony 
został zgodnie z prawem mającym 
chronić zabytki. 

Szef jeleniogórskiej delegatury Wo-
jewódzkiego Urzędu Ochrony Zabytków 
Wojciech Kapałczyński mówi wprost:

- Remont przeprowadzono bez uzgod-
nień z nami. Kompletnie zignorowano 
też naszą interwencję w tej sprawie. 
Nikt nie odpowiedział nawet na pismo, 
jakie wystosowaliśmy do inwestora. 
Będziemy jednak podejmować dalsze 
działania wyjaśniające sytuację. 

Kategorycznie zaprzecza temu 
Grzegorz Błaszczyk, prezes spółki 
Sudeckie Hotele i Schroniska PTTK, 
do której należy „Samotnia”. Jego 
zdaniem szeroko zakrojony remont 
obiektu przeprowadzono zgodnie z 
literą prawa, dysponując wszelkimi 
wymaganymi pozwoleniami. Dziwi się 
stanowisku konserwatora zabytków, 
zapewniając, że i jego zgodę uzyskano. 

Grzegorz Błaszczyk wyjaśnia, dla-
czego remont schroniska przeprowa-
dzono w taki, a nie inny sposób: 

- Nie możemy sobie pozwolić na 
jakiekolwiek niedociągnięcia formal-
ne w przypadku naszych inwestycji. 
Dlatego nie rozpoczynamy robót 

do chwili zgromadzenia pełnej, nie-
zbędnej dokumentacji. Nawet jeśli 
działamy na krawędzi ryzyka, bo coś 
grozi zawaleniem. Bez wymaganych 
papierów nie ruszamy i koniec. A w 
przypadku obiektów szczególnej troski, 
z nadzorem konserwatorskim, takich 
jak „Samotnia”, jesteśmy podwójnie 
wyczuleni na te kwestie. Spółka jest w 
posiadaniu dokumentu zezwalającego 
na użytkowanie obiektu po zakoń-
czeniu inwestycji, poświadczającego 
prawidłowe wykonanie remontu.

Inwestycję w schronisku wartą ok. 
1,5 mln złotych rozpoczęto w roku 
2008 i zakończono po blisko trzech 
latach. Wymieniono całkowicie dach, 
stolarkę okienną, przeprowadzono 
remont instalacji centralnego ogrze-
wania, obiekt wyposażono w kolektory 
słoneczne do ogrzewania wody. Wyko-
nano też instalację przeciwpożarową. 
I właśnie koniecznością spełniania 
wymogów zabezpieczenia przeciwpo-
żarowego szef spółki tłumaczy zde-

montowanie modrzewiowej boazerii 
na pierwszym piętrze budynku. 

- Problemy z zabezpieczeniem prze-
ciwpożarowym to źródło naszych 
największych problemów z naszymi 
najstarszymi obiektami, budowanymi 
w czasach, kiedy nie obowiązywa-
ły tak rygorystyczne przepisy, jak 
dziś - przekonuje G. Błaszczyk. - Nie 
mamy pola do dyskusji ze strażakami. 
Musimy wykonywać ich zalecenia, czy 
to się komukolwiek podoba czy nie. 
Tak. Toporne hydranty na ścianach 

„Samotni” wyglądają koszmarnie, ale w 
tej kwestii nie mieliśmy nic do powie-
dzenia. Jeśli chcemy nadal użytkować 
ten obiekt, to musimy dostosować 
go do obowiązujących przepisów. To 
samo było z boazerią. Nie chcieliśmy 
zmieniać wyglądu wnętrza. Przecież 
całe schronisko jest drewniane! Dla 
strażaków boazeria była jednak nie do 
przyjęcia. Teraz zastanawiamy się, co z 
tą, która jest nadal w innych częściach 
budynku. Rozważamy możliwość 

chemicznego zabezpieczenia drewna. 
Jeśli będziemy mogli z niej skorzystać, 
zrobimy to.

Grzegorz Błaszczyk z niesmakiem 
odnosi się do komentarzy dotyczą-
cych zmiany wyglądu zabytkowego 
budynku: 

- Cokolwiek byśmy nie zrobili, zawsze 
będzie źle. Znam to środowisko i wiem, 
skąd to się bierze. Ale nie o to chodzi. 
Jeśli chodzi o dach, nie zgadzam się ze 
zdaniem, że to już nie to samo miejsce. 
To jest właśnie ta „Samotnia”! Dys-
ponujemy materiałami archiwalnymi i 
wiemy, że przed laty dach schroniska 

nie był kryty gontem drewnianym, jak 
było w ostatnim okresie, ale łupkiem. 
Zdecydowaliśmy się więc na gont 
bitumiczny, ponieważ bardziej odpo-
wiada historycznemu wyglądowi tego 
budynku i znacznie lepiej sprawdza 
się w warunkach górskich od gontu 
drewnianego. Podobne pokrycie dachu 
robiliśmy też w innych obiektach - na 
Perle Zachodu i na naszym najstarszym 
sudeckim schronisku na Szczelińcu. A 
kolektory na dachu to znak czasu. No-
woczesne, energooszczędne i co szcze-
gólnie ważne, ekologiczne rozwiązanie, 
które w dłuższej perspektywie czasu 
przynosi wyłącznie korzyści. Proszę 
pamiętać, że uzgodnienia robiliśmy też 
z Karkonoskim Parkiem Narodowym i 
kwestie ochrony przyrody nie pozostają 
tu bez znaczenia. 

Szef hotelowej spółki dziwi się 
zastrzeżeniom co do okien czy grzej-
ników i jakości wykonanych prac. 
Zapewnia, że zawsze ujawnić mogą 
się jakieś wady czy po wykonaniu 

prac. Ale są gwarancje wykonawców 
i możliwości usuwania usterek, więc 
z tym nie ma problemu. Zapewnia 
przy tym, że cieknący dach przestał 
być problemem, a widoczne zacieki 
na suficie to pozostałości po wadli-
wym, poprzednim, wymienionym już 
pokryciu. 

Wieloletnia gospodyni „Samotni” 
Magdalena Siemaszko-Arcimowicz nie 
chce wypowiadać się na temat remon-
tu schroniska. Z wszelkimi pytaniami 
odsyła do właściciela obiektu, który 
prowadził remont. 

Daniel Antosik

Czy zabytkowe schronisko po remoncie straciło niepowtarzalny klimat?

Samotnia już nie ta...

Remonty w innych schroniskach
Niemal równocześnie z pracami w „Samotni” za około 2 mln zł wyremon-

towano położone nieopodal schronisko „Strzecha Akademicka. Niedawno 
zakończono rozpoczęty w 2009 roku remont Gościńca „Perła Zachodu”, 
który kosztował ok. 800 tys. właśnie trwa warta blisko 2 mln szeroko zakro-
jona modernizacja schroniska „Na Hali Szrenickiej”, a przygotowywane jest 
równie duże i kosztowne w realizacji przedsięwzięcie w schronisku „Pod 
Łabskim Szczytem”. W bardziej odległych planach jest remont „Odrodzenia”. 
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 
19 czerwca 2011 r. wycieczkę nr 17. 
W kasie PKP w Jeleniej Górze kupu-
jemy bilet euroregionalny ZVON na 
przejazd do Jakuszyc i komunikację w 
Czechach. O godzinie 7.10 wyjeżdżamy 
z Jeleniej Góry pociągiem do Semily 
z przesiadką w Harrachovie. Trasa 
trzeciej wycieczki z cyklu wędrówek 
pod hasłem „Śladem wież widoko-
wych” o długości 15 km prowadzi 
przez południowo-zachodnią część 
Jesztiedsko-Kozakovskiego Grzbietu 
w Czeskim Raju. Z Semily, miasta nad 
Izerą wychodzimy zielonym szlakiem, 
następnie drogą jezdną docieramy do 
miejscowości Kozákov. Zwiedzamy tu 
Muzeum Kamieni Szlachetnych, które 
w pobliskim kamieniołomie znajdo-
wano od wczesnego średniowiecza. 
Następnie podchodzimy na Kozákov 
(744 m), najwyższy szczyt Czeskiego 
Raju. Na wierzchołku znajduje się 
wybudowana w 1995 roku metalowa 
wieża nadawczo-widokowa o wyso-

kości 50 m. Z platformy widokowej 
na wysokości 24 m można zobaczyć 
Karkonosze, Czeskie Średniogórze, 
Góry Izerskie, Łużyckie, a nawet Or-
lickie. W zorientowaniu się pomagają 
tablice z plastycznie przedstawionymi 
panoramami i z opisem oznaczonych 
punktów. Obok wieży można odpo-
cząć w Riegrovej Chacie, schronisku 
postawionym w 1928 roku i do dziś 
prowadzonym przez Klub Czeskich 
Turystów. Z Kozákova szlakiem czer-
wonym, a później niebieskim idziemy 
do Železnégo Brodu. Po obejrzeniu 
najciekawszych zabytków (barokowy 
kościół św. Jakuba, drewniana dzwon-
nica, budynek Muzeum Miejskiego) o 
godz. 17.37 odjeżdżamy pociągiem 
przez Tanvald, Kořenov do Jeleniej 
Góry, gdzie docieramy o godz. 21.28. 
Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht 
z Mysłakowic. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, członko-
wie PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Czterystu zawodników zgłosiło już 
swój udział w II Maratonie Szosowym 

„Liczyrzepa”, który 17 i 18 czerwca 
zostanie rozegrany w Kotlinie Jelenio-
górskiej. Organizatorzy przypominają, 
że zapisy trwają tylko do 11 czerwca.

To już druga edycja imprezy otwartej 
dla każdego rowerzysty. W zawodach 
mogą wziąć udział zarówno posiadacze 
rowerów szosowych, jak i górskich, 
cykliści zrzeszeni w klubach i jeżdżący 
amatorsko. Wyścigi zostaną rozegrane 
na trzech trasach: MINI - 68 km, MEGA 

- 140 km i GIGA - 208 km. W każdej 

kategorii i na każdym dystansie pierwsza 
trójka zawodników otrzyma kryształowe 
puchary i nagrody, a każdy z uczestników 

„Liczyrzepy” dostanie kryształowy medal.
Na stronie internetowej maraton-

liczyrzepa.eu znaleźć można szcze-
gółowe informacje o imprezie, trasy 
poszczególnych dystansów, formularz 
zgłoszeniowy, filmy z poprzedniej 
edycji oraz inne przydatne informacje. 
Nagrodą główną dla zwycięzcy jest 
rower szosowy Corratec.

Bazą zawodów będzie stadion przy 
ulicy Lubańskiej w Cieplicach. W piątek, 

17 czerwca od godziny 16 wydawane 
będą numery startowe, a wieczorem 
uroczyste otwarcie i odprawa technicz-
na. W sobotę, 18 czerwca, po godzinie 
6, wydawane będą numery startowe dla 
uczestników dystansu GIGA, a start na 
tę trasę wyznaczono na godzinę 7. O 
godzinie 10 pierwsza grupa wystartuje 
na dystansu MEGA, a godzinę później 
pierwsza grupa ruszy na dystans MINI.

Wręczanie pucharów i medali roz-
pocznie się o godzinie 18 na stadionie, 
a impreza zakończy się o godz. 20 
losowaniem głównej nagrody.      GOK

Liczyrzepa coraz bliżej

10 km to główny dystans corocznego biegu ulicami 
Nowogrodźca (powiat bolesławiecki), zwanego Nowo-
grodziecką Dziesiątką, który odbędzie się w niedzielę, 19 
czerwca. Start w południe w rynku, meta w tym samym 
miejscu. Zawodnicy przebiegną pięć razy 2-kilometrową 
pętlę po mieście. Zapisy od godz. 9 w miejscu startu. 
Wpisowe: 10 zł. Studenci, emeryci i żołnierze płacą 7 zł. 
Dla najlepszych nagrody finansowe.

Na godz. 10 zaplanowano Bieg Szkolny (300 m i 2 km), 
a na godz. 11 - Bieg Strażaka na 2 km. 

Organizatorem Nowogrodzieckiej Dziesiątki jest Gminne 
Centrum Kultury i Sportu w Nowogrodźcu.              (kos)

Rozpoczęło się przyjmowanie zgłoszeń na Bieg na Śnieżkę, który 
odbędzie się w sobotę, 16 lipca. Opłaty startowe zmalały w porównaniu z 
poprzednim rokiem. W pierwszym terminie (do 30 dni przed zawodami) 
podstawowa wynosi 40 zł, ale są zniżki - osoby w wieku 16-19 i powyżej 60 
lat płacą 20 zł. Potem będzie drożej, ale i tak znacznie taniej niż w poprzed-
nich dwóch latach - 50 i 25 zł do 7 dni przed biegiem oraz 60 i 30 zł później.

Zgłoszenia przyjmowane są na stronie internetowej organizatora (www.
mountainmarathon.pl). Będzie można się też zapisać w dniu startu na stadio-
nie w Karpaczu. Trasa biegu: start na stadionie w Karpaczu, ul. Konstytucji 3 
Maja i Karkonoska, skręt w lewo pod Wangiem, i dalej główną drogą, obok 
Strzechy Akademickiej i Domu Śląskiego na Śnieżkę. Dystans: 13,8 km.

(kos)

Nowogrodziecka Dziesiątka Zgłoszenia na Bieg na Śnieżkę
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- Dlaczego wszyscy tak się 
na mnie patrzą? - trzymając 
ręce na kierownicy, spytał 
kiedyś córki Józef Przystał.

- Nie na ciebie, to syren-
kę podziwiają.

Seledynową syrenkę 
106 Józefa Przystała znali 
wszyscy mieszkańcy Woj-
cieszyc. To był pierwszy 
samochód, jaki kupił. Jeź-
dził tą syrenką przez 25 lat. 
Sam remontował, pucował. 
I nie miał jej dość. 

- Pasowali do siebie. 
Syrenka i tato - opowiada  
córka, Anastazja Kowal-
czyk, stojąc przy płocie 
ładnie utrzymanego dom-
ku w Wojcieszycach. - W 
ostatnim roku tato sprawił 
sobie golfa. Ale tego sa-
mochodu już nie pokochał.

Józef Przystał zmarł dwa 
miesiące temu. Miał 87 lat. 
Niemal do końca jeździł 
samochodem. Ostatnie 
miesiące golfem. Bo syrenkę odkupił 
za siedem tysięcy zł klient, który wy-
patrzył seledynowy eksponat na dro-
dze w Wojcieszycach i jechał za nim 
aż do domu pana Józefa, namawiając 
na sprzedaż. Seledynowa syrenka 106 
przestała być pełnoprawnym obywa-
telem Wojcieszyc. 

- Teraz już nikt nie przywiązuje się 
tak do samochodu - kiwa głową córka 
pana Józefa. Żałuje, że w archiwum 
rodzinnym nie zachowało się zdjęcie 
ukochanej syrenki. Kiedy trwała, nie 
docenili tej ojca miłości nierdzewnej. 

„Dopadnie cię i koniec”
- Milsze, prostsze w konstrukcji,  

wdzięczne. Czasem rozmawiasz z 
nimi, czasami pokrzyczysz, ale na-
wiązujesz jakiś kontakt. Przy nich 
współczesne samochody są jak 
zabaweczki plastikowe. Jeździsz, bo 
musisz - o swojej miłości do starych 
samochodów Zbyszek Piwowarek ze 
Świeradowa Zdroju mówi krótko: 

- Dopadnie cię i koniec. Zaplą-
tany człowiek. To chyba z wiekiem 
przychodzi.

Nigdy nie był rajdowcem. Nie ściga 
się na drodze, choć na co dzień jeździ 
jaguarem, do którego „nie ma naboż-
nego stosunku”. Stare samochody 
wyszukuje, kupuje, remontuje od 
10 lat. Przez ten czas na chwilę był 
posiadaczem...

- To były dziesiątki aut. Może szyb-
ko się nudzę, może zmienny jestem 
- prowokuje z uśmiechem. - Miałem 
wszystkie, o których marzyłem. Może 
nawet za dużo. 

Ulubiony jego model - volkswagen 
coupe z lat 60. - jest teraz ozdobą sa-
lonu samochodowego we Wrocławiu. 
Najbardziej lubi moment:

-...pieszczenia przed pierwszą 
jazdą. To trwa od roku do czterech 
lat. Zależy, jak uparty jest stary 
osiołek - Zbyszka Piwowarka nie 
wkurza, jak auta w drodze odmawiają 
posłuszeństwa:

- To naturalne. Człowiek też choru-
je. A im starszy, tym więcej.

1 lipca Zbyszek Piwowarek po raz 
siódmy poprowadzi rajd pojazdów 

zabytkowych, który zainicjował w 
Świeradowie Zdroju. 

Pociąg do silnika
Na co dzień jeździ terenowym vol-

vo, po bułki ma golfika, w garażach 
i firmie zaparkowanych 14 aut, na 
rajdy i pokazy - do dyspozycji ma 
cztery auta zabytkowe. Tylko ulubiony 
motor BMW z przyczepą z 1957 roku, 
w którym woził po Karpaczu psa Ber-
nardyna, stoi teraz nieużywany. 

- Musiałem psa uśpić. Jeszcze boli, 
kiedy patrzę na ten motor - tłumaczy 
swoją nagłą niechęć do silnika. Bo 
Romuald Szymański od zawsze miał 
pociąg do silników. 

Pierwszą młodzieńczą miłością był 
rower z silniczkiem. Miłością życia 
- volkswagen. Kiedy w 1969 roku 
kupił „chrabąszcza”, musiał się gęsto 
tłumaczyć w „skarbówce”.

- Taki samochód był wówczas wart 
dużego domu. A ja byłem „prywa-
ciarzem”. Choć mieszkałem w bloku, 
wybrałem „chrabąszcza” - opowiada.

Po studiach inżynieryjnych we 
Wrocławiu, w la-
tach 60. pracował 
w Jeleniej Górze, 
Kamiennej Górze, 
później Jaworze. W 
barwach automo-
bilklubu Polkowice 
startował w rajdach 
samochodowych.

- Zawsze traban-
tem w klasie 600 
cm. Kolega z NRD 
podrasował mi sil-
nik z 26 koni do 40 
- wspomina czasy 
startów w rajdach. 
Był nawet wicemi-
strzem Dolnego Ślą-
ska, kiedy...

- Trabant się roz-
leciał, a ja pozwoli-
łem sobie wyjechać 
do Niemiec. 

Był rok 1978. Za-
łożył tam firmę bu-
dowlaną, którą do 
tej pory prowadzi. 

Przez 10 lat był prezesem Polonii we  
Frankfurcie nad Menem. Kiedy tylko 
znów mógł przekroczyć granicę Polski, 
wystartował w rajdach górskich. Tym 
razem w barwach automobilklubu 
Świdnica na renówce 5 turbo alpine. 

- Lata mijały, pociąg do silników 
został - opowiada Romuald Szymań-
ski. - Trzeba było rozstać się z szyb-
kimi samochodami. Dusza jeszcze 
chciała, ale rozsądniej było spojrzeć 
w metrykę.

Takie przygody, jak start w rajdzie 
barbórkowym w Wiśle, kiedy w tra-
bancie otworzył się kanister, a benzyna 
wylała do środka i dalej była „jazda 
bez trzymanki”, odłożył do szkatułki 
wspomnień. Postawił na samochodo-
wą elegancję i styl. Pierwszym starym 
nabytkiem na czterech kółkach był... 
oczywiście volkswagen - cabrio. 

- Ale na zlotach starych pojazdów nie 
robił dużego wrażenia - przyznaje pan 
Romuald. Kupił więc angielski samo-
chód MG z 1949 roku, odrestaurował 
w Polsce, jeździ nim na rajdy do dziś, 
„mknąc” nawet z prędkością 120 km/h. 

Kolejnym autem był Mathis 
z 1920 roku.

- To jeden z najstarszych 
pojazdów prezentowanych 
w Polsce na zlotach - po-
kazuje perełeczkę moto-
ryzacyjną garażowaną w 
Karpaczu, mieście, które 
od kilkunastu lat stało się 
jego drugim domem. - Ale 
jeździć nim się nie da, bo 
człowiek czuje się wtedy 
jak w dorożce konnej.

Romuald Szymański 
zaprzecza, „jakoby gadał 
ze swoimi samochodami”. 

- ...ale trak tuję, jak 
członków rodziny, nie wy-
mieniam na inne modele - 
przyznaje. Czasem, znana 
w Karpaczu właścicielka 
kawiarni dzwoni do pana 
Romualda, żeby podjechał 
na kawę ze swoją „ro-
dzinką”. Ruch w kawiarni 
wtedy zapewniony. 

 
Land Roverem do pracy 
i po pustyni
Kiedy przed fabryką Bowade w 

Kamiennej Górze stoi land rover de-
fender, znak, że prezes Robert Górecki 
jest w pracy.

- To nie jest najnowsza toyota czy  
audi. Zamiast klimatyzacji ma spe-
cjalne zabezpieczenia. Najbrzydszy 
samochód cywilny - tłumaczy się ze 
swojej słabości do marki. Zagadnięty o 
„miłość nierdzewną”, prostuje szybko: 

- Ale moje samochody miały za-
wsze dużo rdzy. 

To z pewnością nie będzie kawałek 
o idyllicznej miłości do czterech kół. 

- Za komuny samochód podnosił 
status społeczny - opowiada Robert 
Górecki. - Na dobry samochód trzeba 
było wówczas odłożyć 70-80 pensji. 
Teraz pojawiła się możliwość wyko-
rzystania auta nie tylko do podstawo-
wego celu - przemieszczania się - i nie 
do tzw. białych skarpetek, jakimi jest 
pokazanie się na zewnątrz. 

Kupił autocamping, na urlopach po-
szukiwał tzw. drugiej Europy, z dala od 

modnych kurortów i stolic. Stabilne, 
stonowane hobby. Ale po tygodniu ro-
dzinnych wczasów z dorosłymi już prawie 
synami, czuł się zawsze... „jak w puszce”. 

Przez przypadek usiadł za kierow-
nicą land rovera. 

- Po 10 minutach minutach jazdy po 
bezdrożach, wjechaniu na pierwszy 
korzeń, wiedziałem już, co będę robił. 

Wyobrażał sobie, że będzie land 
roverami przemierzał bezdroża Ukra-
iny, Rumunii. Ale nie wiedząc o tym, 
przed 10 laty kupił land rovera do 
tzw. wyczynówki ekstremalnej.

- Do dziś ekstremalną wyczynówkę, 
gdzie pokonuje się własne słabości, 
uważam za esencję całego „off-road”. 

Trzy razy do roku zaliczał rajdy na 
Kaszubi, na których w ciągu 48 godzin 
non stop jazdy pokonywał maksy-
malnie... 100 km. Pieczątka, którą 
trzeba przybić na punkcie kontrol-
nym, bywała zawieszona na małym 
druciku na skale wysokiej na cztery 
metry czy dwumetrowym drzewie. Z 
drugiej strony kartka przyczepiona do 
samochodu stalową linką. Zerwanie 
linki nie wchodziło w rachubę. Jeśli 
myślał o zwycięstwie, nie mógł so-
bie pozwolić nawet na dwugodzinną 
przerwę na sen. 

- Te rajdy ujawniły całą miłość do 
„off-road” i land roverów. Rzygałem, 

Miłość moja nierdzewna

Zbyszek Piwowarek nainicjował w Świeradowie Zdroju rajd pojazdów zabytkowych.

Romuald Szymański pociąg do szybkich samochodów zamienił na miłość do starych aut.

Rajd Dakar był wielkim wyzwaniem dla Roberta Góreckiego.
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- Samochodów więcej, ale 
spowszednia ły. Prawdzi-
wych pasjonatów motoryza-
cji ubywa?

- Za komuny samochód 
był majątkiem, nieosiągalną 
rzeczą. Marzeniem był fiat 125 
p, a polonez luksusem. Doro-
bienie się samochodu wiązało 
się z trudem, latami oszczę-
dzania. Dziś samochód stał 
się rzeczą obowiązkową. Ale 
nadal pasjonaci motoryzacji 
z samochodem wiążą się na 
lata. Traktują go z czułością. I 
nawet jak kupują nowsze auto, 
starego nie chcą złomować. 
Znam klientów, którzy uważają 
auta za swoje dzieci. 

- Moda na auta to kapryśna 
dama.

- Tak szybko się zmienia, że 
człowiek za nią nie nadąża. 
Auta nowoczesne są śliczne, 
ekonomiczne, mają komfortowe 
wyposażenie, bezpiecznie się 
nimi jeździ. O cenie nie będzie-

my wspominać. Ale urok mają 
auta starsze, choćby te ame-
rykańskie z lat 60, robione z 
sercem... Pewnie, że jest grupa 
zamożnych ludzi, którzy zmie-
niają samochody co dwa lata.

- Z przyczyn ekonomicz-
nych?

- Raczej prestiżowych. Może 
w Jeleniej Górze jest to mniej 
widoczne niż w dużych mia-
stach. Ale jest. 

- Jaki samochód wzbudził 
ostatnio twój zachwyt?

- Pojazd zrobiony na styl 
starych amerykańskich samo-
chodów farmerskich. Własno-
ręcznie składany przez pięć lat. 
Ze starego samochodu kolega 
wykorzystał ramy i układ jezd-
ny, nadwozie z dobudowaną 
paką ładunkową z otwieranymi 
burtami i kabiną wykorzystaną 
z samochodu Gaz, tylne za-
wieszenie od BMW, silnik 5.8 l 
od chevroleta. Piękne auto, bo 
złożone z własnych pomysłów. 
Niepowtarzalny egzemplarz.

- Kiedy klient wchodzi do 
warsztatu, odróżniasz miłość 
do samochodu od chęci szpa-
nowania czterema kółkami?

- Zamieniłbym słowo „szpan” 
na „chęć pokazania się”. Jest 
grupa ludzi zamożnych, któ-
rych to dotyczy. A młodzi 
ludzie czasem rzeczywiście 
lubią zaszpanować. Przera-
biają auto, żeby w danej klasie 
samochodów mieć lepszy 
model. Dodają wyposażenie 
zewnętrzne, poszerzają samo-
chód, wzmacniają silnik. Wiąże 
się z tym stylem jazda szybka, 
niebezpieczna, szpanerska, 
wyścigi, nawet na głównych 
ulicach Jeleniej Góry. Historie 
kończą się wypadkami. 

- Co jest teraz na topie?
- Modne są jaskrawe samo-

chody, przyciemnione szyby. 
U nas także auta terenowe, 
z których wyrzuca się niepo-
trzebny osprzęt i tapicerkę, a 
wzmacnia dodatkowym oru-
rowaniem. Dla młodych ludzi 
podstawą jest zamontowanie w 
aucie bardzo dobrego sprzętu 
audio i obniżenie samocho-

du - co daje sportowy wygląd 
i możliwość wchodzenia w 
niebezpieczne zakręty z dużą 
szybkością. Czasem obniżają 
do tego stopnia, że nie można 
przejechać nawet pachołka 
spowalniającego. Uszkodzo-
ne na krawężnikach auta... 
naprawiają znów w identyczny 
sposób. 

- Najdziwniejsze zlecenia...
- Jeszcze tylko chyba czoł-

gu nie naprawiałem. Czasem 
przeróbki idą tak daleko, że 
są później problemy z zare-
jestrowaniem samochodu. 
Zadziwiło mnie auto, które 
miało zakryte klamki, a samo-
chód był otwierany na pilota. 
Tylko kto otworzy takie auto, 
jak kierowca straci w wypadku 
przytomność? 

- Zostałeś zarażony taką 
modą? 

- Uwielbiam motocykle. Ma-
jąc do czynienia z tak dużą 
ilością samochodów na co 
dzień, nie przywiązuję wagi do 
modelu. Mechanicy samocho-
dowi mają dobre niepsujące 
się samochody, bo nie mają 
czasu ich naprawiać. 

płakałem, spałem za kierownicą 15 
minut. I jechałem dalej. 

Zawsze z synem Ernestem w roli 
pilota. 

- Jego obecność mnie hamowała i 
ratowała - podkreśla. - Dachowań nie 
zliczę, ale i tak, właśnie ze względu na 
syna, jeżdżę w miarę ostrożnie. 

Z „przeprawówki” przesiadł się 
na land rovera przystosowanego do 
terenowych rajdów szybkościowych. 
Pierwszym rajdem była trasa Berlin - 
Wrocław. Kupił land rovera - tomkata. 
Do przejechania miał około 2 tys. km 
w ciągu 8 - 10 dni. Po trzech takich 
rajdach... 

- Poczułem, że jestem już w innej 
bajce. Wygrana nie jest dla mnie naj-
ważniejsza, ale należę do mężczyzn, 
którzy muszą konkurować ze sobą. A 
dla każdego „ofrołdowca” Dakar jest 
Mont Everestem.

2007 rok. Po półrocznych bezsku-
tecznych staraniach o zakwalifikowa-
nie do rajdu Dakar, na 1,5 miesiąca 
przed „godziną zero” przychodzi 

informacja, że jednak star tują w 
Lizbonie. Gorączkowa przeróbka 
tomkata, żeby spełniał wymogi bez-
pieczeństwa, praca kilkunastu osób, 
olbrzymie pieniądze i... po 30 km 
prologu, na 20 km przed finiszem, 
samochód zepsuł się. 

- To był płacz. Wydawało mi się, że 
to równoznaczne z dyskwalifikacją. 
Najdroższych 30 km na świecie. 
Chciałem wyrwać samochód z piachu.
Okazało się, że wymogiem konty-

nuowania jest przejechanie punktu 
kontroli czasu. A takiego na tym 
odcinku nie było. 

- Właściwie byliśmy pionierami, 
udowadniając, że na Everest off-road 
mogą wejść ludzie zwykli, bez pienię-
dzy instytucji, które zwykle stoją za 
zawodnikami.  

Nie zdobyli Dakaru. Zaważyły 
względy zdrowotne. W połowie drogi, 
gdzieś po przejechaniu 3 tys. km, z 
trasy zabrał ich helikopter.

- Dakar był celem, ale cała droga 
dojścia do startu była wyższą szkołą 
jazdy. Jeśli człowiek zakocha się w 
„ofrołdzie”, on krąży wokół ciebie 
codziennie. Droga do celu - rajdu - 
jest równie piękna, bo pochłania cały 
umysł, ciało. Ekonomia jest ważnym 
elementem off-road. Jak tylko minie 
kryzys, wrócę na rajdy. 

Z myślą o przyszłych rajdach 
przerabia już kolejnego land rovera 
- tym razem discovery 3. Wyrzuca 
niepotrzebne wyposażenie, dokłada 
zabezpieczenia. Z wagi samochodu 

prawie 2 tys. ton zjechał do 800 - 900 
kg. Nie zawierza tylko mechanikom:

- Lubię grzebać przy land roverze. 
Na pustyni czy gdziekolwiek indziej je-
steśmy sami. Musimy się go nauczyć. 
A że traktuję go dość brutalnie, psuje 
się często - dodaje jednak szybko - 
Land rover nigdy mnie nie zawiódł. 
Co najwyżej, to ja go zawiodłem, bo 
nie zrobiłem co trzeba przed startem. 
A on mi to na koniec tylko wyrzygał. 

Na koniec każdego rajdu całuje land 
rovera w lampę. 

- Pewnie, że znalazłbym lepszy 
samochód innej marki. Ale moja 
słabość do land rovera jest miłością 
samą w sobie. 

„Nigdy za późno”
Na miłość nierdzewną nigdy nie 

jest za późno. Krystyna Fuchs przez 
37 lat w jeleniogórskim urzędzie 
udzielała ślubów. Dopiero jednak od 
kilku lat jest... zapaloną miłośniczką 
motoryzacji.

Prawo jazdy zrobiła z mężem, 
lekarzem w uzdrowisku cieplickim, 
jeszcze w latach 60. Ale właściwie 
nigdy z nich nie korzystała. 

- Pierwszym naszym samochodem 
był niebieski fiat 126 p - wspomina 
Krystyna Fuchs. - Nigdy nie polubiłam 
tego samochodu. 

Próby przejęcia kierownicy od męża 
kończyły się... jego zdenerwowaniem.

- Wolał obiecać, że będzie kierowcą 
na każde moje zawołanie - z uśmie-
chem opowiada dawne dzieje. Kiedy 
kilka lat temu okoliczności życiowe 
zmusiły panią Krystynę do powrotu 
za kółko, wzbudziła u kursantów cze-
kających na instruktora nauki jazdy 
wielkie zdziwienie.

- Nie jest pani za stara na naukę? - 
ktoś rzucił pytanie w przestrzeń.

- Na naukę nigdy nie jest za późno 
- odpowiedziała Krystyna Fuchs. Po 
miesiącu z prawdziwą przyjemnością 
siedziała za kierownicą nexii. 

- Nie jeżdżę jak szalona. Bez An-
drzeja Kosiora, który dba o stan 
techniczny auta, nie dałabym rady 
- dopowiada pani Krystyna - ale nie 
wyobrażam już sobie codzienności 
bez Jerzyka - bo tak nazywa samo-
chód, który w jej rodzinie jest od 
1996 roku. - Kiedy ktoś pyta, czy chcę 
sprzedać auto, aż mnie boli.

 
 

Miłość moja nierdzewna
z Andrzejem Kosiorem, 

mechanikiem, który od lat 80. naprawia samochody

Co na topie?

Kolumnę przygotowała Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

M
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Rajd Dakar był wielkim wyzwaniem dla Roberta Góreckiego.

- Na miłość do motoryzacji nigdy nie jest za późno - mówi Krystyna 
Fuchs.

M
PP
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Dobry Zakład Pogrzebowy
Całodobowe Usługi Pogrzebowe

„OZYRYS”
Jelenia Góra, ul. Kasprowicza 23
tel. 75 75 35 444
Świerzawa, pl. Wolności 24-25
tel. 75 713 47 90
bezpłatna infolinia 0800 11 90 11
dodatkowy tel. skrócony 19588 

Całodobowe kompleksowe
 usługi pogrzebowe 

„ATENA” 
Jelenia Góra ul. Ogińskiego 9
(obok Jubilata ) 
tel. całodobowy: 
75 74 30 201 
694 192 694

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Całodobowy Zakład 
Pogrzebowy i Kamieniarstwo
„STONE” 

Mysłakowice, 
ul. Łokietka
Tel. 75 76 16 135
Kom. tel. 600 96 92 68

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

„Człowiek żyje tak długo, jak 
długo żyje pamięć o Nim”.

- Jesteśmy pogrążeni w smutku 
i wstrząśnięci śmiercią naszego 
kolegi w sprawach zawodowych 
i prywatnych, wieloletniego pra-
cownika urzędu miasta - mówią 
przyjaciele z kamiennogórskiego 
ratusza. - Andrzej odszedł nagle, 
trzeciego maja br. Do UM został 
przeniesiony z Powiatowego 
Sztabu Wojskowego w 1975 roku, 
po reorganizacji administracji 
państwowej. Pracował w obronie 
cywilnej, później w zarządzaniu 
kryzysowym. Jako szef inspekto-
ratu i kierownik wydziału. Pięć lat 
temu skorzystał z prawa przejścia 
na wcześniejszą emeryturę.

- Andrzej był człowiekiem ope-
ratywnym, energicznym, po-
mocnym każdemu, w sprawach 
obrony cywilnej imponował fa-

chowością popartą wieloletnim 
doświadczeniem - wspomina 
podinspektor Biura Zarządzania 
Kryzysowego i Informacji Nie-
jawnych UM w Kamiennej Górze, 
Danuta Skut. - Z Andrzejem pra-
cowałam prawie 25 lat. Dawniej, 
gdy nie było komputerów, byliśmy 
pod wrażeniem Jego artystycz-
nego talentu. Andrzej w kolorze 
rysował wszystkie mapy, plany, 
sytuacje do ćwiczeń obrony cy-
wilnej, symulacje kryzysowych 
wydarzeń, szkice itp. Są nadal 
wykorzystywane w branżowym 
ośrodku w Starej Miłosnej pod 
Warszawą. Na drugim piętrze 
ratusza można obejrzeć zdobyty 
na własność puchar przechod-
ni. W wojewódzkiej rywaliza-
cji gmin nasz kamiennogórski 
Inspektorat Obrony Cywilnej 
wielokrotnie zajmował pierwsze 
miejsce. Umiejętności i wielkie 
zaangażowanie Andrzeja dobitnie 
potwierdziły sytuacje z powodzi w 
1997 roku. Kierował całą akcją na 
ulicy Spacerowej po przerwaniu 
przez wodę muru oporowego 
na rzece Bóbr. Andrzej został 
uhonorowany srebrnym krzyżem 

„Zasłużony dla obronności kraju”. 
Dostał wiele różnych odznaczeń 
państwowych i resortowych.

Władysław Andrzej Sobczyk był 
rodowitym kamiennogórzaninem. 
Urodził się 3 kwietnia 1946 roku 
jako syn Marii i Stanisława. Po 
ukończeniu podstawówki, od 
1961 roku kontynuował naukę 
w technikum mechanicznym we 
Wrocławiu.

- Ze względu na brak internatu 
i ciężkie warunki materialne 
rodziny Sobczyków, tata został 
zmuszony do dalszej nauki w 
Szkole Rzemiosł Budowlanych w 
Jeleniej Górze - opowiada miesz-

kająca na stałe w Anglii 37-letnia 
Anna, jedyna córka Andrzeja. - Po 
ukończeniu szkoły w 1964 roku 
tata zaczął pracę jako konserwa-
tor w sanatorium w Kamiennej 
Górze. Po dwóch latach został 
powołany do odbycia zasadniczej 
służby wojskowej. Zdobył zawód 
kreślarza - planszecisty.

Prawdziwą pasją Andrzeja był 
sport. Najpierw dał się poznać 
jako kierownik drużyny piłkarskiej. 
Gdy 18-letni syn Iwo zaczął treno-
wać trójbój siłowy, senior Sobczyk 
postanowił stworzyć warunki do 
rozwoju tej dyscypliny sportu w 
Kamiennej Górze. 

- W 1989 roku od władz miasta 
otrzymaliśmy stare, zrujnowane 
garaże - wspomina medalista 
mistrzostw Polski, Krzysztof Bor-
kowski. - Dzięki tysiącom godzin 
własnej pracy społecznej, za-
wodnicy z grupą przyjaciół i z 
pomocą przedsiębiorców stwo-
rzyli w Kamiennej Górze jedną z 
najnowocześniejszych na owe 
czasy bazę treningową. Sportow-
cy wyczynowi i amatorzy siłowej 
rekreacji mogli realizować, i robią 
to tutaj nadal, swoje plany i ma-
rzenia sportowe.

- Dzięki zdolnościom organiza-
cyjnym to Andrzej pozyskał środki 
finansowe na remont obiektu (650 
metrów kw.) i jego wyposażenie 

- dodaje Wojciech Bąk. - Wszel-
kie remonty, modernizacje czy 
konserwacje sam wykonywał z 
zawodnikami i pasjonatami spor-
tów siłowych.

- Andrzej był założycielem i 
wieloletnim działaczem klubu 
sportowego Relax, od początku 
jego istnienia pełnił społecznie 
funkcję kierownika - mówi Paweł 
Potucha. - Szef dbał o wszystko, 
co było niezbędne do trenowania 

i osiągania coraz lepszych, mi-
strzowskich wyników. W swoim 
macierzystym klubie o pierwotnej 
nazwie Miejski Ośrodek Sportów 
Siłowych i Tężyzny Fizycznej 
Relax, Andrzej zostawił najwięcej 
wieloletniej, ciężkiej pracy i ser-
ca. Dzięki Jego doświadczeniu i 
ogromnej pasji, pod Jego patro-
natem kamiennogórski klub zor-
ganizował i przeprowadził setki 
zawodów rangi mistrzostw Polski 
seniorów, juniorów, juniorów 
młodszych, dzieci i młodzików, 
Puchar Gold Master, międzyna-
rodowe mecze Polska - Czechy, 
mistrzostwa Dolnego Śląska i wie-
le innych. Zaczęło się od Między-
narodowego Pucharu Karkonoszy 
w 1989 roku. W tym samym roku 
Andrzej Sobczyk jako pierwszy 
zorganizował krajowy czempio-
nat juniorów w trójboju siłowym. 
Ostatnio stworzył i prowadził 
stronę internetową klubu.

Syn Andrzeja, Iwo zdobył pierw-
szy dla Polski tytuł wicemistrza 
Europy w trójboju siłowym (trzy 
konkurencje). Potem siłacze z 
Relaksu setki razy, indywidualnie 
i drużynowo, i w różnych grupach 
wiekowych, stawali na podium mi-
strzostw Polski. Jeszcze bogatszy 
jest sportowy dorobek kamienno-

o Władysławie Andrzeju Sobczyku (1946-2011)

Pasjonat sportów siłowych

górzan w wyciskaniu sztangi na 
ławeczce. To dwa tytuły mistrza 
świata seniorów, trzy srebrne i 
trzy brązowe medale oraz tytuł 
mistrzyni świata juniorek i krążki 
trzech kolorów w europejskiej 
rywalizacji. Wprost wierzyć się nie 
chce, że w ciągu minionych 22 lat 
supersiłacze z Relaksu wywalczyli 
łącznie ponad trzy tysiące medali. 
Dumą Andrzeja nazywanego w 
rodzinie „Dziadkiem” były trzy 
wnuczki, dwie w Anglii i Alek-
sandra Sobczyk (córka trenera 
Iwo). Ta ostatnia, nastoletnia za-
wodniczka, to aktualna mistrzyni 
kraju w grupie do lat 16, 18 i 23 w 
wyciskaniu sztangi na ławeczce. 

Władysław Andrzej Sobczyk był 
współtwórcą Polskiego Związku 
Kulturystyki i Trójboju Siłowego. 
Od konferencji założycielskiej (13 
V 1989 r.) nieprzerwanie pełnił 
funkcję członka komisji rewizyj-
nej oraz komisji dyscyplinarnej. 
Współtworzył ponadto Dolnoślą-
ski Związek we Wrocławiu i był 
jego wiceprezesem. 

- Wszystkim, którzy nas tak licz-
nie wspierali w trudnych chwilach 
po śmierci Andrzeja, serdecznie 
dziękujemy - mówi żona Irena 
Sobczyk. 

Henryk Stobiecki

Patrycjo, Robercie

Przyjmijcie wyrazy współczucia i otuchy
z powodu śmierci 

Babci 
przyjaciele z „Nowin Jeleniogórskich” 

Wszystkim towarzyszącym 
śp. Stanisławowi Gibadło 

w jego ostatniej drodze, 
przede wszystkim braci pszczelarskiej, księdzu prałatowi 

Józefowi Stecowi, władzom Regionalnego Związku Pszczelarzy w 
Jeleniej Górze, Kołu Pszczelarzy w Jeleniej Górze, Radzie Osiedla 
„Zabobrze”, Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, Muzeum 

Przyrodniczemu w Jeleniej Górze oraz wszystkim przyjaciołom, 
sąsiadom oraz wielu nieznanym nam do tej pory osobom,

które pamiętały o naszym 
Mężu, Ojcu i Dziadku 

a nam udzieliły życzliwej pomocy, wsparcia i obdarzyły ciepłym 
słowem w trudnych chwilach, składamy serdeczne podziękowanie 

rodzina Zmarłego
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Do oddania: kimono (160cm), odpo-
czynek (2+3).

Potrzeby: komputer; odkurzacz, pro-
diż; pralka; narożnik pokojowy; odzież 
dla chłopców (2, 3, 9, 12 lat); narożnik 
kuchenny plus stół. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-
63-66, od poniedziałku do piątku.    (ep)

Wdowa lat 75, wzrost 160, waga 68. Bardzo 
dokucza mi samotność. Byłam pewna, że po-
dołam temu wszystkiemu, ale niestety. Pragnę 
poznać wdowca, który pragnie tego samego 
co ja. Wiek zbliżony do mojego. Mieszkam w 
atrakcyjnej miejscowości sama. Jeśli jesteś taką 
osobą, to proszę, napisz, a resztę to spojrzymy 
sobie głęboko w oczy i szczerze porozmawiamy. 

Anna 
Wolna o spokojnym usposobieniu, uczciwa 

i pełna ciepła, opiekuńcza i stała w uczuciach, 
pozna pana, któremu zależy na stałej znajo-
mości, a może z czasem zastanowimy się nad 
wspólnym losem. Czekam na telefon od pana 
do lat 52, kulturalnego, zrównoważonego, 

który wie, czego chce od życia. Pan z Jeleniej 
Góry lub okolic. Tylko przemyślany kontakt - 
proszę pod numer kom. 665-322-030. 

Joanna 
Rozwiedziona lat 57, bez nałogów. Po-

znam pana do lat 60, który chciałby u mnie 
zamieszkać. Proszę nie wysyłać sms-ów. Tel. 
kom. 724-257-434. 

Ela 
Mam 44 lata mieszkam na stale w Niem-

czech w Duisburgu. Poszukuję partnerki w 
wieku 40 do 44 lat. Panie zainteresowane 
proszę o kontakt, tel. kom. 00491726244449, 
e-mail aragon910x@vp.pl 

Smerfik 

Niech się stanie! Chciałbym poznać panią 
- średnia budowa ciała i wzrostu, bez zobowią-
zań, miłą, ciepłą, kobiecą, o wydatnym biuście, 
gotową na założenie rodziny. Ja, w tym roku 60 
lat, 167 cm wzrostu, średnia budowa ciała i wy-
kształcenie, prawnie wolny, normalny, uczciwy, 
odpowiedzialny, mający trochę „oleju w głowie”, 
ale też kawa, papieros. Mam mieszkanie w Jele-
niej Górze, mogę zmienić miejsce zamieszkania, 
ale nie muszę, wszystko do uzgodnienia (Jelenia 
Góra i okolice). Życzę wszystkim samotnym 
tego, czego chce serce i oczy. Poznanie się nic 
nie kosztuje, ale może być strzałem w dziesiątkę. 
Tel. stacj. 75/613-78-51. 

Wiesław 

Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 
słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jele-
nia Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto pra-
gnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli 
nie ma numeru telefonu), pisze list do 
wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy 
za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl

Stomatologia w dzisiejszym wydaniu 
to nie tylko uzupełnianie ubytków, to 
cały szereg czynności związanych z 
estetyką twarzy, a co za tym idzie, z 
korygowaniem zgryzu. Jak w wielu 
dziedzinach, również tutaj zachodzą 
duże zmiany wykorzystujące najnowsze 
technologie, a aparaty stosowane jesz-
cze parę lat temu odchodzą do lamusa. 

- Przede wszystkim należy zwrócić 
uwagę na to, że najnowsze metody 
leczenia wad zgryzu (System Damon 
Q, Insignia czy Icognito) są dużo 
przyjaźniejsze dla pacjenta - mówi lek. 
Mirosław Szymonek, szef Praktyki Sto-
matologii Estetycznej w Złotoryi. Proces 
leczenia jest krótszy (nawet o połowę w 

porównaniu z tradycyjnymi aparatami), 
mniej „siłowy”, sam aparat może być 
niewidoczny, a efekty imponujące. W 
przeciwieństwie do tradycyjnej ortodon-
cji i jej filozofii „jeden rozmiar pasuje dla 
każdego pacjenta”, zamki i łuki zapro-
jektowane są indywidualnie. Możliwość 
taką daje technologia 3D, która pozwala 
na wizualizację - dobiera indywidualny 
program leczenia i projektuje precyzyj-
nie pozycję zębów po jego skończeniu, 
przewiduje przebieg całego leczenia - co 
w efekcie umożliwia wyprodukowanie 
pod konkretny przypadek zamków, 
klamer i łuków, które optymalnie będą 
regulowały nacisk i prowadziły proces 
ustawienia zębów pacjenta. Dzięki tech-

nikom cyfrowym możemy jeszcze przed 
rozpoczęciem leczenia zobaczyć, jak 
będą wyglądały nasze zęby po leczeniu 
i, co jest bardzo ważne, jak wpłynie to 
na estetykę całej twarzy.

Niestety, stałe aparaty ortodontyczne 
nie są refundowane (NFZ refunduje tyl-
ko aparaty ruchome dla dzieci w wieku 
do 12 lat), a koszt takiego leczenia jest 
i był zawsze dość wysoki. Obecnie jest 
to wydatek rzędu 10-12 tysięcy złotych 
(INSIGNIA), ale jest on porównywalny 
z tym sprzed dziesięciu czy piętnastu 
lat, kiedy gabinety ortodontyczne mie-
ściły się tylko w większych miastach 
(dochodziły koszty dojazdu), leczenie 
trwało trzy, cztery lata, za każdą wizytę 

(korygowanie „gumek”) trzeba było 
zapłacić, a efekt leczenia był zupełnie 
nieporównywalny z tym, jaki niesie 
dzisiejsza ortodoncja. 

Nie bez znaczenia jest też możliwość 
(w niektórych gabinetach) „zakon-
traktowania” z góry całego leczenia 

- umówienia się na konkretną kwotę, w 
której mieści się koszt aparatu, leczenia 
i kontrolnych wizyt (z reguły jest ich 
8-10) - decydując się na leczenie, warto 
więc o to zapytać, tym bardziej że wizyta 
kontrolna może kosztować 150-200 
zł. I chociaż na zdrowiu nie powinno 
się oszczędzać, próbujmy negocjować 
cenę usługi lub chociażby możliwość 
rozłożenia zapłaty na raty.             (ep)

Ortodontyczne innowacje

Dominiko, chciałem opowiedzieć Tobie i 
czytelnikom, jak marnuje się życiowe plany 
i marzenia. Opowiem to skrótowo: z żoną 
prowadziliśmy niedużą firmę - pracy było 
mnóstwo, więc dzieliliśmy się obowiązkami 
jak partner z partnerem. Dzieci jeszcze nie 
mieliśmy, mogliśmy poświęcić się firmie, 
która miała naprawdę świetne perspektywy. 
Wpadłem na fantastyczny biznesowy pomysł. 
To oczywiście wiele kosztowało nas wyrze-
czeń, łącznie z prywatnym czasem, którego 
praktycznie rzecz biorąc nie było. Czasem 
zdarzało się, że jedno z nas musiało wyje-
chać do innego miasta, nawet zanocować, 
jak się zadania późno kończyły - żeby nie na-
rażać się na niebezpieczeństwo (jeździło się 
z towarem, czasem z pieniędzmi). Byliśmy 
szczęśliwi, chociaż często przepracowani. 
Tylko że nie było kiedy wypoczywać. Ciągle 
sobie obiecywaliśmy, że jak tylko „staniemy 
na nogi”, to spasujemy i będziemy pracować 
mniej. I tak przebiegło te pięć lat. Żona co 
prawda od czasu do czasu pytała, kiedy 
postanowimy o powiększeniu rodziny, kiedy 
pomyślimy o sobie nie tylko od strony pie-
niędzy. Ja jakoś nie przywiązywałem do tego 
wagi. Wiedziałem, że mamy do osiągnięcia 
ważny cel - zdobyć większy kapitał. Jednak 
w ubiegłym roku zacząłem odnosić wrażenie, 
że moja żona coś przede mną ukrywa - coś 
było nie tak, przestała być ze mną szczera, 
zaczęła się zmieniać. W biznesie szło nam 
bardzo dobrze, ale zaczęliśmy sobie mieć 
niewiele do powiedzenia prywatnie, a raczej 
ona się zmieniła w zachowaniu. Już nie była 
taka serdeczna, nie mówiła, że bardzo tęsk-
niła za mną. Ponadto zauważyłem, że bardzo 
pilnuje swojego telefonu, zawsze trzyma 
przy sobie lub w torebce. A zwróciłem na to 
uwagę, gdy poszła do łazienki się załatwić i 
gdy zadzwonił jej telefon, to wypadła z tej 
łazienki z opuszczonymi majtkami i chwyciła 
ten telefon tak jakoś gwałtownie, nienatural-
nie. Starała się też unikać zbliżeń, przytulenia. 
Próbowałem z nią porozmawiać na ten temat, 
ale mnie zbywała, mówiąc, że sobie coś 
wymyślam. W tym czasie nie odmawiała 
mi jednak seksu, więc uznałem, że raczej 
nie okłamuje mnie. Ale te sytuacje się po-
wtarzały coraz częściej. Czułem, że coś jest 
nie tak. Zacząłem być podejrzliwy, a przede 
wszystkim niespokojny, bo to było coś, cze-
go nie spodziewałem się - ślub wzięliśmy 5 
lat temu i wydawało mi się, że ona cały czas 
mnie kocha. Zacząłem podejrzewać, że może 
poznała kogoś na wyjeździe. Postanowiłem 
ją śledzić. Ustaliłem, że spotyka się z jakimś 
facetem. I w końcu to, czego się wkrótce 
dowiedziałem, było ponad moje wyobrażenia. 
Po prostu najzwyczajniej w świecie ona 
spotykała się z facetem, który mieszkał w 
tej samej miejscowości co my. Przyznała 
się do wszystkiego, gdy jej powiedziałem, co 
wyśledziłem. Powiedziała, że chce ode mnie 
odejść. Że jest mną zmęczona, że dla mnie 
liczą się tylko pieniądze. Spakowała się i po 
prostu odeszła ode mnie. Było to pół roku 
temu. Po prostu wszystko jak zły sen. Moi 
rodzice byli w szoku, mama się rozchorowa-
ła. Cały czas myślała, że jesteśmy wspaniałą 
parą, że niedługo pojawią się wnuki, a tu 
nagle zostałem sam. Wiem, że dużo winy 
było po mojej stronie. Bardzo mi zależało na 
tym, żeby do czegoś dojść, ciągle jeździliśmy 
po kraju, żyliśmy osobno, chociaż byliśmy 
małżeństwem. I co z tego, że zarobiliśmy w 
tym czasie spore pieniądze? Co z tego, że 
mogliśmy kupić mieszkanie, skoro zostałem 
w nim sam? Przez ostatnie miesiące chodzę 
na terapię, jest mi ciężko. Toczy się sprawa 
rozwodowa, doszedłem do wniosku, że nie 
ma sensu się szarpać, wyraziłem w końcu 
zgodę na rozwód. Nigdy nie sądziłem, że 
tak się skończy moje małżeństwo. Mam 
do siebie pretensje, że zmarnowałem to 
wszystko, bo w głowie miałem tylko kasę. 
Teraz ponoszę konsekwencje. 

Paweł 

Warsztaty kulinarne zakończone 
konkursem z pstrągiem w roli głównej 
i pokaz gestorów gastronomii na placu 
Ratuszowym... tegoroczna edycja 
Euroregionalnych Młodzieżowych 
Mistrzostw Kucharzy miała oryginalną 
międzynarodową formułę.

Z pstrągiem w koszyku
Joanna Morawska i Krzysztof Cajler 

(na zdj.) z Zespołu Szkół Przyrodniczo-
Żywieniowych w Jeleniej Górze przy-
rządzili najlepszą potrawę z pstrąga i 
wygrali EUROREGIONALNE MŁODZIE-
ŻOWE MISTRZOSTWA KUCHARZY!

Spośród 12 ekip startujących w 
zmaganiach młodych kucharzy w 
Jeleniej Górze - Sobieszowie, drugie 
miejsce zajęła ekipa z Zespołu Szkół 
nr 7 w Wałbrzychu, a trzecie z Zespołu 
Szkół Gastronomicznych we Wrocławiu. 
Konkurs po raz trzeci zorganizowało 
Zrzeszenie Handlu i Usług, pierwszy raz 
ze środków unijnych przy prowadzeniu 
projektu przez Miasto Jelenia Góra. 

Tegoroczna edycja konkursu zwa-
biła do Jeleniej Góry uczniów szkół 
gastronomicznych z Bydgoszczy, Po-
znania, Lubania, Bolesławca, Mysłako-
wic, Wrocławia i Wałbrzycha, a także 
z Trutnova w Czechach. Jelenią Górę 
reprezentowali uczniowie gospodarzy 

- Zespołu Szkół Przyrodniczo-Żywie-
niowych, a także ZSL i Z nr 2 („Han-
dlówka”) i ZSL i U przy ul. Leśnej. Po 
raz pierwszy konkursowi towarzyszyły 
dwudniowe warsztaty kulinarne dla 
uczniów, podczas których Piotr Motała 

- kucharz z Pałacu Staniszów - uczył, 
jak można przygotować dania z ryb 
słodkowodnych i morskich. 

- Młodzież była fantastyczna, przez 
dwa dni nie odeszła od patelni - chwa-
lił zainteresowanie formą warsztatów 
Marek Szopiński, szef Zrzeszenia 
Handlu i Usług, pomysłodawca cy-
klicznego konkursu.

- Warsztaty dostarczyły dużo nowych 
pomysłów i smaków. Zaczynając od 
filetowania ryb, na owocach morza 

kończąc. Tym bardziej że to temat w 
Polsce wciąż mało znany. Pod okiem 
szefa każdy wykonywał własne danie 

- podsumował warsztaty Marcin ze 
szkoły gastronomicznej w Bydgoszczy. 

- Uczniowie chcą powtórzenia for-
muły warsztatów za rok - potwier-
dziła gotowość uczestników Helena 
Kasperczyk, dyrektor szkoły, która 

Konkurs z pstrągiem w roli głównej

gościła międzynarodową ekipę mło-
dych kucharzy.

- Warsztaty zatkały z zachwytu instruk-
torów, a co dopiero uczniów. Dostępne 
były produkty, na które zwykle w szko-
łach brakuje pieniędzy, a prowadzący 
umiejętnie wykorzystał zapał młodzieży 
do pracy - dopowiedziała Iwona Łączna, 
instruktor z Ośrodka Szkolenia i Wycho-
wania OHP w Mysłakowicach. 

Uczniowie oceniali mistrzów
Uczniowie szkół gastronomicznych 

na chwilę zamienili się z mistrzami ro-
lami i... oceniali potrawy przygotowane 
na degustację na placu Ratuszowym 
przez szefów lokali gastronomicznych. 
Młodzieżowego jury nie przestraszyło 
się sześciu gestorów. Choćby restau-
racja polsko-francuska „Bistrot 26” 
proponowała polędwiczki w lazurowym 
sosie z dodatkiem białej czekolady, 

„Metafora” serwowała tatara z łososia na 
zimno, restauracja „Sorrento” typowy 
włoski makaron z sosem na ostro, a 

„Belfast” pierogi ruskie i ze szpinakiem. 
- Marzy mi się promowanie Jeleniej 

Góry jako miejsca dobrego smaku. 
Chciałbym, żeby właśnie w Jeleniej 
Górze debiutowali młodzi kucharze - 
zapowiedział prezydent Marcin Zawiła 
kolejne edycje konkursu.            MPP

Polędwicę a la Wellington podawaną 
na grillowanych szparagach w hiszpań-
skim bekonie z polskimi truskawkami 
na pokaz mistrzów kulinarnych na Pla-
cu Ratuszowym przygotował Ireneusz 
Wojczyszyn (na zdj.), szef jeleniogór-
skiej restauracji „Arkadia”. 

Produkty: polędwicę wołową 
mistrz z Arkadii zastąpił polędwicą 
wieprzową (300 g), pół kg pieczarek, 
6 plastrów szynki parmeńskiej, 1 pla-
cek ciasta francuskiego, do marynaty 
wino czerwone, czosnek i rozmaryn. 

Przygotowanie: polędwicę marynu-
jemy co najmniej przez 24 godziny w 
oliwie, czerwonym winie z dodatkiem 
rozmarynu, czosnku, soli, pieprzu. 
Mięso wyciągamy z marynaty, osu-
szamy, opiekamy na patelni na oliwie 
z wszystkich stron. W malakserze 

pieczarki miksujemy bardzo drobno i 
wrzucamy na dobrze rozgrzaną suchą 
patelnię, odparowujemy. Na prze-
źroczystej folii spożywczej układamy 
nachodzące na siebie plastry szynki 
parmeńskiej, na to odparowane i 
wystudzone pieczarki, na koniec 
opieczoną i wystudzoną polędwicę. 
Przy pomocy folii skręcamy „batona”, 
wkładamy na 1 - 2 godziny do lodówki, 
aby całość stężała. Rozkładamy ciasto 
francuskie, smarujemy rozbełtanym 
żółtkiem, układamy następnie polę-
dwicę, zawijamy, znów smarujemy 
żółtkiem, robimy drobne nacięcia, 
wkładamy do piekarnika nagrzanego 
do 220 stopni na 25 minut. Wyciąga-
my, lekko studzimy, kroimy w plastry. 
Podajemy na grillowanych szparagach 
zawijanych w boczku z truskawkami. 

Danie mistrza
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Nowy burmistrz Lubania, Arkadiusz 
Słowiński, siłą rzeczy będzie kontynu-
atorem przedsięwzięć zapoczątkowa-
nych przez swojego poprzednika, K. 
Rowińskiego. Wynika to z Regionalnego 
Programu Operacyjnego i Lokalnego 
Programu Rewitalizacji. - Byłem jednym 
z architektów programu rewitalizacji 
Lubania, jako radny recenzowałem go i 
przyjmowałem - przypomina burmistrz, 
czuwający nad realizacją zadania. - Jeśli 
chodzi o nową jakość, to staram się 
uwolnić drzemiącą w społeczeństwie 
chęć działania. 

Temu służy przyjęta ostatnio uchwała 
o wspieraniu inicjatyw lokalnych. Jeśli 
mieszkańcy zechcą zagospodarować np. 
przyległy do wspólnoty teren, i będą 
partycypować wysiłkiem intelektualnym, 
finansowym bądź fizycznym w 30 proc. 
przedsięwzięcia, mogą liczyć w przy-
szłym roku na dofinansowanie ze strony 
gminy. Realizując Lokalny Program 
Rewitalizacji, Lubań zamierza wejść w 
nowy program, korespondujący ściśle 
z wcześniejszym - Program Rewitali-
zacji Społecznej. Priorytety określono 
w oparciu o przeprowadzone ankiety. 

Jeśli uda się pozyskać środki na tzw. 
lokalizację społeczną, na ulice Lubania 
wyjdą np. streetworkerzy, pracujący z 
młodzieżą, która nie czuje się dobrze w 
ramach instytucjonalnych. 

Lubańska część kamiennogórskiej pod-
strefy ekonomicznej jest już w dużej części 
zagospodarowana. Planując rozwój, miasto 
stawia na współpracę z gminą wiejską. Po-
tencjalny inwestor będzie mile widzianym 
gościem zarówno w mieście, jak i w gminie. 
Także z gminą realizowany będzie wspólny 
projekt tworzenia nowego składowiska 
odpadów. 

Inwestycje
Burmistrz obiecuje przynajmniej 2-3 

nowe place zabaw każdego roku. Nato-
miast już w przyszłym roku ma powstać 

„plac 50+”, czyli miejsce aktywnego wy-
poczynku dla osób starszych. Zaczęło 
się także „czyszczenie” miasta ze sta-
rych, odrażających komórek na węgiel, 
nielegalnych garaży oraz przybudówek 
stanowiących samowole budowlane, ze 
szczególnym uwzględnieniem centrum 
miasta. Budzi to oczywiście opór, ale 
proces porządkowania miasta już się 

rozpoczął. A dwa zabudowane garaże 
to tak naprawdę trzy potencjalne 
miejsca parkingowe. - W ciągu trzech 
lat powstaną nowe parkingi - obiecuje 
burmistrz. Obecnie przygotowywane 
jest w tym celu zaplecze Placu Lompy, 
ul. Granicznej i Piramowicza. Inwestycja 
powinna się zacząć w roku 2012, a przy 
niej wyznaczonych zostanie kilka no-
wych działek inwestycyjno-usługowych. 
Nowy plac parkingowy powstanie rów-
nież przy samym placu Lompy, dzięki 
zagospodarowaniu tzw. zielonej skarpy. 

- Mam nadzieję, że w 2013 r. rozpocznie 
się inwestycja związana z tworzeniem 
kompleksu sportowo-rekreacyjnego 
przy stadionie kartingowym. Ma tam 
powstać skatepark, ścianka do wspi-
naczki, korty, być może małe boisko. Są 
też poważne plany uruchomienia przy 
jednej ze szkół multicentrum edukacyj-
nego, ale to dopiero po okresie, gdy do 
szkół ruszą sześciolatki. Multicentrum 
służyć będzie najmłodszym dzieciom w 
praktycznej nauce przedmiotów szkol-
nych poprzez zabawę i doświadczanie. 
Burmistrz obiecał przed wyborami 
budowę domu socjalnego. Plany te 

będą musiały się zmierzyć z realnymi 
ograniczeniami budżetu. Jeśli już, A. 
Słowiński bardziej skłonny będzie budo-
wać mieszkania komunalne. Priorytety 
drogowe na tę kadencję to Kamienna 
Góra, a także wspólne z powiatem 
inwestycje dotyczące ciągów komuni-
kacyjnych przebiegających przez miasto. 

Podatki i opłaty lokalne
Przez najbliższe trzy lata nie powinna 

wzrosnąć stawka bazowa czynszu w 
lokalach komunalnych. W bieżącym 
roku, zarządzeniem burmistrza, wzrosła 
ona znacznie, aż o 40 proc. - po to, żeby 
zmotywować najemców do wykupu zaj-
mowanych lokali. Cały czas trwa promocja, 
można wykupić mieszkanie za 1 proc. jego 
wartości. - Tam gdzie jest wspólnota, jest 
lepsze gospodarzenie - uważa burmistrz. 
Poza tym miasto stara się łagodzić 
skutki społeczne podwyżek cen mediów. 
Tegoroczna podwyżka wyniosła 0,2 proc. 
ponad prognozowaną inflację. Za 1 m 
sześc. wody mieszkańcy miasta płacą 2,85 
zł brutto, a za 1 m sześc. ścieków 5,11 zł 
brutto (gospodarstwa domowe) oraz 7,35 
zł brutto (pozostali odbiorcy). 

Personalia 
Na dziś politykę burmistrza wspiera 

5 radnych, członków tego samego 
komi te tu  wyborczego ,  Lubańsk ie -
go Klubu Obywate lsk iego,  oraz  3  
radnych ze Stowarzyszenia Rodzin 
Katolickich. - Nie ukrywam, że jest też 
grupa radnych PO, którzy nie szukają 
sporów ani zbędnych konfliktów, tylko 
chcą kontynuacji rozwoju miasta, i tu 
współpraca układa się dobrze - mówi 
burmistrz, który w tym układzie spo-
kojnie może realizować własny plan 
działania. Przewodniczącą rady jest 
Małgorzata Grzesiak z PO, a zastępuje 
ją Franciszek Bogdanowicz z OKW 
Lubań 2010 oraz Mieczysław Iwanow 
z Rodzin Katolickich.

(mat)

Kierunek działań na najbliższe lata 
wyznaczyła w gminie Bogatynia ubie-
głoroczna powódź. Bogatynia znalazła 
się na rządowej liście 18 najbardziej 
poszkodowanych gmin, dzięki czemu 
zyskała możliwość sięgania po dodatko-
we środki ministerialne. - Zapewnienia 
o pomocy, które otrzymaliśmy w tym 
pierwszym, najgorętszym okresie, są 
realizowane - podkreśla burmistrz 
Andrzej Grzmielewicz. Nie zmienia to 
jednak faktu, że skala zniszczeń jest 
ogromna, a odbudowa trwać będzie 
latami. Straty oszacowano łącznie na 
kwotę 250 mln zł. Niezależnie od tej 
kwoty szacuje się, że odbudowa koryta 
rzeki Miedzianki może pochłonąć od 
190 do 250 mln zł. Prace mają się za-
cząć w 2013 r. i potrwają ok. 2 lat. Poro-
zumienie w tej sprawie podpisał Zarząd 
Województwa Dolnośląskiego oraz 

Krajowy Zarząd Gospodarki Wodnej. 
Na szczęście gmina nie będzie dźwigać 
finansowania przedsięwzięcia. Sytuacja 
zmusiła Bogatynię do szukania nowych, 
strategicznych rozwiązań, które znalazły 
się w prognozie na lata 2011-18. Za-
kłada ona odgrzanie starego pomysłu 
połączenia szpitali: bogatyńskiego i zgo-
rzeleckiego, redukcję dopłat do zużycia 
wody, przekazanie powiatowi jednej z 
bogatyńskich szkół, budowę farm wia-
trowych na terenie gminy, racjonalizację 
wydatków na wynagrodzenia, a także 
sprzedaż należących do gminy udzia-
łów w Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej. Rada Gminy podjęła już w tej 
sprawie stosowną uchwałę. Postała też 
koncepcja budowy nowej niecki wysy-
piska, ponieważ ilość popowodziowych 
odpadów odpowiada dotychczasowym, 
4-letnim nakładom śmieci. 

Inwestycje
W powodzi ucierpiało 1200 rodzin, a 

zniszczone zostały 584 domy. Rządowa 
pomoc na ich odbudowę wyniesie 30 mln 
zł, z czego do dziś wypłacono 19 mln zł. 
Promesy rządowe na usuwanie skutków 
powodzi sięgają dziś kwoty 41 mln zł. Z 
puli tej odbudowywane są drogi, mosty, 
infrastruktura. Największym wyzwaniem 
okazało się jednak zapewnienie schronie-
nia osobom, które straciły dach nad gło-
wą i dziś mieszkają w hotelu górniczym 
bądź placówkach straży granicznej. - W 
Bogatyni nikt nie mieszka w kontenerach, 
nikt nie musi egzystować w niegodnych 
warunkach - podkreśla A. Grzmielewicz. 

Po adaptacji dawnego gimnazjum nr 
2 stworzono ponad 40 mieszkań, które 
zasilą zasób komunalny. Ponadto za 
kwotę przeszło 12 mln zł powstają wła-
śnie trzy nowe bloki, w których mieszkać 

będzie 84 rodzin; oddanie do użytku 
przewidziano na sierpień 2012. Nieza-
leżnie powstają także 104 mieszkania na 
osiedlu „bliźniaków” przy ul. Pocztowej. 

Podatki i opłaty lokalne
Bogatyńscy radni kilkakrotnie zajmo-

wali się problemem podwyżek cen wody 
i ścieków. Pierwsze próby podniesienia 
stawek podyktowanych przez Bogatyń-
skie Wodociągi i Oczyszczalnię skut-
kowały odrzuceniem projektu uchwały; 
radni, włącznie z burmistrzem, uznali, że 
20-, a później 15-procentowa podwyżka 
to zbyt wiele. Zwłoka i dyskusje nie 
uchroniły jednak nikogo przed wzrostem 
cen. W 2010 r gospodarstwa domowe 
płaciły 4,99 zł (netto) za wodę oraz 7,33 
zł (netto) za ścieki. Pozostali odbiorcy: 
odpowiednio 5,35 zł i 7,86 zł oraz 2,48 
zł (netto + VAT). Dzięki dopłatom gminy 

zwykły mieszkaniec płacił 2,62 zł za wodę 
i 4,85 zł za ścieki. W związku z powodzią 
oraz jej skutkami wprowadzono czasowy, 
50-procentowy upust. Od kwietnia 2011  
mieszkańcy gminy płacą za wodę 3,96 
zł, a za ścieki 6,67 zł (netto, z uwzględ-
nieniem dopłaty). Należy podkreślić, że 
gmina zmniejszyła wysokość stosowa-
nych dotąd dopłat. Obecnie wynoszą one 
1,75 zł do wody i 1,65 zł do ścieków. I to 
najprawdopodobniej nie koniec podwyżek, 
jeśli brać pod uwagę wniosek taryfowy 
złożony przez wodociągi. 

Personalia
W bieżącej kadencji burmistrz ma 

bardzo komfortową sytuację i może spo-
kojnie realizować przyjęty plan działania 
dzięki bezwzględnej większości w radzie. 
Wprawdzie PiS, z którego wywodzi się A. 
Grzmielewicz, wprowadził do rady tylko 4 
przedstawicieli, ale koalicjantów wspierają-
cych nową władzę jest wystarczająco wielu. 
PSL zdobyło 5 mandatów, podobnie opo-
zycyjna PO, której nie udało się posadzić 
na fotelu burmistrza „swojego” kandydata. 
SLD wszedł do rady z trzema mandata-
mi, proburmistrzowski komitet lokalny 

„Razem dla Bogatyni” - również z trzema, 
Inicjatywa Samorządowo-Obywatelska 
2010 - z jednym. Przewodniczącym rady 
został Patryk Stefaniak z PiS, a zastępują 
go Dorota Bojakowska z komitetu „Razem 
dla Bogatyni” oraz Andrzej Lipko z PiS. 

(mat)

Co cię czeka, mieszkańcu Lubania?

Lubań rewitalizowany

Co cię czeka, mieszkańcu gminy Bogatynia?

Odbudowa

Burmistrz Lubania Arkadiusz 
Słowiński.

Burmistrz Bogatyni Andrzej 
Grzmielewicz.

REKLAMA I PROMOCJA
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Karol Stasik, prezes Bolesławieckie-
go Towarzystwa Gospodarczego, jest 
przekonany, że tylko wspólne i skoor-
dynowane działania wszystkich gmin 
powiatu bolesławieckiego zapewnią 
mu turystyczny sukces.

- Dziś każda gmina prowadzi swoją 
politykę turystyczną - przekonuje. - 
Każdy czyni to po swojemu. Najczęściej 
dobrze, lecz w oderwaniu od tego, co 
dzieje się u sąsiadów. W efekcie działa-
nia te są rozproszone i mało efektywne.

Karol Stasik nie bez racji tłumaczy, 
iż turyści chętnie przyjadą w okolice 
Bolesławca, ale pod warunkiem, iż 
ktoś ich przekona, że czekają tam na 
nich atrakcje i nie będą się nudzić.

- Turysta powinien otrzymać produkt, 
z którego dowie się, że atrakcji tych 
jest mnóstwo - mówi. - Poza tym po-
winien uzyskać na ich temat wszelkie 
możliwe informacje.

Powiat bolesławiecki przecinają 
Bóbr i Kwisa. Zwłaszcza ta druga rzeka 
nadaje się znakomicie do spływów 
kajakowych. Są one organizowane 
w okolicach Kliczkowa i Osiecznicy. 
Bory Bolesławieckie kuszą amatorów 
grzybów i dzikiej przyrody…

- Mamy też na swoim terenie mnóstwo 
pałaców i gospodarstw agroturystycz-
nych - wylicza Karol Stasik. - Nikt prak-

tycznie nie wie, że Przemkowski Park Kra-
jobrazowy niemal w całości znajduje się 
na terenach gminy Gromadka; że są tam 
ruchome wydmy i poradzieckie bunkry 
wojskowe. Wszystko to można zwiedzać! 
Mamy stadniny koni oraz piękne trasy 
rowerowe. Jest się czym chwalić! 

Rok temu BTG wraz z samorządami 
ustalili, iż potrzebne jest około 50-100 
tys. zł na stworzenie portalu turystycz-
nego powiatu i wydanie papierowej mapy 
atrakcji. Karol Stasik bez satysfakcji za-
uważa, że dotąd nikt się ze zobowiązania 
nie wywiązał. Żadna z gmin nie dała na 
to ani złotówki.

- Oprócz miasta Bolesławiec - mówi 
prezes Stasik. - Ono zarezerwowało na 
to w budżecie 50 tys. zł.

- To jakieś nieporozumienie - twierdzi 
tymczasem Piotr Roman, prezydent 
miasta. - My mamy pieniądze, ale na 
inwentaryzację ścieżek rowerowych! 
My patrzymy nie na BTG, ale na wspól-
ne działania z Euroregionem Nysa i 
Dolnośląską Organizacją Turystyczną.

Piotr Roman uważa, że Bolesławiec 
nigdy nie będzie miastem turystycz-
nym, bowiem jego charakter jest 
zupełnie inny. Może liczyć na przyjazd 
gości, lecz tylko w czasie sztandaro-
wych imprez. W mieście nie ma go-
tyckiej katedry czy zamku, który byłby 

atrakcją. Nie ma sensu zatem udawać, 
że jest bardzo atrakcyjne turystycznie. 

- Nie jest - przekonuje. - Nie ma nawet 
dobrego hotelu! Zawsze byliśmy i będzie-
my skazani na turystykę tranzytową. My 
potrzebujemy teraz galerii handlowej, w 
której można zrobić przyjemnie zakupy i 
jechać dalej. Poza tym BTG nie ma ludzi, 
którzy mogliby projekt poprowadzić.

Czy projekt skazany jest zatem na nie-
powodzenie? Okazuje się, że nie. Inni bo-
wiem nadal są nim żywo zainteresowani.

- Oczywiście, że widzę sens na 
wspólne działania - mówi Dariusz 
Pawliszczy, wójt Gromadki. - My pro-
mujemy się w ramach stowarzyszenia 
Wrzosowa Kraina. Chętnie jednak po-
dejmiemy działania w ramach powiatu.

W podobnym tonie wypowiada się 
Waldemar Nalazek, wójt Osiecznicy:

- Po pierwszych uzgodnieniach 
potrzebne są konkretne projekty 

- uważa. - Damy pieniądze, gdy bę-
dziemy wiedzieli, że zostaną dobrze 
wydane. Na razie jest pomysł, ale nie 
ma konkretu. 

Zbigniew Rzońca 

Ciekawy pomysł turystyczny bez entuzjazmu

Razem czyli osobno
Rok temu Bolesławieckie Towarzystwo Gospodarcze porozumiało się z gminami powiatu na wspólną promocję 
turystyczną. Miał powstać portal internetowy i mapa atrakcji. Do dziś żadna gmina nie przekazała na ten cel ani złotówki. 

Jedną z mało znanych atrakcji turystycznych są spływy pontonowe po Kwisie.
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Jedyny na Dolnym Śląsku wy-
ścig rolkarzy na dystansie mara-
tonu (42 km 195 m) odbędzie się 
w niedzielę, 26 czerwca, w Borach 
Dolnośląskich. Start w Osiecznicy. 
Zawodnicy pojadą piękną, zale-
sioną trasą w rejonie Ołoboku, 
Parowej, Poświętnego i Kliczkowa.

Na liście startowej jest ponad 
dwieście osób z różnych stron 
Polski i Niemiec, ale można 
się jeszcze zgłaszać (www.gok-
osiecznica.home.pl). 

Wpisowe wynosi: do 21 czerw-
ca 60 zł za udział w jeździe na 
42,195 km oraz 45 zł na 16 km. 

Potem zgłoszenia będą przyjmo-
wane w dniu startu (80 i 60 zł). 

Aby wystartować na 42 km 195 
m, trzeba mieć ukończone 16 lat. 
Na dystansie 16 km organizator 
wymaga co najmniej 14 lat. Będzie 
też dystans dla dzieci w wieku do 
14 lat - 2 km (bez wpisowego). 

Start o godz. 11 (42,195 km), 
11.15 (16 km) i 11.20 (2 km). Or-
ganizatorem zawodów, których 
pełna nazwa to IV Skate-Maraton 
Borów Dolnośląskich, jest Gmin-
ny Ośrodek Kultury i Sportu w 
Osiecznicy. 

(kos)

Bory dla rolkarzy

W Lubaniu zainaugurował 
działalność Górnołużycki Sejmik 
Kultury. - Będziemy dążyć do 
zawiązania partnerstwa Górnych 
Łużyc - zapowiada dr Łukasz 
Tekiela, kierownik Lubańskiego 
Centrum Historycznego. 

Do pracy w sejmiku za-
proszono przedstawicieli sa-
morządów, stowarzyszeń i 
instytucji kulturalnych. Jak 
podkreślają inicjatorzy przed-
sięwzięcia - pierwszy raz od 
ponad 200 lat w jednym miej-
scu tak licznie spotkali się 
przedstawiciele wschodniej 
części dawnego Margrabstwa 
Górnych Łużyc. W 1815 roku 
Górne Łużyce, jako kraina hi-
storyczna, zostały podzielone 
na dwie części: między Prusy i 
Saksonię. Zarówno Prusacy po 
roku 1815, jak i Polacy po roku 
1945, zintegrowali wschodnią 
część Górnych Łużyc z Dol-
nym Śląskiem. - Wprawdzie 
pewna część mieszkańców 
obszaru między Kwisą a Nysą 
Łużycką ma świadomość tego, 
że mieszka na Górnych Łuży-
cach, ale zdecydowana więk-
szość nie ma o tym pojęcia 

- tłumaczy Ł. Tekiela. W kon-
sekwencji Górne Łużyce tracą 
bardzo dużo. Z perspektywy 
każdego większego miasta na 
Dolnym Śląsku są po prostu 
peryferiami. Dlatego na pierw-
szym sejmiku górnołużyckim 
rozmawiano przede wszystkim 
o tożsamości tego regionu; 
trochę, a może nawet bardzo 
zapominanego. 

- Tak naprawdę nie istniejemy 
na mapie Dolnego Śląska jako 
obszar z ofertą turystyczno-kul-
turalną, chociaż moglibyśmy. 

Mamy dziedzictwo historyczne, 
w oparciu o które możemy 
budować pewną tożsamość 
regionalną. Nie ma oczywiście 
mowy o jakiejś autonomii czy 
dążeniu do „oderwania się”. 
Chodzi o to, by nawiązać do 
tradycji historycznej i spowo-
dować, by miasta, które nie-
gdyś ze sobą współpracowały, 
zaczęły znowu to robić na 
płaszczyźnie kultury, promocji 
i turystyki - tłumaczy inicjator 
przedsięwzięcia. 

Udało się przekonać do po-
mysłu burmistrza Arkadiusza 
Słowińskiego, a także szefową 
Referatu Promocji i Rozwoju 
Miasta. Dzięki przychylności 
samorządu to właśnie w Luba-
niu zainaugurowano działal-
ność sejmiku i to najprawdopo-
dobniej Lubań stanie się lide-
rem rodzącego się partnerstwa. 
Podczas pierwszego spotkania 

zaprezentowano referaty po-
święcone budowaniu tożsamo-
ści regionalnej, doszło też do 
żywej wymiany zdań. Trwają 
prace nad sformalizowaniem 
zawiązanego partnerstwa, a w 
planach jest wydawanie czaso-
pisma reprezentującego Górne 
Łużyce oraz stworzenie marki 
górnołużyckiej. Symbol, czy 
też logo, ma być jednym z pro-
duktów marketingowych, słu-
żących promowaniu regionu. 
Kolejne posiedzenie sejmiku 
górnołużyckiego zaplanowano 
na wrzesień, kiedy to zapaść 
mają wiążące dla projektu de-
cyzje. Naturalnie organizatorzy 
przedsięwzięcia, czyli Urząd 
Miasta Lubań oraz Lubańskie 
Centrum Historyczne, będą za-
biegać o środki europejskie na 
realizację swoich zamierzeń. 

(mat)

I Górnołużycki Sejmik Kultury

Zapomniana tożsamość

Dr Łukasz Tekiela zapewnia, że Górne Łużyce mają się czym 
chwalić. 

Trwa plebiscyt publiczności na 
najkomiczniejszych polskich akto-
rów filmowych ostatniego sezonu 
oraz najlepszy polski serial kome-
diowy, nadawany na przestrzeni 
ostatniego roku przez nasze sta-
cje telewizyjne. Jego stawką są 
Kryształowe Granaty 2011 (po 
jednym dla najlepszej aktorki i 
najlepszego aktora) oraz Szklany 
Granat 2011, czyli jedne z najcen-
niejszych nagród tegorocznego XV 
Ogólnopolskiego Festiwalu Filmów 
Komediowych w Lubomierzu. 

Plebiscyt przygotowywany 
wspólnie przez „Nowiny Jelenio-
górskie” od lat patronujące impre-
zie i Stowarzyszenie Miłośników 
Filmów Komediowych „Sami Swoi” 
(głównego organizatora festiwalu) 
jest dwuetapowy. W pierwszej 
części naszej zabawy, która trwa 
przez najbliższy miesiąc, typować 

mogą Państwo gwiazdy kina i 
seriale, które znajdą się na liście 
kandydatów do lubomierskich na-
gród, i jednocześnie już głosować 
na swoich wybrańców. 

Aby zgłosić swoich kandyda-
tów do tegorocznych Granatów, 
wystarczy wypełnić zamieszony 
obok kupon. Trzeba w nim wpisać 
nazwisko jednego aktora i jednej 
aktorki oraz tytuły filmów, w jakich 
kreowali role, które najbardziej 
Państwa rozbawiły, oraz tytuł naj-
lepszego, Państwa zdaniem, se-
rialu. Zgłoszenie jest jednocześnie 
głosem oddanym na każdą z kan-
dydatur. Na kuponie warto podać 
też swoje własne imię, nazwisko 
oraz adres i telefon kontaktowy. 
Wśród wszystkich, którzy wezmą 
udział w naszym plebiscycie, roz-
losujemy bowiem cenne nagrody 
i upominki. Główną nagrodą dla 

głosujących będzie tradycyjnie już 
zestaw kina domowego! Uwaga! 
W losowaniu nagród udział we-
zmą wszystkie kupony nadesłane 
do nas w trakcie trwania całego 
plebiscytu, bez względu na to, na 
kogo i na jakie filmy przy ich po-
mocy głosowano. Każdy może zaś 
wysłać dowolną ilość kuponów. 

W pierwszym etapie nasze-
go plebiscytu typować można 
swoich kandydatów i głosować 
na nich tylko na oryginalnych 
kuponach wyciętych z „Nowin 
Jeleniogórskich”. Kupony można 
wysyłać pocztą lub osobiście do-
starczać do naszej redakcji, bądź 
też zostawić w lubomierskim Mu-
zeum Kargula i Pawlaka. 

Po podsumowaniu wszystkich 
głosów, jakie wpłyną do nas do 
końca czerwca, z grona wszystkich 
kandydatów wyłonimy już tylko 

pięć aktorek i pięciu aktorów, któ-
rzy zgromadzili największe ilości 
punktów, oraz pięć najwyżej punk-
towanych seriali. W ten sposób 
powstanie lista nominowanych do 
Kryształowych Granatów 2011 i 
Szklanego Ekranu 2011. W drugim 
etapie plebiscytu głosować będzie 
można na swoich ulubieńców wy-
branych już tylko z wąskiego grona 
nominowanych do nagród. W tej 
części konkursu głosy oddawać 
będzie można nie tylko na kupo-
nach wyciętych z „NJ”, ale także i 
za pomocą SMS-ów. 

Granaty zostaną wręczone 
zwycięzcom na lubomierskim 
rynku, podczas ceremonii otwar-
cia festiwalu, którego główne 
wydarzenia rozgrywać się będą 
w tym roku od 11 do 15 sierpnia. 
Zapraszamy do wspólnej zabawy! 
Nagrody czekają! 

Szczegółowe informacje na 
temat festiwalu i regulaminy 
konkursów znaleźć można tak-
że na stronach internetowych 
naszego portalu: www.nj24.pl i 
głównego organizatora festiwa-
lu: www.sami-swoi.com.pl. 

(dan) 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Granaty odbezpieczone! 
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W Bolesławcu otwarto kryty 
basen z „bajerami”. Jego wybu-
dowaniu pomógł... kryzys. Trochę 
problemu sprawiło natomiast 
znalezienie obsady ratowniczej.

Regionalne Centrum Rekreacyj-
ne - Kryta Pływalnia „Orka”. Taką 
nazwę nosi oddana do użytku w 
Dzień Dziecka nowoczesna kryta 
pływalnia. Jej budowę rozpoczęto 
w czerwcu 2009 roku. Całkowita 
wartość projektu wynosiła 21, 467 
mln zł. W kwocie tej niemal 6 mln 
zł stanowiło dofinansowanie w 
ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego dla Województwa 
Dolnośląskiego. Pozostałe środki 
pochodziły z budżetu miasta.

- Początkowo szacowaliśmy 
inwestycję na około 30 mln 
zł - mówi Piotr Roman, prezy-
dent miasta. - Zbiegła się ona 
z kryzysem gospodarczym i w 
konsekwencji walka o budowę 
była bardzo ostra. Sprawiła, iż 
firmy budowlane znacznie opu-
ściły cenę.

W obiekcie znajdują się: ba-
sen sportowy oraz rekreacyjny, 
tory do nauki pływania, karuzela 
wodna, dzika rzeka, wodospad, 
gejzery, zjeżdżalnia rodzinna, le-
żanki powietrzne, zjeżdżalnie ru-
rowe 100- i 60- metrowe, brodzik 
dla dzieci, saunarium, squash, 
solarium, tężnia solankowa, bar 
oraz garaż podziemny na ponad 
40 samochodów.

- Ośrodek czynny będzie od 
godz. 6.00 do godz. 22.00 - mówi 
Robert Tomczyk, prezes „Orki”. - 
Na tak wczesne otwarcie nalegali 
ci mieszkańcy naszego miasta, 
którzy chcą pływać jeszcze przed 
pójściem do pracy.

Otwarcie basenu odbyło się z 
problemami. Oto bowiem okazało 
się, iż nie jest łatwo znaleźć do 
jego obsługi kadrę ratowniczą. 
Robert Tomczyk mówi, iż co 
prawda chęć jej zapewnienia 
wyraził WOPR, ale zapropono-
wał zbyt wysokie stawki. Chciał 
za każdego ratownika 30 zł za 
godzinę.

- Postanowiliśmy więc poszu-
kać ratowników na własną rękę 

- mówi prezes Tomczyk. - Chęt-
nych znaleźliśmy we Wrocławiu. 

Deklarowali codziennie do nas 
dojeżdżać. Na szczęście udało 
się nam tego uniknąć.

Ostatecznie ratowników znale-
ziono na miejscu, za trzykrotnie 
niższą stawkę niż proponował 
WOPR. 

- W Bolesławcu ratowników 
zbyt wielu nie ma, bo zarobki 
w tym zawodzie nie są duże, a 
miejsce zarobkowania było do-
tąd jedno - mówi ratownik Marcin. 

- Wiele osób wyjechało więc do 
Niemiec. Tam w sezonie dostają 
po 1,5 tys. euro miesięcznie. 
Mogą też liczyć na zakwaterowa-
nie i wyżywienie. Dla studentów 
i młodych ludzi oferta jest więc 
bardzo atrakcyjna.

Rocznie z bolesławieckiej pły-
walni i związanych z nią saun, 
boisk itd. skorzystać powinno 
220 tys. osób. Takie są w każdym 
bądź razie szacunki. 

W bolesławieckim ośrodku 
wodnym zatrudnienie znala-
zło 30 osób. Gdy doliczyć do 
tego zatrudnionych w barze czy 
sklepiku, okaże się, że powstał 
spory zakład pracy. Na tym jed-
nak nie koniec: „Orka” z jednej 
strony sprawia wrażenie baraku. 
Wtajemniczeni wiedzĄ jednak, 
iż nieatrakcyjna ściana za jakiś 
czas „zniknie”.

- Chcemy pozbyć się terenu 
przylegającego do basenu - mówi 
Piotr Roman. - Wystawiliśmy go 
już na sprzedaż. Inwestor, który 
go kupi, dostawi do pływalni na 
przykład galerię handlową.

W ten sposób centrum Bole-
sławca ma „ożyć”. Z jednej strony 
za kilka lat powinno mieć charak-
ter kulturalny i sportowy (pływalnia, 
Międzynarodowe Centrum Cera-
miki, kino), a z drugiej handlowo-
usługowy. Już dziś kino, jedyne w 
regionie, w którym można oglądać 
filmy 3D, ściąga widzów od Zgo-
rzelca po Jelenią Górę.

Zbigniew Rzońca 

Kryzys pomógł zbudować basen

„Orka” nad Bobrem

REKLAMA I PROMOCJA

Basen kosztował 21,5 mln zł 
- jedną trzecią taniej niż począt-
kowo szacowano.

Z.
 R

ZO
Ń

C
A

Ścigany złodziej samochodowy 
staranował policyjny radiowóz. Po-
licja szuka świadków, których szar-
żujący kierowca zmusił do zjeżdżania 
na pobocze bądź ucieczki z jezdni. 

To miała być rutynowa kontrola 
drogowa, w ramach akcji „trzeźwy 
poranek”. Funkcjonariusze zgo-
rzeleckiej drogówki znaleźli się 
tuż po godzinie 5 rano w Lasowie 
(gm. Pieńsk) i wezwali do zatrzy-
mania samochód dostawczy marki 
Mercedes Sprinter. Auto miało 
niemieckie tablice rejestracyjne. 
Kierowca nie zareagował jednak 
na sygnały policjantów. Gwałtow-
nie dodał gazu i zaczął uciekać 
w kierunku Zgorzelca. Policjanci 
oczywiście ruszyli w pościg, ale 
uciekinier był zdeterminowany. 
Jechał jak szalony, uniemożliwia-
jąc policyjnej jednostce wyprze-
dzenie go, zmuszał też innych 
uczestników ruchu do zjeżdżania 
z drogi, a nawet ucieczki z jezdni. 

Gonitwa nie trwała na szczęście 
zbyt długo. Policja przygotowała 
blokadę na ulicach Zgorzelca. 
Kierowca dostawczego mercedesa 
próbował jeszcze przebić się przez 
zaporę i staranował policyjny 

radiowóz. Jechać się już jednak 
dalej nie dało. Szalejący mężczy-
zna wysiadł z busa i zaczął uciekać 
pieszo, ale po chwili policjanci 
skutecznie go powstrzymali. Jak 
się okazało - miał powody, by 
uciekać. 32-letni mieszkaniec Za-
widowa jechał busem, który kilka 
godzin wcześniej został skradzio-
ny na terenie Niemiec. Wartość 
utraconego mienia oszacowano 
na kwotę 80 tys. zł. 

Policja apeluje do wszystkich 
świadków szalonego pościgu, któ-
rzy zmuszeni byli do zjeżdżania 
na pobocze bądź ucieczki z jezdni. 
Kierowca niemieckiego mercedesa 
sprintera wielokrotnie łamał podczas 
ucieczki przepisy ruchu drogowego. 
Poszukiwani są zarówno piesi, jak i 
kierujący świadkowie. 

- Wszystkie osoby będące świad-
kami niezgodnych z prawem za-
chowań kierującego proszone są o 
kontakt z Komendą Powiatową Po-
licji w Zgorzelcu pod numerami te-
lefonów 75/6494200, 75/6494255 
lub 75/6494250. Trwa postępo-
wanie, kierowcy-złodziejowi grozi 
długa odsiadka. 

(mat)

Trzeźwy poranek w Lasowie 

REKLAMA I PROMOCJA
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OBWIESZCZENIE

WÓJTA GMINY OSIECZNICA
o przyst¹pieniu do sporz¹dzania

zmiany studium uwarunkowañ
i kierunków zagospodarowania przestrzennego

gminy Osiecznica
Na podstawie art. 11 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-

nym (Dz. U. z 2003 r. Nr 80, poz. 717 z póŸn. zm.) zawiadamiam o podjêciu przez Radê Gminy Osiecznica
uchwa³y nr X/38/2011 z dnia 27 maja 2011 r. o przyst¹pieniu do sporz¹dzenia zmiany studium uwarunkowañ
i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Osiecznica, dotycz¹cej ca³ego obszaru gminy w jej
granicach administracyjnych.

Proszê o sk³adanie na piœmie wniosków, które mog¹ mieæ wp³yw na sposób zagospodarowania obszaru gminy
w terminie 3 tygodni od daty ukazania siê niniejszego obwieszczenia. Wnioski nale¿y kierowaæ do Wójta Gminy
Osiecznica, ul. Lubañska 43, 59-724 Osiecznica.

Wniosek powinien zawieraæ: imiê, nazwisko lub nazwê wnioskodawcy, jego adres, przedmiot wniosku
oraz oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy.

Wójt Gminy Osiecznica Waldemar Nalazek

Zarz¹d Powiatu Jeleniogórskiego

og³asza konkurs na kandydata
na stanowisko dyrektora

Domu Wczasów Dzieciêcych i Promocji
Zdrowia w Szklarskiej Porêbie,

ul. Chopina 6

Pe³na informacja o og³oszonym konkursie dostêpna jest
na stronie www.starostwo.jgora.pl, w BIP Powiatu

Jeleniogórskiego oraz na tablicach og³oszeñ w siedzibach
Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze.

Termin sk³adania ofert
- do dnia 29 czerwca 2011 r. w³¹cznie, do godz. 15.00.

na adres: Wydzia³ Oœwiaty, Kultury i Zdrowia
Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze, ul.

Kochanowskiego 10.

BIURO
OG£OSZEÑ

„NJ”
tel. (075) 75-247-81
fax (075) 75-269-13

Hotel
w Szklarskiej Porêbie

poszukuje
kandydatów

na stanowiska:

Kelner
- znajomoœæ

j. niemieckiego
lub angielskiego

Recepcjonista
- znajomoœæ

j. niemieckiego
lub angielskiego

Mile widziane doœwiadczenie
w zawodzie.

Zainteresowanych prosimy
o przes³anie CV na adres
biuro@szrenicowydwor.pl
lub kontakt telefoniczny:
75 71 73 461.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4,
tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZE-
NIA

KOWARY
ul. 1 Maja 44,
tel. (075)76-13-520
PPHU "NIKA"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (075)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23,
tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

ZGORZELEC
ul. Konarskiego 4e,
tel./fax (075) 77-13-202
Okna

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE
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Dofama Thies Sp. z o.o.
zatrudni:

œlusarzy-spawaczy
Wymagania:
- uprawnienia do spawania blach kwasoodpornych

metod¹ TIG, MAG,
- doœwiadczenie w bran¿y metalowej.

Oferty mo¿na sk³adaæ w biurze zarz¹du Dofama Thies Sp. z o.o.
z siedzib¹ w Kamiennej Górze, ul. Wa³brzyska 2 D lub drog¹ mailow¹ pod
adresem: ikruczek@dofama.pl telefon kontaktowy 602-679-344
lub 606-991-580.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert

Dudek zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc,
¿e dnia 21/07/2011 r. o godz. 8.55, sala nr 201w S¹dzie Rejonowym

w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A   L I C Y T A C J A
nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia

Góra, przy ul. Po³udniowa 5 stanowi¹cej w³asnoœæ:
Foremny Zygmunt i Chrapa Halina

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹
w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego

w Jeleniej Górze nr JG1J/00025287/4.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 281 500,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte warto-

œci oszacowania tj. kwotê: 211 125,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wyso-
koœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê
28 150,00 z³, najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji na konto
komornika: Bank Millennium SA 59 1160 2202 0000 0001 5747 5944
(w dniu licytacji musi byæ kwota uznana na rachunku komornika).
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licy-
tacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du
w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

INFORMACJA
Starosta Jeleniogórski informuje, ¿e w siedzibie Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego

przy ul. Kochanowskiego 10, ul. Podchor¹¿ych 15, ul. Sudeckiej 38
zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDA¯Y.



1236
Nr 24, 14 czerwca 2011OG£OSZENIA

Starosta Jeleniogórski

wykonuj¹cy zadania z zakresu administracji rz¹dowej
og³asza czwarty przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿

nieruchomoœci gruntowej po³o¿onej w Karpaczu przy ul.
Poznañskiej w granicach dzia³ki nr 91 o pow. 0,5314 ha,

obrêb 2, Kw. nr JG1J/00070338/7.

Nieruchomoœæ niezabudowana po³o¿ona jest w poœredniej strefie miasta
Karpacza przy ul. Poznañskiej. Dzia³ka ma kszta³t nieregularny lecz foremny
i jest zadrzewiona. Teren opada w kierunku wschodnim.

Zgodnie z obowi¹zuj¹cym Planem Zagospodarowania Przestrzennego
Miasta Karpacza uchwalonego uchwa³¹ Nr XXI/129/03 Rady Miejskiej w
Karpaczu z dnia 11.12.2003 r. teren le¿y w jednostce strukturalnej C -
Zarzecze, oznaczony jest symbolem ZR - tereny zieleni rekreacyjnej.

Zagospodarowanie terenu:
* tereny niezabudowane obejmuj¹ce ³¹ki, zieleñ nieurz¹dzon¹ (nisk¹

i wysok¹), zieleñ urz¹dzon¹,
* terenowe urz¹dzenia sportu i rekreacji (budowle) - zajmuj¹ce nie wiêcej

ni¿ 15  proc. wyznaczonego liniami rozgraniczaj¹cymi terenu,
* wydzielone tereny zieleni do celów sportowych,
* dojœcia oraz dojazdy i drogi wewnêtrzne, urz¹dzenia infrastruktury tech-

nicznej,
* miejsca postojowe dla samochodów - zajmuj¹ce nie wiêcej ni¿ 10  proc.

wyznaczonego liniami rozgraniczaj¹cego terenu,
* budynki zwi¹zane z obs³ug¹ sportu i rekreacji, i turystyki - o wielkoœci nie

przekraczaj¹cej 150 m kw. pow. c. dla ca³ego wyznaczonego liniami
rozgraniczaj¹cymi terenu.

Funkcje dopuszczalne: us³ugi turystyki.

Cena wywo³awcza - 105.000,00 z³. Wadium - 5.250,00 z³.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 18 lipca 2011 r. o godz. 10.00.

Wadium nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu w terminie do dnia 13 lipca
 2011 r. na konto nr 60 1160 2202 0000 0001 6422 0627 Bank Millen-
nium S.A. w Jeleniej Górze. Za termin wniesienia wadium uwa¿a siê
dzieñ wp³ywu wadium na w/w konto. Dowód wniesienia wadium przez
uczestnika przetargu podlega przed³o¿eniu komisji przetargowej przed
otwarciem przetargu.

Osoby, o których mowa w art. 2 w zwi¹zku z art. 14 ust 4 ustawy z dnia 8
lipca 2005 r. o realizacji prawa do rekompensaty z tytu³u pozostawienia
nieruchomoœci poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej /Dz. U.
z 2005 r. Nr 169, poz. 1418 ze zm./ zwalnia siê z obowi¹zku wniesienia
wadium, w wyznaczonym w og³oszeniu o przetargu terminie, je¿eli zg³osz¹
uczestnictwo w przetargu, przedstawi¹ w terminie do dnia 13.07.2011 r.
kserokopie potwierdzone za zgodnoœæ z orygina³em zaœwiadczeñ lub decy-
zji potwierdzaj¹cej prawo do zaliczenia wartoœci nieruchomoœci pozosta-
wionych poza obecnymi granicami pañstwa polskiego oraz z³o¿¹ pisemne
zobowi¹zanie do uiszczenia kwoty równej wysokoœci wadium ustalonego w
razie uchylenia siê od zawarcia umowy. Zaliczenie wartoœci nieruchomoœci
pozostawionych poza obecnymi granicami Rzeczpospolitej Polskiej doko-
nuje siê w wysokoœci równej 20  proc. wartoœci tych nieruchomoœci.

Orygina³ w/w dokumentów nale¿y przed³o¿yæ komisji przetargowej
w dniu przetargu.

Firmy lub spó³ki przystêpuj¹ce do przetargu musz¹ przed³o¿yæ wypis
z odpowiedniego rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej wraz
z wa¿nymi pe³nomocnictwami.

Og³oszenia o przetargach organizowanych przez Starostê Jeleniogór-
skiego dostêpne s¹ w internecie pod adresem www.starostwo.jgora.pl pod
has³em: przetargi.

Przetargi na w/w nieruchomoœci odbêd¹ siê w siedzibie Starostwa Po-
wiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomoœcia-
mi w Jeleniej Górze przy ul. Podchor¹¿ych nr 15, pokój nr 229.

Je¿eli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie stawi siê bez
usprawiedliwienia w oznaczonym dniu i godzinie w wyznaczonej kancelarii
notarialnej, organizator przetargu odst¹pi od zawarcia umowy, a wp³acone
wadium nie podlega zwrotowi.

Szczegó³owe informacje o nieruchomoœci mo¿na uzyskaæ w siedzibie
Starostwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki
Nieruchomoœciami przy ul. Podchor¹¿ych nr 15, pokój nr 203 lub telefo-
nicznie (0-75) 64 73 222, 228.

OG£OSZENIE
Wójta Gminy Mys³akowice

o wy³o¿eniu do publicznego wgl¹du projektu miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego dla wsi Wojanów

w Gminie Mys³akowice.
Na podstawie art. 17 pkt 10 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80,

poz. 717 ze zmianami) oraz art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 paŸdziernika 2008 r. o udostêpnianiu informacji o œrodowisku i jego
ochronie, udziale spo³eczeñstwa w ochronie œrodowiska oraz o ocenach oddzia³ywania na œrodowisko (Dz. U. z 2008 r. Nr 199
poz. 1227) oraz uchwa³y Rady Gminy Mys³akowice nr 318/XLI/2010 z dnia 30 marca 2010 r. zawiadamiam o wy³o¿eniu do
publicznego wgl¹du projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wsi Wojanów w Gminie Mys³akowice
wraz z prognoz¹ oddzia³ywania na œrodowisko w dniach od 21.06.2011 r. do 20.07.2011 r. w siedzibie Urzêdu Gminy Mys³akowi-
ce, ul. Szkolna 5, pokój nr 7 w godzinach pracy urzêdu.

Dyskusja publiczna nad rozwi¹zaniami przyjêtymi w projekcie planu miejscowego odbêdzie siê w siedzibie Urzêdu Gminy
Mys³akowice, ul. Szkolna 5, w sali konferencyjnej urzêdu w dniu 20.07.2011 r. o godzinie 12.00.

Osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadaj¹ce osobowoœci prawnej mog¹ sk³adaæ:
1) uwagi, o których mowa w art. 18 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym,
2) uwagi z zakresu ochrony œrodowiska w formie pisemnej, ustnie do protoko³u lub za pomoc¹ œrodków komunikacji elektronicz-

nej, bez koniecznoœci opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 18 wrzeœnia
2001 r. o podpisie elektronicznym,
do Wójta Gminy Mys³akowice, ul. Szkolna 5, 58-533 Mys³akowice, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki

organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomoœci, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 3.08.2011 r.
Wójt Gminy Mys³akowice
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo tanio
Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85. D8265-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, 66
m, Nier. Centrum, 509-949-961. E1712-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m kw. œwiet-
na lokalizacja, Nier. Centrum, 509-949-961.

E1773-G
DO WYNAJÊCIA lokal 300 m kw. po si-

³owni Body-Gym w Cieplicach, 535-909-565.
E2010-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³az ienka,  Wroc³awska,  175.000 z ³ ,
509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej Górze
186.000 z³, 509-963-753. E2277-G

SPRZEDAM kawalerkê 46 m, 145.000,-
Nier. Centrum, 509-949-961. E2315-G

SPRZEDAM 3-pokojowe, wyj¹tkowo
atrakcyjne 70 m. Nier. Centrum,
509-949-961. E2316-G

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw. bez
poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E2512-G

DO WYNAJÊCIA - œcis³e centrum lody+
kwiaty+ lokal, 794-289-548. E2543-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-CITY.PL E2689-G
ŒWIERADÓW- blisko centrum mieszka-

nie po kapitalnym remoncie w domu 2-ro-
dzinnym, I piêtro, 115 m kw. gara¿, piwnica
na dzia³ce 816 m kw.; przynale¿na dzia³ka
576 m. Tel. grzecznoœciowy 75/78-16-219;
edi007@t-online.de E2889-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam,
tel. 694-371-768. E2968-G

DO WYNAJÊCIA mieszkania i kawalerka
w Jeleniej Górze, 883-798-499.

SPRZEDAM mieszkanie ko³o Castoramy
130 tys., 45 m kw., 883-798-499.

SPRZEDAM kawalerkê 37,5 m kw. ko³o
Aldi za 110 tys., 883-798-499. E3064-G

WYNAJMÊ lub sprzedam dwupokojowe
mieszkanie, Zabobrze, 48 m kw., balkon, po
remoncie, 800 z³ +media, 515-790-925,
508-850-815. E3097-G

STANCJA 508-486-296; 722-330-413.
E3110-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie,
602-392-307. E3121-G

SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu 45
m kw., 601-142-148. E3122-G

SPRZEDAM mieszkanie 64 m kw. Kie-
pury, IV piêtro; z pe³nym wyposa¿eniem,
602-155-420. E3126-G

LOKALE biurowe do najmu. Tel.
601-789-770. E3132-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E3146-G

PILNIE sprzedam mieszkanie, 10 min.
od centrum, do remontu, 77 m kw. 3 pokoje,
691-505-856. E3165-G

WWW.PINDYK.PL E3166-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka Karpacz,

603-622-848. E3179-G
KARPACZ -posiadam do wynajêcia lub

sprzeda¿y mieszkanie, 601-170-624.
E3189-G

POKOJE, 607-488-272. E3221-G
SPRZEDAM 2-pokojowe, I piêtro, 75

m kw. ogrzewanie gazowe w Jeleniej Gó-
rze. Idealne na kancelariê lub gabinety.
S³oneczne w pobli¿u park, okolice s¹du,
500-449-810; 500-450-146. E3251-G

SPRZEDAM mieszkanie 83 m kw. Tel.
603-584-675. E3260-G

BUDOWLANKI: Jelenia, Karpacz, 90,- /
m, 604-223-245.

75.000,- budowlanka +gospodarczy,
604-223-245.

TANIO sprzedam pensjonat,
604-22-32-45.

265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-223-245. E3262-G

KOWARY- sprzedam dwupokojowe,
blok, po remoncie, niski czynsz. Tel.
502-605-227. E3270-G

CZTEROPOKOJOWE bezczynszowe
105 m, 180000 (bez poœredników),
75/75-524-32. E3280-G

SPRZEDAM handlowo- us³ugowy Zabo-
brze III, 503-027-361. E3286-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe w Ciepli-
cach, niski parter, tel. 75/75-517-64,
513-018-468. E3306-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe, 45
m kw., Wyspiañskiego, po remoncie, do za-
mieszkania. Tel. 603-11-68-14. E3349-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biu-
rowe Jelenia Góra- Cieplice. Tel.
604-557-470.

 DO WYNAJÊCIA pomieszczenie ma-
gazynowe 400 m kw. Jelenia Góra- Ciepli-
ce- tanio. Tel. 604-557-470. E3393-G

WYNAJMÊ lokal w centrum 33 m kw.,
606-66-16-93. E3395-G

SPRZEDAM dwupokojowe na Kiepury;
54 m kw., 162.000,- 601-599-215. E3405-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, 51 m kw. w
Mys³akowicach, bez poœredników. Tel.
720-056-357. E3409-G

ELEGANCKIE dwupokojowe 32 m kw.
wynajmê we Wroc³awiu- Pilczyce. Tel.
606-68-69-65. E3420-G

ODST¥PIÊ dzia³aj¹cy bar. Doskona³a lo-
kalizacja Cieplice, 603-324-919. E3431-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie trzypokojo-
we, 50 m kw., Zabobrze II, 663-569-855.

E3434-G

ZAMIENIÊ mieszkanie do wynajêcia
z Jelenie j  Góry na Wroc³aw. Tel .
723-689-413. E3435-G

SPRZEDAM mieszkanie willowe dwupo-
ziomowe 100 m kw. z rekreacyjnym ogro-
dem, suteren¹, gara¿em w strefie „A” Ciepli-
ce. Tel. 504-097-811 weekendy. E3437-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe (piw-
nice, gara¿e podziemne)- Cieplice, Ceglana
5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl E3412-G

SPRZEDAM mieszkanie jednopokojowe,
bezczynszowe, 36 m, centrum, nowy budy-
nek- 116.000,- 793-276-386; E3442-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe Noskow-
skiego. Tel. 75/75-234-29 wieczorem.

E3446-G

DO WYNAJÊCIA lokal centrum, I piê-
tro ul. Krótka, 3 pomieszczenia, 60 m kw.,
atrakcyjna cena. Tel. 603-139-998.

DO WYNAJÊCIA nowe mieszkanie 2-
pokojowe w centrum, 60 m, umeblowane,
internet, pralka, tanio, 603-139-998.

E3447-G

DO WYDZIER¯AWIENIA lokale na
dzia³alnoœæ gospodarcz¹ w Karpaczu. Tel.
504-043-887. E3450-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuchnia,
³azienka w Cieplicach. Tel. 75/755-79-14;
500-037-742. E3452-G

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal u¿ytk.
pow. 44 m, ul. Noskowskiego 9,
607-627-837. E3455-G

DO WYNAJÊCIA lokal w centrum Cieplic
56 m kw. Tel. 507-311-803. E3459-G

POSZUKUJÊ do wynajêcia mieszkanie z
tarasem lub ogrodem ewentualnie domek z
pomieszczeniem na gabinet lekarski. Tel.
504-097-811 wieczorem. E3460-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe w pry-
watnej kamienicy, Jelenia Góra, dostêpne od
zaraz, tel. 517-135-811. E3464-G

DO WYNAJÊCIA nowe mieszkanie ume-
blowane w centrum, 54 m kw., 1100,-+ licz-
niki, 883-604-552. E3480-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabobrzu,
609-103-296. E3481-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
komfortowe, 669-560-592. E3489-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Parku
Sudeckim, 535-72-76-45. E3499-G

SPRZEDAM 50 m kw., Elsnera, 2-poko-
jowe, IV piêtro, w cenie meble kuchenne,
szafa pod zabudowê, ciep³a woda+ ogrzewa-
nie z sieci (poœrednikom dziêkujê), 165.000,-
793-766-323. E3501-G

SPRZEDAM kawalerkê centrum, III piê-
tro, 85.000,- 609-655-488.

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, 65
m, po remoncie, parter, 195.000,-
609-655-488. E3505-G

SPRZEDAM 70 m kw. (54+ 16) ul. Nor-
wida do kapitalnego remontu, 133.000,-
603-912-960. E3507-G

DO WYNAJÊCIA ma³a kawalerka Zabo-
brze, 518-731-301. E3514-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe w centrum Jeleniej Góry, czêœciowo
umeblowane, 602-10-87-95. E3515-G

DO WYNAJÊCIA lokal 70 m kw. w
atrakcyjnym miejscu J.G idealny na gabi-
net, biuro, sklep- tanio, 510-124-844.

E3519-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie,
601-142-148. E3530-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuchni¹,
³azienka- Cieplice, 800 z³ plus pr¹d, woda.
Tel. kontaktowy 693-031-717. E3531-G

POKÓJ w centrum do wynajêcia. Tel.
691-266-299 po 11.00. E3535-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 47 m kw.
umeblowane- Cieplice. Tel. 603-608-313.

LOKAL do wynajêcia centrum 31 m kw.
us³ugi, biuro- 700 z³. Tel. 603-608-313.

CENTRUM Wojcieszów lokal na dzia³al-
noœæ, 52 m do wynajêcia 600 z³/m-c. Tel.
603-608-313. E3537-G

LOKAL 102 m kw. do wynajêcia lub
sprzeda¿y Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854.

TRZYPOKOJOWE przy Prusa cena
279000,- Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854.

KAWALERKA przy Ró¿yckiego 95000,-
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

DWUPOKOJOWE Na Ska³kach 136000,-
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

WILLOWE w Cieplicach 270000,- Nieru-
chomoœci Grzywiñscy 505074854. E3539-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, centrum,
796-350-040. E3544-G

NOWE mieszkanie 2-poziomowe 80 m
kw. stan deweloperski, cena 249.000,- z
Vat. Tel. 607-12-85-18 (lokalizacja Jelenia
Góra- Cieplice). E3559-G

2-POKOJOWE wysoki standard Zabo-
brze.NK, Lic. 1740, 503-021-047. E3561-G

SPRZEDAM mieszkanie 45 m kw. przy
ul. Kar³owicza po kapitalnym remoncie, III
piêtro, cena 163000 z³, tel. 601-338-988.

E3563-G
DO WYNAJÊCIA nowe mieszkanie dwu-

pokojowe, umeblowane, blisko centrum, od
01.07.2011, 1100 z³ +media, 792-013-637.

E3564-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe 62

m kw. 507-424-043. E3569-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, Park Su-

decki. Kontakt: 691-921-288. E3576-G
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe umeblo-

wane mieszkanie Plac Ratuszowy, 1.000,-+
media, 75/718-25-15. E3579-G

DO WYNAJÊCIA biuro atrakcyjna
cena- ul. Bankowa, 502-724-295. E3580-G

DO WYNAJÊCIA nowy lokal w Jeleniej
Górze 167 m, parter, 504-277-431. E3584-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie i kawaler-
ka. Tel. 603-835-780. E3587-G

ATRAKCYJNE, trzypokojowe, Kiepury,
www.rychlewski.com.pl 501-736-644.

WILLOWE z gara¿em i ogrodem,
www.rychlewski.com.pl 501-736-644.

E3591-G
LOKAL, parter 100 metrów, du¿y par-

king, witryny przy Wolnoœci, 790-609-579.
E3593-G

WYNAJMÊ lokal 100 m kw. z parkin-
giem z przeznaczeniem na dzia³alnoœæ us³u-
gow¹. Dobra lokalizacja. Tel. 609-736-480.

E3595-G
SPRZEDAM lub wynajmê kawalerkê 46

m kw. w centrum. Tel. 696-884-333.
E3599-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w centrum,
603-247-909. E3600-G

SPRZEDAM halê 1400 m kw.,
603-48-52-37. E3610-G

WYNAJMÊ 75 m kw. po remoncie ul.
Klonowica. Idealny pod gabinety, us³ugi ko-
smetyczne. Tel. 600-395-142. E3620-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biurowe
Armii Krajowej, 601-991-555. E3622-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
w Cieplicach niedaleko Politechniki. Wiado-
moœæ pod tel. 601-794-937; 75/76-46-333.

E3624-G
DO WYNAJÊCIA pokój z ³azienk¹ z

u¿ywalnoœci¹ kuchni-  Ciepl ice.  Tel .
75/75-513-04. E3627-G

POKOJE dla studentów (osobne wej-
œcie) centrum (350,- 500,-+ media), lokal
mieszkalno-biurowy, I piêtro, 160 m kw.
(1500,-+ media). Tel. kontaktowy
507-184-176 po 15.00. E3629-G

SPRZEDAM lub wynajmê umeblowan¹
kawalerkê. Kom. 601-062-608. E3632-G

SPRZEDAM, wynajmê pawilon centrum
2x40. Tel. 509-160-800. E3633-G

SPRZEDAM mieszkanie centrum,
512-380-297.

SPRZEDAM sklep; ladê antyczn¹,
512-380-297. E3634-G

MIESZKANIE 2-pokojowe 62 m kw.
Osiedle Robotnicze, 163 tys. 602-749-567.

E3639-G
SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe,

57 m kw. na parterze, Zabobrze III, spokojna
okolica, tel. kontaktowy: 782-272-813.

E3642-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka w centrum-

umeblowana. Tel. 603-412-154. E3647-G
MIESZKANIE do wynajêcia- 52 m kw.

Cieplice- Osiedle Orle, cena wynajmu 700 z³
w tym czynsz op³aca w³aœciciel. Kaucja 1000
z³. Tel. 75/64-18-730. E3648-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie umeblo-
wane 2 pokoje, kuchnia, wc. Mo¿e byæ
przeznaczeniem na biuro b¹dŸ gabinet,
75/76-49-315. E3650-G

120-METROWE sprzedam,
601-82-23-96. E3652-G

WWW.FANKULEWSCY.PL
SPRZEDAM Kar³owicza 44 m II piêtro

Nieruchomoœci Fankulewscy 692094962.
PARTER willi w Piechowicach 183 m

Nieruchomoœci Fankulewscy 692094962.
SPRZEDAM Cieplice kawalerka 37 m II

piêtro Nieruchomoœci Fankulewscy
692094962.

SPRZEDAM centrum kawalerka 45 m
parter Nieruchomoœci Fankulewscy
692094962.

CIEPLICE 68 m I i II piêtro po kapital-
nym remoncie Nieruchomoœci Fankulewscy
692094962.

SPRZEDAM 2 pokoje 35 m centrum
Nieruchomoœci Fankulewscy 692094962.

SZYMANOWSKIEGO III piêtro 2 pokoje
44 m Nieruchomoœci Fankulewscy
692094962.

SPRZEDAM Karpacz 2 pokoje 43 m Nie-
ruchomoœci Fankulewscy 692094962.

SPRZEDAM Kolberga 3 pokoje 66 m
Nieruchomoœci Fankulewscy 692094962.

E3653-G
2-POKOJOWE do wynajêcia 695999449

Eurodom. E3659-G
WWW.EURODOM.JGORA.PL
PARTER centrum na biuro, gabinet, kan-

celariê EuroDom 601540292.
MIESZKANIE Szklarska Porêba 40 m, 51

m, 110 m EuroDom 601540292.
KOMFORTOWE mieszkanie- Park Su-

decki EuroDom 601540292.
2-POKOJOWE Kar³owicza sprzedamy

EuroDom 601540292. E3661-G
WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy ul. Elsnera

3B- Zabobrze k/szpitala. Tel. 500-18-32-61.
E3664-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy, parter.
Tel. 691-208-812. E3665-G

SPRZEDAM mieszkanie trzypokojowe,
ma³a poczta, Lic. 7027, 509-263-111.

CIEPLICE -dwupoziomowe sprzedam ta-
nio, Lic. 7027, 509-263-111. E3668-G

SPRZEDAM kawalerkê, II piêtro, Kar³o-
wicza, 27 m, bardzo ³adna, w³aœciciel,
514-000-838. E3670-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe lub ka-
walerka, 601-158-355. E3675-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
35,2 m kw., IX piêtro, Zabobrze II ul. Mo-
niuszki. Tel. 609-712-595. E3676-G

WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
KIEPURY, dwupokojowe, 43 m, I piê-

tro, wysoki standard, dla wymagaj¹cych,
pe³ne umeblowanie, 179.000, CeLDOM,
661-114-212.

ZABOBRZE III, dwupokojowe, 55 m,
165.000, CeLDOM, 661-114-212.

CENTRUM, komfortowe, dwupokojowe,
I piêtro, 136.000, CeLDOM, 661-114-212.

WOJSKA Polskiego, parter, dwupokojo-
we, 59,54 m, idealne pod dzia³alnoœæ,
240.000, CeLDOM, 661-114-212.

KARPACZ, 69 m, trzypokojowe, par-
ter, 227.000, CeLDOM, 601-758-845.

E3678-G
ZAMIENIÊ komfortow¹ kawalerkê na

wiêksze mieszkanie do remontu w Jeleniej
Górze, mo¿e byæ zad³u¿one, 601758845.

E3679-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

E3681-G
DO WYNAJÊCIA pokoje jedno i dwuoso-

bowe, internet, 75-64-317-43; 500-27-88-75.
E3684-G

OD lipca do wynajêcia mieszkanie trzy-
pokojowe Zabobrze III, tel. 796-989-796.

E3685-G
SPRZEDAM kawalerkê 30 m kw. z du-

¿ym balkonem Zabobrze. Tel. 696-675-614.
E3688-G

KAWALERKA w centrum Jeleniej
Góry, 693-056-760, Nieruchomoœci Jele-
niogórskie.

SPRZEDAM mieszkanie w Karpaczu,
693-056-760, Nieruchomoœci Jeleniogórskie.

80.000,- mieszkanie z ogródkiem na
wsi. Lic. 5354; 693-056-760.

SPRZEDAM kawalerkê, Lic. 5354;
693-056-760.

MIESZKANIE z ogródkiem w Cieplicach.
Lic. 5354; 693-056-760. E3689-G

POSZUKUJMEY dla klienta z gotówk¹
mieszkania 1 lub 2-pokojowego „In-House”,
668-591-166. E3690-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
2-POKOJOWE, 49 m dzia³ka+ budynek

gospodarczy 50 m 50.000 Nieruchomoœci
Karkonoskie 501090928.

CIEPLICE, 3-pokojowe 74 m, dwa gara-
¿e, nowe, 245.000 NK 75-64-36-051.

KIEPURY 2-pokojowe NK 501090928
75-64-36-062.

KARPACZ 2-pokojowe 150.000 NK
75-64-36-052.

2-POKOJOWE 60 m, 200.000 Wyczó³-
kowskiego NK 503021047.

PODGÓRZYN, 1/2 domu, gara¿ 4 poko-
je, okazja NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE 70 m 186000 Noskow-
skiego NK 756436051 602749567.

JANOWICE mieszkanie po remoncie
63000 okazja NK 601556494.

3-POKOJOWE 120 m/ 230000, Grabow-
skiego NK 506154079 756436062

3 i 4-pokojowe Prusa, Malczewskiego
NK 519562869; 756436051.

3-POKOJOWE Kiepury 180000 i 185000
NK 506154079, 513046929.

SZKLARSKA Porêba, 2-pokojowe,
140000 Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 111 m kw. oraz 82 m kw.
Sk³odowskiej NK 75-64-36-052.

1/2 willi lub 2x dwupokojowe w Sobie-
szowie sprzedamy NK 75-64-36-051.

KAWALERKA 34 m G³owackiego, balkon
NK 75-64-36-052.

KAWALERKA 26 m, Kar³owicza NK
75-64-36-051.

KAWALERKA, centrum 47 m, 115.000
602749567, 756436051.

OKAZJA 2-pokojowe Kiepury, 60,58 m
160000 NK 75-64-36-051.

CIEPLICE -Zdrój -kawalerka NK
75-64-36-051.

3-POKOJOWE, pó³ domu, ogród NK
75-64-36-062, 605-030-050.

DO WYNAJÊCIA luksusowy dom NK
75-64-36-062, 605-030-050. E3698-G

SPRZEDAM lokal w centrum Œwierza-
wy, 79 m kw., tel. 502237962. E1029-K

SPRZEDAM mieszkanie 86 m kw. Za-
bobrze III 5 piêtro cztery pokoje cena 269
tys. Tel. 502212452. E1293-K

SPRZEDAM bez poœredników, ³adne
mieszkanie, 2 pokoje, 56 m kw., widok na
Górê Szybowcow¹, ul. Kiepury, tel.
601560853. E1415-K

DO WYNAJÊCIA lokal handlowy 80 m
z zapleczem trzy witryny ul. Pi³sudskiego
13 Jelenia Góra tel. 696-434-257.E1418-K

MIESZKANIE do wynajêcia- 36 m kw.,
po remoncie, umeblowane, Zabobrze, 800
z³+ liczniki, 510-032-126. E1475-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo- us³u-
gowe w centrum Jeleniej Góry, 508-126-357.

E1477-K
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe

centum Jeleniej Góry na drugim piêtrze,
46.70 m kw. tel. 798-253-190. E1492-K

TANIO- Kar³owicza, I piêtro, 2-pokojo-
we, 887-266-499. E1540-K

SPRZEDAM mieszkanie 43 m kw. ul.
Moniuszki. Tel. 512-955-727. E1541-K

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie+
gara¿, pow. 42 m kw., bezczynszowe, Gry-
fów Œl¹ski, tel. 601791983. E1543-K

SPRZEDAM mieszkanie 80 m kw.., 4 po-
koje, Kiepury, 262000,- 723839367.

E1544-K
DO WYNAJÊCIA dwupokojowe mieszka-

nie na Zabobrzu. Tel. 504-206-201. E1548-K
TANIO lokal handlowy do wynajêcia

centrum- Szklarska Porêba, 510-413-914.
E1551-K

WYNAJMÊ mieszkanie w Karpaczu
605472876. E1557-K

DO WYNAJÊCIA hala- Zabobrze. Tel.
603-927-464. E1636-K
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WWW.JELDOM.PL lic.zaw.14557
SPRZEDAM super 2 pokoje wypo-

sa¿one  Zabobr ze  I I I  602727242
Jeldom.

TANIA ³adna kawalerka 668667637
Jeldom.

SPRZEDAMY lub zamienimy pó³ domu z
ogrodem 602727242 Jeldom.

2 pokoje ko³o UE po remoncie
668667637 Jeldom.

OKAZYJNA cena piêkne 62 m
668667637 Jeldom.

TYLKO 215 tys. 105m w centrum
602727242 Jeldom.

TANIO po³owa domu Piechowice
668667637 Jeldom.

NOWE mieszkanie ko³o Intermarche
668667637 Jeldom. E1645-K

MIESZKANIE 43,5 m kw.; 110.000,-; tel.
726956000. E1648-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupo-
kojowe na Kiepury. Tel. 694-587-264.

E1651-K
SUPER okazja sprzedam kawalerkê.

Centrum Jeleniej Góry, 47 m za 116 tys. Tel.
693423299. E1653-K

NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszka-
niowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon Popraw-
ski, 663-338-443. E15-G

SPRZEDAM du¿y dom+ stodo³a 0,70 ha
w Pasieczniku, 250.000. Tel. 695-898-335.

E1757-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 195.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 430.000,-

607-608-209.
KARPACZ, dzia³ka, 1600 m kw.,

320.000,- 607-608-209. E1758-G
SPRZEDAM atrakcyjny dom w Jeleniej

Górze, Nier. Centrum, 509-949-961.
E1774-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez po-
œredników, 606-802-005. E1925-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E1954-G

KAWALERKA na Z³otniczej, 110.000 z³,
604-620-100. E2534-G

OKAZJA, uzbrojone dzia³ki- Podgó-
rzyn; widok na Zalew, 604-620-100.

E2535-G

PIÊKNIE po³o¿one dzia³ki budowlane
w Staniszowie 1600- 1800 m kw. (bez po-
œredników). Tel. 502-345-958. E2581-G

SPRZEDAM 1100 m kw. Olszyna- Bie-
drzychowice, 39 z³/ m kw., 506-122-702.

E2945-G
SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one dzia³ki

budowlane ko³o Jeleniej Góry. Media, drze-
wa, dogodny dojazd, przystêpna cena, wiê-
cej informacji na stronie www.gruntyidzial-
ki.pl tel. 695-725-857. E2989-G

SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one dzia³ki
budowlane ko³o Jeleniej Góry. Media, drze-
wa, dogodny dojazd, przystêpna cena, tel.
695-725-857. E1389-G

DZIA£KÊ z projektem, pozwoleniem na
budowê Cieplice sprzedam, 601-789-770.

E3133-G
SPRZEDAM pó³ bliŸniaka- Cieplice,

603-139-918. E3140-G
WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL

E3148-G

KOMFORTOWY pensjonat 6,5 ha
okolice Jeleniej Góry, 1.640,000,- Tel. 664-
038-015. E3162-G

WWW.PINDYK.PL E3167-G

NOWE budynki mieszkalne jednoro-
dzinne do w³asnego wykoñczenia w Sie-
dlêcinie przy drodze Jelenia Góra-Zgorze-
lec 3500 m od ratusza w Jeleniej Górze od
260 tys. z³. Tel. 601-791-858. E3185-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze z
warsztatem samochodowym, bez poœredni-
ków, tel. 696-342-574, cena do negocjacji.

E3249-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860 m

kw. Cieplice. Tel. 0049/561-8906824.
E3257-G

GARA¯ murowany z kana³em -do wyna-
jêcia, ul. Ogiñskiego k. szpitala, kom.
500-183-261. E3264-G

SPRZEDAM dzia³kê zabudowan¹ 4500
m kw. w Karpaczu- tanio. Kontakt:
504-081-728. E3294-G

DZIA£KI budowlane Wojcieszyce po³u-
dniowe od 61 z³ / m kw., widok na góry,
502-533-809. E3297-G

SPRZEDAM nowy dom w Cieplicach do
wykoñczenia. Tel. 501-234-878. E3311-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ ko³o szpitala,
727-237-179. E3330-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane Siedlêcin
ul. Polna 2, tel. 600-520-406. E3355-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie Su-
deckim (gaz, pr¹d) piêkny widok 60 z³/ m
kw. (bez poœredników), 606-66-16-93.

E3396-G
295.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. E3407-G
DZIA£KI budowlane Dziwiszów 1224;

1633 m kw. Tel. 502-560-136. E3426-G

ZAMIENIÊ dom 220 m kw. w Jeleniej
Górze (mo¿liwoœæ dzia³alnoœci gospodar-
czej) na 100- 120 m kw. dom, mo¿e byæ
do remontu, 723-689-413. E3436-G

KOWARY. Dzia³ka siedliskowa 83 ary w
kierunku Karpacza. Nieaktualne pozwolenie
na budowê domu jednorodzinnego mo¿na
odnowiæ. Dogodny dojazd, bardzo ³adne ci-
che miejsce, 30 z³/m kw. Telefon
509-899-879. E3471-G

SPRZEDAM dom po remoncie w Jele-
niej Górze oko³o 100 m kw. dzia³ka 475 m
kw. Tel. 75/75-535-00. E3476-G

DZIA£KA w³asnoœciowa Warszawska.
Tel. 609-121-744.

STANISZÓW 8500 metrów. Tel.
609-121-744. E3482-G

DOM w zabudowie bliŸniaczej w Gryfo-
wie 299000,- Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854.

DOM w Radoniowie 99000,- Nierucho-
moœci Grzywiñscy 505074854.

DOM w Komarnie 450000,- Nierucho-
moœci Grzywiñscy 505074854. E3502-G

SPRZEDAM kamienicê centrum, stan
surowy, 609-655-488. E3506-G

SPRZEDAM lub wynajmê lokal us³ugo-
wo- handlowy 200 m kw., 18 arów,
601-346-776. E3508-G

GARA¯ sprzedam- centrum J.G. Zamen-
hofa, 510-124-844. E3520-G

SPRZEDAM nowy dom w Je¿owie, 140
metrów kwadratowych, 697-624-016.

E3524-G
SZEREGÓWKA 240 m kw. w Cieplicach,

tel. 75/755-29-72. E3536-G
SPRZEDAM bez poœredników piêkny

dom w atrakcyjnym miejscu Jeleniej Góry-
700.000,- Tel. 600-202-877. E3550-G

SPRZEDAM dzia³kê 1100 m kw. Ol-
szyna- Biedrzychowice, pr¹d, woda,
39.000,- 506-122-702.

SPRZEDAM 7 dzia³ek budowlanych Ol-
szyna- Biedrzychowice 249.000,- pr¹d,
woda, 506-122-702. E3570-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ z projek-
tem i pozwoleniem (Mys³akowice) 1045 m
kw., wszystkie media. Tanio. Tel.
662-065-668. E3574-G

SPRZEDAM dom na wsi z dzia³k¹ pow.
0,2531, gmina Mirsk, 691-551-864 po 16.00.

E3594-G
DOM w zabudowie szeregowej, 180 m

kw., Cieplice Os.Widok, okazja NK 75-64-36-
052, 601-55-64-94. E3598-G

KACZORÓW dom+ du¿a stodo³a do re-
montu, dzia³ka 11400 m kw., sprzedam, cena
do uzgodnienia, mo¿liwoœæ dokupienia zie-
mi. Tel. 510-111-454.

75000 m kw. ziemia po 2 z³/ m kw. Sê-
dzis³aw. Tel. 510-111-454. E3605-G

SPRZEDAM super dom w zabudowie
bliŸniaczej na Czarnym lub zamieniê na 2-
3-pokojowe mieszkanie. 480.000,- do ne-
gocjacji (bez poœredników), 601-566-565.

E3609-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ o po-

wierzchni 1256 m kw. Sêdzis³aw, osiedle
domków jednorodzinnych gmina Marciszów.
Telefon 75/742-54-75 po godz. 15.00;
508-931-539. E3619-G

DO WYNAJÊCIA dom atrakcyjny. Tel.
600-97-41-48; 694-116-537. E3626-G

WWW.FANKULEWSCY.PL
SPRZEDAM Piechowice dom 180 m

Nieruchomoœci Fankulewscy 692094962.
SPRZEDAM ma³a poczta 1/4 willi 121 m

Nieruchomoœci Fankulewscy 692094962.
MI£KÓW dom 159 m Nieruchomoœci

Fankulewscy 692094962.
SPRZEDAM Stara Kamienica dom 150

m Nieruchomoœci Fankulewscy 692094962.
SPRZEDAM piêtro willi 105 m Nierucho-

moœci Fankulewscy 692094962. E3654-G
SPRZEDAM segment na Czarnym, tel.

609-615-656. E3655-G
SPRZEDAM 2 pokojowe, 50 m kw.,

695999449 Eurodom.
SPRZEDAM dzia³kê w Je¿owie 98000 z³

695999449 Eurodom.
SPRZEDAM nowy dom Jelenia Góra

695999449 Eurodom. E3658-G

DO WYNAJÊCIA kamienica w centrum
Jeleniej Góry- 400 m kw. 25 z³/ m kw. Tel.
502-044-823. E3660-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
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Do wynajêcia biuro na parterze, Konopnickiej
w Jeleniej Górze, wejœcie z chodnika, witrynka.

Powierzchnia 24 m kw., w pe³ni wyposa¿ony
na dzia³alnoœæ us³ugow¹, bran¿a preferowana
ubezpieczeniowo-kredytowa. Klienci gratis.

Tel. 503-111-022

Teatr im. Cypriana Kamila Norwida
w Jeleniej Górze

posiada do wydzier¿awienia
grunt nieutwardzony

o powierzchni ok. 450 m kw.
po³o¿ony w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 14.

Oferty dzier¿awy wraz z proponowan¹
stawk¹ prosimy sk³adaæ w sekretariacie
Teatru w godzinach 9.00-15.00 do dnia
20.06.2011.

Dodatkowe informacje mo¿na uzyskaæ
pod numerem telefonu 75/64-28-119,
w dni robocze w godzinach 8.00-16.00

DOM na Bogus³awskiego sprzedamy
Euro-Dom 601540292.

NOWY dom wolnostoj¹cy Je¿ów sprze-
damy Euro-Dom 601540292.

SZEREGÓWKA Zabobrze, 6 pokoi Jele-
nia Góra sprzedamy Euro-Dom 695998658.

DZIA£KÊ na Czarnym 90 z³otych metr
sprzedamy Euro-Dom 601540292.

DZIA£KA Je¿ów 1000 m Euro-Dom
601540292.

MI£KÓW 1400 m sprzedamy
695998658. E3662-G

POSZUKUJÊ gara¿u do wynajêcia w
okolicy Dworca Zachodniego, 500-278-908.

E3663-G
PIÊKNA dzia³ka budowlana £omnica -

70.000, 509-263-111.
TANIE dzia³ki budowlane -Pogórze Izer-

skie, 792-434-657.
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ -Komar-

no, 792-434-657. E3667-G
WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
OSIEDLE Widok, szeregówka, 120 m,

300 000, CeLDOM, 601-758-845.
JELENIA Góra, dzia³ka budowlana,

uzbrojona, 1000 m, 50.000, CeLDOM,
601-758-845.

MYS£AKOWICE, rozpoczêta budowa
domu, dzia³ka 901 m, pe³ne uzbrojenie,
90.000, CeLDOM, 601-758-845. E3680-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E3683-G

SPRZEDAM dom zabudowa szeregowa,
rok budowy 2001. Widok na Panoramê Kar-
konoszy, 502-552-195. E3686-G

1,12 ha dzia³ka ze stodo³¹ i domem do
remontu, 693-056-760 Nieruchomoœci Jele-
niogórskie.

160.000 dom do remontu w Sobieszo-
wie 693-056-760, Nieruchomoœci Jelenio-
górskie.

44 ha okolice Boles³awca, 7,5 ha okoli-
ce Marciszowa, 693-056-760, Nieruchomo-
œci Jeleniogórskie.

SPRZEDAMY domy na wsi w okolicach
Jeleniej Góry, 693-056-760, Nieruchomoœci
Jeleniogórskie. E3687-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
CIEPLICE w zabudowie szeregowej,

180 m kw., Widok, NK 75-64-36-052,
601-55-64-94.

DOM k/ Karpacza dzia³ka 1800 m kw.
NK 756436052.

CHROMIEC dzia³ki 8900 m 3000 m Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 601556494
756436051.

DZIA£KI Siedlêcin od 65/ m kw.
602749567 756436051.

DZIA£KI Staniszów Nieruchomoœci Kar-
konoskie 506154079.

JE¯ÓW -dzia³ki ju¿ od 75 z³/ m kw. NK
602749567 756436051.

DOM na wsi 18 km od Jeleniej dzia³ka
3700 m NK 602749567 756436051.

£OMNICA- dzia³ki od 1500 m NK
506154079.

KARPNIKI dzia³ka, 1500- 2000, 4000 m
kw. NK 75-64-36-051.

ŒCIÊGNY, dzia³ka 2200 m, 80000 NK
75-64-36-062.

JELENIA G. dom 265000 „NK”
503021047;756436052.

GRYFÓW- dom 1 lub 2-rodzinny sprze-
damy, okazja NK 75-64-36-052.

PIECHOWICE- dzia³ka mieszkalno us³u-
gowa NK 602749567 75-64-36-051.

CIEPLICE, 1/2 bliŸniaka 360.000 NK
75-64-36-052.

DOMY na wsi sprzedamy NK
75-64-36-052.

MYS£AKOWICE -dzia³ki 835 i 1200 m
NK 75-64-36-052.

SZKLARSKA Porêba -dzia³ka 975 m kw.
NK 75-64-36-062.

OŒRODEK wypoczynkowy do wynajêcia
Nieruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-062
605-030-050. E3699-G

DOM do remontu w Cieplicach, dzia³ka
1211 m, cena 250 tys. wiêcej na
www.dom.ig.pl tel. 601840263. E812-K

SZUKAM pensjonatu do dzier¿awy, tel.
605270365. E1142-K

KREDYTY hipoteczne, inwestycyjne,
konsolidacje. Ponad 20 banków w jednym
miejscu. 784417217.

BIURO kredytowe w Jeleniej Górze na-
wi¹¿e wspó³pracê z biurem nieruchomoœci w
Jeleniej Górze i okolicach. Obs³ugujemy po-
nad 20 banków, 784417217, vsm@interia.eu

E1285-K
SPRZEDAM dom z ogrodem, okolice

Zgorzelca, bez poœredników, 270.000. Tel.
798447879. E1411-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Jelenia
Góra obrêb Czarne, ul. Nowa. ok. 10000 m
kw. (1 ha) Aktualny plan zagospodarowa-
nia, 694494961; 664-498-751.

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Milê-
cice gmina Lubomierz powierzchnia 1.21,
19 ha. Tel. 694-494-963; 664-498-751.

E1417-K

MICHA£OWICE- dzia³ki budowlane od
40,-/m kw., 602-199-430. E1478-K

SPRZEDAM tanio (cena do uzgodnie-
nia) dzia³ki: 1,5 ha; 1,1 ha; 0,5 ha pod
zabudowê turystyczno- mieszkaniow¹
przy drodze z Mi³kowa do Podgórzyna.
Tel :  00492151-714370; e-mai l :
mariaschatto@hotmail.de E1545-K

SPRZEDAM dzia³ki w Borowicach atrak-
cyjna lokalizacja. Tel. 504-206-201. E1549-K

SPRZEDAM dom mieszkalno handlowy
centrum Szklarskiej Porêby, 600-244-229.

E1552-K

SPRZEDAM lub zamieniê nowy kom-
fortowy dom o pow. 350 m kw. na mniej-
szy z dop³at¹. Pow. dzia³ki 2000 m kw. po-
³o¿ony w atrakcyjnym miejscu nowych Cie-
plic. Tel. 602800090. E1566-K

WYNAJMÊ lub sprzedam hale z suw-
nic¹ 2000 m,1000 m Jelenia Góra (wylot
na Wroc³aw - idealne na hurtowniê, pro-
dukcjê). Telefon 75/6435400, 603851936.

E1627-K

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia maga-
zynowe gara¿owe wys. 3,5 m Szklarska Po-
rêba tanio od 12 z³ za m kw. wygodny do-
jazd, 510-547-313. E1632-K

DZIA£KA budowlana w Dziwiszowie,
media, widok na góry 15 arów, tel .
607-703-421. E1637-K

WWW.JELDOM.PL lic.zaw.14557
DOM Karpacz 440 tys. 668667637

Jeldom.
DZIA£KI w super cenach 668667637

Jeldom.
DZIA£KA Komarno 55 tys. 602727242

Jeldom. E1646-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê, 510-522-968.
E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.

E13-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do klien-

ta, w³asny transport. Tel. 506-536-136.
E286-G

POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.

506-536-136. E284-G
POMOC drogowa ca³odobowa, Jelenia

Góra, 603-891-408. E660-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI prostowanie, 75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe,

75/78-93-651.
KLIMATYZACJA nape³nianie,

75/78-936-51. E1324-G
SPRZEDAM: Bus sprinter, 1996,

600-416-789. E2007-G
AUTOZ£OMOWANIE, 667-138-290.

E2897-G

LAWETA- do wynajêcia. Tel.
601-650-702. E2938-G

GARA¯E- tanio. Tel. 75/75-215-69;
603-505-777. E2954-G

WYPO¯YCZALNIA samochodów Jelenia
Góra, Wyszyñskiego 46, 75/75-332-23;
601-346-774. E3228-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403,
75/643-90-25. E3298-G

KUPIÊ ca³e, powypadkowe,
792-972-237. E3322-G

OPONY u¿ywane - wymiana - najtaniej,
609-631-072. E3366-G

SPRZEDAM: Opel corsa C, 2001, 64000
km, silnik 1.0, I w³aœciciel, bezwypadkowy,
gara¿owany. Tel. 75/75-215-70, kom.
602-789-544. E3672-G

MECHANIKA pojazdowa, wulkanizacja,
wymiana opon. Samochody osobowe, dostaw-
cze, ciê¿arowe, rolnicze. Tel. 607-377-281;
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudecki, ul.
Zachodnia 13 (naprzeciwko fabryki mebli),
www.wtg-transport.pl E3701-G

GARA¯E blaszane, bramy gara¿owe.
Dowóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588,
509038425 www.Robsta.pl Raty. E1340-K

KLIMATYZACJA samochodowa nabicie
gazu naprawa odgrzybianie Kowary
691080951. E1436-K

AUTO- skup za gotówkê. Tel.
664200250. E1489-K

KUPNO

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta po
roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.

E12-G
KUPIÊ antyki, 695-702-259. D6954-G
AUTA uszkodzone i powypadkowe ku-

piê, 693-82-82-83. D8194-G
KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-

ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E2768-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. E3127-G

KUPIÊ ksi¹¿ki u¿ywane. Dojazd. Gotów-
ka 509-675-586. E3-K

KOLEKCJONER kupi stare monety
tel. 601-738-532, staremonety@op.pl

E204-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E25-G

BUKOWE kominkowe, 506-070-359.
E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

ZIEMIA ogrodowa, zwietrzelina. Zapew-
niam transport, 607-540-408. E1431-G

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL E1980-G
LADY ch³odnicze. Tel. 513-109-128.

E2212-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-

tunki, 724-330-955. E2393-G
SPRZEDAM drewno sezonowane 7 lat

modrzew, sosna 50 m szeœc., 1.300 z³,
Stró¿nica, 75/713-72-57; 0043/
699-816-841-28. E2800-G

DREWNO kominkowe i iglaste, transport
gratis, 607-612-350. E3100-G

HUMUS- zapewniam transport,
663-140-625. E3203-G

DREWNO kominkowe i opa³owe: buk,
œwierk, topola i inne. Pociête, por¹bane, do-
wóz gratis. Faktura Vat, tel. 888-174-322.

E3207-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowe-
go, wykonujemy belki zbrojeniowe.
Kom. 601-999-561 lub 75/75-520-51.

E3239-G

DREWNO kominkowe sezonowane- ciê-
te na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, parkie-
ty, boazerie, podbitki, Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. E3252-G

DREWNO kominkowe i opa³owe ciête na
wymiar- transport gratis, 697-812-567.

E3272-G
WÊGIEL czeski- najtaniej. Tel.

727-235-168. E3307-G
KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,

ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿, skup,
serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci 232, tel.
75/75-51-797, 603-847-786. E3340-G

DREWNO kominkowe, 697-322-091.
E3390-G

OBRABIARKI do metali po atrakcyjnej
cenie, tel. kom. 667-092-127. E3394-G

DREWNO dêbowe i bukowe- sezonowa-
ne, 603-781-271. E3529-G

PIANINIO Bluthner Leipzig XIX w. czar-
ne do renowacji, 662-97-12-41. E3644-G

„ARTIMEX”. Najwiêkszy wybór ob-
r¹czek œlubnych i bi¿uterii oraz najwy¿-
sza cena skupu z³ota w mieœcie. Zapra-
szamy Galeria Karkonoska ul. 1 Maja 27,
75/75-234-90 oraz Carrefour ul. J.Paw³a
II 51, 75/754-23-13. Zapraszamy do
nowo otwartego salonu w Tesco.

E3702-G

DREWNO kominkowe, opa³owe
75/7125026. D3632-K

DREWNO opa³owe ¿erdzie,
607-383-725. E907-K

WÊGEL czeski, 502653804. E1071-K
ODDAM bezp³atnie drzewo rozbiórkowe.

Teren dworca kolejowego w Karpaczu,
500-130-323. E1537-K

NOTEBOOKI sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

KOMPUTERY sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

NAWIGACJE sprzeda¿, serwis, naprawa
tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl

KASY fiskalne sprzeda¿, serwis, napra-
wa tel: 75/6420210 Wojska Polskiego 48;
www.jpkomputery.com.pl E1539-K

BYCZKI miêsne- cielêta sprzedam „BYK-
POL” tel. 605-887-080. E1546-K

KIOSK targowisko Zabobrze. Central-
na lokalizacja i zadaszenie,756133856.

E1634-K

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.

D8342-G
FOTOGRAFIA- œlubna, 510-127-605.

D8583-G
KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-

wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT. Tel.
75/76-72-773; 603-646-803. E1-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-
k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

E10-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-

ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.
E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785;  75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje pro-
fesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³ada-
nie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje szerok¹
gamê klejów, lakierów, œrodków konserwu-
j¹cych, 75/75-12-879, 609-736-480. E19-G

¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETKI materia³owe (wszystkie rodza-
je), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”. E20-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506. E23-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46. E28-G
CYKLINOWANIE monta¿, 505-018-825.

E29-G
VIDEOFILMOWANIE + foto,

510-127-605. E30-G
REMONTY kompleksowe regipsy, g³a-

dzie, glazura itp., Tel. 607-414-173. E71-G
ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery, so-

lidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka 6
ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-
zy, nadzory, kosztorysy, 601-570-426.

E272-G
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.

506-536-136. E287-G
HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
VIDEOFILMOWANIE- profesjonalnie,

niedrogo, 603-339-823. E346-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

E602-G
BIURO Rachunkowe- tanio. Tel.

603-642-283.
US£UGI ksiêgowe dla spó³ek. Tel.

75/74-61-007. E620-G
KOMINY -wk³ady kominowe, monta¿, sprze-

da¿, 608-495-534, 76/85-75-105. E1002-G
PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne wy-

konamy, 601-799-463. E1012-G
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ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿, na-
prawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

DACHY- remonty najtaniej,
696-328-445.

DACHY- materia³y bezpoœrednio od pro-
ducenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E1418-G
KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,

604-225-207. E1424-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB+ samo-

chód 10 ton, 607-540-408. E1432-G
DACHY, naprawy, nowe pokrycia, tanio,

501-258-867. E1625-G
WYWROTKI do 15 ton, 608-649-813.

E1694-G
STOLARSTWO- schody, balustrady, za-

budowy, drzwi, odnawianie, ró¿ne. Tel.
500-408-841. E1743-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. E1856-G

KONTENEROWY  wywóz gruzu i
œmieci .  Wynajem kontenerów. Tel .
500-766-817. E1892-G

REMONTY biur, sklepów, mieszkañ -
509-565-541.

OCIEPLENIA -509-565-541.
BUDOWA domów -509-565-541.

E1910-G
US£UGI- ziemne- koparka JCB+ samo-

chód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E1947-G

VIDEOFILMOWANIE, 600-375-411.
E1994-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G

SPRZ¥TANIE grobów, ca³oroczna opie-
ka nad grobami; www.opiekunpamie-
ci.com.pl 505-00-22-50. E2203-G

BUDOWLANE, hydrauliczne,
665-248-389; 601-396-679. E2209-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB,
698-668-824. E2216-G

CERTYFIKATY energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E2288-G

ŒCINKA drzew fachowoœæ i przystêpne
ceny, 692-641-865. E2356-G

KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,
727-548-554. E2385-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E2391-G

US£UGI elektryczne kompleksowo
profesjonalne odbiory pomiary nadzór pro-
jektowanie, 601-158-355. E2407-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E2438-G

KOT£OWNIE, 603-080-926. E2445-G
„RAFLEX”- kompleksowe remonty, ele-

wacje, 792-79-79-22. E2492-G
US£UGI remontowo- budowlane. Nie-

miecka technologia i jakoœæ, okna pcv;
w w w . a - z m a r e k o l s z e w s k i . y o y o . p l
508-222-690. E2513-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E2560-G

MINIKOPARKI, 781-134-275. E2563-G

INSTALACJE sanitarne, centralnego
ogrzewania i gazowe, kot³ownie wielopali-
wowe, kolektory s³oneczne, kominki z
p³aszczem wodnym, solidnie, terminowo.
Tel. 505-021-409. E2599-G

BRUKARSTWO; www.bruki-place.pl
502-137-019. E2601-G

ELEKTRYK, instalacje, pomiary,
664-475-323. E2604-G

WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL
us³ugi ogrodnicze -530-445-898. E2630-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewaniem ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechaniczne;
tynki gipsowe, cementowo- wapienne;
agregatami, 75/75-215-10. E2654-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB 3CX,
515-555-484. E2661-G

REMONTY ³azienek- zabudowa wnêk i
szaf, 504-052-675. E2680-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta i transport, wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+ win-
da. Przeprowadzki kompleksowo: miasto,
kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E2693-G

US£UGI minikopark¹. Tel. 502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel. 502-559-051.

E2717-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-

nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94,
509-478-482. E2736-G

HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,
woda, kanalizacja, ³azienki kompleksowo,
605-180-403. E2745-G

DACHY, 696-628-272. E2763-G
VIDEOFILMOWANIE -fotografia,

www.studiocolor.pl kopiowanie kaset na
DVD, 602-19-19-65, 692-167-113. E2766-G

BRUKARSTWO granitowe,
606-401-836. E2793-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. E2814-G

ELEKTRYK, 691-810-105. E2877-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. E2879-G
RUSZTOWANIA budowlane wynajem,

512-472-632. E2883-G
ŒLUSARSTWO, 792-972-237. E2898-G
POGOTOWIE muzyczne, 609-299-524.

E2906-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy

domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. E2910-G

RUSZTOWANIA- wynajem, monta¿.
Tel. 601-650-702. E2939-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-
nie dywanów, wyk³adzin, tapicerki meblowej,
samochodowej, sprzêt+ œrodki firmy Kar-
cher, 792-216-960. E2988-G

SOLARY sprzedam, monta¿, serwis,
601-834-702.

JUNKERSY sprzeda¿ monta¿ serwis,
601-834-702.

HYDRAULICZNE us³ugi c.o., gaz, wod.-
kan., 601-834-702. E3023-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
E3037-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 697-66-01-01. E3049-G

WYKASZANIE trawników, rowów, przyci-
nanie ga³êzi, drzew, ¿ywop³otu, grodzenie dzia-
³ek budowalnych, tel. 695-558-553. E3081-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760.
E3092-G

PRZEPROWADZKI miêdzymiastowe,
500-452-760. E3093-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
t³uczeñ. Tel. 607-377-281; 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl E3116-G

US£UGI dŸwigowe 12,5 T, 602-487-174.
US£UGI koparko- ³adowark¹,

602-487-174. E3129-G
CIESIELSTWO- dekarstwo, wiêŸby da-

chowe. Remonty dachów, ogólnobudowlane,
kompleksowe wykañczanie wnêtrz. Podbitki
boazeryjne, domy drewniane, altany ogrodo-
we, 669-022-687; 508-393-948. E3135-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjonal-
nie. Tel. 698-269-335. E3143-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94. E3158-G
TYNKI maszynowe, 667-746-147.

E3168-G
FOTOGRAFIA œlubna i nie tylko. Profe-

sjonalnie, du¿e doœiwadczenie, ceny konku-
rencyjne, www.empstudio.pl 513-058-764.

E3175-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie,
www.brukpol.net Tel. 663-232-265.

E3190-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina, prace
porz¹dkowe, 510-964-374. E3202-G

BHP szkolenie, 697-817-105. E3213-G
PRZEPROWADZKI, transport

609-631-072; 781-756-839. E3231-G
REMONTY domów i mieszkañ- kom-

pleksowo. Konkurencyjne ceny. Tel.
697-269-145. E3244-G

PRODUKCJA i monta¿ boazerii, parkie-
tów, pod³óg, podbitek, 601-799-452.

E3253-G
KLIMATYZACJA do biur, mieszkañ,

691-113-545.
INSTALACJE hydrauliczne, gazowe,

elektryczne, 691-113-545. E3256-G
PROFESJONALNE docieplenia budyn-

ków, 504-67-99-36. E3277-G
US£UGI architektoniczne i budowlane, po-

zwolenia na budowê, legalizacje. Tel.
694-127-834; stakodom@gmail.com E3302-G

REMONTY gwarancja solidnie wykona-
nej us³ugi 605-597-711; arekaj@tlen.pl

E3308-G

ŒCINKA drzew w trudnych warunkach,
Vat, 507-086-025. E3310-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E3326-G

KONTENERY: odpady budowlane, ko-
munalne, przemys³owe: www.dziwak-
eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia, trans-
port 10-28 ton, koparko-³adowarka,
696-115-226. E3327-G

MALOWANIE, g³adzie, tapetowanie, ka-
felki, regipsy- czysto, starannie, gwarancja,
663-382-642. E3332-G

WYPO¯YCZALNIA: elektronarzêdzia,
maszyny budowlane, serwis, sklep,
503-55-44-11. E3337-G

REMONTY, wykoñczenia, solidnie,
609-824-007; 75/643-66-61. E3389-G

HYDRAULIK, piece c.o., gaz, woda. Tel.
517-191-371.

DACHY- rynny, kominy odgromy. Tel.
517-191-371. E3410-G

PERFEKCYJNE budownictwo- budowy
domów, ogrodzenia, tynki maszynowe,
³azienki, kominki, wszelkie remonty,
669-317-786. E3418-G

UK£ADANIE paneli pod³ogowych
prawie za darmo z materia³ów w³asnych
i powierzonych. Tel.  691-287-505.

E3433-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD Pla-
zmy. Dojazd do klienta Jelenia Góra, Groszo-
wa 27, 75/642-11-95; Ró¿yckiego 4,
75/642-11-93; www.elektronika-1974.Jele-
nia-gora.pl E3438-G

STOLARSTWO- wiaty, altany, zada-
szenia, balustrady, inne, 665-142-125.

E3443-G

OGRÓD -projekt, pielêgnacja, koszenie
trawy, murki, oczka, odwodnienia,
605-450-340, 501-456-760. E3445-G

MURY oporowe, ogrodzenia, granit,
piaskowiec, brukowanie, 609-283-106.

E3454-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Central-
ne ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E3469-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewa-
nie pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E3470-G

TAPICERSTWO -renowacja mebli tapi-
cerowanych -transport gratis, tel.
75/71-31-995, 503-497-309. E3472-G

ANTENY tv, sat. Instalacje indywidualne
i zbiorcze, monta¿, naprawa, konserwacja,
tel. 75/755-92-85, 602-584-810. E3509-G

TRANSPORT do 1,5 t tel. 75/755-29-72,
518-156-407. E3538-G

BETON towarowy, pompa do betonu.
Tel. 75/76-10-346; 600-023-416.

WYLEWKI betonowe agregatem typu
Mixokret. Tel. 600-02-34-16. E3548-G

REMONTY wykoñczenia, mieszkañ,
odnawianie starych budynków sposób
tradycyjny, rabaty, Vat, 509-891-349;
www.morembud.pl E3549-G

REMONTY, g³adzie, tynki, malowanie,
518-864-073. E3554-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,
wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwole-
nia na budowê, 602-833-166. E3555-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E3558-G

TANIO budowa domu- ogrodzenia- da-
chy. Tel. 784-768-300. E3562-G

BRUKARSTWO artystyczne,
723-249-203. E3582-G

KOMPLEKSOWE us³ugi sprz¹taj¹ce-
mieszkañ, domów itp. 502-067-875.

E3583-G
US£UGI remontowe, docieplenia, w³a-

sne rusztowanie, 601-577-420. E3589-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿

kuchenek, junkersów, 604-922-815.
E3592-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E3597-G

TELEWIZORY naprawy domowe,
75/75-31-105; 504-58-64-00. E3601-G

MINIKOPARKI humus tanio,
781-134-275. E3602-G

NADZORY budowlane. Wieloletnie do-
œwiadczenie w projektowaniu i realizacji. Te-
lefon 601-791-858. E3608-G

STUDNIARSTWO, 604-619-589.
E3614-G

WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budowla-
nego rusztowania szalunki stemple za-
gêszczarki, œci¹gi do szalunków i inne.
Tel. 512-269-877. E3623-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklino-
wanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. E3625-G

REMONTY kompleksowe, wykoñcze-
nia mieszkañ, sklepów, biur, tanio bezpro-
blemowo, 666-55-69-01.

SOLARY, pompy ciep³a, sprzeda¿,
monta¿, serwis, 666-55-69-01. E3628-G

FIRMA pomoc domowa: sprz¹tanie, go-
towanie, zakupy, opieka, 664-266-036.

E3630-G
KOMINKI -pod³¹czenia, monta¿ obudo-

wy, elementy dekoracyjne -784-920-606.
INSTALACJE c. o., ciep³ej i zimnej wody,

gaz, kanalizacja, 784-920-606.
REMONTY, roboty wykoñczeniowe, domy,

sklepy, mieszkania, biura, 784-920-606.
„Z£OTA r¹czka”- wszelka pomoc, napra-

wy domowe i nie tylko, 784-920-606.
E3635-G

FOTOGRAFIA œlubna, okolicznoœcio-
wa,wideo- filmowanie. www.sewerynart.pl
Tel: 785-409-005. E3677-G

US£UGI spawalnicze, 502-243-667;
600-360-934. E3692-G

FIRMA sprz¹taj¹ca wykona sprz¹tanie:
domów, klatek, piwnic, ogrodów, tel.
516-860-454, 503-384-587. E3695-G

BUS VW Transporter. Oczekujê na zle-
cenia, 535-325-306. E3697-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy, 605-326-223.
E3700-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. E3703-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E63-K

WIDEOFILMOWANIE. Fotografia œlubna,
602-689-349. E481-K

ELEKTRONARZÊDZIA, wypo¿yczalnia,
serwis, sprzeda¿, 503-55-44-11. E808-K

MALOWANIE, panele, wykoñczenia,
przeróbki itd. 602741924. E809-K

POSADZKI maszynowe do domków jed-
norodzinnych i nie tylko. Tanio! 693367961.

E1002-K
PRACE ogrodowe, 693-714-247. E1065-K
US£UGI krawieckie na Zabobrzu ul. Kie-

pury 59, 696-885-652. E1086-K
INFORMATYCZNE, +48602383158.

E1138-K
ELEKTRYK uprawnienia, monta¿ insta-

lacji, naprawy, pod³¹czanie p³yt grzewczych
etc. 601717759. E1214-K

US£UGI blacharsko- dekarskie docieple-
nia budynków. Tel. 604190440. E1221-K

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerek
607-155-751. E1281-K

ANTENY- serwis. Tel. 501-987-666.
E1290-K

ŒCINKA drzew trudnych, www.scinka-
drzew.pl 602-63-73-88. E1331-K

AW OGRODY. Tel. 519166674.E1341-K
CYKLINOWANIE, renowacja,

75/76-17-303; 517-209-836. E1414-K

RUSZTOWANIA zsypy- wynajem mon-
ta¿, 607860418. E1422-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi,
783-086-805; 75/75-43-813. E1426-K

LAPTOPY komputery naprawa skup,
691964963. E1431-K

WIDEOFILMOWANIE i fotografowanie
profesjonalne wszelkich imprez. Cyfrowa ja-
koœæ. Zgrywanie starych taœm na DVD.
www.FotonART.pl tel. 796-47-86-67.

E1481-K
PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon

517-799-703. E1486-K
US£UGI geodezyjne, tel. 601-413-134;

e-mail: j.g.geodezja@gmail.com E1495-K
POMIARY elektryczne www.pro-

dan.com.pl 506-214-285. E1498-K

PROJEKTY wnêtrz Wiza 3D,
601-576-982. E1542-K

BUDOWA domów, stany zerowe, ogro-
dzenia, roboty budowlane, 669-266-661.

E1554-K
KOMPLEKSOWE remonty domów,

mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie
509924523.

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura 604992041. E1558-K

KOMPUTERY naprawa. Odzyskiwanie
danych. Dojazd, naprawy u klienta.
www.wemm.pl, tel. 798468007. E1559-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E1568-K

TYNKI agregatem gipsowe cementowo-
wapienne 602824801. E1626-K

WWW.ZAPYTAJPRAWNIKA.PL E1628-K

DOCIEPLENIA- elewacje i wszystko z
tym zwi¹zane. Rusztowanie, materia³y, re-
ferencje, kompleksowo, 10 lat na rynku.
Stawiamy na jakoœæ. Tel. 531-515-500.

E1629-K

TYNKI szlachetne, glazura, posadzki,
668-664-813. E1631-K

BEZP£ATNE masa¿e z dojazdem rezer-
wacja terminu. Tel 516-514-072. E1639-K

ZDUÑSTWO. Budowa, przebudowa,
remonty, czyszczenie pieców kaflowych,
791-935-662. E1641-K

TARASY, pod³ogi drewniane. Sprzeda¿,
monta¿. Tel. 667-658-311. E1642-K

LEKARSKIE

GABINET Psychologii Rodziny psycholog
psychoterapeuta rekomendowany przez Pol-
ski Instytut Ericksonowski mgr Ma³gorzata
Przys³opska- Byczko psychoterapia indywidu-
alna, rodzinna, dzieciêca. Telefoniczne uzgad-
nianie wizyt: Tel. 503-167-153. D7723-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabinet
specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E91-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. E108-G

MASA¯, rehabilitacja, fizjoterapia, sau-
na, 600-106-329. E166-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-
sta. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-60.
Gabinet: Teatralna 1, pok.104; wtorki, pi¹tki
od 16.00- 17.00. E173-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresje, terapia rodzin, odtrucia, wizyty
domowe. Tel. 602-804-195. E273-G

SPECJALISTA stomatologii zachowaw-
czej Hanna Czarniawska informuje o przenie-
sieniu gabinetu. Aktualny adres praktyki: Klo-
nowica 6/1, tel. 500-214-140; 75/64-38-111.

E1692-G
SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej. Dr n.

med. Marek Rawski ul. Œciegiennego 6, reje-
stracja 75/755-05-66; 602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobisty,
www.sentient.pl Agnieszka Kubacka
609-823-924; Marianna Kotuniak
606-345-332; ul. Sudecka 93/51, Jelenia
Góra. E1917-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po rejestra-
cji telefonicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

E1949-G
LARYNGOLOG prywatnie, specjalista

otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik. Po
rejestracji telefonicznej 75/64-22-511; kom.
609-110-478 Jelenia Góra, Al. Wojska Pol-
skiego 75. E2044-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. E2716-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon., wt.,
czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00- 14.00;
sobota na telefon. Rejestracja telefoniczna,
695-832-920. E2995-G

TERRA - indywidualna opieka
nad starszymi i niepe³nosprawnymi

dowóz do lekarza, zakupy
na telefon, sprz¹tanie.

tel: 602 595 051 lub 600 321 674
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ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka dla
emerytów i rencistów przy leczeniu chorób
tarczycy. E2160-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-
le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwicowe,
depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. E2180-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-
chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. E2181-G

DOŒWIADCZONY logopeda, pedagog,
psycholog. Tel. 510-105-442. E2410-G

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie. Wie-
loletnia praktyka, 512-237-192. E2514-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. E2582-G

GABINET rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. E2600-G

STOMATOLOG- Aleksandra Kozacka
us³ugi stomatologiczne i protetyczne Jelenia
Góra, J. Paw³a II 25/9 (budynek szko³y) pry-
watnie i umowa z NFZ. Tel. 888-697-155.

E3102-G
MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia

(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), rehabi-
litacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. E3169-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekarski
Krzysztof Kwaœny specjalista dermatolog
przyjmuje: poniedzia³ek- czwartek 10.00-
13.00; wtorek- pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po
rejestracji, Jelenia Góra, Wojska Polskiego 75.
Tel. 601-58-2883; dom. 75/718-2883. Derma-
toskopia i Mikrodermabrazja. E3182-G

LECZENIE pijawkami (¿ylaki, urazy, bóle
i inne). Gabinet: 510-052-404. E3250-G

NIEPUBLICZNY Zak³ad Opieki Zdrowot-
nej zatrudni lekarza pediatrê. Wymiar czasu
pracy i forma zatrudnienia do uzgodnienia.
Tel. kontaktowe: 601-058-113; 600-404-225.

E3258-G
NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we

wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. E3287-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jo-
lanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony
psycholog, terapeuta. Certyfikat specjalisty
terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia dzie-
ci, doros³ych, rodzin, nerwice, depresje, za-
burzenia od¿ywiania. Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. E3316-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E3404-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteoporo-
zy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00. Je-
lenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja telefo-
niczna 603-540-303. E3457-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. E3474-G

GABINET Chirurgii i Ultrasonografii
(USG). Dr nauk med. Aleksander Bia³as.
Specjalista chirurg. Diagnostyka, zabiegi,
¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca,
gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy brzusznej,
nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Co-
dziennie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

E3475-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowanie,
naprawy, wybielanie zêbów, rentgen. Jelenia
Góra, Konopnickiej 1, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. E3485-G

SZCZERBIÑSKI Jerzy dr n. med. specja-
lista ginekolog- po³o¿nik przyjmuje w gabi-
necie prywatnym Cieplice, Mochnackiego 3.
Rejestracja telefoniczna 607-627-824;
75/75-513-69. Opieka nad kobiet¹ ciê¿arn¹,
diagnostyka, leczenie chorób kobiecych, nie-
p³odnoœæ. E3495-G

BADANIA kierowców, œwiadectwa kwa-
lifikacji, 697-624-016. E3526-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobiece,
po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿erek. Le-
czenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³osza 26. Re-
jestracja: www.kunkiewicz.info 602-172-794,
75/755-35-49. E3560-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal, Jelenia
Góra, Armii Krajowej 1, rejestracja
75/775-76-00; 606-616-097. E684-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399. E765-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Po-
radnictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñ-
ska, rodzinna. Zaburzenia powypadkowe,
lêkowe, depresja, stres. Mi³oœæ, samooce-
na. Zabobrze 665-36-63-63, www.Joanna-
Stelmach.com, www.PieknaMilosc.pl

E1136-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG. Ogiñ-
skiego 1B/18. Rejestracja 516815337.

E1346-K
GABINET terapeutyczny Mariusz

Mieczakowski. Ustawienia hellingerowskie.
Wiejska 29. Tel. 601-52-85-15.
mariusz.mieczakowski@gazeta.pl E1428-K

GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.
Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna 1,
tel. 506-449-203. E1561-K
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Zatrudnimy magazyniera
w bran¿y materia³ów

budowlanych.
Sta³a, ciekawa praca na miejscu.

Wymagane:
œrednie wykszta³cenie, bardzo dobry

stan zdrowia, pracowitoœæ, rzetelnoœæ.

Informacje: 501-724-256
w godz. 8.00-10.00

Firma Rauschert-Mys³akowice Sp. z o.o.
producent porcelany elektrotechnicznej

poszukuje pracowników na stanowisko:
- ustawiacz maszyn i narzêdzi
do produkcji ceramiki (œlusarz)

Wymagania:
- wykszta³cenie zawodowe lub œrednie techniczne
- znajomoœæ rysunku technicznego
- minimum 1 rok praktyki w zawodzie

Oferty prosimy przesy³aæ w ci¹gu 14 dni od daty og³oszenia
na adres:

Rauschert-Mys³akowice Sp. z o.o.
ul. Jeleniogórska 4
58-533 Mys³akowice k/Jeleniej Góry
Telefon: 75 6439576

PRACA

AVON- prezent, 603-749-945. D8484-G
AVON konsultanka- 692-494-164.E47-G
PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz

podatek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.
E275-G

POTRZEBUJESZ pracy, zostañ przed-
stawicielem na teren: Mirsk, Leœna, Œwie-
radów- okolice, 606-660-861; Wykroty,
Nowogrodziec, Lwówek- okolice, 606-660-
594; Boles³awiec- okolice, 600-400-355;
Bogatynia, Zatonie, Pieñsk- okolice, Ru-
szów- okolice- 662-062-252. E1714-G

ZATRUDNIÊ szwaczki, 699-902-406.
E2056-G

PRZYJMÊ do pracy dekarza od zaraz.
Bardzo dobre wynagrodzenie.  Tel .
696-328-445. E3111-G

ZATRUDNIÊ cukiernika w Szklarskiej
Porêbie, 506-090-825. E3170-G

NIEPUBLICZNY Zak³ad Opieki Zdrowot-
nej zatrudni lekarza pediatrê. Wymiar czasu
pracy i forma zatrudnienia do uzgodnienia.
Tel. kontaktowe: 601-058-113; 600-404-225.

E3259-G
ZATRUDNIÊ tynkarzy maszynowych z

doœwiadczeniem, chêtnie zgrane brygady.
Tel. 695-688-615 po 18.00. E3261-G

PRZYJMÊ na praktykê, Nieruchomoœci,
603-925-484.

PRZYJMÊ poœredników- biuro nieurcho-
moœci, 603-925-484. E3312-G

HIPOTERAPEUTKA poszukuje pracy,
515-837-103. E3398-G

POSZUKUJÊ szwaczki do szycia eme-
rytki mile widziane. Tel. 609-26-19-07.

E3419-G
PARK Miniatur Zabytków Dolnego Œl¹-

ska w Kowarach zatrudni m³ode osoby ze
znajomoœci¹ jêzyka niemieckiego. Wiêcej in-
formacji pod numerem 609-68-78-78 lub
75/75-222-42. E3451-G

ZATRUDNIÊ do sprzeda¿y w sklepie
emerytkê, rencistkê, studentkê. Tel.
507-311-803. E3458-G

PRZYJMÊ do pracy w handlu, w Szklar-
skiej Porêbie, 666-376-345. E3466-G

FIRMA Handlowa Dux Wyk³adziny
przyjmie do pracy sekretarkê. Wymagana
obs³uga komputera. Oferty CV ze zdjêciem
i tel. kierowaæ osobiœcie na adres: Dux s.
c. ul. Sobieskiego 56/58, Jelenia Góra,
adres mailowy: biuro@duxwykladziny.pl
tel. 604-460-570. E3513-G

LEGALNA dobrze p³atna praca dla opie-
kunek tylko z polsk¹ firm¹ i druk A1;
www.praca-job.eu E3572-G

AGENCJA Detektywistyczna i Ochrony
„Joker” sp. z o.o. Oddzia³ Jelenia Góra za-
trudni pracowników ochrony do grup in-
terwencyjnych w Jeleniej Górze, Szklar-
skiej Porêbie i Karpaczu oraz przedstawi-
cieli handlowych. CV proszê sk³adaæ na
 e-maila: jeleniagora@joker-security.pl

E3588-G
KARPACZ- zatrudniê na stoisko z pa-

mi¹tkami. Tel. 600-395-142. E3621-G
DAM pracê- student, 784-920-606.

E3636-G
WYNAJMÊ zak³ad fryzjerski lub na inne

us³ugi. Tel. 662-062-051. E3643-G
ZOSTAÑ konsultantk¹ AVON

784417217, vsm@interia.eu E1286-K
ZLECÊ prace cha³upnicze- monta¿ drob-

nych elementów plastikowych. Tel.
507067721. E1533-K

Z.U.G.S „Antema” w Jeleniej Górze za-
trudni mechanika samochodowego z orze-
czeniem niepe³nosprawnoœci. Tel. kontakto-
wy: 665-722-600; 75/75-57-003 w. 21.

E1547-K
FIRMA Gruszecki zatrudni do pracy

w kamienio³omie Ska³a oraz Czapla ope-
ratorów koparki, ³adowarki oraz pracow-
ników do obróbki. Kontakt: 605-851-151
lub 519-349-801. E1560-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl E1562-K

PENSJONAT w Karpaczu poszukuje
so l i dne j  poko jowe j  602443820 .

E1630-K
ZATRUDNIÊ opiekunkê do 1,5-rocznego

dziecka. Wiêcej informacji 502632913.
E1635-K

ZAK£AD Wapienniczy Wojcieszów Sp. z
o.o. zatrudni œlusarza- mechanika sprzêtu
ciê¿kiego. Wymagania- uprawnienia spawa-
cza, tokarza. Kontakt pod nr 75/7512338.

E1640-K
OBS£UGA wypo¿yczalni rowerów i nart

Œwieradów Zdrój dolna stacja Kolei Gondo-
lowej Tel. 75-7136713 lub 693-770602
swieradow@prorider.com.pl E1649-K

NAUKA

N O R W E S K I ,  6 0 7 - 0 7 0 - 3 4 0 .
D8562-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiêg³e,
biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-
œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego,  75/642-44-21,  501-648-318.

E1876-G
HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,

502-656-140. E1877-G
CHEMIA- korepetycje w domu ucznia.

Tel. 667-39-39-59. E2853-G
OSK Champion- prawo jazdy- 999,-

887-095-840. E3274-G
NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y. Szybko,

781-225-336. E3301-G
NIEMIECKI -t³umaczenia, konwersacje,

5 godz. kurs opieki, 607-320-974. E3448-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,

kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E3491-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. E3565-G

NAUKA jazdy OSK Sudak, kat. B, 1100
z³, www.sudak.com.pl nowe samochody Mit-
subishi colt, Nissan micra. Tel. 793-541-227.

E3571-G
FRANCUSKI- fachowo i niedrogo,

510-297-880.
NIEMIECKI- nauczyciel z doœwiadcze-

niem, 510-297-880.
ANGIELSKI- wszystkie poziomy, profe-

sjonalnie, 510-297-880. E3577-G
ANGIELSKI, 503-819-327. E3637-G
OSK Zap³on, Sobieskiego 30. Kursy pra-

wa jazdy kat. A,B. Instruktor prowadz¹cy po-
siada uprawnienia egzaminatora pañstwowe-
go, 75/75-56-006; 601-75-45-59,
www.oskzaplon.pl E3640-G

CENTRUM Kszta³cenia Spawalniczego
„Adept” organizuje: kursy spawania, szko-
lenia na wózki wid³owe. Tel. 600-360-934.

E3691-G

CENTRUM Szkoleniowe Academicus or-
ganizuje kursy: fryzjerski, kosmetyczny, sty-
lizacji paznokci, masa¿u, masa¿u gor¹cymi
kamieniami, ul. Solna 6, Jelenia Góra, tel.
75/76-75-626; 609-10-73-79. E3696-G

ANGIELSKI 516125237. E903-K
MATEMATYKA, 606-327-420. E1332-K
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798-627-273. E1425-K
EGZAMINATOR maturalny - angielski

662278025. E1638-K
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MATRYMONIALNE

W W W . B I E L I Z N A . J E L E N I A . P L
E1979-G

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E2170-G

DUET- Lubañ, 0604-361-418. E1147-K

ZGUBY

ZGUBIONO legitymacjê studenck¹ nr
214112 Uniwersytetu Wroc³awskiego- Wy-
dzia³ Prawa Administracji. E3566-G

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”. Tel.
75/75-230-49, 510-200-030; www.perlazacho-
du.eu; e-mail:schronisko@perlazachodu.eu

E155-G
ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.

E189-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
DOM weselny- limuzyna gratis, Karpacz,

603-622-848. E745-G
WESELA, przyjêcia, domowo, konkuren-

cyjnie, 604-869-479; 75/76-45-316. E942-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl E1716-G

WESELA, noclegi, poprawiny gratis,
75/76-16-422. E1968-G

W W W . B I E L I Z N A . J E L E N I A . P L
E1978-G

PRZYJMÊ gruz Sosnówka,
510-243-111. E2478-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-
sela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

PIECZONE prosiê-restauracja „Nad Po-
tokiem” w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78.

ZESPÓ£ muzyczny „Ultimatum”- wese-
la, karaoke. Tel. 509-66-94-37. E2827-G

WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E2828-G

W W W . T E Q U I L A B A N D - J G . P L
605-32-87-31. E2927-G

LINCOLN; do wynajêcia sala bankie-
towa- œluby - Karpacz, 603-622-848.

E3180-G
ANNA tarot, 600-740-925. E3186-G
PRZYJMÊ gruz i ziemiê- Piechowice.

Tel. 692-382-933. E3618-G
WESELA, ogniska „muzyk orkiestra”

+muzyka akordeonowa, 692-046-727.
E3638-G

DREWNO kominkowe, 665-944-840.
D3304-K

KUPIÊ ksi¹¿ki 669-969-306. E1267-K
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TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du¿ym
biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych pa-
nów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
E1637-G

WYJAZDY, 794-279-020. E3328-G
ZGRABNA szatynka full serwis plus wy-

jazdy, 697-619-553. E3372-G
PRZYJMÊ panie do wspó³pracy,

726-474-933.
OGNISTA seksowna pielêgniarka,

695-347-987. E3374-G
DAREK, 886-503-099. E3430-G
PANI dla uleg³ych, 510-687-287.
ZAPROSZÊ przyjadê, 608-717-951.
MONIKA du¿¹ pi¹teczk¹, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
NIEPOWTARZALNA blondynka,

888-177-906.

PRZYJMÊ panie, 511-603-693. E3483-G
NOWA Jowita zaprasza. tel.

794-981-291.
TWOJA pieszczocha zaprasza. Tel.

723-272-926. E3496-G
FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699.

E3641-G
DU¯Y biuœcik rubensowskie kszta³ty,

883-427-396.
MASA¯ erotyczny, 796-137-052.
22-LATKA zmys³owa zaprasza dojrza-

³ych panów na dyskretne spotkania,
796-996-055.

SZUKASZ dyskrecji higieny kultury? Za-
dzwoñ, 796-849-950. E3645-G

„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
BLONDYNKA od 8.00, 607-938-026.
KWADRANS w centrum, 607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E3646-G
KOBIECA blondynka zaprosi dojrza³ych

panów, 724-828-099.
PRZYJED^ do bardzo ³adnej 34-latki,

Cieplice, 722-266-420. E3657-G
MONIKA- nowa z ³adnym biustem,

506-836-227.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

723-142-210.
WYSOKA, szczup³a, 797-438-202.
PATRYCJA- namiêtna 30-latka,

697-575-400. E3671-G
NIE piêkne lecz umiejêtne, 667-720-413.
KAMILA, 789-065-260.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
VANESSA www.roksa.pl 667-720-413.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982.
ZAPRASZAMY ca³odobowo,
796-691-134. E3674-G

FILIGRANOWA 20-latka z du¿ym biu-
stem, 661-771-698.

DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹teczk¹,
667-424-672.

SEKSOWNA 30-latka, 794-524-987.
E3682-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi³oœæ
grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i na-
miêtne pragnienia, 514-587-388

BLOND 20-latka zaprasza na super za-
bawê, 661-593-857.

M£ODA œliczna blondynka 20-latka za-
prasza, 781-814-130.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy
bardzo dobre warunki, 781-668-703.

E3693-G

WETERYNARYJNE

SZKOLENIE psów- profesjonalnie,
wszystkie zakresy, 20 lat doœwiadczenia. Tel.
508-124-304. E3615-G

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty przejazd
gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18, 20-osobo-
wych, obs³uga imprez okolicznoœciowych.
Tel.  601-78-97-50, www.tatarczuk.pl

E376-G
MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;

www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E2594-G

NIEMCY. Zawiozê pod wskazany adres.
Tel. 601-54-36-05. E2718-G

PRZEWOZY do Niemiec- Kassel, Gottin-
gen, Dortmund, Koln, Bonn i okolice z adre-
su na adres, 75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z adre-
su na adres, 75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu na ad-
res, 514-065-837; 75/75-18-141. E3015-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E3070-G

LOTNISKA- przewozy: Praga, Wroc³aw,
Drezno, Berlin, Katowice, 602-120-624.

E3142-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E3360-G

PROFESJONALNE z licencj¹ przewozy
do Niemiec, kierunek Wurzburg, Frankfurt,
Wiesbaden, Saarbrucken i okolice. Mariusz
Pl-De, tel. 602-227-111 lub 75/713-99-80.

E3453-G
ALBATROS przewozy krajowe autobus

34 miejsca 604-229-350. E3478-G
TANIE wczasy W³adys³awowo. Tel.

58/67-41-357. E3492-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-

zno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

RÓ¯NE  RÓ¯NE  RÓ¯NE  RÓ¯NE  RÓ¯NE

Wyœlij og³oszenie
nj24.pl  lub

bo@nj24.pl

Og³oszenia
w INTERNECIE

ju¿ od

PI¥TKU!

****************
Tylko 2 z³ brutto
****************

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki, 75/
75-18-255; 607-222-369. E3666-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie- po-
koje z ³azienkami, balkonami nad morzem,
91/381-48-35; 608-821-370. E255-K

REWAL 50 m morze,  wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl

E921-K
PRZEWOZY osobowe Niemcy Holandia

wyjazdy; wtorki, pi¹tki powroty; œrody, so-
boty. Tel. 757896051. E1294-K

GORA- Trans przewóz osób do Nie-
miec. Tel. 757317591; 724058250.

E1487-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy
campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. E1567-K

USTKA, pokoje, RTV, kuchnie, parking,
ogród 59/814-92-25, 698-098-718. E1633-K

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy,
Austria, www.przewozydario.pl
75/78-12-746; 604-672-112. E1652-K

KOSMETYCZNE

MASA¯ klasyczny, 697-956-071.
E3590-G

PROFESJONALNY makija¿ na ka¿d¹
okazjê, 691-664-525. E811-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82, Je-
lenia Góra, tel. 75/643-82-24; 606-940-585.
Rozliczamy wnioski o zwrot Vat materia³ów
budowlanych. E177-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot Vat
od materia³ów budowlanych. Biuro Rachun-
kowe „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego 2A
(obok garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E2564-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94. E3159-G
ODST¥PÊ pizzeriê w Jeleniej Górze,

603-847-786. E3399-G
SZYBKA po¿yczka gotówkowa Jelenia

Góra, tel. 503-196-763; Zabobrze
784-362-732; Gryfów 784-051-300; Jelenia
Góra 784-051-303.

MIRSK 721-333-227, Lubomierz -
667-430-594.

SZYBKA po¿yczka w 48 godz. Lwówek i
okolice. Tel. 784-051-300; 518-016-647;
518-016-646. E3462-G

BALBINA Biuro Rachunkowe, KPiR, ry-
cza³t, PIT, VAT, CIT, ZUS, kadry, (8.00-
17.00); 75/75-33-648. E3493-G

BIURO Rachunkowe, KPiR, rycza³t, PIT,
Vat, ZUS. Wnioski o zwort Vat za materia³y
budowlane. Tel. (75)76-78-707; 796-55-12-22.

E3575-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,

windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.
E3669-G

KREDYTY (gotówkowe, konsolidacyjne,
hipoteczne) Karpacz 601-55-64-95. E911-K

A¯ 3000 z³ po¿yczki, szybko, na jasnych
zasadach i bez zbêdnych formalnoœci. Provi-
dent: 60040177; 7 dni w tygodniu 7:00-
21:00. E1564-K
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po¿arna

998, policja 997, drogowe 981, gazowe 992,
energetyczne 991, wodnokanalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad
Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:
szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,

ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59,
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala
- tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca³o-

dobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801,
apteka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka
7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzy-
mierzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”,
Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob.
8-19, niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie,
al. Jana Paw³a II 24, tel. 75/764-30-30 -
sob. 9-21, niedz. 9-19. BOLES£AWIEC
14.06 apteka „Vena”, ul. Zygmunta Augu-
sta 11b, 15.06 apteka „Pod Klonami”, ul.
Grunwaldzka 3d, 16.06 apteka „Cefarm-
Warszawa”, ul. Rynek 7/8, 17.06 apteka
„MM”, ul. Staszica 65, 18.06 apteka „Pod
Wag¹”, ul. Starzyñskiego 6e, 19.06 apteka
„Pod Eskulapem”, ul. Jana Paw³a II 50d,

20.06 apteka „Œw. £ukasza”, ul. 1 Maja 5.
KAMIENNA GÓRA 14.06-20.06 apteka
„S³oneczna”, ul. S³oneczna 11. KARPACZ
pl. Konstytucji 3 Maja 33, pn.-pt. 9-22,
sob. 9-20, niedz. 9-18. LUBAÑ 14.06-19.06
apteka „Pod siedmioma planetami”, ul. Mi-
ko³aja 24. SZKLARSKA PORÊBA „Esculap”,
1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Krokus”, Jed-
noœci Narodowej 7, tel. 75/717-22-31.
ŒWIERADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel.
75/781-63-57. ZGORZELEC 14.06.-19.06
apteka „Zdrowie”, Poniatowskiego 23a.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynen-

ta Stowarzyszenie Abstynentów Centrum
Pomocy uzale¿nionym od alkoholu „Bobe-
rek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 075/
75-237-25, email: biuro@boberek.pl, czyn-
ne pon-pi¹tek od 16.00-20.00, zajêcia grupy
edukacyjnej dla osób wspó³uzale¿nionych
oraz ofiar przemocy w rodzinie odbywaj¹ siê
w ka¿dy wtorek w godz. 16.00-18.00. Grupa
edukacyjna dla uzale¿nionych organizuje spo-
tkania we wtorek od godz. 16.00 do 20.00.
Klub Abstynenta w Podgórzynie ul. ¯o³nier-
ska 13/14, tel. 075/75-48-123. Punkt Kon-

sultacyjny ds. Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 075/
76-19-470, Przeciwprzemocowy telefon za-
ufania w Jeleniej Górze 075/64-22-017, Te-
renowy Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul.
Jasna 11, pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 075/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Jele-
niej Górze oferuje nieodp³atn¹, profesjonaln¹
pomoc psychologiczn¹ dla mieszkañców Je-
leniej Góry oraz powiatu jeleniogórskiego,

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 11.30

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 14.06-16.06 godz. 16.00 i

18.00 „Kung Fu Panda 2”, USA, 2011,
14.06-16.06 godz. 20.00 „Po¿yczony
narzeczony”, USA, 2011.

LOT 14.06-16.06 godz. 16.00 „Delfin
Plum”, Brazylia, 2009, 14.06-16.06
godz. 18.00 „Mamas & Papas”, Czechy,
2010, 14.06-16.06 godz. 20.00 „Kod
nieœmiertelnoœci”, Francja, USA, 2011.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE 14.06 godz.
19.00, 15.06 godz. 10.00 i 16.06 godz.
19.00 „Portret”, Du¿a Scena, 17.06
godz. 19.00 i 18.06 godz. 16.00 „Nove-
cento”, Scena Studyjna, 18.06-19.06
godz. 19.00 „Kolacja dla g³upca”, Du¿a
Scena, 19.06 godz. 16.00 „Kolacja na
cztery rêce”, Pa³ac Paulinum.

 TEATR NASZ MICHA£OWICE 075/
755-47-44 (obowi¹zuje telefoniczna re-
zerwacja miejsc) 16.06 godz. 19.00 „Tak
lubiê Was rozœmieszaæ”.

„Delfin Plum” - W³ochy/Niemcy, 2009,
re¿. Eduardo Schuldt. Animowany.

Sympatyczny, dzielny delfin Plum w
pogoni za marzeniem wyrusza na po-
szukiwanie legendarnej wielkiej fali. W
trakcie pe³nej przygód wyprawy spotyka
Macusia, B¹czka, rekina z problemami,
a tak¿e groŸn¹ barakudê i nikczemn¹
oœmiornicê kradn¹c¹ marzenia innych.

„Mamas & Papas” - Czechy, 2010,
re¿. Alice Nellis, wyst. Zuzana Bydzo-
vska, Filip Capka. Dramat.

Opowieœæ o trudach rodzicielstwa w
czterech przeplataj¹cych siê historiach.
Adopcja, aborcja, sztuczne zap³odnienie
i odejœcie dziecka - losy bohaterów zwi¹-
zane s¹ z nie zawsze radosnymi myœla-
mi o dzieciach.

„Kod nieœmiertelnoœci” - Francja/
USA, 2011, re¿. Duncan Jones, wyst.
Jake Gyllenhaal, Michelle Monaghan. S.f.

Kapitan Colter Stevens budzi siê w
ciele nieznanego cz³owieka w pêdz¹cym
poci¹gu. Po kilku minutach odkrywa, i¿
jest to misja, w której musi odkryæ, kto
dokona³ zamachu bombowego w tym
poci¹gu. Bohater jest czêœci¹ rz¹dowe-
go eksperymentu, umo¿liwiaj¹cego prze-
niesienie siê w czasie i przejêcie czyjejœ
osobowoœci na osiem ostatnich minut
¿ycia danej osoby. Colter a¿ do skutku
bêdzie przenoszony na miejsce zama-
chu, aby krok po kroku odkrywaæ nowe
informacje i od nowa prze¿ywaæ te same
8 minut do eksplozji.

znajduj¹cych siê w kryzysie emocjonalnym.
Specjaliœci interwencji dy¿uruj¹ od ponie-
dzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-20.00 w sie-
dzibie oœrodka: Al. Jana Paw³a II 7, , 58-500
Jelenia Góra. Tel./fax 75/64-39-100, 607-
550-453. Poradnictwo przez telefon inter-
wencyjny 607-550-484 czynny od poniedzia³-
ku do pi¹tku w godz. 20.00-24.00. Nato-
miast w soboty, niedziele i œwiêta poradnic-
two poprzez telefon interwencyjny czynne od
8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicznego
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra, tel.
75/64-35-733. Poradnia Zdrowia Psychicz-
nego dla dzieci i m³odzie¿y ul. Cieplicka 69-
71, 58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733.
Poradnia Terapii Uzale¿nienia i Wspó³uzale¿-
nienia od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Porad-
nia rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-
560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 075/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 075/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

Brawa dla...
Zgorzeleckiej Fundacji Rozwoju „EDU”,

która rozpisa³a w³aœnie kolejn¹ edycjê ple-
biscytu Miejsce Przyjazne Dzieciom. Cel
przedsiêwziêcia to tworzenie jak najlep-
szych warunków i przyjaznego klimatu dla
dzieci w Zgorzelcu i okolicach. O tytu³ Miej-
sca Przyjaznego Dzieciom ubiegaæ siê
mog¹ firmy, przedszkola i miejsca u¿ytecz-
noœci publicznej, które spe³niaj¹ wspó³cze-
sne standardy i wychodz¹ naprzeciw spe-
cyficznym potrzebom klientek-mam i ich
pociech. Szczegó³y plebiscytu na stronie
www.edu.zgorzelec.info.

(mat)
Pos³anki na Sejm RP - El¿biety Zakrzew-

skiej, starosty Jacka W³odygi, Urzêdu Gmi-
ny Stara Kamienica oraz wszystkich spon-
sorów za pomoc w organizacji Otwarcia
Sezonu Pszczelarskiego i Gminnego Dnia
Stra¿aka 2011 w Starej Kamienicy. Wyrazy
wdziêcznoœci sk³adaj¹ pszczelarze.

(AJS)
Grzegorza Truchanowicza, przewod-

nika sudeckiego oraz dyrektora GOK w
Mys³akowicach za bezcenn¹ pomoc w
organizacji pobytu grupy dzieci z Box-
berg (Saksonia) w Zespole Szkó³ z Od-

dzia³ami Integracyjnymi w £omnicy. Da-
nuty i Bogdana Trzaska oraz Henryka
£ukomskiego za podarowanie placówce
armatury sanitarnej do sto³ówki szkol-
nej oraz kierownictwa Pa³acu Wojanów
za udostêpnienie parku jako pleneru pla-
stycznego, zorganizowanego w ramach
pobytu dzieci z partnerskiej szko³y w
Niemczech. Wyrazy wdziêcznoœci sk³a-
daj¹ uczniowie i pracownicy Zespo³u
Szkó³ z Oddzia³ami Integracyjnymi w
£omnicy.

(AJS)
Sponsorów, którzy przyczynili siê do

zorganizowania 1 turnieju pi³ki no¿nej im.
Konrada £ukasika w dniu 1.06.11 w
Strzy¿owcu pomiêdzy Szko³¹ Podsta-
wow¹ we Wleniu a Pilchowicami - od
rodziców Konrada.

 (isz)
Ireneusza Taraszkiewicza dyrektora

MOS Jelenia Góra, pracowników obiektu
sportowego przy ul. Z³otniczej, dyrekto-
ra i pracowników JCK, Stra¿y Granicznej,
Stra¿y Miejskiej i Pañstwowej Stra¿y Po-
¿arnej, prezesa Zarz¹du Kancelarii Bro-
kerów Ubezpieczeniowych „Advisor”,
Przedsiêbiorstwa Handlowo-Us³ugowego
AWA, Szko³y Jêzykowej Ma³a Linqua,
JZO, prezesa Salonów Mebli „Estyma”,
Aeroklubu Jeleniogórskiego, rodziców i
Krzysztofa Langera za pomoc w zorgani-
zowaniu jubileuszu 65-lecia istnienia
Szko³y Podstawowej nr 2 - od wdziêcz-

nych uczniów, grona pedagogicznego,
pracowników i dyrekcji szko³y.

(lei)
Gwizd dla...
MPGK w Jeleniej Górze za niewyko-

szone trawniki przy ul. Kopernika. Miesz-
kañcy mówi¹, ¿e z daleka widaæ, które
nale¿¹ do wspólnot, które do spó³dziel-
ni, a które maj¹ charakter miejski. Na
tych ostatnich trawa po pas.

(zra)
Stra¿y Miejskiej w Jeleniej Górze , która

nie reaguje na nagminne ³amanie przepi-
sów przez kierowców i parkowanie przez
nich samochodów na podwórzach wokó³
ratusza. Jeden z mieszkañców pewnego
dnia policzy³ auta stoj¹ce w niedozwolo-
nych miejscach. Naliczy³ ich… 200!

(zra)
Carrefour Polska. Okazuje siê, ¿e zaku-

piona w jeleniogórskim sklepie „tradycyjna
karkówka wieprzowa bez koœci” nie jest zno-
wu a¿ taka tradycyjna. Mo¿na j¹ bowiem
spo¿ywaæ do lutego 2014 roku. Szczêœliwy
jej posiadacz sam nie wie, co z ni¹ zrobiæ.
Zjeœæ czy wyrzuciæ. Ale na podjêcie decyzji
ma wiele czasu - dwa i pó³ roku.

bud
Tych mieszkañców Jeleniej Góry, któ-

rzy remontowany w œródmieœciu kana³
M³ynówki zamieniaj¹ na wysypisko œmie-
ci. W oczyszczonym korycie rzeczki znów
pojawi³y siê butelki, puszki, papiery, od-
pady z dzia³ek, a nawet opony, meble i

czêœci AGD. Wprost do wody odprowa-
dzane s¹ te¿ nieczystoœci z toalet kilkuna-
stu nieruchomoœci.

(stob)
Osób z Oddzia³u Zieleni Miejskiej MPGK

w Jeleniej Górze odpowiedzialnych za za-
niedbany teren miêdzy ulicami Kiepury i
Ma³cu¿yñskiego. Na wielkiej ³¹ce trawa uro-
s³a do takich rozmiarów, ¿e dziecko mo¿e
w niej przepaœæ bez œladu. Od kilku lat
kosiarzy jak nie widaæ, tak nie widaæ. Sytu-
acji nie zmieni³a ubieg³oroczna wizyta pani
naczelnik wydzia³u gospodarki komunal-
nej UM. Obieca³a przetarg i szybkie wyko-
nanie robót. Obok budynków znajduj¹ siê
ponadto wielkoformatowe bloki betonowe
z metalowymi prêtami.

(stob)
Odpowiedzialnych za stan oœwietlenia

ulic na Zabobrzu w Jeleniej Górze. Ju¿ po-
nad tydzieñ blok przy Moniuszki 2 tonie w
ciemnoœciach z obu stron budynku - za-
równo ulica, jak i z drugiej strony chodniki
i parking przy Kar³owicza 2 w nocy s¹ kom-
pletnie zaciemnione. Aby przejœæ tamtêdy,
trzeba liczyæ jedynie na lampy u „nocnych
marków” albo œwiat³o ksiê¿yca.

(ona)
S³u¿b odpowiedzialnych za utrzymanie

poboczy. Przy wyjeŸdzie z Podgórzyna w
kierunku Sobieszowa, wysoka trawa bar-
dzo ogranicza kierowcom widocznoœæ. Czy
musi dojœæ do wypadku?

(ep)

Imiê i nazwisko: Kamil Ulatowski
Zajêcie: kucharz i raper znany od lat 11 pod pseudonimem KHAES (autor tekstów i

muzyki); na scenie wystêpuje tak¿e w dwuosobowej formacji Suppa Sort.
1. Mieszkam tu, bo:
Od urodzenia mieszkam w Kowarach. Chwilowo nie mam innego wyjœcia. Ale za sob¹

mam epizod ¿ycia w Warszawie i jeœli znów pojawi siê taka mo¿liwoœæ - wyjadê st¹d.
2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³em:
Godziny spêdzane przy muzyce z p³yt winylowych puszczanych na gramofonie moich

rodziców.
3. Ten pierwszy raz:
Pierwszy widok i zachód s³oñca widziany ze Œnie¿ki. Mia³em cztery lata.
4. Przebój ¿ycia:
„Sen o Warszawie” Czes³awa Niemena.
5. Wkurza mnie:
Hipokryzja.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Bez muzyki i swojej kobiety.
7. Gdybym dosta³ 100 tys. z³...
Zainwestowa³bym w swoje ma³e cztery œciany.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³bym...
Kazika Staszewskiego. Myœlê, ¿e wprowadzi³by porz¹dek widziany swoimi oczami, w

którym nie by³oby miejsca na hipokryzjê.
9. Za póŸno na:
Na studiowanie muzykoznawstwa.
10. Ulubiony dowcip:
Policjant patroluje ulice, nagle w oddali widzi pijanego mê¿czyznê, który kopie w latarniê i

wrzeszczy. Podchodzi bli¿ej i s³yszy pijaka: STEEFAAN! STEEFAAAN!
Policjant pyta: „obywatelu, czemu niszczy pan mienie publiczne?” Na co pijak: „Co niszczy?

Jak niszczy? Pukam, wo³am, Stefan nie otwiera, a przecie¿ widzê, ¿e siê œwiat³o œwieci”.
miczyk
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Komendant Wojskowej Komendy 
Uzupełnień, ppłk. Krzysztof Ko-
walski po trzyletnim szefowaniu 
w Jeleniej Górze zmienił miejsce 
pracy. Teraz jest komendantem WKU 
w Kłodzku. P. Krzysztof zmienił też 
stan cywilny. Wybranką jego serca 
została ciepliczanka Ania Mądry. 
Na sobotni ślub i huczne wesele 
prawie setka gości przyjechała z 
Austrii, Niemiec, Wielkiej Brytanii, 
z rodzinnej Nysy, Warszawy, Łodzi, 
Wrocławia, Zgorzelca i z innych 
miast. Co oprócz miłości łączy 
młodą parę? Są sędziami Polskiego 
Związku Narciarskiego, Ania związ-
kowym, Krzysztof klubowym. Pan 

komendant był łyżwiarzem szybkim, 
ścigał się na dystansie 500 metrów, 
ma drugą klasę sportową. (5)

Nowy sekretarz w Urzędzie Gminy w 
Janowicach Wielkich Miłosz Kamiński 
już 10 lat temu zadebiutował jako...
poeta na łamach kwartalnika „Zeszyty 
Literackie”. Potem publikował wiersze 
w takich pismach jak „Tytuł”, „Frond”, 

„Topos”, „BregArt”, „Studium”, na por-
talach internetowych i w antologiach. 
P. Miłosz jest laureatem wrocławskie-
go konkursu na książkowy „Debiut Po-
etycki” i zdobywcą trzeciej nagrody XII 
Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckie-
go o Nagrodę im. Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego. Wiersze poety z Jele-
niej Góry, z wykształcenia absolwenta 
prawa, słychać 
w audycjach 
r ad iowych .  
(5)

Za mocno oderwałeś się od rzeczy-
wistości. Jest bardzo dużo ważnych 
spraw, których nie możesz teraz 
odstawić do kąta. Uważaj na Pannę.

Będzie z górki. Śmiało angażuj się 
w plany wakacyjne i graj w otwarte 
karty z przeciwnikiem. Dobra passa 
w uczuciach i finansach.

Nic na to nie poradzisz, że nawet 
pierwsze skrzypce musisz grać w du-
ecie, zawsze jednak możesz robić to 
głośniej - powodzenie gwarantowane.

Nie oglądaj się za siebie, pewnych 
spraw nie da się już odwrócić. Na 
dniach otrzymasz propozycję, nad 
którą warto się poważnie zastanowić.

Zdecydowanie pomyśl o wy-
poczynku - dobrze to wpłynie na 
układy rodzinne, a sprawom zawo-
dowym z pewnością nie zaszkodzi. 
Ważny czwartek.

Nie daj się ponieść emocjom - 
nie zawsze są dobrym doradcą, 
szczególnie w sferze uczuć. Waka-
cje planuj, jak poczujesz w sobie 
trochę optymizmu.

Próbujesz ugryźć więcej niż zdo-
łasz połknąć - wskazany umiar. Dla 
domu dobre wiadomości i gotówka, 
w pracy - problemy, zdrowie - w górę. 

Bez problemów zrealizujesz plany 
nie tylko te na najbliższy tydzień. Nie 
przejmuj się chwilowym brakiem 
gotówki i stawiaj na swoje szczęście.

Skoncentruj się na pracy - reszta 
ułoży się samoczynnie i... po Twojej 
myśli. Jeśli nie musisz, nie wyjeżdżaj 
na weekend, tylko zorganizuj spotka-
nie w domu.

  
Na skutek nie przemyślanych de-

cyzji możesz stracić płynność finan-
sową, a przecież przed Tobą wakacje. 
Uważaj na to, co i komu podpisujesz, 
i omijaj markety.

Bardzo dużo spraw do zała-
twienia „na wczoraj”, sporo nie-
porozumień i marne widoki na 
wypoczynek. Na szczęście tydzień 
ma tylko siedem dni.

Bądź wyczulony na kpinę, ironię i 
prostackie odzywki - ktoś będzie się 
bardzo starał, aby zaprezentować Cię 
w złym świetle. 

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 22: PREZENTY DLA DZIECI
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 22 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Kazimierz Zagólski z Jeleniej Góry.
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Skrzydłowa 
z narodowej 
reprezentacji, 
k o s z y k a r k a  
w i c e m i s t r z y ń  
Polski z CCC Pol-
kowice, Mał-
g o r z a t a  
Babicka , 
kilka dni 
trenowała 
w rodzinnej Jeleniej Górze z koszy-
karkami reaktywowanego UKS-u 
Wichoś. To były znakomite lekcje 
dla młodych adeptek basketu. Kibice 
pamiętają Gosię z gry w AZS Kole-
gium Karkonoskie i z historycznego 
awansu do kobiecej ekstraklasy. 
Od 18 czerwca br. zobaczymy ją w 
katowickim „Spodku” w grupowych 
meczach mistrzostw Europy kobiet. 
W 1999 roku Polki z jeleniogórską 
koszykarką Elżbietą Trześniewską- 
Nowak wywalczyły złoty medal. Czy 
zespół biało-czerwonych z Gosią 
Babicką powtórzy sukces? (5)

Elektryk filozofem? Właśnie tak! 
Arkadiusz Jasiński, tegoroczny ma-
turzysta, absolwent Zespołu Szkół 
Zawodowych i Licealnych im. Górników 
i Energetyków Turowa ze Zgorzelca, 
dotarł aż do finału Ogólnopolskiej 
Olimpiady Filozoficznej. Arek ukończył 
technikum kształcące w zawodzie 
technik elektryk, ale nie przeszkodziło 
mu to rozwinąć skrzydeł w zupełnie 
innej dziedzinie. Dolnośląscy laureaci 
i finaliści ogólnopolskich olimpiad 
szkół ponadgimnazjalnych spotkali 
się 2 czerwca w auli Uniwersytetu 
Przyrodniczego we Wrocławiu, gdzie 
odebrali pamiątkowe dyplomy z rąk 
Dolnośląskiego Kuratora Oświaty Beaty 
Pawłowicz. - Jesteście osobami obda-
rzonymi szczególnymi zdolnościami 

- powiedział olimpijczykom prof. Da-
riusz Doliński, dziekan Szkoły Wyższej 
Psychologii Społecznej we Wrocławiu. 

- Błagam Was, nie zmarnujcie tego 
potencjału! O czym jak o czym, ale o 
potencjałach to zapewne Arek mógłby 
uczyć pana profesora... (8)

Karolina Mrowca (z lewej) i Urszula Łętocha nie dość, że należą do najlep-
szych biegaczek narciarskich w Polsce w kategorii juniorek, to jeszcze uczą się 
doskonale w Zespole Szkół Licealnych i Mistrzostwa Sportowego w Karpaczu. 
Karolina - co wśród biegaczy na nartach wyjątko-
we - nie chce iść na studia 
na AWF-ie, ale na pra-
wo, by w przyszłości 
zostać prokuratorem. 
Jeśli tempo śledztw w 
jej wykonaniu będzie 
tak szybkie, jak bie-
ganie na nartach, 
to... Przestęp-
cy, drżyjcie! 
(1)

Baczyńskiego. Wiersze poety z Jele-
niej Góry, z wykształcenia absolwenta 
prawa, słychać 
w audycjach 
r ad iowych .  
(5)

Skrzydłowa 
z narodowej 
reprezentacji, 
k o s z y k a r k a  
w i c e m i s t r z y ń  
Polski z CCC Pol-
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doskonale w Zespole Szkół Licealnych i Mistrzostwa Sportowego w Karpaczu. 
Karolina - co wśród biegaczy na nartach wyjątko-
we - nie chce iść na studia 
na AWF-ie, ale na pra-
wo, by w przyszłości 
zostać prokuratorem. 
Jeśli tempo śledztw w 
jej wykonaniu będzie 
tak szybkie, jak bie-
ganie na nartach, 
to... Przestęp-
cy, drżyjcie! 
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